
1 2.— 1863. B to ph h k t*— Wtorek. 8  H m p i .

8 Stycznia.

BH1EHI BHOTHHKT)
b lix o ^ h t i>

no BiopHHKain, n IlflTHHuaMB.
W Y CH O D ZI 

w e  W to rk i i P ią tk i.

H a c T b  0<D d>
O  H o e i b p o u H H x s  k o m m u c c i h x z .  rocy^apCTiieH- 

nbjff c o B t r i j ,  m , o O iq eM i. c o O p a i i i i i ,  p ascM O T - 
p tB i>  ^ a K .iK m -ti ie  r . i a a n a  ro  KOMHTCTa o f h ,  \ -
cipoficTBt ce.itCKaro coctohhui, no npeAcraB- 
.ieHiK) MHHucTpa BHyTpeiiHiixi> A't-’i'h, o6i. y- 
4peaiAe,llii iiOBlipoiiifciKTi KOMMnccift bt> lyfiep- 
nijjx'i>. Bu.iencKofl, rpo/uiencKon, KOBeHCKoft,
MHHCKOII U |.’i. 'lacTii UHTeOcKoii, M H w m e M a  n o -  
x o w c u j i z : l )  npoaiiTi. Aorio.iHiiTe.ifcHUX'j. npa- 
bii.tb o nontpKt noBiiiiHocTefl BpeMenno-ośn- 
gaHHUxij KpecTtsH'}. bi> ry6epHiaxT>: Biiaen- 
cfiofl, rpoflnencKoft, KOBencKon, mhhckoi'i h b7b 
yfcsAax'b: AUHafiyprcKoMTi, ApnaencKoanj, .no- 
niiHCKoM b ii ptaiiiąKowT), BHTeócKofl ryOepniu, 
npeACTaBiiTt, upu m utniiii rocyAapcTiieHiiaro 
« » * £ • . «a Bbicoiafiuiee yTnepiKAcnie E r o  
HMHEPATOPCKArO BEJLHHECTBA. 2) 
npCAOCTaBIlTL MMHHCTpy BHyTpeHHUXTj A’t-'1'!. 
o3a0oTUTi.cn ueMeAaemio npiiicKatiieM'K p , o -  
CTOfiHHXT> AIOAefl KT, 3aiiaTilO AOAJKHOCTeft u.ie- 
HOB'b 0T1> IipaBHTe.lLCTBa II0Bt.p04HI,IXrl. KOM- 
jiuccifl n CAt.iaTi, iieoOxoAHMBin pacnopaaieiiia 
Ki. oTKpMTiK), ua ocuoBaiiiu 03Ha4eHHf.ix'i> npa-
JtU.TK, A'tOCT Bin C1IX3. KOMMHCCift B’B B03M0JKHO- 
HenpOAOjiJKHTejlfcHOM'B BpeMenu. TaKOBOc Milk­
nie rocyAapcTnennaro cont/ra yAOCToiuoei, b h - 
couańmaro yTBepaiAeiiin 21 HoaOpa 1861 r.

/lOnO.lHHTKJIŁHŁIH nPABHJIA
nOBUPKt llUBMMHOTEll BPEMEHHO 0JBH3AH

iitlX l Kl’ECTJbHHt B'i. fyiiEPHlilXb: BHJIEH-
CK.uK, r i’OAHKUCKOH, kOBEIJCKOfi, MHIICKoń II 
B'b J’&ElAX'b AHUSKJPrCKOM-b, ĄCUBKHCKOM'}., 
jlIOUHHCKOM'b II Pk fliH U K O M t, BflTEECKOft r>  - 

liE l’lillT.
(IIpaJioaieHie k>  ct. 2 ^ ) —2 2 f

•iaiiui« y-j tu-]..na*‘mnaio 19 ♦eupa.ui 1801
r. wtcTHaro noJlomeHin o iioseMeJiLHoan. 
yCTpolicTBt KpeCTŁHHŁ 111. CHJST, I'VOl-p- 
Hinxi, h ybaflaxt).

1. Aaa oKoiiuaTejiŁHOń iioiitpKii pasMkpa ge- 
Heauiofi u u8A*JiBH0ń iiOBiiiiHocTefi, caiflyio- 
lUHX'B C'lj KpeCTLail'B IIT. II0.1L3y nOMtmUKOBi., 
go B ckxT . yt3Aax'i. ryOepnifi BiuieHCKoft, rpog- 
neHCKOft, KoneHCKOil, MUHCKoft u b'b 'leTbipcx'i, 
yk3Aaxrh BUTeOcKofi (AiiHaOyprcKosrb, Apuaen- 
ckoM'b. .ikjhuhckom'i, h ptaiMpKOM'jj), yapeiKAa- 
kitch BpeweiiHWH iioBtpomiwa KOMMiicciii, no 
oahoA Bri> KaaiAOM']. yt3Ak.

U p u M i w a i i i e .  Ąjih coKOJii.cKaro y tafta rpoA- 
ueiKKofl ryOepniu, no MajioMy inic.iy BpeMeimo- 
o0a3aHHf>Ix'J> UpeCTLIIH'b (OKO.IO 3,000 A.VllI'I.), 
ocoOofl KOMMHccin He yupeai.iaerca. Ha b to tt. 
v’t3A'b pacn])ocTpaniiK)Tca A n em ia  KOMMiicciii 
oAHoro u3'b coct.ACTBeiuibixi) y tuAOB’b, no onpe- 
AkaeHiH) pyCcpiB-Baro u0 apecTŁniickuu'K A't- 
,iaMT> HpucyTCTBia. lloAoOnoe coeAUHenie mo-
ybOTT) OblTL AonymCHO II BO Apyl’UM'b y tSA aM 'b , 
BCAkACTBie x o A a T a fic ii ta  o tom 'b ry ó e p n c K iix rb 
npflcyTCTBifl, c t ,  vTBepiKAeHia M m in c ip a  n n y -  
TpeHHUX'B Ak-Tb.

2. IIOBkpOHHblfl KojIMUUein A°'1JBHbI OKOH- 
411TŁ cbod AkncTbia Brb xoueiiie AByxr°AU4Haro 
cpoKa co ABB oTitpbiTin u a a; a oft U3'i. iiux l ua 
sikcTk; cpoK'B s to t t .  Mon;eT’i, ó m t ł  npoAo.i- 
aieH'b, B'b KpańHCMb c.iyiak ua KopoTKoe Bpe-

, 110 lie  i i i ia u e ,  KaKb c i .  p aap k iiic iiiH  m uhii- 
c i p a  BiiyTpeBHHXb A k jib .

T .1 a b a n e p b a a .
0  c o c m a e t o  u  o 6 p a 3 o e a n i u  n o m p o m m x z  k o m -  

M u c c i i i .
3 . Kan;pan nonkpoBiiafl kommhccih coctoht'i . 

a a b  CA kA yiom uxb a h u 'b : a ) - 'u ie n a  ott, i ip a in i-  
re.ibCTBa, np ep ck A aT eai cT B yiom aro B b kom- 
MHcciii u n aaiia 'iacM aro MHHBCTpOMb BuyT pen-
Hiixb Ak.ib; 6) MiipoBaro nocpeAH0Ea Toro y- 
'•acTi;a, Bb KOTopoMb npoii3BOAHTCn ^OBkpita
HOBHHHOCrefi; b) H.ieHa OTb ABOpJlHb-nOiMkUIU-
»OBb, ii30npaeMaro pan nkaaro yt.3Aa, H r)4.ie- 
«a OTb KpecTbaiib, iiaOiipac.Maro A-i» «a*Aoft 
ocoOo. n pH KOMMiicciii iio.iaraeTcn nuCBMOBO- 
• ],;!!: 1' 0AllH b HJlH HkcK0.iLK0 ae.M.ie.Mkpon’ii,
cr«. 1 A’BilcTniiTeAi.HOH Bb iiiix b  iiapofiiio-

, M He e ifi * cm m "OaBHTe.n.CTiia noBkpom ii.ixb

AkflCTBiiY BOMMiiccift noiaHamTP B° BCe BpeMH
OepncKaro no K p S j ™ ^ "  r y -

qu. ^eHHUXI. in . CT. 21-fl c i ic , ,  npacu.iT,! B'b 
Ciynak 6oak3HBJLaanicyTcxuin naeiia  OTb npa-

d J tb C T B & y  TiLc^kiosapla btu

ii i| i a  ii L ii a  si.
IIOBkpOHHOft KOM M iicciii KQMaHAUpVOTCfl Opnilb 
H3b 'i.ienoin. ryOepucKaro no KpecTBHHCHiijib 
Ak.iaMb npucyT C T B in .

Ó. Bb 'u e n u  o n , ABopaHb, ykaAHoe abophh 
CKoe coflpanie naOiipaeTb AByxb KaHAiipaTOBb 
nab ,iiii|‘B} iiMkHHunxb npano Obiib U30pannbi- 
.MH B'l. MIipOBbie UOCpCAHUKli; Bb H.ieilbl OT'b 
KpecTbain. KaiKAoft boaocth ii30upaioTCfl, bo- 
.lOCTIlblMb CXOAOMb, TaKJKG ABa KaHAHAaTa H3b 
CCAbCKlIXb II BOAOCTHblXb AO.in.HOCTilblX'b .lUH'b 
hah APyruxb AOMoxo3neBb. H3b*' AByxb Bbi- 
OpaiiHi.ixb Aiiqb iiaua.iLiiiiKb ryOepniu yTBepai- 
AaeTb opHoro n.ienoMb kommhccih, a Apyraro 
KaiiAHAaxoMb Kb iie.My, Ha c.-iyian BbiOwrin, 
OTCyTCTBifl HAH 0oAk3HH >IACHa.

t i p u M i b u a H i e  1. Ąiiopfme coKOAŁCKaro vk3Aa 
ynacTiiyioTb Bb BbiOopk 'i.iena o n  ABopniib 
BMkci’k cb  ABopmiaMii Toro ykapa, Kb KOTopoMy 
coKOALCKin vk3Ab OyAexb npncoeA unenb. T a- 
KHMb me nopapKOMb iipoii3BOAnTcn BbiOopu 
•JAeHa o n .  ABopniib n no ppyruMb yksAaMb, 
Bb KOTopbixb, ua  ocHOBaiiin npH M tiania Kb 
cTaTbk l- ft , ne OypeTb yipem A eno ocoOi.ixb
KOMMHCCift.

B p u M i m a H i e  2 .  llpii iioBkpKk noBiinHOCTeu 
Bb iiMkiiiu, npHHapJieaiaiqeMb oncHy orb  abo- 
paiib, a TaKJKc in. cojienin, Kb KOTOpOMy npil- 
naA A eaiU Tb HACHb D 3b K p ecT b a iib , nanH M aioT b 
nx'i. MkcTa kaTTAtrsann.

6. H.iein. o n . npanHTeALCTBa no .iy iaen , co- 
Aepmanio no d e w  m u c m u  p y Ó J i e u  H CBcpxb Toro; 
Ha pa3bk3AbI HO n / t m n  c o m a  p y - 6 * e i<  n'h I’OA'b 
Ha copepmanie u p a 3 b k 3 p b i nucbMouoAUie.iio, 
h  u a  i i a mift.mnc.Klft- paCXOpbl KOMMHCCIH OTny- 
CKaeTca Bb pacnopnmeHie UAeiia OTb npaim- 
TeAKCTBa no m u c m w  p y O n e i t  Bb ropb. lIucbMO- 
BopiiTeAb, no npepcTaBAeuiio bicua o tt. npa- 
BiiTeAbCTBa, MoiKexb fibiTb aaniCAeiib Bb rocy- 
papcTBenHyjo CAvmOy. Bo3HarpampeHie oeM.ie- 
MkpoBb 3a uxb Tpypbi Ha3Ha'iaeTca 3aKAio«ieH- 
llblMII Cb HHMH lIUCbMCHHblMU yCAOlliflMU, VT- 
itep/KpemibiMH ryOepucKUMb upacyTCTBieMb.

7. Bek pacxopw, noiiMeHOBaHiibie Bb npepb- 
upyiqeft CTaTbk, othochtch ua iiooeMeAbiibifl no 
Ka*A0My ykopy cSopb cb uoMkiqHKOBb n Bpc-

Częś6 U r z ę d o w a

MenHo-o0a3aniib1x'i> KpecTbaHb. Cóopy ceMy co- 
cTaBAneTca pono.uiiiTeAbiiaa cMkTa TkMb Hie 
nopapKOMb, KaKofi yKa3an'i. A-ia cocTaBAeiiia 
CMkTbi cfiopa ua MupoBbia yipeHipenia, Bb Bu- 
conaftiue yTBepmeHHbixb, 1 9  <i>eBpaAa 1 8 0 1  r., 
noAOHieniax'i, o KpecTbimaxb u AonoAHiiTeAb- 
tibix'i. o ceM'i. nocTaHORAeiiiaxb n pacnopame- 
iiiaxb.

8. CopepHiaiiie 'i.iena.M'i, o n , puopaHb n iipe- 
CTBiiHb Ha3Ha>iacTca no ycMoxpkHiio: nepBi.iMb 
yk3pnaro coópania, a BTopwMb Bo.iocTuaro cxo- 
pa, u othochtch na nacTHbia iiemimiocTii Kaai- 
paro cocAOBifl.

9. HeMepAemio iioyTBepmpeHiii Hacroamuxb 
upaBUAb, MBiincTpb BiiyTpennnxb pkA’i. pacuo- 
paaiaexca o nasnaacHiii 'j.ienoB'i, o n . npauii- 
TeALCTBa Bb iioiikpoMiibia KOMMiicciii. 0  liasna- 
ueiiHKix'i, AHqaxb poBopHTca po Bbicoaaftmaro 
rOCyAAPil HMIIEP ATOP A CBkpkiiia.

10. OAHOBpeMcuno Cb pacnopameniaMU o 
iia3na«ieiiiii HAenoBb noiikponibixb KOMMnccifl 
OTb npaiiureALCTna, HanaAbiiuKu ryOepHift pac- 
nopamaioTca o BbiOopaxb 'iachobt. h Kaupupa-
TOBb Kb HHMb OTb AROpilHb-nOMkUlHKOBb H OTb 
KpecTtaiib.

1 1 . B b  to  me upeMH rySepiicKia upucyTCinia 
COCTaBAHKlTb AOnOAHUTeAKHbia CMkTbi o noae- 
MCAKHOMb cGopk Cb HOMkUłUKOBb II KpeCTbHHb 
ua iiapepmKii no iipoi!3BopcTBy liOBkpomibixb 
pkflcTBifl. (npopoA. Bnpepb.)

O K om i s  s j  a c ii w e r y f i k a c y j n y c h .  
Ruda państwa na igólnem zgromadzeniu rozpa- 
trzywsiy decyzję głównego komitetu o urzą­
dzeniu stanu wiejskiego, na przedstawienie 
ministra spraw wewnętrznych, o ustanowie­
niu komissij weryfikacyjnych w gubernjach: 
wileńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej, miń­
skiej i w części w itebskiej, p o s t a n o ­
w i ł a ;  1) Projekt dodatkowych przepiso'w 
o regulacji powinności czasowo - obowiązko­
wych włościan , w  gubernjach wileńskiej, 
grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej i w powia­
tach dynaburgskim, dryzieńskim, lucyńskim i 
rzeżyckim gubetnji witebskiej .przedstawić przy 
zdania rady państwa, na Najwyższe zatw ier­
dzenie JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 2) Upo* 
ważnić ministra spraw7 wewnętrznych do od­
szukania bezzwłócznie godnych ludzi do zaję­
cia obowiązków7 członków od rządu do komis­
sij weryfikacyjnych i uczynić stosowne rozpo­
rządzenia do otwarcia na zasadzie rzeczonych 
przepisów, czynności tych komissji w jak  naj­
rychlejszym przeciągu czasu. Takowe zda­
nie rady państwa zostało Najwyżej zatw ier­
dzone 21 listopada 1862 r.

PRZEPISY DODATKOWE.
0 BEGULACJI POWINNOŚCI CZASOWO-OIP)WIĄZ­
KOWYCH WŁOŚCIAN W GUBEUNJACh .- wileń­
sk iej, GRODZIEŃSKIEJ, KOWIEŃSKIEJ, MIŃSKIEJ
1 W J ’O WIAT ACH, DYNABURSKIM, DRYZIEŃSKIM

'EtVvS&lSH I B7EŻYCK.I** uł-ołjj.mji U1TEBSKJEJ.
(Dodatek do a rt. 218—221 Najwyżej za- 
tw ierdtooćj I9-go lutego 1861 .r. ustawy 
miejscowej o terry torjalnćm  u rząd ienb ,
wlośeiau W ty-.l, ęuUraja.J, i  powiatach).

1) Celem ostatecznego zregulowania wyso­
kości pieniężnej i odrobkowćj powinności, na­
leżnych od włościan obywatelom, we wszyst­
kich powiatacli gubernji Wileńskiej, Grodzień­
skiej, Kowieńskiej , Mińskiej, i w czterech 
powiatach Witebskiej (dynaburskim, dryzień- 
skim, lucyńskim i rzeżyckim) ustanawiają się 
czasowe komissje weryfikacyjne po jednej 
w każdym powiecie.

0 6 i uM^peaniu yiUJiuiąa dnn dweuąz OKeit- 
c k u m u  z u M n a i i H M u .  rO C Y ^A PŁ  HM1IEPA- 
1 O Plł, cor.iaciio noAomeHiio raaBiiaro coBfrra 
meHCKuxb yueSiibixb Bauepeiiift, no Bcenop- 
paiiirtftuieMy AOK.iapy rjiaBnoynoaBAaromaro 
IV Mb 0TAt,.ieiiie.M'i, CoOcTneiuiofl ETO HM- 
nEPATOPCKA.ro BEJLHHEC'l’BA KaimeAa- 
pin, Bb 10-ft AeHb noaOpa 1862 roAa, Buco-
uaftuie noBe.rtTb H3B0AU.iri>: Bet yuiiAiima ash 
npiixoAHiqiixb AkBiiqb, cocroau(ia Bb bBaom- 
cTBk II m u e p a t  p R ń i>i M a p i H, UMe- 
HOBaTb a tc e t tC K U M u  z u m /u i j i h m u

U w a g a .  Dla powiatu sokólskiego gub. 
grodzieńskiej, z powodu malćj ilości włościan 
czasowo-obowiązkowych (blizko 3000 dusz) 
osóbnój komissji nie ustanawia się. Na ten 
powiat rozciągają się czynności komissji jedne­
go z sąsiednich powiatów, według uznania gu- 
bernjalnego dla spraw włościańskich urzędu. 
Takież same połączenie może być dozwolone 
i w innych powiatach, w skutku starań gu- 
bernjalnych urzędów za utwierdzeniem mini­
stra spraw wewnętrznych.

•2) Komissje weryfikacyjne powinny ukończyć 
swoje czynności w przeciągu terminu dwulet­
niego od dnia otwarcia każdćj z nich na miej­
scu; termin takowy, może być przedłużony, w 
ostatecznym razie na czas krótki, iecz nie ina- 
czćj, jak  z upoważnienia m inistra spiaw7 we­
wnętrznych.

ROZDZIAŁ PIERW SZY.

0  składzie i uorganizowaniu komissij weryfi •
kacyjnych.

3) Każda kommissja weryfikacyjna składa si 
z następujących osób; a) członka od rządu pre 
zydującego w kommissjv i mianowanego przez 
ministra spraw wewnętrznych; b) pośrednika 
pojednawczego tego ^ucząstku, w którym od­
bywa się weryfikacja powinności; c) c/.łouk; 
od szlachty obywateli wybierane o dla całego 
powia'u, i d) członka od włościan wybieranego 
dla każdćj gminy osobno. Przy kommissjl po­
stanawia się sekretarz i jeden lub kilku geo­
metrów, w liczbie rzeczywistej ich potrzeby

4) Członkowie od rządu w kommissjach li­
czą się przy ministerjum spraw wewnętrznych
1 w całym ciągu trwania czynności kommisąji 
uznają się za członków gubernjalnego do spraw 
włościańskich urzędu, dla udziału w rozsądza­
niu spraw poszczególnienych w a rt. 21 tych 
przepisów. W  razie nieobecności lub choroby 
członka od rządu, dla pre. y dewania w kom-

missji weryfikacyjnej deleguje się jeden z człon* 
ków gubernjalnego do spraw włościańskich 
urzędu.

5) Na członków’ od szlachty , powiatowe 
szlacheckie zgromadzenie wybiera dwóch kan­
dydatów7, z osób, które mają prawo być wybra- 
nemi na pośredników7; na członków od wło­
ścian każdej gminy wybiera się przez schadzkę 
gminową także dwóch kandydatów z gmino- 
wych i gromadzkich urzędników, lub innych 
gospodarzy. Z dwóch osób wybranych, guber­
nator wybiera jednę na członka kommissjl, a 
drugę na kandydata, w razie nieobecności, wy­
dalenia się lub choroby człon a.

U w a g a  1. Szlachta powiatu Sokólskie­
go bierze udział w wyborze członka od szlachty 
razem ze szlachtą tego powiatu, do którego 
powiat sokólski zostanie przyłączony. T aką 
samą koleją odbywają się wybory członka od 
szlachty i w drugich powiatach, w których 
na mocy uwagi do a rt. 1-go nie będą usta­
nowione osóbne kommissje.

U w a g a  2. Przy zregulowaniu 'powinno­
ści w dobrach należących do członka od szla­
chty, tudzież we wsi, do którój należy członpk 
od włościan, zastępują ich miejsca kandydaci.

6) Członek od rządu pobiera utrzymania po 
d w a  t y s i ą c e  r u b l i ,  prócz tego na roz­
jazdy po p i ę ć s e t  rubli rocznie. Na utrzy­
manie i rozjazdy dla sekretarza i na rozchody 
biprowe kommissji, assygnuje się pod rozporzą- 
dzalność członka od rządu po t y s i ą c  ru ­
bli rocznie. tSekretarz na przedstawienie człon­
ka od rządu może być zaliczonym do służby 
rządowej. Wynagrodzenie goometrów za ich 
prace określa się zawartym z nimi kontrak­
tem na piśmie, zatwierdzonym przez urząd gu- 
bernjalny.

7) W szelkie rozchody poszczególnione w po­
przednim artykule,liczą się na rachunek grunto­
wego w każdym powiecie poboru od obywateli 
i czasow7o-obowiązkowych włościan. Na pobor 
ten ustanawia się dodatkowy kosztorys, taką  
samą koleją, jaka  je s t wskazana dla ułożenia 
kosztorysu dla poboru na instytucje pojednaw­
cze, w N a j w y ż ć j  zatwierdzonych 19 lu­
tego 1861 roku ustawach o włościanach i w do­
datkowych w tym względzie rozporządzeniach 
i postanowieniach.

8) Utrzymanie dla członków od szlachty i 
włościan wyznacza się podług uznania, dla 
pierwszych— zgromadzenia powiatowego, a dla 
ostatn ich—schadzki gminowój i zalicza się na 
rachunek udzielnych powinności każdego stanu.

9) Niezwłocznie po zatwierdzeniu przepisów 
niniejszych, minister spraw wewnętrznych czy­
ni rozporządzenie względem mianowania człon­
ków od rządu do kommissij weryfikacyjnych. O 
osobach mianowanych donosi się do Najwyż- 
szćj CESARZA JEGOM OŚCI wiedzy.

10) Jednocześnie z rozporządzeniem o mia­
nowaniu członków kommissji weryfikacyjnych od 
rządu, naczelnicy gubernij rozporządzają
co do wyboru członków i kandy datów Ich c i 
szlacbty-obywaieli i włościan.

U )  Zarówno też urzę '.- g u b e r n i e  ukła­
dają dodatkowe kos-forysy 0 /b o rz e  grun- 
towym od ob watpH i włościan na wydatki 
dla urządzenia k^uamissij weryfikacyjnych.

(D. c. n.)

„ o  m i a n o w a n i u  z a k ł a d ó w  n a u -
t  o w y c h  d l a  k o b i ć l g  : m oaz j  a in i. 
CESARZ, JEGO MOŚĆ , zgodnie z decyzją 
głównej radv żeńskich naukowych zakładów, 
na najpoddanniejsze przełożenie g-ówno-zarzą- 
dżalącego IT  widziałem własnej jE u O  C E­
SARSKIEJ MOŚCI Kancelarji w dniu 10 li­
stopada 1862 r. Najwyżej rozkazać raczył: 
wszystkie szkoły dla przychodzących panien 
zostające pod opieką CESARZOWEJ MARJI 
niiancwać g i m n a z j a m i  ż e ń s k i e m i j
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0 6 i  uiMUHtHiu (fi‘ pMbi a n  ‘pn(JKa m oan iH  »C t-  

n a n .ch u xo  erw oM ocn itu ' u „CoOpaniA yauKoHcmu 
u yacH upRotctm ii ripaaum tAbcnm a^. 1 ' u c y / i a i J -  
CTBeHHfciń  c o B t i T j ,  bt> A c n a p T a M e H T l i  3aK0H0BT> 
u  B i j  o O m e n n ,  c o O p a H i i i ,  p a a c M O T p t B - b  n p e g C T a -  
B J i e i i i e  y i i p a B j i B H i m a r o  jn iH H C T e p c T B O M 'b  i o c t h -  
L[iu,  OG'b IK lM tH . 'H lI l  ij.opMbI II l l o p i l A K a  IIBAAHill 
, C e H a T c K U X 'b  B t A 0 M O C T ef i“  u  „ C o o p a n i / i  \ 3 a K 0 -  

H e H i f l  u  p a c n o p i i i b o i i i f l  n p a B i i T e . i b C T B a 11, c o r . i a -  
c h o  c t>  a u K . i m e H i e M ' b  e r o ,  y n p a B J i a i o m a r o  m i i -
HlICTCpCTBOM'b, MH/UUCMd tlUJlUOHJUJlB, BJb RIIAt
B p e M C H H o ń  M i p b i ,  crb  1 - r o  f l i iB a p / i  1 8 6 3  r o A a :  
1 )  HaAaBaTb „ C e H a t c K i a  BiAOMOCTH11 a c a  pa3a  
bt» HeA'taio, a  „ C o O p a n i e  ysaK onen ifi ii p a cn o p u -  
jKeiiifi iipaBHTe.ibCTBa“ —  no Mt,pf> oO m iB.ieiiiii 
npaBiiTe.iŁCTByiomeMy cen a T y  B bicoH ańiunx'b  o 
TOMrb n o B e .it i i in , bt> BUAt, npnO aB.ieiiiii kt, „ C e -  
H&rcKusrb B t rm io c r n m ,- ‘. 2) l i b  „ C oópun iu  y -  
3 a K O i i e H i ń “  n o M t m a n .  Bcfe M a m i t e c r M ,  lib ic o -  
u a f in iia  n o B e a t iiia , \Ka3Bi c O H a x a ,  TpaKTaTbi ii 
nocTaHOBAeHia, U M tw m ia c i i J i y  3aK ona u iioa.ic -  
n a m iH  bhoc.tŁactbui BHeceHiK) bt> noAHoe c o -  
CpaHie saKOHOBb p o c c i ń c K O ń  u sin ep iii. 3 )  B b  
„CeHaTCKia BtAOiMOCTir1 bhociitł B e t  t H npeA - 
MeTbi, ROToptie nu M tipa .u icb  ii npeiKAo bo. chxt, 
BiAO M O Ciaxi, iic K .iw ia a  y sK on eiiifi, n o / i T i e a i a -  
JUDXb no n . 2-M y oSH apo/ioB aniio bt> „CoGpaHiii 
yaaKOHoniń h p a cn o p a a ;en iii npaBiiTe.iŁci Ba11, u  
4 )  n p e A O c T a B H T b  y n p a i u H H i i i j e J i y  m h h h c t c p -  
CTBOMb l o c T i m i n  VBOAHVIJTL a a A ' i a b i i v i o  n a a i - y  

s a  CeHaTCKia H3AaHiH atn . c 6 e p e » e u iń  pacxoA a  
CyMarn no ceHaTCKOń Tiinorpa<tin, l ie  pm xoah  
B 3 b  cyMMbi, onpeA tJieiiH ofl n o  c jr tT t  MHHucTpa 
j o c T n n i u  1 8 6 3 .  r o g a  H a  H 3A epjKK ii  n o  c e n a T C K o ń  
T H n o t p a ł i n .  (C tB . H oht.)

— Ra. llBicoMaii i i i j I \ l  IlMeHHŁjsTb yka 3aXI), ; HHJ..x'ł.
m  CoficTHeHHi.jiyHiifcjMa, i.1'0 IIMDEHATuPCB Al O PE- 
JIHHECTBA n o f l i u tca H i fM i ,  nj.aMiTe.m>cTmtoiueMy c e -  
n a r y ,  1 - r o  a i i b a p f l  186 3  r . ,  n8o5paj«<HO: 1) 
cT im ejtŁ H aro  T ae iia ru  coufcTHMka l i  PHI. HID HUK 015 A, 
c o r j i a c u o  e i o  n p o m e l i i io ,  BceftHJJiocTWbfciiine v i io j i ł i ih -  
e*n» o T b  a o a j k i i o i t h  r j i a e  o u a n a ^ i c i b j i o D i a j  o  iu . ą i ,  
n o iiToBi.iM'b ĄcnapTaM euToMił ,  ci> o c ia u j i e i i i c M b  h j ig -  
HuMb ro ty A a p c T B e im a r o  c u n t i a ,  noneTU bia ib  o n e K y -  
HOMb C - n e n  p 6 y p r t  K aro  o n e k y i i c x a r o  c o i . b i a  u  *Ł/ie- 
HOMb rJ iabHai o c o u b i a  j k o h c k u x i ,  y tie6iibJX'b 8aiH*/ic- 
H in .lł 2) 9.^JjlCHy 11'cy^apcTBi m iaro  ro iib ia  , Abupa 
H a  ni  e r o  o 6 e p b - i ’o4»Meiici e p y  T U J IC T O M y ,  
jioi:Tnut.iim e noBejit»naeMb óbJTb i JiabHuiiaMaAŁcTByio-
uii iM b n a ^ ł .  ^noTioBKiuT, fl fnapTaMeiiToMb.**

—  Buco^ifliDHM-b npaha8o..n> no  MiiHHCTepcTBy 
Hapo4 >iai'o npocttUmeiiiH, 2 3 -n . 4eK a6pn 1S62 r  , npo-

Sa  OTJlHHit) i l3 . i  CiilTt'kIIX'b na, ,i 1.11 CTIiil-
TeaniŁ ie craTCkie co u t.m iik H : opAMiiapUŁin nno + ee- 
CO|.T> I I  M n  . p  a  t  o p  C k a  r  o e . - n e T e p ó y p r c i t a r o  y u H -  
se ; CUT Ta— A^Kan-b a-aK yjbieTa uu<r.u'nibjx-n 
MyXAUIICKUI.

—  liu c o n a i in n iM T .  n p i iK aa o an . ,  n o  Buei iHony bBaom- 
cTBy, 1 - r o  /m u a p A ,  H a s n a n e i n ,  i>oeiiiiŁin .y D e p i ia io p a ,  
r .  B o a o ra ti  h  BuJioroAckin  r i  aatAaH Kin ryót j.naTopi. 
r e n c p a j i i  m i o p ł  X O M l I I I C k l f l — m .  C u m y  K i t )  M M-
l l K I ' A T O P C K A r o  BliJVH H lCC lbA ,  c'b oc ' iaBACliioMl. BT» 
BacTUBTHOH AuJlJKHo. TM.

—  H .ipkyanpT j r .  M imacTpa ♦ i in a n c o n t nau riinuM i,
naaaT.iM b h  i t .  ryóepncK H M t ynpaB jim oninsn , 
n in e< in o -a tH H 3 ii nu  cCopaMii ryócpniif aiaao- 
pocciiicKiixT., sanaAHbJxi., iioB opuiT iiicK jub n 
oóaacT u beccap ióokoH , oTb I 8 AeKaGpn 1802 r . ,  
a a  N 2A5, ouTb ynaaTB yoTanoujieHiiaro c i. Oy- 
A yinaro  1-0 4 * c a  ro p o A cm irb  iiHToHiu.ix’b aa - 
neA. iiiń n'b npuBH aaoLupoua.iiibixa. ryocpH inx 'b  
n a  1 e n  m a ro  uóopa no noayroAiuMT..

BoX'fe \OT.iie B ce n o 4 A a H H h ń m a ro  AoKJiaAa a ioe ro  0 6 'b 
y n . i a r f i ,  yoT anoB .ie in i i i ro  o b O y ^ y m a r o  . 0 4 a (/Jl r u p UA-  
cKnx-b iiMTefii/LIX'b 8 a n e 4 e n i n ,  « b  n p n B n a a c r H p o B a i i -  
H b ixb  r y i n p n i i u b ,  i i a r e i r r i l a r o  c6 opa  no  n o . i v r o A i i u i t ,  
T U '  y ^ A I - Ł  U M l l E I M T O P  b ,  B-b 15 ii A e m  l ip o m .  Ax-
x a 6 p . l ,  I VIC. n a f t i n e  l lO H e i lT b  C0 U8B«lAłia-b: „HO CITMU- 
HflH c t  22 6  noA im eiiu i  o n n re f tu o M 'b  có.ip-Ł, p a a p t -  
n ioT Ł  B-b ropoAax-b  2 -10  paap f lA a  1 yÓepHiii: Majiop c -  
ciiicKHx-b, a anaA iib ix i . ,  hob ..| ocfiHt'KHX-b u  oGaa  t «  
ł J ec c a p a G o s u i i ,  B-b 1111411 iia-i.BTin, . LiAaBaTB n o j i y r o -  
AoHbie n a i 'e i iT ia  n a  ni tTeiiHyio npoAaasy ,  c-L y n . w i o w .  
n o f iM e o u B a H n a io  b-b 8  mt> n i i i K i t ,  p o c n u c a i i i n  n a T e i n -  
H a ro  c ó o p a  c-b a a n o A c n in  4.111 i ip i i i i .T o n a t  i i in  J] n p o -
Aaacn im io i t  n a ie m u a i  o cOopa, B-b Tcneiiie 1863 r . ,  
panaoM tpHO BnepeA-b no no.iyroAin.u-b, t o  c c tb  Kb 
1-My n n u ap n  11 Kb 1-My iio.in, no ponnoii ' ł a c i n . “

U u cT a i ia n i i  o n a c T o n n 'e i u b  U b ie o n a i i m e j i b  n o n e a l i -  
n i n  a b  naBtcT HucT b Kaai- iinbin  na aa T b i  n  r r .  v npaB -  
A m o in n x -b  n m e i ł u o -  a K m ia i ih in n  i S o p a s m  r y 6 e p n i f t  
Ma o p o c c i i icK i ix b ,  aan i .A iib ixb ,  nquopoeci iicKBX'b  11 oS -  
x a  Th B « o c a |  ap. Koń, cm m a  10 nyaiHŁiM b npM conoK y-  
nnTŁ, mto n p n  iiMAant, na-i, yU aAiib ixb  KaanaMoiiCTHb 
oBHaHouHbix-b r v G - piii ii y l a n o n . i c n n o i i  4.111 m i- re i i i io n  

B1> JI*i-THocTflxb 2 - r o  p a a p a A a  n a n - i n H o i i  
y. n i  11a  noa y ro A n ^n B j^ i  cpoKb, c a t .Ayc i- l -  n c p c -  

nepKHynb Bbn-iaHacniiy io  n a  onofi H t . m o c T b  l ia  50  p . ,  
H aA nnc-T B  25 pyó. ,  H Bb  K o n p t  oaHaMiiTB cpoKb, n a  
KoTopBiH naTeiiTb B biA anb ,  n o  n o j iy roA iuM b,  t . - b .  c b  
1 - r o  f l i iBapn  n o  i - e  i i o a n  ir c b  1 - r o  iHWifl n o  1-e  
a i iB a p n .

- H u p x y x flp b  r .  sin in tcT pa ‘M1 iiauccm , r r .  ryG epn- 
CKH*1'*' y n paiijin io in tl5n , lin-iei-Ho-aKUHanbiMii
c 6 opaMJi, O-Ib 1 3 -1 0  AcxaGpn 1 8 6 2  r .  N. 2 4 9 ,  o 
itop/iAKt. p a a M t in e n i f l  sanoA oi ib  4.111 bb iaIiakh

cei iT/iGp

n p H . M t . n a e T  noA ofl iem / i  o i i n r e i m o M b  c ó o p t  n o  
KOTopon n e  .2»«oaneTi: f l  ycTpoaiiaTB aanoABi Ajin ]iŁi-
AtAKH n a n n i K o n b ,  Mo.vieiK ainMXb o n a a- i t .  akpHaoM i,  Bb  
CBH3H KaKb Me®Ay . i>5ulo, T3Kb 11 Cb aaBOAauH, nblAli-  
ABiBawinHMit n a b  c n i i p i a  „  H[IHa ^p v r ie  l ib n - m n x b  c o p -
TOBb H inHTKH H H34-fcxiB, 6 łij1 0  n | |ł I ( .ncHOi , IT(1
• lem ib ie  a a  no A hi, Hb niiA^-xb oG aerH en if l  a  K Ulic iiom y y -  
n p a i u e n i i o  HaAaopa aa  n p u n a n 0ACT1J(jMX „ e  aoa-
* i i b i  Gb i t b  ycipoMBaeiuBi n b  c n n 3l, , l c a , Ay ctll; 0 io, t . e. 
Bb  04110Mb «A an in  11.i h  BbcMOJKllbiXb c T p o e n in x b  H M t- 
K W U iX b  BHyTpeHiiee MewAy e o 6 oio coi ,e ,Ileilj(. '

M ' 7 ' r °  Hoflópn a a
N  2 - 0  ( B n p * .  E t ,a .  N 256 ) ,  A o a iu a e H o  ycTp0 fle T ,10 
T e n i ib ix b  AoMoBb u  m n i ik o i i b  pnAoM b h a u  B-b 04110M b 
AoMli. b  xapMciiiiiiMH 11 ApyruMH TpaKTHpUBJMH a a p . e -  
AeniHMH, c b  co6fli0 A*‘HieM i. j c A o h if t ,  H a . ioa se n i ib ixb  B b  
c t .  - 5 3  263  h  267  n o j io a ien i i i  o i i i iT e i i i io in ,  c 6 o p t #,  Cb
T t u b  0 AH.1 K0 , m toób i  a a n e A e n in  ciii  n e  H M t .n i  „ n y r  p e n -  
Hflro M, *AV cOOilFO COnóincniH, H MTOÓBI t a * AOC HOb
H « x b  f ih ia o  c n a ó w e n .1 y c T a n o i i A e m io i o  i iB iu tC K o io  a  h m H -  
* o  o e o o h i n  HjOA-b c b  y . u m t l .

IlblH-fc BOBHHK-b B o n p o c b ,  A o S B O A fleT C fl-A H  y c T  pOHBaTB 
• a B o Ą u  A-ifl BW4 BAKH p » a H a r o  p o Aa  n / n c H  u% o a u o m >

SAamii cb aane4eHin.MH 4.111 npoAaam onBJXb, a -1 aka.e 
nuMt.iiiirji, paanaro pc.ia nHTeniiBifl aaneAunifl Bb 0 4 -  
HoM-b BAaniii h au  pnAOMi,.

I b  c t .  223  u  224  iioAoateHifl o niiTeiiHOMb c6 opt, n o -  
HMeuoBaiiBi t -6 aaBoABi 4 AH ubia-Łakm n m e f t  u  11341,.liii 
l i a b  Blina 11 c n i i p i a  h  aaBCACHifl, n a b  kohxt. AoaiioAn- 
eT cn ,  c b  1 f lHBapn 1 8 6 3  r . ,  n poA ansa  HaniiTKoiib  Kb 
paabf lc i ien iK)  Konxb o n n  c i m - n  oanaM eiiHoe ne A opaay -  
r.i-fen 1 e ,  h m c h i io  Bb Mi1c.1t  l i e p tB ix b  nonM enoiiauBi:

1) biinuKypennBie aan. abi.
2) Hubo aw , BbiAŁxi.;BaHnnie bo,Hkh: B,,1,<irP a AHb]n,

npyKTOiiBjH, n a b  V-axapiiBixb H cueKAoCaxapHBlxb octu- 
TKoiib M n e i ic ax o n b iH .

3) 3 a« o 4 B i  i i i iB o B a p cn i iw e  11 Me40iiapenHŁie.,y-
4) SaaoAbi,  EMA-feAŁiBąioinie p a a n i w i  1104x 11 n a i  o x ł a - 

' l e m ib i x  b aKUMiioMb UH na  H K i m p i a ,
5) 3aH< ABi AJ>n BbiAtAKH i ciit.TiiTi-Ai.Hoii asUAKOftn.
6)- SaBoAbi AAii npHioTiJBAt-nin AKKii, lioAjitypBi, i ^ c -  

KOAOUa II AJXOB'l,
Kb Miic.ny aaneAcniii 4.111 uporan iu  naniiTKoBb otiid- 

cellbi:
1) OnxoiiBie  CKA.-1AB1 Blin.-: 1; c n n p - ia ,  o T « p n r » e » i u e  

'lacTUBJMIl Alina.MH.
2) •lilTcłiibiii Aai.Kii, a panno #pyKTOBBiff, MeAonHBifl

11 T: Tl A1IIIKM, w u  O 1II1XT. TIpoHBBOAHTCfl npOf4a-
flta H aniiTKoiib  n a  ubiho. b ,

3 ) PencK oi bie no ip eG a , H poflaiom ic lianniK H  H ai.b i-
iioub, licCTuiiHHbie, a panno u  bpcJieinibie, na npnap- 
Kaxb: imaieiopoAcKon, npGniCKon, K,.peiinu)i, poc-i011-  
cKoii, xapBKOi.cKt.fi (kpeinein-Koii), KieiiCKoii (KoiiTpaK- 
Toi.oii) n  flo.n1 aiirkoii (iiABiiHcKoii).

4) l lo r p e G a ,  11pu 4 .Hion1.ic ni-KAtoMHTeAi.no pociificKin 
Biinoi  paAHBin BHiiii n a  Bbiuucb 11 j.a. n n n o M n p .

5) Tpak-iiipiiBin aaneAcnin, hoHMeHoBaniibifl bb no- 
Aoa.iiiiu o  c n k b  aaii i 'AeuiiixT , ecAn i ib  iinxb nponai.o- 
AiiTĆfl p a i n n H i . n u a /1 njioAaiKa iiK-ien.

6 ) l lm e i  nBie Aosia, niiiiiKii 11 koj.hmbi. *
7) UucłoiiAbie Abcpbi, <:b jiu tliiH oio  npoA4®cK>.
8) UpcMcniiBin ŁŁic-ianm
3) nopTepilBlfl II Illlilllhill AOBKH.
10) PeiK-Ki.BBie norpeua c b  pacnmroMiiobi ii po at eto, 

ilucTOfliinue u BpeMi HUbie na npM apKaxi.
Cbi pxb-Tui’o, 411 mbi MaAupuecii’ichUXb KasaKfiBb, n fi. 

CKO’ibixb iCbii.aTeAeii, Kiuu niicToiib, iiannbipHBixb Go­
li pb 11 sanaAiiBix-i, oAiioABopnenb, «HByibiixb 11a coó-
cT t .cn bBixb ham o6 n(ecTi .eni iB ixb aeiuAax-i..

i J p n n i iM a n  i . b  l -ooppaa tc i i ie ,  mto j ;x  i ib jcuM anuie  y- 
TBCplKACIlHi Mb, 4-I'OIIOAfl 1861 iv, noAoflteiiiH o m i  
a e i m o M b  c G o p t  n e  aaKAtoM.ie-rm a a n p c n i e n i n  i ioM tm aTb 
3 aBl'4 Bl AAfl BW41AKH nilTCH 11 I13Al)Aiil HUb BHiia m 
c n n p T u  Bb 04m a ib  iiAanivi c b  aaneAenił iM ii  4AH npi'AH- 
n m  o i ib ixb ,  a  -lakiKC n i iT en i ib i f l  11 Tpak t i ipH B in  a a n c -  
A en in  paaHBixb naHiuel ionfi ii iń ,  u  h t o  01 paHiiH enie  11b  
ceM b o m o i n c n i n  n b  M iio r i ixb  c A inanx-b  MurAo-Gbi
CTbcHMlB oabl 4'IIIKOBb 11 IipoMbllllACIIIIHkOI.T, Kb np i
ncKaniio y A o O iib ix b  n o M ln u e n i i i ,  Gesil. cym ccT B e in ia i  u 
oGAei'Mcni,, 4A11 BaĄ80pa  eo c-TopoHbi aKniianaro ynpa- 
BAenifl, MHHiicTepcTBu *nHail«onb ho BcTp-t'iaeTb npc- 
niiTcTuin Kb paapt.iiii-niio ycTpuiic-ma i LJiiicnc'incAi'ii-
llbix-l. auii. AUb’i A_.il BblA'tAkM IIHT. n M [l.iA't,.!ir nab  
Blilia H clinj.T.i B-i, 0 4 0 0 .11-1. aA n i , ,  m ,  noHMeiioBaiiHbi.MH,
Bb 2-4 c t. lloAowonin o niiTfcniibiMb c6bp-t, 3310-40- 
nillMH flAH up,  flaiKH HailHTKOUb 1. UKb OlHoMb 'IUKb J1 
pa34pul.HTeAl.no, Cb Tt.Mb MTuGb! IlOM tmeii  n, Bb KO- 
HXb óy4 y i b  n a x 041 iTf.cn oanaH eii i ib ie  sanoAbi 11 aan e -
AOM‘>i-i óbiAM oi'A-bJioiihi 1)21110- U'1'J. "Z
iiuio 11 oniiOĄb uc uivi-liJiii HnyTjieiiiiiiio
coo6iik*h h . i(Jxiiio TaK/K0 MO/Rerb Obtfh ^ K y - iiiv n o
oTKpbiiie ]ia8iiaio uŁiiiieiiuuM^HoisaiiiinkiA 33/JC-
Aenui AJin  np» Aaa»n l iM T e łi  M pa»APt
Ha ucflkoM'b uAiio o t ' l  ApyI,ar° paacToniuii, a TUKłKu 
B'lx OĄUOMTj 3 / ^ a n i n ,  C'b COÓJUOĄrl! e.vllj ll])ai HJll., TK3-
aain ib ix i*  n'b i ;n p k y j i f lp l i  o t ' l  27-ru  M im y B m aio  n o n -  
6jjH aa (Jjupa;. bli^. N 216), T. e. htoGli aa-
BeA^11̂ 11 Iie MMtJiM miyTjieniiiii'o ^^óoro cu-
OOLUCIliH, K aJK A u e  M Q b  IIMXT* GiJolO f lia G w C IIO  V fT aH O U -
a c i u i .  K) a w b t c k o i o  m W M liJio o . o G b ji i  h x o a 'i -, k o t o j ił j h  

M-fc o v b  paaApoóiiTejiLHoH npo^aiKH i i h t c h  A o j i ; i ;e u 'b  
OblTL lipfMMyU’ ; 'ElłeHHO Cb yjIMUfcl.

O B Ł in ió iiijjiO fiso iifiO M T ł notVi’airjuiio r r .  y n p aB . iu io -
mwxl> nilTCH 0 - a k UWaUblMM CÓopaMH Bl. MSbtCTHoCTb 
AJia i iaA Jiea iau i . i ra ,  noTptsCwibix-b Cjiynajix'b, p v k o -  
Bu^cTiia  w (C- Otcm.)

J{ A  P  U i  A  li A .

(1 5 ) 2 7 -r o  c er o  A oiiaópn, nojiBĄeńcKiń ropo-  
AOBoii 2 -r o  K .iacca, 7 -fl MaCTH ropowa Liapiuuiibi, 
Ocuu'i, a.roQimKifi, im a n e  JK-toOwiKifi, oyA y’iu  
HapaaieiiTi, aa HCuciipaBiiociŁ no e.iya .or., u-i. 
HOMiion n aT p y .it, n n e  n;e.ia;i liO K opnncn 9 tom.V 
pacnopaiK eiiiio , uoya.i-i, ii-b AeBflTt nacon-t n c ie -  
pa , npiicTaBy 7 -ft M aefii, m raO cii-R aniiT any  
BpOAOBtKOMV, iip o ctfiy  Oń-I, yuoA bneiiin ero  oi b  
e .iym óiii. CnycTH litKOTopoe B pejin , 3 .ioom ;Kifl 
npnObi.Tt DTOpHiHO B't KBapTHpy iip iicT ana u ii;l-  
'la .v t  yn p eK a rt e ro  b i  r o j it ,  h to  . i im ia e i 't  ero  
KycKa x.TfeOa. KorA a->Ke m T aO cb -n am iT an J- 
BpOAOBCKift OTBtna.i'B e n y ,  mto ohh, ea jrb  oTorO 
m e .ia . i l  n h to  b to  aiojkho e ip e  nonpaBiiTt, to  
3.#C npK if[ (ip o cn .ica , c 't  kphkomh>, n a  npocT asa, 
c i)  06naa;enH O K )ca0.ieio , n p a m i.irB ero  B't rojpe 
ny, iim ciiiio  panpyfin.i't,kojkv ,1,0 k o c th ,  a n0T0M-j> 
BO BpeMH OoptÓBI CT) HIl.M't lI3paHH.TB CMV Oti'f 
pyKH, 11 nona.iiiBT, n a  3cm.ih), c h .iii.ic ii aaAyim nT  
e r o . B y ły m i  s a i t o i .  y (T,epa»aiTB npH 0t!Kail- 
iliii.MT) n a  noMOipt no.inneficKiiMT, co.ip,aTo.MT„ 
3 .ioGui(Kii'i OKaaa.ii) c o u p o n m e m e  no.iupeiicK ojl 
CTpaait,, iia.Mt.ponaiiiuciTea apecT onaT t ero , p y -  
611.1T) oOnajKeiiHoio caG .ien  a c t  o iip yaia iiiiiie  pj-y 
IipeAMOTBI, I p03Il.iT, CMCpTLIO KaJUAOMV, KTO KT>
iicm v  n p u ta a i iT C H , 11 c A a .ica  to .ib k o  T orA a, i;o r-  
A a 6 b ijih  OKpyjr.eHBi n e t  bb ixo /(b i. 3 a  s t i i  n o -  
c t j t i k i i  3 .io 6uiiK ift 6bi.it> npeflaiiT ) ho .iobom v r o -  
enn o M y  cy.yy, 11 co 3n a . i c a  B iio.int, bt> c n o e n  n n ir t ,  
oO 'tiicH an , h t o  n o K y in a .ic n  Ha j r i i s h l  m 'raOcT,- 
K annT aH a EpoftO BCitaro, n a x o ,i ,i ic t  b t ,  p a a y p a -  
jkchhom T) cocT oflH iii, B 't KOTopoe Bna.Tb n o c .i t  
n o c a m i u p octO bi o6T) oTCTanKf., 1160 Bc.i’fe .icrn ie  
9Toro J ii iin a jic a  cpepcTBT, k t ,  JKH3HH. B oen iib ift 
CYA'B, Ha o cn o B an iii 9 6  n  6 0 4  cT aT efi I  k h h -  
m  B oeH uo-yro .ioB iib ix i, naKOiioiiT) ( u s i a n i u  1 f}5 9 
ro A a), npiiroBopii.iT) H r ,a n a  3 .io ó iih k ;u ’0 , no  .111-  

m e n ii i  e r o  M eAa.m  b t ,  n a i i i m ,  noc.if>AHefi Rofi- 
Hbi n  ncfix'B npaBT, c o c T o a n ie ,  kt> cMepTHOfi ku .t- 
hei—  p a 3CTpt.ianie.MT>. npiiroBopo.MT> s t o t t , ,  
n o  yTBapjKACHiii E r o  IlMnepaTopcKHMT) B b ico - 
H ec rBOMT), HaJltCTHIIKOJlT) BT) H ap C T B t Il0.1L- 
CKO.MT), npiiBeAeHT) bt> nc iio .iH eH ie 22 - r o  AenaO - 
pa (3-ro  HHBapa), b i  8 HacoBE yTpa. (C. OTen.)

—  O z m i a n i c; f o r m y  i p o r . z i j  (1- 
k u w y d  a w  a n i a  „ W  i a  d o  m o ś  c  i s e-  
n a c  k i c h“ i „ Z b i o r u  p r a w  i r  o z- 
p o r z ą  d z e ń  % ą  o o w y . h, “  R ada  
państw a, w -deiiartaifienccib  praw i w  ogólnem  
zgi oniad/.eiiiu, ro zp a trzyw szy  przed staw ien ie  
zarządzającego |m in is te iju n i  sp raw ied liw ości, 
(.0 do . zm iany forniy- i porządku w yd aw an ia . 
„•W iadom ości S en ack ich 1- r„Z bioru praw i roz- 
p0rządzeń rząd ow ych11, zgodnie z decyzją za ­
rządzającego m initA cijoni- z tl a 11 i e ni p 0 - 
s t a n o w i ł y :  juko środek czasow y, od 1 -go  
styczn ia  !8(j3 r. i )  W yd aw ać „W ia d o m o śc i 
Senackie-* dw a ra zy  na tydzień , a  „Zbiór praw  
i rozporządzeń rządow ych11—w  uiiarg o g ła sza ­
nia rządzącem u sen a to w i N a jw y ższy ch  w zg lę ­
dem tego  rozkazów , w k sz ta łc ie  dodatków  do 
„ w ia d o m o śc i S en a ck ich 11. 2 ) W  „Z biorze  
praw 11 zam ieszczać w szy stk ie  m a n ife sty , N uj- 
w yższe rozkazy , uk azy  sen a tu , tra k ta ty  i po­
stan ow ien ia  praw om ocne, któro następ n ie  m a­
ją  być zan iesione do pełnego zbioru j r a w e e -  
sa rstw a  rossy jsk iego . 3) W  „W iad om ośc iach  
S en ack ich 11 zam ieszczać w szy stk ie  te  przed­
m ioty, które były uprzednio druk ow ane w ty ch  
w iadom ościach , w yjąw szy  praw , k tóre w edle 2  
pi og łoszone będą w  „Z biorze praw i rozporzą- 
d/.eń rządow ych11 i 4 ) upow ażnić zarząd zają ­
cego  m in isterjum  sp raw ied liw ośc i do p ow ięk ­
szenia. naznaczonej opłaty za  w ydania s e n a c ­
kie z oszczędn ości rozchodu papieru  w ty  
pOgrafji sen a tu , n ie  odstępując od sum m y ok re­
ślonej w edie k osztorysu  m inisterjum  sp ra w ie ­
d liw ości 18 6 3  roku  na w yd atk i d la typografji 
se  a tu .

B udynku  z l a k t a d a m i  d l a  s p r z e d a ż y  ta k o w y c h ,  tu d z i e ż  
l o k o w a ć  r ó ż n e g o  ro d z a ju  s z y n k o w e  z a k ł a d y  w j e d n y m  
b u d y n k u  obok .

W  a r t .  223 i 22 4  u s t a w y  o p o b o rz e  t r u n k o w y m  p o -  
s z c z eg ó lu io n o  t a k i e  z a k ł a d y  d l a  w y ra b ia n ia  t r u n k ó w  i 
w y ro b ó w  z wódki i s p i r y t u s u ,  o r a z  z ak ł a d y ,  z  k tó ry c h  
d o z w o lo n o ,  o d  1-go s ty c z n ia  1863  r .  s p r z e d a ż  t ru n k ó w ,  
do  w y ja ś n i e n i a  k tó ry c h  s t o s u j e  s ię  r z e c z o n a  w ą t p l i ­
w ość ,  a  in ia ń o w ic ie  w l ic zb ie  p ie rw s z y c h  w y m ie ­
niono :

1) Z a k tad y  g o rz e la n e .
2 ) Z a k ta d y  w y r a b ia j ą c e  w ódk i :  w in o g ro n o w e ,  f r u k t o -  

we,  z c u k r o w y c h  i b u ra k o w o - c u k r o w y c h  p o z o s t a ło ś c i  
o r a z  p e jgachów ki .

•i) 'Z a k ł a d y  p iw o w a r n e  i in io d o w arn e .
1) Z a k ła d y  w y r a b ia j ą c e  r ó ż n e  w ó d k i  ze  s p i r y t u s u  i 

o k o w ity ,  za  k tó ro  o p ła c o n o  a k c y z ę .
5) Z a k ła d y  d l a  w y ro b u  p ły n ó w  o ś w i e t l a j ą c y c h .  
i>) Z a k ta d y  wy 

lo ń s k ą ,  p e r fu m y .
Do l iczby  z a k ł a d ó w  d la  s p r z e d a ż y  t r u n k ó w  p o l i ­

czono :
I) R y c z a ł to w e  s k ł a d y  w ódk i  i s p i r y t u s u ,  o t w i e r a n e  

p rz e z  o s o b y  p r y w a tn e .
2 K ra m y  s z t o f o « e ,  t u d z ie ż  f r u k t o w e ,  d ro b ia z g o w e  

i t. d .  k r a m ik i ,  j e ż e l i  z  n i c h  s p r z e d a j ą  s ię  t r u n k i  . o d o ­
mów.

6 ) Z a k ła d y  w y r a b ia j ą c e  l a k ie ry ,  p o l i t u r ę ,  w o d ę  k o -

3) W i n i a r n i e ,  s p r z e d a j ą c e  t r u n k i  do  d o in o w ,  s t a l e ,  
a lb o  t e ż  c z a s o w e  n a  j a r m a r k a c h ;  n i ż e g o ro d z k i in ,  i rb i c  -  
k im ,  k o r e m i y m ,  r o s t o w s k i m ,  c h a r k o w s k i m  ( k r e -  
s z e z e ń s k im )  k i jo w s k im  (k o n t r a k t o w y m )  i p o l t a w s k i m  
( i i j iń sk im ) .

4) S k lep y  s p r z e d a j ą c e  w y łą cz n ie  r o s s y j s k i e  w i n o g r o ­
n o w e  w-ina d o  d o m ó w ,  j a k o  te ż  k ie l i s z k a m i

5) Z a k ł a d y  t r a k i j e r n e ,  p o s z c z eg ó ln io n e  w u s t a w i e  o 
ty ć h  z a k ł a d a c h ,  j e ż e l i  w n i c h  o d b y w a  s i ę  S p r z e d a ż  k i e ­
l i s zk o w a .

6 ) D om y s zy n k o w e ,  s zy n k i ,  k a i c z m y
7) Z a j a z d y  ze  s p r z e d a ż ą  t r u u k ó w
8) W ystawy czasowe.
9) s k l e p y  p o r t e r o w e  i p iw ne
10) W iniarn ie  ze  sp rz e d a ż ą  kieliszkową, s ta łe  i  cza 

, yowe n a  j a rm ark ac h

O p ró c z  t e g o  d o m y  k o z a k ó w  m a f o r o s s y j s k i c h ,  o b y w a -  
t u w i  r z ą d z ą ,  e m u  1 s t y c z n ia  1863- r  w y ra ż o n o ;  1) K z c -  t e l i  w o js k o w y ch ,  k o lo n is tó w ,  b o ja ró w  p a n c e r n y c h  ć j e d -  
c zy w is te g o  r a d c ę  t a j n e g o  R H JA N 1SZ  v lK O W A ,  s to s o -  no . lw o reo w  z a c h o d n ic h ,  z a m ie s z k a ł y c h  n a  w ła s n y c h  lub  
w nie  do  j e g o  p rośby ,  N a j in i to ś c .w ić j  u w a 'n i a m y  od  o b o -  g r o m a d z k ic h  g r u n t a c h ,  
w ią z k u  g łów nego  n a c z e ln ik a  n ul d e p a r t a i n e n t e m  p o c z ­
to w y m ,  z  p o z o s t a w ie n ie m  c z ł o n k ie m  r . .dy  p a ń s tw a ,  h o ­
n o ro w y m  o p ie k u n e m  s .  p e t e r s b u r s k i e j  r a d y  o p i e k u u -  
rz ć j  i c z ł o n k ie m  ru d y  g łów ó j  ż e ń s k i e p  n a u k o w y c h  z a ­
k ła d ó w .  2) C z ło n k o w i  r a d y  p a ń s t w a ,  d \  o r u  N a s z e g o  
o b e r h u f m e j s t r o w i  T u Ł  T  M D  N a jm i ty ó e iw ió j  r o z k a z u ­
j m y  być  g łó w n y m  n a c z e l n i k i e m  n a d  d e p a r t a m e n t e m

c z to w y m

W N a jw y ż s z y c h  u k a z a c h  im ie n n y c h  d a n y c h  za  
w ła sn y m  J E G u  C E S A R S K I E J  M O S C l p o d p is e m ,  s e n a -

I

  y,a N a jw y ż s z y m  ro z k a z e m  w w ydz ia le  u i in i s t  - r jum
o ś w ia ty ,  m ia n o w a n y  zos  a t  z a  odz i ao z e n ic  s ię  z r a d c y  
s ta i  ll, r z e c z y w is ty m  r a d c ą  s t a n u  p r o f e s s o r  z w y c z a jn y
C e s a rs k ie g o  S. "* .......
r - L . . i i “*— 1— - ~ ‘

-  N a jw y ż s z y m  ro z k a z e m  w w y d z ia le  w o je n n y m  i - g o  
s ly c z n ia  p o w o ła n y  z o s t a ł  d o  o r s z a k u  J E G O  C E S a R -  
KKIE.I M OŚCI w o je n n y  g u b e r n a t o r  m .  M i ł o g d y i  W o- 
logodzk i  g u b e r n a l o r  cy w i ln y  j e u e r a t - n i a j o r  I II -\1IN8KI 
z p o z o s t a w ie ń .e o i  w d o ty c h c z a s o w y m  o h o w ią zk u .

!J-* O kó ln ik  p.  m i n i s t r a  s k a r b u  do  :zb  s k a rb o w y ch  i
pp  g u b e r n j a l u y e h  z a r z ą d z a j ą c y c h  pob o ram i  a k ­
cyzy od  t r u n k ó w  w g u b c ro ja c l i  m a ło ro s s y j s k ic h ,  
z a c h o d n ic h ,  i io w o ro s s y j s k ić n  i ob w o d z ie  b, s<a -  
r a t  sk im ,  z 18 g r u d n i a  1862 r. N .  245,  « Łg vd e iu  
o p ł a ty  p ę s ta n o w io u e g o  n a  rok  n a s t ę p  .y o d  m ie j ­
sk ich  z a k ł a d ó w  s zy n k o w y c h  w g u b e r n j a ę h  p r z y -  
w i le jo w a n y ch  p o b o ru  p a t e n t o w e g o  r « ( a m i p ó ł ­
roczne  m .

W s k u t k u  n a j p o d d a n i i i e j s z e g o  .p r z e ł o ż e n i a  m o je g o  
w z g lęd e m  o p ł a t y ,  p o s t a n o w io n e g o -- na  rok  n a s t ę p n y  od  
m ie js k ich  z a k ł a d ó w  s zy n k o w y c h  w g t ib e rn ja c h  p rz y w i-  
b jo w a n y .  h  p o b o r u  p a t e n t  wopo r a t a m i  p ó ł r o c z n e m ' ,  
C k S a H Z  J E G O M d S Ć  w  d n iu  15 n p ł - g ru d n ia .  N a jw y ­
żej  r o z k a z a ć  r a c z y ł :  „ n i e  z n o s z ą c  a r t .  *26 U s taw y  o 
pob o rz e  im a k o w y m ,  d o z w o l ić  po  m i a s t a c h  2 -g o  r z ę d u  
w g u b u rn ja e h  n ta io r - i s s y j s k icb ,  z a c h o d n ic h ,  n o w ó r o s -  
sy j sk ie b  i obw odz ie  b e s s a r a b s k i n t  , w-v ją tkow ie  w y d a ­
wać p ó ł ro c z n e  pa ten ta .  n i s p r z e d a ż  t r u n a o iv ,  y p i a t a ,  
w ysz czegó ln ionego  w 8  p u n k c ie  t a b e l i  p o b o ru  p a t e n ­
to w e g o ,  o d  z a k ł a d ó w  d l a  p r o d u k o w a n i a  i s p rz e d a ż y  t r u n ­
ków p o b o ru  p a t e n to w e g o  w c ią g u  l 8 6 J r o k u / r ó w n i e ż  
p re n u m e r a t id o  co p ó ł ro c z n ie ,  t .  j .  <1"  1 r t y n m i a  i 1 Hjwa 
[to rów ne j  c zę ś c i . '

P o d a j ą c  n in i e j s z y  N a jw y ż s z y  r o z k a z  do  w ia d o m o ś c i  
izb s k a r b o w y c h  i pip. z a r z ą d z a j ą c y c h  p o b o r a m i  akcyzy  
od  t r u n k ó w  w g u b e r n j a e h  m a ło r o s s y j s k i c h ,  z a c h o d n ic h ,  
n o w o ro s sy j s k ic h  i w o b w o d z ie  b e s s a r a b s k in t ,  p o c z y t u j ę  
z a  n ie z b ę d n e  d o d a ć ,  iż  p r z y  w y d a w a n iu  z p o w ia to w y c h  
pod.sk,- r b s tw  r z e c z o n y c h  g u b e rn i j  p r z e p i s a n r g  1 'Ha 
s p r z e d a ż y  t r u n k ó w  w m ie j s c o w o ś c i a c h  2 -g o  r z ę d u  p a ­
p i e ru  p a t e n t o w e j . ' '  o a  p ó ł r o c z n ą  r a t ę ,  n a le ż y ,  po  p r z e ­
t a s o w a n i u  w y p is an e j  n a  n im  c e n y  50  r u l ■» n a d p i s a ć  25 
rub .  i n a  k o ń c u  oz n a c z y ć  t e r m i n ,  do  k tó re g o  p a t e n t  z o ­
s t a ł  w y d a n y  w e d le  p ó ł ro c z a ,  t .  j .  od  1 -g o  s t y c z n i a  do  
1-go  l i p c a  i od  1 -go  l ip c a  d o  1- g o  s ty cz n ia .

—  O kó ln ik  p. m u i s t r a  s k a r b u  do  p p .  g u b e r n j a l n y c h
z a r z ą d z a j ą c y c h  p o b o r a m i  a k c y z y  od  t r u n k ó w  
z 19 g r u d n i a  186 2  r .  po d  N.  2 4 8  o ko le i  r o z lo k o ­
w a n ia  z a k ł a d ó w  d l a  w yrobu  t r u n k ó w  i z a k ł a d ó w  
d l a  s p r z e d a ż y  ta k o w y c h .

O k ó ln ik ie m  m i n i s t e r j u m  s k a r b u  z 22  w r z e ś n i a  ro k u  
b ież .  p o d  N.  123 (w iad .  g ie łd .  N.  2 04 )  o z a s t o s o w a n i u  
104 a r t .  u s t a w y  o p o b o rz e  t r u n k o w y m ,  w e d łu g  k to rć j  
nie  d o z w a l a  s ię  u r z ą d z a ć  z a k ł a d ó w  d l a  w y ro b u  t r u n ­
ków ,  p o d le g a j ą c y c h  o p ła c ie  ak cy z y ,  w z w ią z k u  p o m i ę ­
dzy s o b ą ,  o r a z  z  z a k ł a d a m i  w y r a b ia j ą c e m i  ze  s p i r y t u s u  
i w ó d k i  inno  w y ż sz y c h  g a tu n k ó w  n a p o je  i_ w yroby ,  było  
z a l e c o n o ,  i i  r z e cz o n e  z a k t a d y  w c e l u  u l ż e n ia  d l a  z a ­
r z ą d u  ak cy zy ,  n a d z o r u  z a  p r o d u k c j ą  t r u n k ó w ,  n i e p o -  
w in n y  być  u r z ą d z a n e  w z w ią z k u  m ię d zy  so b ą ,  t .  j .  
w j e d n ć j  bud o w li ,  alb ,i  w p rzy leg łych  b u d y n k a c h ,  m a ­
j ą c y c h  w e w n ą t r z  m ię d z y  so b ą  po łą c z e n ie .

O k ó ln ik ie m  z a ś  z 2 7  p rz e sz ,  l i s t o p a d a  p o d  N. 2 2 0  
(w iad .  g ie łd .  N. 256) d o z w o lo n e  z o s t a ł o  u r z ą d z a n i e  k a r ­
cz e m  i s zy n k ó w  r  oden t  a lh o  w j e d n y m  d o m u  z g a r -  
k u r h n i a m i  i in n e tn i  z a k ł i d a m i  t r a k t j o m e m i ,  p r z y  z a ­
c h o w a n iu  w a ru n k ó w  w y sz c z eg ó ln io n y ch  w a r t .  2 5 8  —  
263  i 2 6 7  u s t a w y  o p oborze  t r u n k o w y m ,  z f ś m ,  a b y  z a ­
k łady  t . k o w e  n ie  m ia ły  w e w n ę t r z n e g o  m i ę d z y  s o b ą  p o ­
ł ą c z e n ia  i ab y  k a żd y  z n i c h  o p r a t r z o n y  był o s o b n y m  
s z y ld e m  i m ia ł  o s o b n e  w e jśc ie  o d  ulicy.

O b ecn ie  w s z c z ę to  k w e s t j ę ,  czy  m o ż n a  u r z ą d z a ć  z a ­
k łady d la  w yrobu różnego rodzajiT truuk ów  w  jed n y m

Z w a ż y w s z y ,  iż w N a jw y żó j  z a t w i e r d z o n e j ,  4 l ip c a  
1861 r .  u s t a w i e  o p o b o r z e  t r u n k o w y m  nie  m a s z  z a p r z e ­
c z e n ia  lokować,  z a k ł a d y  d o  w y r a b ia n i a  t r u n k ó w  i w y r o ­
bów z wódki  i s p i r y t u s u  w j e d n y m  d o m u  z z a k ł a d a m i  
d b i  s p r z e d a ż y  t a k o w y c h ,  t u d z i e ż  s zy n k o w e  i t r a k t j e r n e  
z a k ł a d y  ró ż n y c h  n a z w is k ,  i p o n ie w a ż  o g r a n ic z e n ie  w ty m  
w zg lęd z ie  w w ie lu  w y d a r z e n i a c h  m og łoby  być u c i ą ż l i -  
w ć m  d la  p r o d u c e n t ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  w w y s z u k a n iu  
d o g o d n y c h  lokac i j ,  bez  i s to tn ó j  u 'g i  d l a  d o z o r u  ze  s l ro n y  
z a r z ą d u  ak cy zy ,  m i n i s t e r j u m  s k a r b u  nie  z u . j d u j e  p r z e ­
s zk o d y  do  p o z w o len ia  u r z ą d z a ć  w z m ia n k o w a n e  z a k ł a d y
l ila  w vro l iu  t r u n t ó w  i « ' y o b ó w  * w ó . ik i  Uat> * p i r y t u au
w jx?«Tilym T m ay n k u  r a z e m  z w y s z c ie g ó l ip o n e in i  w 224  
a r t .  Ustawy o p o b o rz e  t r u n k o w y m ,  z a k ł a d a m i  d l a  gprzo  
d ą ż y  n a p o j ó w ,  t a k  ryc  a ł t u w ie  j a k o  t e ż  k i e l i s z k a m i ,  
z t ć m ,  aby  o k a  e, w k tó r y c h  b ę d ą  s ię  z n a j d o w a ć  r z e ­
czo n e  z ak ład y ,  były  p rz e d z i e lo n e  j e d n e  od  d r u g ic h  g ł u ­
c h ą  ś c i a n ą  i w cale  ni< m ia ły  w c w u ę t r z n e g o  p o m ię d z y  sobą  
p -d ą  z en ia .  Z a ró w n o  m o ż e  być  d  izwolot te o tw ie r a n i e  
ró ż n e g o  r o d z a j u  wyż w z m ia n k o w a n y c h  z a k ł a d ó w  d la  
s p r z e d a ż y  r u n k ó w  ry c z a l to w ie  i k i e l i s z k a m i  w l a ż d ć j  
j e d e n  od  d ru g ie g o  o d le g ło ś c i ,  a  n a w e t  i w je d n y m  b u ­
d y n k u ,  p rz y  z a c h o w a n iu  p rz e p is ó w ,  w sk a z a n y ch  w okó l­
n ik u  z 2 7  p rz e s z ł .  l i s t o p a d a  pud N. 2 2 0  ( w a ł .  g ie łd .  
N .  256)  t.  j .  aby  z a . ł a d y  t e  n ie  in ia ły  m ię d z y  s o b ą  w e ­
w n ę t r z n e g o  p o łą c ze n i , i ,  aby  k a ż d y  był  o p a t r z o n y  s t o ­
s o w n y m  s z y l d e m  i m i a t  o s o b n e  w e jś .  io, k t ó r e  d l a  z a ­
k ła d ó w  z k ie l i s z k o w ą  s p r z e d a ż ą  t r u n k ó w  p o w iu n o  być 
k o u io c z n ie  o d  u l  cy.

O powyzsŁÓm x a w i a d a m ia m  pp .  z a r z ą d z a j ą c y c h  [ o -  
I o r a m i  a k cy z y  od  t ruukóvv d l a  iia loźytó j  w r a z a c h  p o ­
t r z e b y  w s i a z ó w k i  i w y k o n a n ia .

W  A R S Z A W  A.
— W  dniu 15 (2-7) grudnia  r. z ., dozorca re  

w irow y k la ssy  2 , w  cy rk u le  7-ym , J ó z e f  Zło 
bick i v. Z tobicki, przeznaczony za opieszalośt 
do odbycia patrolu nocnego, n ie ch cąc tem i 
uledz, z łożył na ręce  p. o. kom isarza cy rk a li 
/ -go , sztu b s-k ap itan a  B rod ow sk iego , o godzi 
nie 9-ej w ieczorem , prośby o uw oln ien ie go o, 
służby . Po n iejakim  cza s ie  Ztobicki w szed  
pow tórnie do m ieszk an ia  kom isarza i zaczą  
mu robić w yrzu ty , że go pozbaw ili kaw aik  
Chleba. Gdy zaś sztab s - kapitan  Brodowsk  
odpow iedział, że on sam  ch cia ł tego i że  to moź 
na je sz c z e  popraw ić, Zlobicki w yd aw szy  krzy] 
z dobytym  pałaszem  rzu c ił s ię  na kom isarza  
ran ił go w g ło w ę, p rzeciąw szy  skórę do kości 
a następ n ie  w pasow aniu  się , p o ra n i ł  m u obi 
ręce  i ob a liw szy  na Ziemię, u siłow ał go zadu 
sio. P o w śc ią g n ię ty  przez nad b iegłego dozór 
cę , s ta w ił opór s tra ży  policyjnej ch cącej g< 
a resz to w a ć , rąbiąc gołym  pałaszem  w szy stk ii 
w  około sieb ie  przedm ioty, groził św ierc ią  każ  
dem u kto s ię  zb liży, i n ie  wprzód s ię  poddał 
aż w szy stk ie  w yjśc ia  otoczone zo sta ły .— Z; 
Czyny te  oddany pod sąd połow y w ojen n y , Zło 
bicki przyznał się  w  zupełności do w iny, da 
ją ć  za p retek st targn ięcia  s ię  na życ ie  sz ta b s­
k ap itan a B rodow skiego , stan  rozdrażnienia, 
w którym  się  znajdow ał po podaniu prośby c 
dym issję, gdyż przez to pozbaw ił się  sposobi 
do ż y c ia .— Sąd w ojenny, z mocy a rt. 9 6  i 60S 
1 -ej k sięg i praw’ w ojenno-krym inalnych (w y ­
dania z r. 1 8 59 .) Józefa Z łob ick iego, po po­
zbaw ien iu  go m edalu na pam iątkę ostatnićj 
w ojny i w sz y stk ic h  praw sta n u , sk a za ł na k a ­
rę śm ierci, przez ro zstrze la n ie . W yrok  ten , 
zatw ierdzony przez J e g o  C e s a r s k ą  
W y s o k o ś ć ,  N am iestn ik a  w K rólestw ie  
P ołsk iem , w ykonany zosta ł w dniu 2 2  grudnia  
(3 styczn ia ) o godzinie 8-ćj rano. (D z. Pow.)
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H C K A . T E I H  K i l Ą H O B t ,
(M'fcCTUblH OMEPkb).

t e s  castors ć ta isn t trćs re - 
pandus autrefois; la chasse 
e t les auim aux les out d e -  
t ru its  e t Jes o n t fa it fuir.

Ho Hard.

MfljiflX'L B'b n i e c n i  O T bJlnpbi Ha óejjcry  
HtiiaHa ctoiit'1) pepeBHH II.. 9 x o  ó .iaroc.iO B eii- 
H un yrojiOKb seMJiii .tu to b ck o h . l i c e  sp ici. 
CMOTpuTij KaK'i) t o  .ly n n ie , O T appiite, uUmi, in> 
ApyTHX'b Mtcxax'b. K p ecT b aiiin ib  lie  l io p a a im .  
nac'b CBOHM'b B3rJlflgOMb, ynpflMO HepOlltpHU- 
Bbui'b, H.iu Tyno ycTaB.tem ibiM i, Bb 3e.vi.no.

HanpoxHB'b: Goppo, Bece.xo cMorpim. oiib, 11 

Cb IIJ)HBłT.illBkIMb HOIi.łOHOM'J> BCTptTHTb BUCb 
cBoiiM'b oobinibi.M'b: „Aa OypeTb npoc.xaB.xenb
J’ociiopi. naiu'b Iiicvc'b Xpucxocb“ ; ir B'b btom'i. ,
UpiIBtTCTIlill 3BYHHTb >1X0 TO Tai.OC, HTO Bbl CCfl-
nac'b vsHacTe: lie ro.xocb Oescosiiaxe.iLHon npu- 
BŁIHKB, 11.111 OÓl.IHail, a rO.XOCb Aylllll gOBOJlKHOfl 
CBOHM'b lioaoaieiiioM'b, Koropaa npocax'b iiac/i. 
IipOC.iaBHTb IlMl'.CTt C'b IICK) MHJ10ĆTŁ Boatiio. 
yKeHcKiil Tuii b xaMT. lie Gpocaexcii in, r.iasa, 
KaK’I. B'b APyriIXT, M'llCTaX'b, CBOHMII oopioar.lbl- 
MH, npe,KA>-'B|)C.M(‘HHO GOCXaptBlIIHMHCa .limaMil, 
crb BbipaiseHieM'b >iero to T.vnaro, Oesaiiiaiiemia-
ro, aaoHxaro  11-cKin ateHxitiinM B0o6me xo-
pomii u cxpoiiiibi. H'b mix'!. coxpaHH.ica xox'b 
-IHCXblfl OTTt.HOKT, IHTOBCKOII KpacOTŁI, KOTOpj’K) 
lah'b uoHiiaiaJi'b ii .HOfm.Tb _\iunue mi >i'b: Kpacoxw 
cyxoH,,cxporou, xo.xopuofl, Ohtł moikctt,, noGes- 
cnopHO iipeKpaciiofl. X.rfeoa Brb II ...—  npeAMerb 
saBHCTii coctpefl. Jlyra paxoxb ot.ihhhoc cb- 
ho. CaMbni cKox'b BA'tci. Kpynute h c u r a te ,  
Htixb B'b APVIII-Xb MbCTaXb.

A BaM'b roiiopK): axo Gaaroc.xoBeiiHua yro.ioKb 
aeM.UI .XHTOBCKOfl !

I t o  ate sa  npuHimbi aroMy t
Moatexb Gbixb ii^to, hto 110 cTeHeiiiB) cnacx- 

.uiBbix'b oOcxoaxe.ibCTB'i. liaA'b n .  ne thi'ot'L.it> 
piiA’b apCHAawipoB'b. Moatex'b O litl h bo3- 
Ayx'b, kot op biii cxoiiT'b napb II..; axox'b hh- 
CTLifl, oatHB.iaiomifl cH.ibi B03AVXb. M ontera 
ObiTb Becejibiii u atuBOflHCHbiń BHA'b OKpecT-
Hojxeii. HaitJiBaiomHXb na pyxuy Kanoe t o  
orpapuos, ycuioKoiii»iM<>iuoe HyncxBO. MoJKCX'b 
ObiTB u caMbiil xapaiiiep'b Hacejieltla TpyAo.no-
óuiiaio u HC3arnaiiHaro. M o/tien, ób itl bcc bio, 
a Moatexb óbin, u uunero; xaK'b yatb upocTo: 
„ lla iib  B arb pa.i'i>“ , no .no5.JMo.viy Bbipaate- 
iiiio aaSoatHbix'b .lUToiiąeiib, Boooiqe Heoo.ib- 
HXlIXb OXOTHHltOB'b GypHTk CBOIl ppeM.xK>mifi y.M'b 
AOiicituBaHieM'b upiwuHbi.

E u .x b  HvpHbifl MafiiCKiń B enepb; opuH b nan  
T tx'b  BenepoB'b, so r p a  ho cuahxch bt, KOMiiart; 
Korpa pvrna xpeBoatno npociix  b npocTopa, B03py- 
x a ,  atH3Hii; Korpa TaK'b iiTHHeT'b saóp ecT ii n y p a  
HiiOvpb B'b r .iyu ib , cop ocu xb  c'b pym i* xockj i h -  

ateaoa pMcxBiixejibHocTii,, aaobixbCH, \ necTiicb 
MenxoRi p a jien o , pa.icKO... bt> t o t t j  yA U O aw m ift- 
e a  Mip'b c n a c x ia  11 t h x i lx b  p ap o cx efl, wbbOTopo- 
Mv Mbl CTpeMHMCH B'b I0 H0 CTH, pa30Uap0BBIBa- 
e,Mca B'b 3ptJlOCTH 11 HO B'tpllM'b llOp'b CTapOCTb.

Co.ume yaie pa.iciaua.iocb c'b ocM.ieRt, onyc- 
Kaacb 3a, MpaHiibifi, cochobbih oopx,, bbiciibiuLh- 
cfl na HpoTHBOiiojxoatHOM'b Oepery HbMaiia. T oth, 
o e p e r b , Ha kotopomi, CTOHX'b pepeBHH n ...n p eT ’b 
BBepxb TCHeuia ptKii, cncpsa KpyxbiM'b oOpu- 
Ro.M'b, noroM'b Ab.iaerca Bee OT.io/Ke pa oxaoate, 
u iiaKoiieii’b B'b paacToauiu iioayxopu Bepcx'b otx, 
AepeBHii cTeaeTCil cohhum b , nn3MeiuibiMrb ay- 
xoMb. Ąaabrne 6eperrb oiiht,. iiauimaeTb boiibbi- 
maTbca; aeaeiiaa uieaKOBBTOCTt ero nponapaeT'b; 
aopow noiiapawrcH k vcxu k b  OepesHaua, cociiana, 
e-H'HiiKa, h Hi;Mb paabiue, xtM’b Bee name ujóoab- 
’le ,  axaMb, rp t  Hbwan'b Bppyrb Kpyxo 3aBopa- 
'HiBaexb na npaso, Oeperb yate noKpwrj, on.io- 
uiiioio rycxoK) uaiiicio MeaKaro xBOiiHUKa.

B b  BXHXb M tcxaxb p a y  nib cTpamiiaa. H h  
CTyKbKpecxbaHCKaroToiiopa, mi BbicxpLib oxot

HKa He H ap y  maHix'b sptiUHeft thihhum. P a s-  
b t  xo.tbKO nopoil Hcnaeciiexb jibioa, iirpaa, pa ne- 
naabHo, 3ayiibiBiio oaTHnexb pbiooaoiib cboo 
K iy . . . .  a  noTOMb onaTb a c e  tiixo. nee hvtko 
atpeTb nero to ...

y a te  coBC'tMb cxe.\iHt>ao, nofpa ji iipofmpaafff 
uiar'h 3a maro.vib Meatpy nacTbiMb u lytniauiK 
KycrajiHHKOM'b. Mtcinyb cToaa'i. bmcoko, o5aH- 
Baa oKpecTHocTB oKoiiMb MarKHM'b, cepeópiiC' 
xbiMb cBt,T0Mb: hohb obi.ia Tiixaii. xenaaa.

>] Baoiiie.ib Ha Maaeititin npiiropoKb u oexa- 
noBiiacfl. HeBoawio BcnoMiiua'i, a uosxiiHCCKia 
iiOHii TypreiieBa. 9 to ói.i.ia xoa.e opiio liBboOaa- 
TO.lbliblX'i, IIOHeil, B'JlKIIHHXi, H't.VI'b TO VClIOKOU- 
iiaioiHii.M’b, yampoTBOparoiHHMb na pymy. TpJA -  
ho óbi.io ocxaBaTbca paBHopyuinbiMb kt, tuxHM'h 
iipeaecTjj.MT, p-tpKofi .ihtobckoh toctbu , ko, ea 
iipii3MBHo.viy, o0aiixe.ii.no.viy Aw.vaiiiio. II n,HO.\- 
ro ii atapno Hac.iaaipa.'ica eio... Bppyrb hto To 
xpymiy.ao co cxopom.i pogoni, hvi’ko 0T03Ban- 
iuiicb B'b Bospyxt., u po Mo'ero c.iyxa po.iexb.iii 
ro.ioca. JI cxa.ri. iicMaxpHBaTi^n. ĄbI; neao- 
BtnecKia <Mirypu iu.ni npiiMo na Mena, ocTOpoat' 
no lipoOHpaacb Meatpy itycxoiTb.

Mhohi oB.iap1wo arOHCTtiHecKoe a.e.ianie nop- 
c.vioxpfcxb hto aro ó b i .ia  3a iiapoHKa. !I ocoóen- 
iio nopo3ptBa.n, opuy nepnooKyio naneiiKv H3’b 
coctpH flro bO-ibiiapKa.

J'o.ioc'b óbi.ib viyaiecKiu u roBopu.ib .ioMa-
H blM b HO.LLCKUM'b H3bIK0 M'b, KaKllM 'b OÓUKH0"
Bemio roBopiixb Me.iKaa maaxxa.

—  „H p u  cKopbe.... a  xo oiio3paeMb.... citopo 
nosvajiyfl i i  HacoBb.... pa He nacTynafi ua xbo- 
pocTb.... 3Kan Kopoua, npaBo....

y_Bbi, mhJj npmiuoci, pasoHapouaxLcH Bb cno- 
uxb napeatpaxb. -Bb roBopiimueM'b » td  cpoiia a 
yaiia.ib Hceua. CiiyximK'b flceita obi.ib Toate 
MV/KHiiiia h BpooanoKb iytiiofl ro.ioiton ero bki- 
uxe, B'b pammoMb ctpoMb n.iauyb, Koxopbifi cn.ii,- 
110 OTTOIIblpll.lCa C'b JltB O ft CTOpOHbl lipU 3HaK'b,
hx’o oiib xaipuab h to-to  oObCMiicxoe. Ilceitb, 
cbiu'b peHeatiiaro, no cKynaro m.iiixxnHa. Cxa- 
pHK'b KOUH.l'b penbl'11 II 0  rpOUiaKUM'b II 3jl0TyB- KaMb, M KpeMHCM'b CH/Cii.l'J, liapb pVOOBblM'b KO- uaubiMb cynpyKo.M'1., rpt, roBopiiTb, cKpi.iBa.iacb 
copeópa ho o p n ą  p o ó p a a  o c L M im a . Oiib, K a n ,  u
Oo ,,.ii,.L« uacTb JlHTOBCKOfl IH.lHXTbl, C a M b  H C lip a- 
BPll.Tb HO X03HrtCTUV nc n lmCol,u> crjJ0_
ro coóaiopa.Tb cepe pi,I ii liiixuimbi, ii hoch.it, Ca- 
lioru TOJibKo no BocKpece liLHMb. HL.vaxeTCT-
BOM'l, CBOHM'b OH'b HO li Il'UI.ICU, CMOTpH l ia  IieTO
toalko  K an, na napeniiioe cpcpcxBo Obra
H3 0 aB.TeHHbI.Vlb O Tb pOKp.VTHllHbl, KOTOPOII OH'b 
O oa.icH  He M e iib iu e  l ie i t .x a .  To.ilko B b iio c n p e  
c e i ib e  o H 'b K a K b  O ypTo ii1;cko.ii,ko uaMfiHa.x- 
c a .  B b p a a ro B o p w  H3b  K pecT bH H b iio3bo- 
.x f l.ib  c e ó i ;  B c x y u a x b  to.ikko c b  opiiii.vn, c x a p -
IIlHHOfl, H TOI'O Ó p a .tb  npil 3T0 .VIT, <l>a.VllI.UIplI0
3 a iiyroBiiny; Kb i;aatpo.viy c.ioiiy iipnOaB.tii.ib ne- 
npe.vitiiH0 „lianę poópop3eio“ ; BcxaB.xH.ib itcTa- 
th  u ne Kci'axn ,.ait.ia>iai^iio, <bariiry, annapxa- 
Kenxbi“ h. t .  n. Bbipaaxeiiiu, oObiKiioBeiiuo lie 
cymecTByKupiii bk 111.1 nxeTcitoMb OypiiuHHOMb 
cponapf,.

B e e n ,  npiniap.xeata.ib Kb xoMy hobomv uoko- 
.vtiiiio uuaxeTCKoit Mo.iopeatii, Koropafl yateiia- 
HHHaeTb ruymaxbCfl ct.pi.ixb ctpMarb, ne nyc- 
uaexcH Bb ltpyxe.ii. h ne .iioóiiłb  Tpypnofi >iep- 
hoiI paooibi 3 e.vi.iept.xbna. j^uBii.xuaauia ropo- 
pa Biubiio, itypa oxpana.i'b ero oTep'i, pan oSy- 
>n>iUH ,,*epbpmepcK0ft HayKb“ , nopt,iicxBOBajia 
ltaitb xo OTpunaxe.xbiio tia flceita. no.xoatiiMT, 
cTaBii.Ti, out, ii óamtii 11 lUHBKii, ho ropa3po Cb 
Oo.ibUiiiMb licitycxBOMb Bbin.iHCbiBa.xb Maaypa u 
itpaKOBflKa, u,in iiopbirpbiBa.xb ua ritxapt, pac- 
ntiuui litceniiu— ysiiail oób Koxopbixb oTeiyb, 
ii.xoxo Gbi.xo 6bi liceKy. *lxo Kacaexcfl po pbv.vi, 
rpexb .xeKapcTB i, ero coocxBeuHoft KOMiioampin,
KOTOpbXMlI OHb .XCHU.X'l, OT’l, BCOBOBMOHlIIblXb 0 0 -
.rfcmeft, xo xxx'b Mepimmicitoe poctobucxbo om.

OHpept.XH.Xb caMb: ,,a5w xo.ibKo xaHpe.xb“ , ro- 
BOpiI.X'b OH'b. .ViaXHVBb pyKOK).

—  „/loopuiViieHepb!41, cKa3aji'b 11, neotKiipau- 
110 CTaB'b C'b HHMH .UlUe.VI'b Kb .lllip\ .

JIceKb cb  iiciiyro.vn, otckohh.ci, m arb naaapb, 
a ctpbifi n.xamb OyxHv.xcn liopx, nycxb, 3bhk- 
IXyBb Iipix 3 X0 .VI b  HtM'b TO Mexa.XHHeCKllAl'l, OOb 
itaJieHb.

—  „Ax'b, naHe, axoBbi.... a vu.i pyvia.ni... axx, 
naiie, ncuyrajw  bki Hac'b....“

  , , LIxo 9X0 Bbl iit'H TtlK'i, IiyX'jlHBbl Ci’a.XU?
yat i, ne cxpapaexe .111 nepBa.viti, Obixx. vioateTb'.,“

—  ,,Xe, xe, Bbi BceinvTiiTe, .vioiipoporon ua- 
He.... BCTaiiań xi,i!“ , poOauii.Xb oiib, oOpaipaHcb 
Kb cuyxniiKy, Koxopbifl see eme Jieata.ib liopb 
KycTOMb Oe3b via.xT.iinxaro pBiiiiteHin.—  9i;oft 
xpycb, ixpauo; nero Hciiyrajica, iinpnuib: axo natrb. 
Oiib, liaiie, oneiib Bo.XKOBb oohtch.... A  c.iaioiaH 
non, naHe.... axb, KaKa/x hohb \

,.BoTb no'9TG,viy to  a 11 Bbimc.i'b iipory.iiiTt- 
cii, hto iioHb xopoiua. Hy, a Bbi Kypa?

—  „A  Boxb TaK'b cefffc, toh«; HeMHoaxKo npo- 
1 y.iHXbcH. Hcebb citaaa.iT, axo no iioavioHtHOPTii 
lieOpeatHMMb x oho Mb.

„XiiTpnnii, 5paxb“ . nopyMajn, h.
—  „itbi xaK'b TopoiiH.iucb, naHe Hue, h to  i i -  

npaBo, HHKaKb He nopyMtuxb Obi, hto  bbi Ha npo- 
ry.iKy upexe.

—  „9 , pa pa3Bt Mbx xopoiiH.xiicb, naiie; m.xii 
ceOt, TiiKb lioiie.viiioatKy.

,,H y n npeKpacHO. Mbi noppevib B.vitcTt 
ry.xflTbi Bbi KcxaTii yKa*exe MHt, KaKb B U f lx n  
Ha Oo.xbinyio popory.

Ctpbift n.xamt K an, to HenpiaxHo uopepiiy.xo,
—  „Mbi, npu3Haxbcn, nane, Hana.ib H c e n , cb  

HeOo.xbinoio aanuiiKoio, co5iipa.xucb BOTb cb iia -  
homt, Mappe.iie.vib txaTb pbiOy .xoBiixb... Taitb 
yiKb H3BuniiTe , viofi poporofi nane...

—  „Ąa, nane, pbióy aobutk.... XomMb pbióy 
POBUTb“ ... Mapi^e.xifi B'bpoaxno p.xa Oo.ibuxaro 
Bpa3yM.xe;iia .vieim, noxflnyjxcfl Kopiiyco.vib Biie- 
pepb, 11 a  VBUptjib nop'b KvcxoMb h to -to  O.ie- 
c tam ee, iioxopoe oirb Tnxaxe.ibiio 3aKpbiBa.xb 
iipcatpe CBoefx tarypofi.

—  „TaK'i, notpc.vixe BMtcxt. JI crpacTHbiii 
OXOTHIIKT, .XOBllTb pbióy.

lIceKb cpttxajib rpiiAiacy ca.viaro i;nc.iaro cboii- 
cxBa, opuaKO 0XBtHa.irb: 

—  ,,4 a  axo Bb caMOMb pt.xt Obl.xo 0w xopo-i 
UIl>; Ty.l,.KO HOT'J, JBT, 'ICM'I. Ob,t;1 - nalU J, He.XH b,
naHe, coBCtMb MaaeHbKitt.

—  „CoBctiVtb MaaeiiKin, uopxBeppn.xb Map- 
qejiift, BbiTHriiBau uiero.

—  „H to  bki, naHe line ; ltaiub-xo le.xirb .via- 
.xeiiKifi! Ąa lib neMb .xctko MoryTb yctcrbCH 
HeXBepo ' ,,, • ••

—  „KukoiTi nane, .vioryxb. B tp iw e moft na­
iie, a panto Ooxocb 11 BpBoejn, Ha He.\rb t.ipiiri,. 
A  nocMOTpure Karb cbipo! Bbi npocTypni'ecb, 
nane. II hto TaMb,KaKaa pbiOa. npiuTnocxu  
paate HtT'b iimtaKOH u .xobiitk ec. Me.xuaH, 
ppixixiiaii. UoBtpuTC, nane, iiavi'b lie cToiiTb 
OesnoKOHXbca; efi Bury ne cxouxb.

—  „H e cTonri, 0e3noKonrbcii, coBctM'b ne- 
cToiiTb 5e3noKoaTbca, iioi)i°pii.ib Mapne.xifl.

-— „H to  TVTb sa 6e3iioKoiicTBO. 9 ro  ypo- 
BO.ibcTBie. II na.vib roBopio: a cxpacTiibiu oxor- 
miK'b .xoBHXb pbióy. Hy iiofipeMxe, noftpeMTe.“

Ho Hceit-b 11 Mapfle.Kifi ne xpora.iuci, ct, Mt- 
cxa. jfceitb  onycTiCTb ro.xoBy 11 h to  xo oopy.vibi- 
iia.X'b. noroM'b oii'h Opocn.xb Ha Mena ucnbiTV- 
lomifi, Oeaiioitoiiubifi Bar.xapb. H ne xtbipep- 
iita.X'i, 11 aacMtii-ica. HceK'b OTBtiaab vnrt; ppo5- 
liHM'b, npunyuipeniibiMb cMtxoMb.

—  „A xb, naHe, >1x0 cb  navi 11 pt.xarb. X ur-  
pbie bki, nane; iniK an, Bacb ne iipoBepeiiib.

—  ,,4aBI10 Obi THKb. OXKpOBeHHOCXb 3a ot- 
. i;pOBeiijiocTb. O xiero aie bki ne xoTt.ni cr,a-

:iaxb kvaP Bbi u p c T e ?  Heyaie.xn »to x a K a a  Be- j 
.mitaa xafma ?

Hy-pa yatb ne- 1

aero ptaaTb, BaMb citaaty^ HuKOMy, naHe, ppy- 
roMy He CKa3a.xb 6bi.

J lceitb  He,viiio;jti;o pepny.xb ero 3a noay. JIceKb 
Bb OTiitxb ycnoitOBxejibHO .xaruy.xb ero Bb a t -  
Bbin OoKb, TaKb hto Toxb nonatT uca xuaroBb Ha 
naxb. 9 t v  ne coBCtMb tohkvki vih.mhk v He.xb- 
3a 5bi.xo ne 3aMtxiixb.

— „To.ibKOBa.vxb, nane, flCKaaty, iipopo.xata.'ib 
JIceKb. Oxny popiioMy ne oTKibi.ib 6bi. A  Bbi 
nane HiiKOMy, ho pa3CKaateTe?

— ■ „X opouio, xopouio! HiiKOMy He pa3CKaatv.— M1.1 man, nane, naia.ib JIceKb ypnaiiTe.ib-
H0 XaHHCTBeilHblMb ro.XOCOM'l,— . HCKHTb K.Vapb,

—  „CitaatuTe iioata.ivTicTa, oTBtTiiab a xa-  
KHMb ToaoM'b, ovpro coitepniem io CMVBtpio;—  
BOTb BToro yatb a HiiKaKb hc oatnpajib. KaKb 
b e  Bbi y3Ha.iH oób  btomt, it.iap t.

—  , ,A  BOTb M u p u c j i ia ,  n a n e ’. C m p m s *  0 -  
AHHb VMepb, TaKb e.Mv CKa3a.ib. a oiib , n a ­
He, MHt.

—  „lioTb KaKb! 9 r o  ptaaeTb necxb Baine- 
My 0e3Kopbicxixo, nane Mapne.xifl. B tpb Bbi 
MOT.XU ObX OPHU BOClIO.Xb30BaTbCH coKpoBinneMb. 
Be.xiiKopyniHO, hctuhho BeanKopyniHo!

—  ,,X n , xu, xu , yxMbi.xbuy.xca Bb OTBtTb 
Mapne.xifl, n  cM orpt.ib ua JIceKa, oauipaa cn a -  
c e n ia  oxb  ero  naxopnuBOCTii.

— ? „JJ , n an e , poatpa.xca Obx a  OTb w o ro  
rajiraHa. l ib  TOMb xo u pt.xo hto eMy op- 
homc He.xb3H. Tyrb Ha.xo pBouMb ObiTb, naHe.

—  , ,H y ,  a ec.XU C'b bumu O y p e T b  u Tperifl“ ?
—  ,,H eab3a, naHe, HunaKb H.e.xL3H, MOfl popo- 

ron nane. To.ikko pBOUMb napo 5biTb“ .
— ■ „noieM y ate HenpeMtHHo pBOHMb?
—  „T aK b, naHe, cTapiiK'b Be.it.x'b. IIoto- 

My BHpirre, naHe: opmi'b po.xateHb K.xapb ko- 
naxb, a ppyrofl 3aroBOpb oxHUTbiBaTb. C ia -  
puKb xaKb u cKa3a.xb, nane, h to  ec.iH kxo eiqe  
OypeTb, to K.iapb Bb 3eM.xxo yflpeTb n Oo.xb- 
inoe HecnacTie Moatexb cayiU T bca... 3naeT e, 
naH e.... HeHiicxau cu.xa, Btpb 9xo ne iuvTKa....

—  „ 9 . . .  a  ne 6oiocb nepTa.
—  ,,iib i Boxb ne K tpure, naHe, uiyTiire se e  

a a iitjao. caMb Biipa.ib, nane. TTpiixe, M0& 
poporofl n an e, poMofl rP tx a , cpt.xaflTO
M11.10CTL, B oabiuoe n e c ia c x ie  vioatcTb c.xy- 
HHTbC/i: °,rh npOKPHTblli T0.XBK0 u atpeTb CJiy- 
•mii Kani, 5bi cryouxb ue.ionfeKa. noata .xtflxe  
XOTb aac'b to ,  n an e, cko.ii.ko HiiOypt!

—  „ l l 0Hta.1t.ftTe nane .... necHacTie... .K.xapb 
yńpeTb... ,Ka.iof)łio BTopn.Tb M apneaifl, iiph6jxh-
3UBUlllCb KO MHt.

JI TO.ibKo xoro u atpa.ib jta»» Obi Mapne.xifl 
OToine.ib o rb  HToObi cpt.iaT b Ha nero
ii wRł,̂ uHlG Cl> TbIJIcl*

—  „H y a  aro hto? enpocuab  11, nopxopa Kb 
Kycxy, h to  9to  3a uncrpyMOHTb? 4 .1a OXblC- 
KHBaHia KJiapa, hah p.xa cpaaten ia  cb  H eiu c-  
xofl C 11.1011:“ C'b 9XHMU C.lOBdMH H nOpHfl.-lb 
Oo.ibiHoii Kanitaii'b c b  CTa.ibHbiMii yxBaTaMii n 
ocrpbiMu syónaMH. KaiiKaii'b Obi.ib ox.iuhhoA  
paooxbi u 'jynroHb pBtHapnaxu Btco.vib.

JIceKb HHKaKb He oatnpa.ib nopoóHofl pa3-
BH3KU,’ OHb IiyiVlIIBO KIIHV.1CH Kb KdHKaHV H CO- 
BcpmeHiio pacT epa.ica.

—  ,,9ro , nane.... naia.Tb ohk, pa3CMaTpHBaa 
KanKaHb, itaK'b 5ypxo Beuit, Koropyto BHpHTb,
HepBMfl paab: „axo— b e .v ta o  in c u n b  aoBUTb
nanpiiMtp'b... jlaiipaK b. paauna upOKJiaTbifl, po- 
OtiBu.i'b o iib  nienoTOM'b, oOpaxuBuiucb Kb M apqe- 
.liH) ii cniiptiio B3r.xaHyBb Ha Hero.

A  TOX'b Bb OTBtrb TO.IbKO paCTOIIbipU.lb pyKH 
c b  itaKHMb to r.iynbiMb onaaixieM b.

'  „ H y  a to He .incifl KanKaub, oTBtTu.ib a  
cM t/icb; ,,pa pa3Bt Bb wro BpeMa .ixxcnnb .lOBHTb?
y  nacb , a  BUHiy, n au e Mhc, 3a n a cb  H axop ia -
Bocxii-'ro cTa.ib ncTouiaTbca.

! (OKOHiaHie OypeTb).

—  A  Be.niKaa xafm a, nane.

0  E  T> H B JI E  H I E .
'E BHjiencKofl pupeKniH ym jm m 'b cn Mb

A’ bHBJiaexca, HTO COI’jiaCHO SlBtlflTHiK) PBO- 
PauHna Huko.kih ypSaHOBuia oTKpbiBaeTCfl 

HHBapn 1863 ropa <t>yiipyuib ua copepata- 
Hifc naTU IIOJlHOKOlUTHblXb BOCHHTaHHUKOBl, 
Bb KOHBHKTt PAH OtpHbXXb yieilHKOBb npH 
BujieHCKofl ruMHasln, npeHMyuiecTBeiitio npo- 
Bcxopamaxb U3b popa ypSaHOBHiefl, a 3a ne- 
BMtllieMb HXb, ptftCTBHTfiJlbllO GtPHbXX'b CH- 
poTb ppyruxb popoBb. IIpunaTie u copepiKa-

03HaieHHbIXb I1HTU BOCllHTdHHUKOB'b yno- 
oLH» « o  *y"Ayina OypeTb upousBopuTbCH ua 
, 'OBaitiu o6m:tro iioJioateHia 0 KOHBHKTt. 

uaLuo, p eKaOpa 10 phh 1 8 6 2  ropa. 
AuppKxopb r . K ypnam oucniii.

OTb B „M,,B°AHTeAb ManiKoocKiu. 3 — 9 4 6

uobaBPflexcn,11 h to '« r y ? pilCKai'° UpaBJienia 
ero 10 peKa5Pa CJ‘tACTB1e uocTanoBJieuia
viioRieTBODeiiie r °Aa cocroiiBuxaroca uayAOB.ieTBOpc.ne npHanam ibixb ycTanou.ien-
HbiM i, nop p %  nopaeatam nxb Oe3cnopnoMy 
flsbicKaHiio cb  noM tmnqy Co„ n, 0aM l5/ AO11/ .

łKaM! 11̂ ° l A0-lr0B’ł> “ 11 mu 11 ho: 1 ., 4uopan- 
t  A n e .it ln o e , 110 pByMb 3aeMHbXMb nucb-

W ileńska  dyrekcja  szkót niniejszym ogła­
sza, i ż  stosownie do zapisu dworzanina Mi­
kołaja Urbanowicza, otw iera się od l stycz­
nia “l8 6 3  r. fundusz na utrzym anie pięciu 
pełno-kosztnych wychowańców w konwikcie 
dla biednych uczniów przy gimnazjum W ileii- 
skiem, z pierwszeństwem dla pochodzących 
z rodziny U rbanow iczów , a  w razie nie­
istnienia tych ostatnich dla sierot rzeczyw iście 
biednych z innych rodzin. Przyjęcie i utrzy­
manie rzeczonych pięciu wychowańców na 
wzmiankowany fundusz, odbędzie się na mo­
cy ogólnój ustaw y o konwikcie. W ilno 10 
grudnia 1862 roku.

D yrektor K u r n a t o w s k i .
Sekre tarz  M a t k o w s k i .  3 — 946 

W ileński Rząd G ubernjalny ogłasza niniej- 
szem, iż w skutek postanowienia nastalego 
dnia 10 grudnia b. r . 1862 na zaspokojenie 
uznanych koleją praw ną za dług podlegające 
bezspornemu wyegzekwowaniu z obywatelki 
Zofji córki TadeuszaK am ińskiej, a  mianowicie: 
1) szlachciance Anieli Tybe, za dwóma obli- 
gami w pozostałej po nadpłacie ilości 2,246

>iaMb Bb ocra.ibHOMb aajnapn.iaToio na, uo.ihhc- 
CtbŁ 2 2 4 6  py6.xeń; 2 .,B aob Ł  TyOepucKaro Ce- 
ipexapa JKojikobckoA, no oxpaixofl pociincicl; 200 
pyO.ieij; 3 ., H a c .i t  a h  o u t  noMtmiiHbi uaq oB -  
citoii— ’ EpoHOBCKoft no 3ae.viH0.viy nucbMy B'b 
oCTa,ii,UOjib ,3a Hapii.iaxoio B bito .iu iecxB 'ł;2000  
pyS-xefl; 4 , lIoM tim m b KopcaitOBOU no sacMiioviy 
iiHCbixy 500  pySjiefl; 5 ., noM tngim y C upopoBiiiy  
no oaeviHoviy niicbvxy 5 3 3 0  pyO.ieft; 6.,QoMf>inu- 
fl1> BbipBuieBoft ii0 3aeMH0My nucbMy 150 py5- 
pefl Cb npoueiixaMu o n ,  nckxb cu x b  cyMMb; 
7-, rioMkmimb PapBaHCKOft OTb y iu o ien u o ft  
cyMiibi 4 9 0  pyÓJieft npofleHTOB'b c b  2  Man 1858  
ropa ho 24  AnpU-xa 1859  ropa a  ynoxpeOxeH- 
Hbixb na nepecbi.iiiy npeACTaB.xeHHbixb penerb  
3 py6. 3a iicK.itoHenieMb H3'b xaKOBbixb y 11.10- 
icHHbix'b yate KaMencKOio24 pyS.ieft; 8 ., 4 ni)" 
piinaMb EopoBCKii.vib or-b yix.xoHeHiiofl 
xa.ibixofl cyMMbi iipogeuTa 2 4 4  pyO.ieft; ■ '
Mkutnuk fiouKOBCKOfl , no aanpopaatiio , 
iieycToflKy Bb n p o p a^ t K| “ eoHocJ ° “ 0Jiefl. l 0 " 
KOBCitofl, H.Mtmiii Mepiiiib'h 2AOO py . , ^
lip  meiiToiib H neim oxb 6 0 OI pyo. 80 Kon neH 
cioimaro Kanuxa.xa oOecneueiiHaro Ha HMknin

O G Ł O S Z E N I A .
rub.; 2) wdowie po sek re tarzu  gubernjalnym - 
Żółkowskiej, za kwitem depozytowym 200 rub- 
3 ) sukcessorce obyw atelki Pacowskiój ®r0*
nowskiej, za obligiem w pozostałej p °

nad­
płacie ilości 2,000 rub.; 4) obywatę/c® K •:. 
sakowej za obligiem 500 rubli; 5) ^ 1
Sidorowiczowi za obligiem 5 ,33d r  •> o) oby­
w atelce W yrwiczowej za obOk'0, , 10O rubli, 
z procentami od tych ws^ s 11 summ; /)  
obywatelce Radwańskiej °d spłacownój sum ­
my 490 rub. p ro c e n t^  od i  m aja 18a8 r . po 
dzień 24 kwietni* l8 ^  1 szy tych  na
przestanie z t o ^ ^  P1611̂  3 rub . za potrą­
ceniem z nich opłaconych juz  przez Kaminskę 
24 n ,i/ii; 8) szlachcie Borowskim od spłaco- 
nj j  summy kapitalnej procentu 244 rubli: 9) 
obywatelce Buczkowskiej, za in tercyzą z po­
wodu niedotrzymania przez p. Kamińskę zobo­
wiązania się sprzedaży pani Boczkowskiej ma­
ją tk u  Miednik 28,000 rubli; 10) procentów i 
szrafu od 6,501 rub. 80 kop. kapitału  pensvj- 
nego, opartego na m. Miednikach w ogóle 7 j o  

rub. 75V« kopiejek; i U) nieopłaconych przez 
Kam ińskę procentów 810 rubli 4 ' f % kop. oa
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MeAHBKaxi., Bcero 756 py6.ień 75V j Koirfterb; opartój na m ajątku M szan ach  za czas Iradycyj- 
h 11., HeyiMOTeiiblXb K um ch ck ok ) upoiteHTOBb nego władania nim Kamińsk ich summy kapitalnej 
810 pyÓJiefi 4 / ,  KOiitfeiib, o n .  oóecneueHHoń na 4 ,387  rub. 74 k , pp. W izytek  w ileńsk ich,—  wy- 
UMfiuiu JlouiaHax'b 3a npcMH TpaAHitiomiaro B .ia -  staw iony został na sprzedaż publiczną osiadły 
Atnia oiibiM h KaJieiicKoio KaflUTaJbHofl cyMMM majątek wyż pomienionej Zofji Kamińskiej, na- 
4387 pyS.ieft 74 KoiibeKb BffjieHCKiixb Bu3iiTOKb, zwany Miednilfi, łącznie z należnćm doń mias- 
noABepateno B'b nyd.msnj to npoAaaty nace.ieiujoe toczkiem M iodniki,folwarkiem  Józefowem i wtsia- 
HMtHie ynoMHHyTofl Co*iH KaMeiicKofl, irnau- mi Dworce i Kurhany, położony w  pow. wileń- 
BaeMoe MeAHUKU, bm^ctU cb  npnHaA.ie»amiiMu sk ini w 5-tym  okręgu, licząoy czasowo-obowiąz-
Kb OHOM) MtCTeSKOM'b MoAHHKH, <I*0.11>liapK0Mb 
Io3e*OBO u AepeBiiaMB 4 Boppe u Kypraiibi, B ii- 
jieHCKaro yfcsAa- . »b 5  craH t, coCToam ee, npe- 
MeHHO-o6fl3anHb]xa> KpecTbHHb My,r.ecKaro no.ia  
1 3 9  h ateiicK aro 1 3 8  A yu ib  u a e jia n  B< oro uo- 
oOiąe 1 5 4 0  ACCHTHH'b oit'tiieiiH oe b i .  4 9 ,8 8 0 p y ó .ie f l;  
Aah npou3BeAeniH  TaKonon, npo/taiKii n a w ia n e  in , 
B'b npiicyrcTBiH  c ero  u p a n .ic iib i Topib 2 ro 'iiic .ia  
i ia a  iitca ita -O y A y u ta ro  1 8 6 3  roAa, cb  11 uacoiri, 
yTpa, Cb yaaKOHenHOK) noc.ib ou a ro  n p e3 b  Tpn 
AHH nepeTopaiKoio; jK ejia io m ie  pa3CMaTpiiBa'ib 6 y -  
siarB , oTHocnntieca K'b sToft nyO.iBKaitin ń npo- 
A a * * ,  M oryrb  HaflTii oiim/i no 3  oTrvfc:iemio 8  
CTOJiy cero npaBJieHia. A eKa(5pa 2 0  aw i 1 8 6 2  r.

0BMBJ1EHIE.
4.eCTŁ IlAI tlO U3B'fcCTlJTfc 110'ITeill/tlim y 10 .

nyO.iuKy, s t o  h  lip iiiin .ib  Ha e e ó a  o r b  
DpHABOpHbiXTj JlHBepailTOBTj Bl> 9p<bypTt, 
r r .  IJ. ILiaąa u c b io a  , are iiT y p y  AAfl 
11 po aa/RU Brb KoneHcKofl ryG epnia seA eim , 
H BkTom ibixb, u o .ieB b ixb  u .rk ciib ix b  cii- 
MHHb, p a a n b ix b  poąoB b p a c r e iiif i ,  reo p -  
m u ifl u t .  n .

Ił^HM  npeAMCTaMb, uxoA«utHMb B'b 
cocTaB'b xioero CK.iaAa, cocTOHiąaro i m ,
5000  nyiiepoBb, u .wory Aocxawm, b o i -  
KoMy H ieaaiom eM y. G coO eniioe CTapanie 
npu.io/Ry k i > to m ) , utoGi.i 3a iia 3bf Obi.ui 
HCIIO.IHCHH CKOpo II aKjpaTHO.

PeKOJieiiAya cboh  y e .iy n i  nouT em it,ti­
m e fl uyó.uiK fi, n  n iiŁ cT t, cm Tt.M'b s a s i t -  
Haw, h to  0 3 n a 4 e n n a n  3 bim e tn p M a np0 -  
c.iaB A eua bo a cen  f ie p ^ a n ju  II cv m ecT ity -  
eT b  yiKC 5 3  roaa . <t>. I .  M O jIA E H K E ,  

a p x u T e p o p b  1 -ro u 2 -ro  G. J le r e p -  
6 yprĆKUX'bOT'b orn;i o ó m e c iB b  n C a- 
aaMaHApbi. /K u T e.ii.cT iivei'b  iib
K ob h o  B'b AOMb B o .i.iep a  

K obh o. 4 e fia ó p a  1 8 6 2  r .

kowycli włościan płci my z kie j 139 i żeńskiej 138 
dusz i ziem i w ogóle 1 ,540  dziesięcin , oceniony 
49,880  rubli, a  dla uskutecznienia przedaży na­
znaczony w izbie posiedzeń tego Rządu targ 2 ma­
ja  przyszłego 1863 r. od godz. 11 zrana, z praw­
nym we trzy dni przetargiem. Życzący rozpa­
trywać papiery odnoszące się do tej publikacji i 
sprzedaży mogą znaleźć je  w  3 -m wydziale w 8 
stole tegoż Rządu. Dnia 20 grudnia 1862 r.

R a d c a  O ieco łd .
Sekretarz Komar.
Nacz. sto łu  Kodś.  2 — 971

I

ogłoszenie.
Ziawiaiiu .im .iu i S i a n o  willi  publiCZUOSC,

że przyjąłem od pp. P la n  i Syna, liw e- 
rantów nadwornych w E rfurcle, ajenturę 

£  sprzedaży nasion warzywnych, kwiato­
wych, polnych i leśnych, oraz różnych  
gatunków roślin, georgin i t. d. w gubei- 
uji Kowieńskiej.

Cenniki w szystk ich  do tej specjalności 
należących artykułów  wynoszących bliz- 
ko 5 ,0 0 0  num erów, mogą być na żądanie 
przesyłane, a dążnością moją będzie za­
w sze w szelkie obstałunki prędko i do­
kładnie uskuteczniać.

Polecając siebie łaskaw ym  w7zględom  
publiczności, winienem tu  jeszcze  zrobić 
uw agę, że firma z którą wchodzę W sto­
sunki w całych Niem czech chlubnie je s t  
znaną 1 istnieje od lat 53-eh.

F . J. M OLDENKE, 
budowniczy 1-ćj i 2-ćj Petersburg-! 
skićj spółki oraz T ow arzystw a Sa­
lamandry dla assekuracji od ognia. 
Zam ieszkały w Kownie w domu 
W oliera.

Kowno w grudniu 1862 r.

D o n ie s ie n ie  d o ty c z ą c e  B andażów  e lektro­
m e d y c z n y c h  D -r ó w  Marie.

Niżej podpisani oznajmiamy publicznie , że 
Bandaże Eiektro-m edyczne naszego wynalazku,' 
za które otrzym aliśm y B rew et we Francji, leczą­
ce ruptury wszelkiego rodzaju , znajdują się 
w W arszaw ie jedynie u p. M rozowskiego, na 
ulicy Podwal N. 482 i u p. C liróściekiego w W il­
nie. T c  o których p. Pik, optyk w W arszaw ie  
donosi publiczności, jakoby od nas pochodzących 
są podrabianem i niedokładnem naśladownictwem , 
nie mogącem w yw ierać podobnego naszvm dzia­
łania.

Aby publiczność n ie  dała się pochwycić kłam ­
liwym  ogłoszeniom p. Pik tak co do ceny, jak  i co 
do pochodzenia bandażów, mamy sobie za obo­
wiązek oznajmić, że na bandażach naszych wy­
ryty je s t  napis: , ,M arie F reres mcdecins inve i- 
teu rs.“ Sposób użycia również dołączony je s t  do 
każdego bandaża.

Paryż, dnia 26 grudnia 1862 r.— Bracia M arie 
Lekarze na ulicy de l’Arbre Sec N. 44 w Paryżu,

1—6

M ASZYNKI DO NAKŁO W A N IA  CIAŁA

złożyć należy w gotówce lub biletach, na pew­
ność, i te bez procentu zwróconeini zostaną, a 
obejmujący administracją złoży na kaucją ól- 
roczną intratę. Szczegółowa informacja w R a- 
kacis7‘kacb u administratora fabryki papierów  
pod W ilnem , i o obu dobrach w A lbertynie pod 
Ślonimem w głównym zarządzie dóbr J W . P u -
słowskich.

D eklaracje op ieczętow an e sk ład ać należy pod 
adressem  J W . A leksandra J e lsk ieg o  p rzezS łon im  
w A lb ertyn ie . 2 — 983

i ę  ni 
d-rt;

Słynne narzędzie zwane o ż y w i c i e  
(Lobenswecker, L e n evcin cu r;, 'w ynalazku ff-ra
Baum scheid, sprowadzające na zewnątrz ciała
wszelkie humory szkodliwe, otrzymało upoważ­
nienie francuzkiej akademji M edycznej. Wpro- 
wadzone do Francji przez Polaka d ra Lijłkau, 
spraw ia do zadziwienia pomyślne sk u tk i w choro­
bach nerwowych, przeciw  reum atyzm owi, poda­
grze, sparaliżow aniu ciała po apopiexyach, jak 
również przeciw chronicznemu osłabieniu żołądka, 
piersi i t. d. N ieoceniona metoda leczen ia  za po­
mocą tego narzędzia tern w iększą ma wartość 
dla chorych, ze je s t  dla każdego łatw ą i przy­
stępną, a sprawia nieuchronnie pomyślny skutek  
w' licznych cierpieniach.

K siążeczki z opisem, użycia w języku  francus­
kim przez d-ra Lipkau jak  i samo narzędzie pod 
jego nadzorem w Paryżu najdokładniej wykoń­
czone znajdują się u panów aptekarzy Chróścin- 
kjego w W iln ie i R uckera we L w ow ie.

 _____   2 - 9 8 2

O G Ł O S Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości że z klu­

cza vVojtkuskiego hrabiego Stanisław a K ossa­
kowskiego w powiecie W iłkom ierskim  gubernji 
Kowieńskiej, pięć wiorst od W iikom ierza, dzie­
więć mil od W iln a , dziesięć mii od Kowna, w y- 
p u s ż c z a j ą się n a  s z e ś c i o l e t n i ą  
d z i e r ż a w ę, od 23 kw ietnia 1863 roku na­
stępujące Ferm y bez robocizny.

D7.IE W A Ł T O W , W ojtkuszki, z i e m i  k I a s- 
s y pi  e r \v s z ć j razem morgów’ 471 w ysie­
wu oziminnego purów 162 z a r . sr. rocznie 1,600.

JÓ Z E FÓ W  z i e m i  k 1 a s s  y d r u g i e j  
razem morgów 237*/2 w ysiew u oziminnego purów 
83 za rubli srebrem rocznie 650 .

W ypuszcza się nie inaczej jak po jednej fermie 
razem. Przy pidpisrniu kontraktu składa się 
kaucia wartości danego ze dworu inwentarza.

1 Bliższe warunki przejrzeć można w kancellarji 
kontroli dóbr ; r. K ossakow skiego w W ojtkusz-
k;i h pod Wiłkomferzem.

D iedzic sam zawierać będzie kontrakta w 
W ojtkuszkach mil 9 od W iina od 1 stycznia do 
j_go lutego 1863 r.

Znajduje się  także Browar piwny i propinacja 
do w zięcia razem od 23 kwietnia 1863 r. za rsr. 
j ;700 rocznie. 1— 995

ilpogaeTeit jrkcresKo A.ieKcaHApia MornjieB-
cKOfl ryó. OpmancKaro vl.nya iipu p'fcK’fe Aulmpt.
upoTiiB'i, r. Koiilich, Me*Ay r. Opmefl u M t e e i -
KOM'B IIIkaobom i, H3T» 121-ń AyniH npa 1110 a cc ii-
Tiniaxx 36Ma 11, roonoACHHM i, aomomiiCt, Meóe.11.10,
AityMH M e.ibn iii[aM ii c h  iia-iiiH ofi, c o B c t.M ii x o 3 iu i-
crneiim.iMu i ip m ia /i . ie a u io c T iiM ii ,  ckotomi., K pacuB O
BHOBŁ OTCTpoeiIHMM'1. łO.lŁliapKOM'1, , 0O.1tmHMH
dOpoiHbiMH CTanaMH, iipiiHOciimee eateroAiiaro
Aoxo/ia ao 3 %  Ti.icu'11, i.yo 

 '  . . . r v 4 / m .  iipu npoAB/Kt. n t . u a  MoaieTii ói.i t ł

.'inauiiTe.11.110 yóan.ieiia.
IIoAnOAl.uaHIIK'I. repaCMMOBT. 1.
POTMHCTf b PepaCHMOBT. 2.

Sprzedaje się m iasteczko A leksAndrja gubernji 
M ohylewskiej , pttu O rszańskiego nad rzeką 
Dnieprem przeciw  m. Kopysia, pomiędzy Orszą 
i miasteczkiem Szkłowem  położone, ze 121 du­
szami przy 1 110 dzies. gruntów, z domem dwor­
skim umeblowanym, dwóma młynami z waluszein, 
zc wszelkiem i akcydancjami gospodarskiem i i by­
dłem, z nowopobudowanym pięknie folwarkiem , 
w ielkiem i artykułam i czynszowym i, przynoszące 
dochodu rocznego do 3%  tysięcy  rub. Cena tej 
nieruchomości postanowiona została na 45^000 r. 
lecz takowa może być znacznie przy sprzedaży  
zmniejszona.

Podpólkownik G i e r a s i m o w l .
Rotm istrz G i e r a s i m o w 2 . 1— 999

KORDYAŁ ió łty  Królewskićj Chicy, Goryct 
w nim Chiny 'je s t  stracona nowo wynalezionym  
sposobem, zaw iera w sobie Chinę w e wszystkich 
tejże pierwiastkach.

Działanie je s t  poczwórne: działanie wina i sy­
ropu Chiny starój.

Skutki są toniczne, żołądkowe, a n t v i r o r  e v k o w e  
i wzm acniające siły  i apetyt. 3— 831

P ig u łk i z roślin  
li. CAUVO ,

A p tek a rza — c h em ik a ,  ucznia  s z k o ły  w y ż ­
szej w  P a ry żu , przy p lacu  tryu m fa ln ej  

B ram y N .  1 0 .
Cena pojedynczych o 30 pig. 50 kop. podwój­

nych o 60 pigułkach k. 90.
P igułki te pomagają tra w ieniu  

pokarmów są toniczne i krew  
czyszczące. U życie icii łatw e a  
skuteczność niezawodna. Są j e ­
dynym środkiem przeciw  nie­
straw ności, złym humorom, ostro­

ści krwi a najlepszem lekarstw em  na powrócenie 
do normalnego stanu funkcij żywotnych. Przego­
towane w yłącznie z roślinnych substancij w zm ac­
niają kiszki i trzew a, czyszczą nie utrudzając 
żołądka i nie osłabiając .żadnego z organów ciała . 
Użycie ich nie wymaga ani djety, ani osobnego 
napoju; pod tym względem są one jednym z naj- 
dogodniojs/.ych i najskuteczniejszych środków  
czyszczących, dotąd znanych; i dla tego w słabo­
ściach  gw ałtow nych, a zwłaszcza, chronicznych  
jak zam ulanie żołądka, astm a, mocny katar, l i­
szaje, m igrena, ból głow y, szkrofuły i t d ’ po­
żądany sprawiają skutek.

W artość pigułek p. Cauvin w dwóch słow ach  
da się skreślić: „przyw racają zdrowie.“  3-—755

bekanntmachung.
■Emom geehrlou P u b l i c u m  zeige ich 

ergebenst an, da'S ich von deu Herren' 
C. P la tz  et SohnJHoflieferanten in Erfurt, 
die A g cn -ur ,ttr den V erkauf von Gemue- 
se und Bium en-Saam en, Feld-und W ald- 
Saeniereien, Pflanzen-Sortim ente, Georgi- 
nen etc. im Gouvernement Kowno ueber- 
uommen babe.

P reisveclc jc f]njs se saem m tlicher in 
dieses F acK sti) |agen d er A rtikel in c-a 
5000 Nummern tocju g ,] a u f vVunsch zur 
E insicht von niw bezogen werden und 

v wird es s la e ts  meln i,estreben sein, Be- 
, stellungen rasch und g«^a u auszufuehren.
1 Indem ich mich dem *eehrte i Publi­

cum zur gefaeiligen  IflA W u eb n ah m e  
bestens em pfehle, bemerke i c h ^ n ,  dass 
obiges G eschaeft in ganz sc t,jand 
ruehm lichst bekannt ist und berw^g 53  
Jahre liesteht. A chtuugsvoll

F . J. M o l d e h n k e ,  A rch iteK  
der 1-sten und 2 -ten St.-Petersbur- 
ger, sowie der Salamander F eu er-  
V ersicherungsgesellschaft. W ohn- 
haft in Kowno im H.iuse W olier. 

Kowno im December 1862. 1— 993

ROB L A FE G T E L R  dozwolony i aprobowany 
w’ Rossji Rob Boyvoau lafectdnr du pastern- Gi­
rardeau de s. Gervais, jeden tylko z zezwólonych  
we Francji, lekko bardzo traw iący się w żołąd­
ku, m ający przyjemny sm ak i zapach, używ a sio 
ze skutkiem  pomyślnym w chorobach skóry, li­
szajach, puchlinie a także i w zepsuciach krwi, 
wybornym jest środkiem krew oczyszczającym  i 
bardzo je s t  pomagającem i skutecznem  do w zm oc­
nienia i podtrzymania organów.

Safady w aptekach Petersburgskich, M oskiew ­
s k i c h  i w  W i l n i e  u  p. C l i r ó ś c i e k i e g o .  1 — 9($|

Sprzedają się D W A DOMY w M IŃSK U na­
leżące do W . Połkownikowój R o g o w s k i e j  
1., przy ulicy Trojeckiej duży dom drewniany 
o dwóch skrzydłach, z których jedno dwupją. 
trowe, ze stajnią na 12 koni, wozownią, ch le­
wem, sk ładim i, łaźnią, słow em  ze wszelkiem i 
wygodami, prócz tego z ogrodem owocowym i 
kwiatowym; 2, przy ulicy M ichał.k iój, z ogro­
dem, składam i, lodownią i z innemi wygodami.

2 — 979

PERLES PURGATIVESW. GUYON

PEŁNOM OCNIK JE N E R A L N Y .
Ss-rów  śp. W ładysław a Pustow skiego  

ogłasza niniejszćm, że od dnia 2 3  k w ietn ia  1 8 6 3  
roku są do oddania, w sześcioletn ią adm inistra­
cją na stale wyliczony do hod, której szczegóło­
we warunki będą przy ostatecznej umowie ok reś­
lone, następujące dobra ziem skie.

1) R ik an c iszk i w powiecie W ileńskim  wiorst 
siedm oj m iasta W ilna odległe.

2 ) K uteliezyn w powiecie Pińskim  gubernji 
Mińskiej nad kanałem O iń.skiego,—  a to osobie 
zapewniającej w piśmiennćj deklaracji do dnia 1 
marca t863  r. ziożonój najwyższy dochod, przy

. k tórej dziesięć probantów oznaczon ego  dochodu 1

P eries purg. perły zw alniające, d-ra Gojon.

H p iiuu im iie  B’b U 11,1 Mo, o r i ,  -  3 °  *> B iiuapn 18 1;i r . 
I'OCTHHHHRA Iln iU k O R C k lT . I W :  11 „an i, K apao- 

H a  o b; CTium c. O .ienaaKii; 0eo ,i,opi, M aryceiiB 'ii. r 'b  a :o -  
Huio; k o ił. CKiipM ynrh; upe,V ‘- ,tuop- C ni0HTeitKii; 
C.tOTBHHcKH; (JrroH i, Mii iiiKoiiTT.-IIapBoMimr I! H k to  p a  
CaBpHMOBHia; linfcir. Ta pon k h ; r - a ;a  E .m caBeTa P aacx o  
c b  CMHO..ŁJ1 MM; AĄaMT, MuAeKma c b  aieHoio; U aa^ 1 'e ii- 
uiTop-B; re u u p -jie i ir e H . CHiieaBHHKOBB; kojiji. cou P a o n -  
ciiBneuk-m 0 'ic i. nip. poTni. now. dB ata.M ana; nojiKoB. nkx. 
A«ńónepi.; KO.UI. , o i. JlaupiiiioBH'n,: liu;jl. naniir .  Km eH. 
h-lomcOBCKH; Hopilm-np. Kan. H erym -k CnnpiIA«H'B; 11,1̂ 11. 
i on. U bjibbuob; jm a i. KaimT. C.iaÓD.ian[,CK 111 llpyiK an- 
1‘Kia ropo^H H 'iift K ohu iobcku  c b  cbihobmimii; nopyo. KaB. 
M accmro; koji ce sp . CncpcKH; nop . /tyóooiincKH, iio/^nop.
AacKCail^pB Py^BKIi; MHKCpB lO.lillUB 1'y.l.lkll; KopiieTia: 
OKapTB II CailKHHB; . l e t a p r ,  kpecTHUKOin,; B anana- »ta- 
T e M a r . M H J ia m e i i ii tr i ,;  y i n r e . 1T> B b j i o c t o k .  i h m h .  P y K o -  
10141,; .toH'h Aeó |,l'eHMb-XorosicKJi; KyngŁi: Hko6h I’y- 
c ra n x , Hbuhb  M iiajiepb, Aa"ai>'i'B UepHeKepx; arpoHOMx 
U rn . H u k o b b k h ;  nosi. H puiiik  UoMepaaiiKM.

rOCTHHHltttA U03IIAI1CKII. Tp TblMaiix; iioji ^ ob- 
I'Hpax cb  ateuoio; nosa. lUepaeiiKan; noM : I I Ihiuko, K en - 
UeuiiHX, PpaGuBCKM ex  at i-noto; lOpneiiH'n,, K pam cB - 
iKii, AaaMOBHHi., refiiriTjp-B, JleiiMapin,; 3om. iicnpm. 
CepeópiiKOB-B; nopyy . Au»i6bKh ; ko.uji. acc. OcTpoMeuKii 
otct. Kan. ' '  ‘
rapTOHllHflb 
JłOBCkH.

13 w  6  m  b  m  i  e .
lltiiaóe.TT,, 9łie.euóepr-B, I ’yTsianx, CoóaHCKair, K ii.ia iixb ,

.ileay, ĄecnaH b, iu p s ia n b , JlHHABepx, BHHorpaA«»’«»
chiuoMB, a a cp cK ie  Me-nic. h JT,rm iib, r  a n  4 pea«iirx , 
kopateueiicK ii, UManysjit, Ilapam sicK ii, HaatmicKH c b  ce- 
MeKeTBoM'b, KacnpatnijKM , <I>po6 y in,, I’a a c ,  A B(,l,a5łIllK,r’ 
CeuiycB, .')p in ,. f)esi >, CyaHcTpoucKii, XoatiuoBX, IISie-
hbhckh , flpaqcBCKH, MeiUTOBiiHb, óapon-b K Jim ire iió ep rx  
c x  aseiioio, HtyKOBB. ___________

D O N I E S I E N I E .
N ie m asz jednego lekarstw a,któreby w prakty­

ce medycznej zaprowadziło tak zupełną przemianę 
jak Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające  
p. Cauvin.

Najznakomitsi lekarze używają ich dziś i prze­
pisują swym chorym, wspierając się na zasadzie

uwag;

i !  W k j  te  są czysto z roślin przygotowane.
2 ) M iłe dla oka i przyjemnego smaku.
81 Bardzo skuteczne i działanie ich nie w y sta ­

wia na żadne niebezpieczeństwo, oczyszczają one 
ciało ze w szelkich zepsutych humorów.

4) Działają wprost na cyrkulacją krwi w arte-  
rjach, przywracają i odnawiają krew zupełnie.

5) L ekarze, którzy rozbiór chem iczny tych  pi­
gułek  zrobili wprzód, i im je  swym chorym prze­
pisali, jednozgodnie oświadczyli, że Pigułki czy­
szczące krew i przeczyszczające P .  Cauvin są naj­
lepszem lekarstw em  tego rodzaju aż do dziś zna- 
nem. Po tak licznych św iadectw ach , któżby 
mógł wątpić o ich dobrym skutku. Pudełko z 30  
pigułek złożone kosztuje dwa franki, z sześćdzie­
sięciu  pigułek 3 franki 50  c e n t y m ó w .

Sprzedaje się w Krakowie u pana Molendziń- 
skiego; we Lw ow ie u pana Tomanek; w Samborze 
u pana Riddel i u pana Franzos w  Brodach w G a- 
ł lc.jii_______________________  3 — 756

Siem ga, kaw ior
E D W A R D  FEC H T EL

3— 972
rzadki i g ę sty , otrzym ał

P r zy je c h a l i  do Wilna od 2 do 0 stycznia 1863 i.
HOTEL NlSZKOWSKI. Ob. Jan  Karłowicz; Stanisław 

Olendzki; Teod. Matuscwi.z r  żona; Konst. Skirmaut;  
marszałek Swiątecki; Adam Siotwiński; Otto Milikont- 
Narwoisz; Wik. Sawrjmowicz; Wik, Gawroński; pani E ib .  
łlt  sko z synami; Adam Medek za z żoną: Wiad. Goj- 
sztor; jenorat-lejteo. Sinicluikow; radca koli. Rząśnie- 
wiee i; dymis. sz t.  roim ob. Feldman; pótsow. pieclioty 
Uoubuer; radca koli. Ławrynowicz; dym. m i.  kap. Eug- 

kapit. Czarnogórski Śpirydon Neltnsi; n-.dcaKłoczko nki:
dworu Bielewicz; inż. kapitan Stobodziuski; 1'rużański 
iiorodmczy Koiszewski; z synami; porucz. kaw. Massioo; 
sekr. koli. Sporski; porucz’ kaw. Duboczyński; podpor. 
Aleks. Rudzki; junkiur Juljan Rudzki; korneci: Ekart ,  
Sankin; lekar. Kcestników; kaodyd. tnatemat. Milaszewicz; 
nauczyciel Biatostckiego gimn. Rukowicz; von Dunbejm- 
Cbotomski; kupcy: Gustaw Jaeobi,  Jan  Muller, A olf
Borneker; agronom Ignacy Jankowski; ob. Jarosz  Pom er-  
nacki.

HOTEL PO ZN AŃSKI. Hr. Tyman; ob. Dowgird z io n ą ;  
ob. Szcrlecka; ob. Szyszko; ob. Kieniewicz; ob. Grabowska 
z żoną; ob. Ju rew icz ; ob. Kraszewski; A dam ow icz; Giey­
sztor; ob. W ejm arn ; sprawoik Sicricbriakow; por. O em b*

n - r  -■—, ski; ass koU. Ostromecki; kap. Wlad. Obyro; dokt. Zai
aa  „  !’H'b; Jiekapb 3anaa8CKn; hum. /Ke- wadzki; ob. Zegartowicz; urzed. komory celuój Brudnicki 

411HOB. UepjKo. TaMOJK. BpyaHUUKH 11 Mit po- Mirooowski.

W y j e c h a l i -  
Schnabel, E jsen b erg , G u tira n , hr. Sobatska,  Kuliliołi,

Bespań, Tirman, L indner, Winogradów z syoern.Ledo
Miecz, i Justyn, Zigorscy, pani D re lin g , Korzeniewski, -ma- 
nnel, N rzymski, Wążyński z rodziną, Kasprzycki, Frobecu, 
Ginue, Dworzycki, Sonius, Ern, Fre tnmx, Sudatrowski, 
Cnotopow, Imicuiński, Jaraczewski,  Mesztowi**, baron 
Klingenberg z żoną, Zuków.

T E A T P Jb. 
naTHHąa 11 HHBapa HcTiiHHoe B.iaropoACTBo, 

KO.MC.UH B'b 3 A- IIlKOAbHŁlń VHIITe.1L, BOACBHAŁ 
Bb 1 A.

T E A T R .
Piątek 11 styczB lj S/.Iachectwo duszy, komedja 

w 3 aktach, Bakałarz wodewil w 1 akcie.



KUR JER WIŁEflHI <9 S ty c z n ia  1863.

Wilno, d. 7 stycznia.
}  Uboga ludność przemysłowa naszego 

niezbyt przemysłowego miasta, dolegliwo­
ściami zastałości trapiącemi jej w arsta ty  na­
wiedzana, współzawodnictwem obcem ku 
ziemi przytłoczona, z początkiem roku bie­
żącego na nową upadku pokusę wystawio­
ną została. Skoro dzierżawa wyszynku 
gorzałki od skarbu przez jednego na całe 
miasto propinatora uległa słusznemu losowi 
zagłady, wnet z dniem Nowego Roku w y­
stąpiło' mnóstwo drobnych karczmarzów, 
prowadzących rzemiosło na w łasną rękę. Za­
miast pięciudziesiąt przeszłorocznych szyn­
ków jednego propinatora, a więc niepodże- 
ganych współzawodnictwem pom iędzy so­
bą, "znalazło się teraz od razu w Wilnie o- 
koło dwóchset, i cena gorzałki pod natar- 
czywem parciem współubiegania się nie­
mal o połowę spadła. Zjawisko to bardzo 
naturalne, w każdym innym względzie na­
der dla kraju pomyślne, i w niejednej ga­
łęzi przemysłu, jak np. w  cukrowarstwie, 
upragnione —  ile się ściąga do gorzałki,
zatrważać tylko musi.

Gdyby mniej oświecona ludność nasza 
była wdrożoną do pomiernego używania 
n'apojow mocnych, gdyby czas wolny od 
pracy mogła i umiała trawić na przyje- 
mnem czytaniu lub w kole towarzyskiem, 
pod strażą zobopólnego czuwania jednych 
nad drugimi, iżby naganna jakaś  namię- 
tnostka z kluby przyzwoitej niewychodziła,—  
pomnożenie karczem i stanienie gorzałki 
w  takim razie pozostałoby bez żadnych 
złych w pływów. Ale tak niejest. Ludność 
nasza wyrobnicza stoi w pośrodku pomię­
dzy s tan em  dzikiego, który raz dorwawszy
Się napoju, dopóty od ust go  nieodejm ie,
aż pozbawiony zmysłów runie na ziemię, a 
stanem ucywilizowanego rzemieślnika nie­
mieckiego lub belgijskiego, który za g ra ­
nicę orzeźwienia w dzień powszedni, pod- 
ochocenia w  świąteczny mewychodzi, lub 
wyjdzie arcy rzadko. Przechylenie się 
szali w takim stanie jak u nas, nader sna­
dno może nastąpić; a skoro się przechyli, 
któż upadkowi naznaczy granice głębo­
kości?

Część N i e u r z ę d o w a .

PODANE 0  ZAMKI RUDAWSKIM.
(Dokończenie ob. N. 1).

N a Rudawskim zamku północ wybiła; 
całouuiOVVą w alką żołnierz znużony jednak  
nie spoczy wa, snu jeszcze nie żąda. W  zamku 
Zabrakło prochu, już chleba nie staje; zwołana 
wojenna rada w  obszernej komnacie, zasiadł 
sędziwy starzec ze starszyzną, w około duże­
go dębowego stołu. jya żelaznych łańcuchach 
u sklepienia zawieszona lampa, drżące św ia­
tło dokoła rzucała. Na ścianach w izerunki 
antenatów  Chodkiewicza, zdawały się chcieć 
być świadkami tego, co w tej ostateczności 
ich potomek pocznie. Milczenie diUg0 trwało, 
n ik t go przerw ać nie śmiał, każden spoglądał 
na wodza, z ufnością w nim, z przekonaniem, 
że to co postanowi, każdy z nich spełni. Mil­
czał starzec, siwą głowę opierał na ręku; zda­
wało się, iż w oczacłi jego już  niebyło spój rże­
nia, iż serce bić przestało, rozpacz pokonała 
życie: „Panow ie i bracia, rzekł nakouiec sil­
nym głosem, zabrakło nam prochu i chleba, 
Większa połowa naszych żołnierzy poległa, ju* 

dłużej bronić nie jesteśm y w stanie. Dwa 
tylko pozostają środki: albo ju tro  pod 

k ' nzami Rudawskiego zamku chwalebną śrnicrc 
zuależc, albo natychm iast, korzystając z cie- 
Diuości nocv, wyjść z niego i pizedizcć się z o 
r ę ti m w ręku  przez oboz szwedzkich żołnierzy 
uśpionych całodziennćj walki znużeniem. 1** zy- 
zuam wam się szczerze, iż gdybym miał sam 
wybierać, pierwszy bym środek obrał, ten co 

Prędzej z m ojąM arją połączy." „W odzu, 
pa^ j wat młody Ootafi W ołłowicz, dowódzcu 

chorągwi; nie czas tobie myśleć o 
nia; J* kdy kraj twojego potrzebuje ramie- 
zamku b” ' evl aż się już  dłużej w Rudawskim 
otoezvniv°ncić uiemożemy, wychodźmy z niego, 
w ręku u ton  • ,)iersiaml naszem i, i z szablą 
kich z a s tę p ^ /u y  sobie drogę pośród szwedz- 
broni!" zawoiali -;2goda, zgoda! do brom, do 

Pow stał z ^ y s c y -
n a  w y c h o d z ą c  z k ls,ea Chodkiewicz, a  zwol-
gu, raz jeszcze rzucu zał'rz^riia .8I£ u ?r? 'Ł  okiem dokoła, ja k  gdyby

Tego niedosyć; nikt z nas niemoże się 
pochlubić, iż nigdy mu się nie zdarzyło 
potknąć na gołoledzi tej naszej ziemskiej 
drogi. Gorzej daleko, że ludność nasza 
w yrobn icza , popychana rozmaitemi oko­
licznościami, musi zbyt często utykać. Po­
chodzi to stąd przeważnie, że nikt jej do­
tąd  nienauczył, nikt niedopomógł do naby­
cia środków roztropnego używania chwil 
wolnych od pracy. Szare godziny powsze­
dnie, całe długie dni świąteczne, jak oło­
wiane chmury wiszą dziś nad przywykłym 
do pracy, a niczem tej pracy w chwilach 
wolnych zastąpić nie mogącym wyrobni­
kiem. Czytać nieumie, lub jeśli umie, to 
zaledwie tyle, iżby powtarzać z książki na- 
wpół zrozumiałe sobie w yrazy  modlitwy. 
Mechaniczność uczenia w domu i w szkół­
kach początkowych, jes t  tego ciężką przy­
czyną. Ale nawet , gdyby umysł po­
czątkowo zdołał się przebojem wyłamać 
z twardych pieluch ciemnoty, w  później- 
szćm życiu rzadko lub nigdy nieznajdzie 
zasiłku, i wespół z nierozwiniętemi gnuśnieć 
musi. Niemamy ani jednej czytelni, coby 
dostarczała mu lekkiego, ale pożywnego 
chleba, żadnej szkoły rzemieślniczej, coby 
książkę naukow ą objaśniła. Pozostawa­
łoby jeszcze jakieś przyzwoitsze od karcz­
my, a nadewszystko bezpieczniejsze dla gło­
wy, serca i kieszeni, kółko zabawy, gdzie- 
by rzemieślnicy zgromadzać się w dni św ią­
teczne dla przyjemnego spędzenia chwil swo­
bodnych mogli. Ale i tego wcale niema. 
Tymczasem w przyrodzeniu odbywa się bez 
wytchnienia ciągła przekształcania się p ra ­
ca: i w duchu ludzkim , jeżeli m a iść w ła­
ściwą koleją, to samo dziać się koniecznie
musi. Zatrzymać tej. czyuności, uskromić 
t®§o głodu pracy oucuw—ą, ..iemożna ma- 
czej, jak  tylko uśpieniem ducha,—  i w y ­
robnik nasz chwile wolne od mozołów rę ­
cznych usypiać musi: „morzy robaka, za­
lewa próżnię w głowie," jak  sam o sobie 
powiada. Ponieważ zaś, jak rzekliśmy w y­
żej, utrzymanie się na potoczystości jest tru- 
dnem dla naszego wyrobnika, a  stanienie go­
rzałki przyśpiesza spadek: nic tedy dziwne­
go, że to morzenie robaka przerażające

obrazy przodków swoich, raz jeszcze chciał 
pożegnać.

W  kaplicy zamkowej, przed ołtarzem 
Pana zastępów sędziwy kapłan wiernym udzie­
lał błogosławieństwa. Wódz klęczał, w koło 
niego cała załoga zamkowa przed obrazem 
cudownym Matki Boskiej, zasyłała gorące mo­
dły do B iga. Modlitwa skończona, a kapłan 
wyciągnąwszy drżące ręce nad siwą głową J a ­
na Kazimierza Chodkiewicza: „Idź, rzekł, wo­
dzu, gdzie ciebie powołuje powinność, pomnij, 
że kto z Bogie in, Bóg jest z nim, idź, p r o ś  
a u f a j ! "

N azaju trz  z pierwszym brzaskiem  p o ran ­
ku, wojsko szwedzkie szło znowu do sz tu r­
mu, odezwały się trąby, zahuczały arm aty , 
lecz na w ałach grobowa panowała cisza; już 
w zamku nikogo nie było. Przez dzień cały 
chorągiew  szwedzka powiewała na baszcie R u­
dawskiego zamku, a  gdy noc nadeszła, szero­
ka łuna po niebie oznajmiła wsiom okolicz­
nym, iż dawny gród Cliodkiewiczów oddany na 
pastw ę plomieDi!

Przez rok jeszcze trw a ła  wojna ze Szwe­
dam i. Bitw a następow ała po bitw ie, ale od­
mienne losów  kol«.jo p rzew aży ły  szalę zwycię- 
ztw a na stronę Polaków. Stefan Czarniecki 
wszędzie zwycięzca, niedając chwili wypoczyn­
ku nieprzyjacielowi, poty Karola szwedzkiego 
gromił, ścigał, aż go z granic Polski wyrzucił, 
a  Ja n a  Kazim ierza króla, na nowo na tronie 
przodków osadził. W śród polskich zastępów', 
widziano nieraz oddział mężnych Litwinów, 
wiódł ich do boju Jan  Kazimierz Chodkiewicz, 
a  nad nimi powiewała chorągiew, na której 
czytać można było napis: P r o ś  a  u f a j .

L a t pięćdziesiąt minęło, napad Szwedów 
na kra j polski już  był podaniem; synowie tylko 
pow tarzali co zasłyszeli od ojców o owej woj­
nie, o spustoszeniu, okrucieństw ach, pożodze, 
a  zwaliska dawnych grodów, opustoszałe miej­
sca, kędy niegdyś ludne wsi istniały', św iad­
czyły o owej boskiej pladze, k tó ra  Polskę przez 
lat k ilka trap iła . N a gruzach Rudawskiego 
zamku, stół skromny krzyż drewniany, lud 
pobożny u jego stóp się modlił, prosił, ufał, i 
pocieszony do domu powracał. Cdtąd miejsce,

czynić poczęło od Nowego Roku po­
stępy.

Patrząc na to poniewieranie się zacności 
ludzkiej w  kałuży obłędu, niepodobna po­
hamować boleści, niesposób jest niemyśleć
0 zaradzeniu złemu, choćby myśl nasza 
iniała pozostać bezowocną.

Ze wszystkiego tego, cośmy dotąd po­
wiedzieli, widoczną jest rzeczą, że niemo- 
żemy winy pijaństwa zwalać na swobodną 
wyprzedaż napojów, ani też widzieć w przy­
musowej wstrzemięźliwości istotnego na tę 
chorobę lekarstwa. Jedno jest przyczyną 
tylko pomocniczą do szerzenia się złego, dru­
gie takąż tylko przyczyną do wyniewolenia 
na ludziach baczności. Jeżeli drożyzna na­
pojów i działanie towarzystw  wstrzemięźli­
wości zostawione będą sobie samym, wi­
dzimy z doświadczenia, iż mogą w pra­
wdzie coś zrobić, lecz choroby pijaństwa 
nigdy w zupełności nieuleczą, bo są tylko 
środkami zewnętrznemi, gdy ta  przeciwnie 
wewnątrz się gnieździ. Jeszczeż na wsi, i 
drożyzna lub niełatwość dostania napojów,
1 działalność towarzystw  wstrzemięźliwości, 
jest nieporównanie skuteczniejszą; lecz 
w mieście, gdzie wyplenienie szynków i 
czuwanie nad dającymi obietnicę trzeźwości 
jest niemal niepodobne, a  grosz gotowy częst­
szy, a  chwil swobodnych więcej, oba te 
środki całkiem maleją. Tu dźwignia musi 
być daleko silniejszą i głębiej sięgać w  isto­
tę rzeczy. Ponieważ społeczności chodzić 
musi nie tyle o to, iżby jej członkowie 
niepili, ile raczej o to, iżby się nieupijali, 
a  miara tego leży wewnątrz naszej istoty 
duchowej: działając więc tylko na ducha, 
skutecznie pracować można. Lecz w takim 
razie niedosyć jest odsuwać środki do po­
pełnienia złegO postępku, p otrzeb a  k o n ie ­
cz n ie  z g n ęb ić  sa m ą  Je gO  pobudkę: bO ,,ktO
chce psa  uderzyć, kij zawsze znajdzie."
B i j ą c y  do p r z e k o n a n i a  g ło s  opinji, a  n a d e -
wszystko podnoszenie oświaty i umiejętne 
wyszukiwanie środków na zapełnienie chwil 
wolnych od p racy ;  oto p o d i u j  nac n ajp o tę­
żniejsze dźwignie wstrzemięźliwości klassy 
roboczej.

Obu tym ostatnim warunkom, codo Wilna,

najlepiejby odpowiedziało stowarzyszenie 
naszych wyrobników—-stowarzyszenie, któ­
rego celem byłaby „ tow arzyska zabawa i 
wzajemne pouczanie się w rzeczach prze­
mysłu,“  jak  to uczyniło Towarzystwo prze­
mysłowe poznańskie. W  następnym a r ty ­
kule naszym postaramy się bliżćj zapoznać 
czytelników z tą  piękną instytucją i poży­
tecznością jej pod każdym względem, oraz 
wskazać, w  jaki sposób coś podobnego za- 
kwitnąeby u nas mogło. Na ten raz po­
przestajemy na wyłuszczeniu potrzeby ta ­
kiego stowarzyszenia pod w zględem  od­
działywania na uskromienie pijaństwa.

Wilno, 7 stycznia.
Odgadliśmy, że odpowiedź Napoleona III 

w dzień Nowego roku była dla tego tak  
bezbarwna, iż cesarz wkrótce, w uroczyst­
szej chwili, przy otwarciu parlamentu, miał 
obszerniej przemówić do Francji i świata. 
Jakoż wczoraj tydzień, w poniedziałek dnia 
12 stycznia, ze zwykłemi obrzędami, ce­
sarz osobiście otworzył w wielkiej sali pa­
łacu Louvre, obrady prawodawcze na rok 
1863, następną mową:

„Panow ie senatorowie, panowie deputo­
wani. Ciało prawodawcze ma rozpocząć 
swoje ostatnie obrady. Uprzedzać kres na­
znaczony przez konstytucję, byłoby w o- 
czach moich, dowodem niewdzięczności dla 
izby i niedowierzania dla krajU. Minęły te 
czasy, w których uznawano potrzebę ko­
rzystania z każdej szczęśliwej zręczności, 
by zapewnić sobie głosy ścieśnionej liczby 
wyborców. Dziś* gdy wszyscy głosują, 
ogół ludu nie jest uległy dawniejszej 
zm ien n o śc i i przekonania me chwieją się 
za lada powiewem, zdającym się poruszać 
atmosferę polityczną. Ponieważ zgroma­
dziliśmy się po raz ostatni, nie będzie bez 
pożytku zwrócić oczy na to, cośmy razem 
w przeciągu lat pięciu dokonali;  bo tylko 
obejmuiac okres pewnego trwania, można 
ocenić duch ciągłości, który kierunkowi
spraw  przewodniczył.

„Zwykle powszechność lubi w  działa­
niach panujących, szukać ukrytych sprężyn

kędy niegdyć grzmiały arm aty , a  odgłos trąb  
i wojennej wrzawy wznosiły się w uiebiosy, 
słynne cudami, stało  się miejscem -zebrania 
wiernych , przytułkiem  proszącego, pociechą 
nieszczęśliwych. N a ogniem zniszczonych r u ­
mowiskach, pow stała św iątynia P ańska , uci­
chło hasło wojenne, słowo boskie w domu bo­
żym słyszeć się dało. Nad wielkim ołtarzem  
ujrzano znowu obraz cudowny M atki Zbaw i­
ciela, ten sam, p ^ e d  którym Jan  Kazim ierz 
Chodkiewicz siwa głowę korzył, a na nim tenże 
sam sznur drogich pereł, k tóry drżącą ręką  
przed pięćdziesięciu laty zawiesił. N a miej­
scu obronnego zam ku, klasztor księży refor­
matów istniał przez la t kilkadziesiąt; przypad­
kowo staw szy się pastw ą płomieni, gorące po­
pioły klasztoru, zasypały szczątki Chodkiewi- 
czowskiego grodu.

Było to na  wiosnę 1861-0 roku, przyje­
chawszy z W ilna w Grodzieńskie, postanowi­
łem zwiedzić niektóre strony, w których od 
dwudziestu k ilku la t niebyłem. Jużem  minął 
Indurę, Olekszyce, Brzostowieę W ielką; droga 
była piaszczysta, słońce juz  się ku zachodowi 
nachylało. W ysiadłem z pojazdu i wolno 
szedłem przed końmi. W tem  po prawej stro ­
nie drogi, odsłoniło się pr/.ed oczym a mojemi 
długie pasmo prześlicznych łąk  okrytych ró- 
jnobarwnem kwieciem, a za niemi k ilka wio­
sek, na  pochyłościach niew ielkich pagórków, 
malowniczo porozrzucanych. „Do kogo te wio­
ski należą?" zapytałem  w racających chłopów
i pola. „Do m ajątku Rudawskiego, opowie­
dzieli,— a tam  za tą  dąbrową je s t  dwór, “ — do­
dali.

Zadumany szedłem dalćj, a  myśl moja bujając 
na skrzydłach marzeń, unosiła mnie w stecz o 
dwa wieki i rozwijała przedemtią owe pasmo 
krwawych wojen i nieszczęść,które przez la t tyle 
trapiły ziemię, po której stąpałem . P rzy p o m n i' 
wszy sobie podanie o zam ku R idawskim o jego 
obronie przez starego Chodkiewicza, przesze­
dłem przez g ęstą  dąbrowę, i zapuściłem się to­
polową ulicą, chcąc zwiedzić miejsca, które 
przeszłość n iezatartym  rylcem, w dziejach li­
tew skich naznaczyła.

W ychodząc z ciemnej alei, po lewej stro­
nie drogi, nowoczesnej arch itek tu ry  pałac od­
kry ł się przedemną, zaledwo od la t trzydzie- 

I s tu  wybudowany, a  ju ż  niem ieszkalny, już 
blizką zapowiadający ru inę. Opodal wśród 
wysmukłych topoli, nad sam ym  grzbietem  do­
syć stromego pagórka, wznosił się mały ko­
ściółek d rew n ian y , na tern samem miejscil 
gdzie przed dwiestu laty istn iał Chodkiewiczow- 
ski zamek! Nade drzwiami kościoła, czytać mo* 
żna było napis: p r o ś  a  u f a j ! "  W szedłem 
do środka świętego przybytku i nad wielkim 
ołtarzem  ujrzałem  obraz B >ga Rodzicy, ale nie 
ten sam, który cudem po dwa razy uratow any 
został z płomieni, i pereł już  na nim niebyło, 
uroniła je  św iętokradzka ręka. *).

Przed ołtarzem  paliła się lampa. W tćm  
zachodzące słońce pożegnalny promień przez 
okno do kościoła rzuciło, zadzwoniono na Aniót 
Pański. Zmówiwszy pobożną modlitwę, gdym 
wychodź ł z kościoła, raz  jeszcze spojrzałem 
na przechowany na nim napis: „ P r o ś  a  
u f a j . " * * ) .  L. P.

*) Obra/, c u d o w n j  Matki Boskiój, nad k tó ry m  Chód' 
k iew ie i  la w ie s i t  . l u u r  pereł ,  po s a le t i i j  z a m k u / 1- 
. tzUno je szcze  po nad  wielzim  o ł t a r z e m  w k o / ,elu 
r .-forinatów w Hild iwie; l e c i  skoro  i ten  
s tw ą  plom eni, a  Moiszuliowie, dz iedzice  Wi« ! ^ i ro w a * 
stowiey, w dziedziozuem swojóm mieście  L  "
li p a ra f ja lny  kościof,  p rzen ieś l i  do <£*ieje Cu* 
downy * perłami.  O braz  d o t ą l  t a r '  J ’ 8Ł” ur 
pereł Chodkiew iczowskich ,  zuiko<‘ 0 j n ._ ,  ' k t ?
się św ię to k rad z tw a  dopuśc i ł ,  ■‘"’L ” e Pr4°d

Bugiem. akj0wicz, i  Zof|i  Pacownój
n odkanr le rz  inki wielo*'*" t8 ię8 tw * litewskiego, mrat podkaoLlerzank.  Annę (hera ldycy  o M a-
trzy  có rk i, Mjrją.. MarJ* u m a r )a  potlcMB 0
rji PrŁe A m k u .  T eressa  była za  J a n e m  Bo-

U' a , u Pasiii^Kim, Wojewodą Płockim i u n io s ła  
n iwen lJ|0|iag | |  Hudawę Anna b y t » za  J e r i y  n Moi- 
, n **iern starostą.  Sauock im , putóin wojewodą W oU u- 
,»kim i d o s t a l i  po o jcu  Hr/ostowieę  Wielką. Sk*»ro 
\ras ińsK a u m ar ta  l>*MUietuio , K id a w a  spad ła
jćj hiostr? Annę, \ w es t ta  w dotn Mais chów.
.lwa m a ją tk i  p.r fączoae a sobą  p n e  i ty  
o l  Muiszchów do Kotockicb,  od Poto*kiołi ł‘°  wjęa  
sakowskieb; o d t ą l  roi>Uieloue n a  nowo, 
pozos ta ła  dz iedz ic tw em  hrawiego S tao  
aow skiego, Ku.law a p r te *  Pot. ck ieb , J  
do Jad w ig i * tir. P o tock ich , baronowej
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i tajemniczych pom ysłów; tym czasem  po­
l i tyka moja była bardzo p r o s t ą : — zw ięk­
szyć  pomyślr.ość Francji j jej w p ły w  m o­
ralny, bez nadużyć i bez zw ątlem a władzy 
złożonej w  niojena ręku; zew ną trz ,  dopo­
m ag ać  w obrębie p ra w a  i t rak ta tów , p ra ­
w ow itym  dążeniom ludów ku lepszej p rzy ­
szłości, rozwijać nasze stosunki handlowe 
z krajami, z któremi zbliża n a s  w iększa  
spóluość potrzeb; w y rugow ać  z kartonów  
dyplom atycznych daw ne sporne  zadania, 
aby  znieść pozory nieporozumień; śmiało 
nakon iec  dochodzić odwetu , za każdą obel­
gę  naszej chorągw i, za każdą  krzyw dę za ­
d an ą  naszym  spc łrodakom . Da nem mi by­
ło zastosow ać te zasady, s tosow nie do oko­
liczności, w  następny  sposób.. Na W sch o ­
dzie, pragnienie n arod ow e K raó w  nad-du- 
najskich zlania się w  jeden lud, nie mogło 
n as  znaleźć nieczułymi, nasze przeto spół- 
działanie przyczyniło się do s k o ja r z e n ia . 
ich jednoty. -  S tanęliśm y z pomocą w  tern 
co było uzasadnionego w  krzyw dach  Serbji, 
C za rnogórza  i chrześcijan syryjskich , bez 
zapoznania  jed n ak  p ra w  P or ty  Ottomań- 
shiej.

„O ręż  nasz bronił niepodległości w łosk if j ,  
bez wkroczenia  przeeięż w  przym ierze z r e ­
wolucją , bez skażen ia ,  dalej jak  za obręb 
pola b itw y, dobrych s tosunków  z naszymi 
chw ilow ym i przeciw nikam i, bez odstąpienia 
ojca św iętego, którego w sp ierać  nakazuje 
nam  cześć n asza  i nasze przeszłe  zobow ią­
zania.

„U sunęliśm y p rzy czy n y  za ta rg ó w , do 
k tó ry ih  m ogły  dać z H iszpanją  powód 
bądź niepewność gran ic , bądź d aw n y  dług 
1 8 2 3  roku, a  ze S zw a jca r ią  sp ó r  o dolinę 
D appes .

, , i r a k t a t y  zostały  albo mają być za w a r-  
te z Anglją,' B elg ją , P r l^ a m i,  W łocham i i 
S zw ajca r ją .

„Nakoniec  w y p ra w y  do C h i n ,  do Ko-  
chinchiny i do Meksyku,  d o w o d z ą ,  że nie­
m a tak  odległej s trony  św ia ta ,  gdzieby  u-  
bliżenie czci Francji ,  mogło ujść bezkarnie.

„P odobne  zdarzen ia  nie m ogły  w ynurzyć  
się bez w y w o ła n ia  pow ik łań , d ro g a  po­
w inności zaw sze  jest  c i e r n i s t a .  Niemnić
jednak Francja p o w ięk szy ła  s ig  8 dwie 
prowincje; zapory , które nas oddzielały od 
naszych  sąs iadów , zostały zniżone; rozle­
g ły  ląd o tw o rzy ł  się dla naszej działalno­
ści n a  najdalszym  wschodzie , i co więcej 
w a ż y  niż zdobycze, z jednaliśm y sobie p ra ­
w a  do spółczucia ludów, nie s trac iw szy  
ani ufności, ani pow ażan ia  rządów .

„ W  ciągu tych la t  upłynionych, miałem 
sposobność  zjeżdżania się z wielką liczbą 
panujących; z tych osobistych rozm ów , w y ­
niknęły  stosunki p rzy jazne , będące tyluż 
rękojm iam i pokoju E u ro p y .  Nie zachwieją 
tego pokoju świeże zdarzenia  w  Grecji.

„ B y s t ry  obraz przeszłości, ręczy  w am  
za przyszłość, i mimo nacisk przeciw nych  
zdarzeń  i opornych m niem ań, spodziewam  
się, iż uznacie, źe zaw sze t rzym ałem  się 
niezłomnie jednej drogi pos tępow ania .

„ W  tem, co szczególniej śc iąga  się do 
s tan u  w e w n ę t r z n e g o , chciałem z jednej 
s trony  przez zupełną am nestję  zm azać  o 
ile to odemnie zależało pam ięć naszych do­
mowych niezgod, a z drugiej podnieść zna­
czenie wielkich ciał p a ń s tw a .  P ow o ła łem  
w a s  do uczęstn ic tw a w  sposób bardziej 
bezpośredni \V sp raw ach  rządow ych , o to­
czy łem  " a sze obrady  wszelkiemi ręko j­
miami) Ja *'1 h swoboda rozbioru żądać  m o­
gła; zrzek łem  się p re ro g a ty w y  mianej do­
tąd  za niezbędną, i pozwoliłem ciału p r a ­
w odaw czem u, obszerniej kontrolować roz­
chody, a t0 dla nad an ia  większej t rw ałośc i 
p o d s ta w o ^ ,  na k tó rych  kra joWv nasz k re ­
dy t spcczyw a.

„D la  pr/ynipSjerija ulgi naszemu sk a r ­
bowi, w ojsko ludowe i morskie  p rzy­
prow adzone  zostało do szczuplejszych roz­
m iarów . D ług ruchoiT,y m ógł być zmniej­
szonym; przez szczęśliwą zam ianę  ren ty ,  
m zyniono  krok wielki do -ujednostajnienia 
d -U . Przychody pośrednie ustaw icznie  
w z ra s ta ją ,  z prosiój p rzyczyny  powiększe­
nia pomyślności ogólnej,' j s tan  c e W s tw a  
byłby k w itn ący ,  gdyby wojna a m e r tk a r i -  
sk a  nie osuszy ła  jednego z najobfitszy.b
ą iód e ł  n a sze g o  p r z em y s łu .  P rzym usuv\e
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wstrzym anie  p racy , na  wielu miejscowo­
ściach dało początek  n ę d z y , godnej całej 
naszej troskliwości; rząd  odezwie się do 
w a s  o kredy t ,  dla dopomożenia tym , którzy 
z poddaniem się ulegają skutkom  nieszczę­
ścia, którego ustanie nie od nas  zawisło.

„ P ra g n ą łe m  jednak przenieść za Atlan­
tyk , rady  natchnione p rzez  szczere  w spół­
czucie; lecz ponieważ wielkie m ocars tw a  
m orskie  nie sądziły  jeszcze, aby m ogły  po- 
łączyć się ze m ną ,  m usia łem  odłożyć do 
pogodniejszej pory  w ystąp ien ie  z pośre­
dnictwem , m ającem  n a  celu roz lew  krwi 
p o w strzy m ać  i odwrócić  w y czerpan ie  kra- 
u, którego przyszłość nie może być dla nas 

ubojętną.
„N ie  w d a m  się przed w am i w szczegóły 

mnogich ulepszeń adm inis tracy jnych , takich 
nap rzy k ład ,  jak utworzenie  zapasu wojska, 
przeobrażenie  floty; us tanow ienia  na rzecz 
w a rs tw  ubogich, wielkie roboty  publiczne; 
zachęty ro ln ictw u, naukom  i sztukom; u- 
t rzym an ie  pom yślności naszych osad mimo 
zniesienie w y ch o d z tw a  czarnych: u trw a le ­
nie naszych posiadłości afrykańskich  przez 
usilność zjednania coraz  głębszej miłości 
ludu arabsk iego  i przez opiekę nad  osadni­
kam i. W ykaz  stariu c e sa rs tw a  rozwinie 
przed w am i w szystk ie  te środki.

„ P ra c e  pożyteczne odznaczą koniec w asze1- 
go um ocow ania , a gdy  wrócicie do swoich de­
p a r tam en tó w ,  dajcie to im poznać, że je ­
żeli pokonaliśm y mnogie za w a d y  i spełni­
liśmy wiele rzeczy w ażnych , s ta ło  się to 
dzięki pełnem u pośw ięcenia  spółdziałaniu 
wielkich ciał p a ń s tw a  i zgodzie między 
nami panującej; lecz mimo to wiele jeszcze 
pozostało p racy  dla udoskonalenia naszych 
ustanow ień  , rozpow szechnien ia  p raw d z i­
wych w yobrażeń  i w drożen ia  kraju , aby 
nauczył się na  sam y m  sobie liczyć. P o ­
wiedzcie w aszy m  spótobyw atelo in , że zaw - 
sze g o t o w y m  będę do p rzy jęc ia  w szy s t­
kiego, co jes t  w  duchu potrzeb w ię k sz o śc i ,  
ale jeżeli leży im na se rcu  ułatwienie rozpo­
c z ę t e j  dzieła, u n ik n ie n ia  -M i.— oZ™ —i----
w a d za ją cych  k łop oty ,  w zm o cn ien ie  k on sty ­
tucji będącej ich dziełem,— niech przyszłą  
na now y sejm m ężów , k tó rzy  tak  jak  wy, 
p rzy jm ą bez myśli w steczn ych ,  rząd  dzi­
siejszy ; m ężów , k tóry  ożywieni duchem 
epoki i p raw dziw ego  pa tryo tyzm u , oświecać 
będą z ca łą  niezależnością postępow anie  
rządu i nie zaw ah a ją  się n ig d y ,  wznieść 
nad widoki s tronnic tw , t rw a ło ść  p ań s tw a  
i w ielkość o jczyzny .“

T a  m ąd ra  m o w a  s ta ła  się  już p rzed­
miotem ro zp am ię ty w ać  i uw ag , dom ow veh 
i z ag ran icznych  publicystów. Dziś obfi­
tość w iadom ości politycznych, a głównie 
te legraficznych, n iepozw ala  nam  pow tórzyć  
ich dla naszych czyteln ików  i dołączyć 
w łasnego  naszego zdania. Musimy t y m ­
czasem  poprzestać  na pobieżnem donie­
sieniu co po o tw arc iu  izb francuzkich) 
tak w  cesa rs tw ie  jako  też i w  innych k r a ­
jach, pod względem  politycznym zaszło.

P od ług  n iedaw no w prow adzonego  zw y­
czaju, rząd francuzki zw y k ł  corok składać 
par lam entow i, nafychm iast po jego o tw a r­
ciu, w yw ó d  zewnętrznej i wewnętrznej po­
lityki, w  ciągu upłynionego roku . P róe t 
tego, dla poparcia  treści rzeczonego w y ­
w odu, w y d a je  na  ja w  zbiór najważniej- 
szych dokum entów  dyplom atycznych w  c ią­
gu roku, g łów nie z m in is te rs tw a  sp raw  za ­
granicznych w y sy łan y ch  i przez toż mini­
s te rs tw a  o trzy m y w an y ch .  S ą  to p raw d z i­
we a c t a  T o n i i c i a n a  czasu, w  kló- 
ry m  żyjem y. Podaliśm y już pod depesza­
mi telegraficznerni krótkie z nich Wyjątki, 
czytelnicy K urje ra  p rzekona ją  się o całej 
w ażności tej tak  zwanej francuzkiej Ż ó ł ­
t e j  k s i ę g i .  P o s ta ra m y  się w  nastę­
pnych num erach  Kurjera , tak  sam o sp ra ­
wozdanie jak  i najważniejsze dokumerita, 
będące zw łaszcza  w  zw iązku z polityką 
w łoską , czytelnikom naszym  udzielić.

t a  polityka przechodzi te raz  w  nową 
i zbawienną dla ludzkości p rzejaw y. P rze ­
minął dla W łochów  wiek młodzieńczego 
zapału, nastąpiła  m ezka dojrzałość. N a­
poleon III zdumiał się, że w ów czas ,  kiedy 
pan Drouyn de Lhuys w m a w ia ł  mu, że 
gabinet Farini, zastraszony dąs  mi nowego 
m in is tia  sp ra w  zagranicznych francuzkich,

i szalonerni w yskokam i p an a  de la Gueron- 
nięre okaże się pow olnym  jak  dziecko, na­
gle' wTynurzyła  się ze m g ły  dyp lom aty­
cznej, pow ażna postać dojrzałego przedsta ­
wiciela p ra w  włoskich, k tó ra  spokojnie ale 
stanowczo zapow iedziała  F rancji ,  że roko­
w ać z nią o Rzym  nie myśli.

Zaiste doradcy  W ik to ra  E m m anue la  nie 
mogli obrać w łaśc iw sze j drogi. Niech 
F ran c ja  bierze na  siebie ca łą  odpowiedzial­
ność zdeptania w łasnych  zasad . T a  now a 
droga, którą rząd w łoski poszedł, jest tern 
dla pana Drouyn de Lhuys kłopotliwszą, 
że Arjglja w yraźn ie  politykę francuzką 
w  Rzym ie potępia i jaw n ie  o św iadcza , że 
do niczego innego doprow adzić  ona nie zdo­
ła, tylko zmusić pap ieża  do opuszczenia 
Rzymu. Już naw et Odo Russell, poufny a- 
jeiit rządu  angielskjego, z je g o  rozkazu, r a ­
dził Piusowi IX przen ieść  się na w yspę 
Maltę i tam  oczekiwać, nim rz ą d  włoski 
wszystko przygotuje na  jego  pow ró t  do 
wiecznego miasta, w  którem  przy  grobach 
A p o s to łó w  znowu zasiędzie tron na jw yż­
szej i najzupełniejszej duchownej w ładzy . 
Pius IX odrzucił to przełożenie Anglji, a 
pan Dronyn de L huys tak dał się niezrę­
cznie złowić przez ten objaw  gabinetu a n ­
gielskiego, że uajnieostróżniej w ym ó w ił  się, 
iż w  razie konieczności ustąp ien ia  z R zy­
mu, ojciec św ię ty  raczej F ran c ję  niż kraj 
posiadany przez Anglję n a  miejsce pobytu 
sw ego  obierze. Urok, o taczający niemyl- 
ność polityki angielskiej, jes t  w  Europie  tak 
potężny, że nic może nie poda w  większą 
n iew iarę  trafności polityki francuzkiej 
w Rzym ie pop ierane j,  jak  objaw  zimny 
ale s tanow czy  przekonania  lo rda  Russell, 
źe Napoleon gubi papieża. Ale dosyć o tern 
na dzisiaj, bo w k ró tce  przyjdzie nam  po- 
wrócić do tego światodziejowego przed­
miotu.

Dzienniki zaczynają  być n a d zw yczaj  zaj­
mujące. P ar lam en t francuzki ju ż  o tw o- 
r z o n v  '*:,3rał s l? znow u dnia
f i  s tycznia; król osob iście  nie m ó g ł  g o
dla n iezdrow ia zagaić , ale pan von Bis­
m arck ,  o ile wnosić  m ożna  z treści m o ­
w y, k tórą  czytelnicy w  dzisiejszych depe­
szach telegraficznych znajdą, zdaje się, że 
w ytrzeźw iał z tego zuchw als tw a , które  
pierwsze jego kroki tak wybitnie ozna­
czało.

Par lam en t włoski o tw orzy  się dnia 28  
bieżącego miesiąca; angielski w  lutym; 
sejmy ziemskie aus try iack ie  jedne po d ru ­
gich pootw iera ją  się 'w  ciągu s tycznia , a 
sejm szwedzki w łaśn ie  te raz  roz trząsa  
największe zadanie, zm iany  swojej kon­
stytucji. K ortezy  hiszpańskie obradują; 
przedmioty wielkićj w ag i zostały na  roz ­
biór wytoczone, zd aw ało  się, że rozs trzy­
g n i ę t e j  będzie zadanie , czy pó łw ysep  py- 
renejski połączy zam o rsk ą  politykę sw o ­
ja  z polityką Francji, a  lubo większość 
izby poselskiej w  zag łosow anej na m ow ę 
królowej odpowiedzi, pochwaliła  wycofanie 
się Hiszpanji z w y p r a w y  m eksykańskie j,  
przecież gabinet nie w y t rw a ł  i ‘ostać się 
me mógł pod potężnerni ciosami, jakiemi 
w eń  ugodzili odw ażn i i rozumni posłowie, 
którzy- w zespoleniu się Hiszpanji z F r a n ­
cją w idzą wielką przyszłość dla swój oj- 
czyzny, a w  gabinecie schlebianie oso­
bistej niechęci donny Izabeli, k tóra  n iena­
widzi Napoleona jako  Burbonka, zapom nie­
nie dla samolubnych w idoków  rzeczyw i­
stego szczęścia  kraju.

Dodajmy jeszcze, że w  tym że miesiącu, 
sejm frankfurcki jest  pow ołany  do ro z ­
strzygn ięcia  sporu  między Prusam i, z je ­
dnej a rządam i niemieckiemi z drugiej s tro ­
ny, w  rzeczy  refo rm y z w ią z k o w e j ; że 
nieprzyjaźń między P rusam i i Austrją  nie 
jest  już żadną tajemnicą, że oba rządy  
w  poufnych notach do dzienników p rze ­
sy łanych  cierpko obustronne zażalenia w y ­
pow iadają , a każdy przyzna, że może ni­
gdy  jeszcze nie było tyle treści polity­
cznej, zw racającej na siebie u w ag ę  m y ­
ślicieli. Dzienniki będą nadzwyczaj ciekawe; 
ostatnie głosy w  spraw ie  ludzkości d a ­
dzą się słyszeć spółcześnie n a  tylu p a r ­
lam entach eu ro p e jsk ic h , w yrok  w  niej 
zapaść  musi, a  jeśli niepodobna będzie

spełnić go polubownie, wiadom o, że F r y ­
deryk Wielki na działach swoich poło­
żył godło u 11 i in a r a t i o  r e g u m !

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  i ło te  g ry. —  Donoszą z Kijowa; R 0k 

upłyniemy byi uia nas nader szczodrym w ,„ 0.  
jekta , poruszał mnóstwo zagadnień mających 
na celu pożytek naszego grodu i dobre zdrowie 
tego staruszka. Brzmiała nam długo w uszach 
kwestja wykładania ulic kamieniami, obracano
ją  na różne strony przez cale dwa lata z góra, 
* skończyło się na niczem: brukowanie ulic 
przeszło napowrót w za windowanie rady miej - 
skiej i sprawa zamilkła. Następnie wynurza­
ły się kolejno jak  bańki tęczowe, zagadnienia:
0 urządzeniu wodociągów w Kijowie, o lepszćm 
straży oguiowćj usystematyzowaniu, o oświet­
leniu miasta pouczas nocy, i Bóg wie czego j e ­
szcze n i:  gadano. Rok 1862 śmiało powie­
dzieć można, iż był dla nas pod w'plywem nie- 
odkrytej jeszcze planety, zowiącej się Projek- 
lomanją. W szystkie te jednak projekta po­
zostały tylko projektami, a  w Kijowie nic ani 
na jotę się nie zmieniło w rzeczach trak tow a­
nych, wszystko tak samo idzie, jak  szło przed 
pięcią i przed dziesięeią laty; tylko niedostatku
1 biedy może trochę więcej przybyło. O Kijo­
wie w ogólności powiedzieć można', że je st  na­
der pracowitym w układaniu rozmaitych Do­
mysłów; chwyta się ich z początku gorąco, a  
potem z najzimniejszą obojętnością rzuca 
w przepaść niepamięci, ani myśląc o wytrwa­
łem i upartem prowadzeniu do końca. T a  na-* 
der szybko przemijająca chwalebna rzutkość 
Kijowian każe nam się obawiać o złe powodze­
nie najnowszego dziś projektu Towarzystwa 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia. Właścicie­
le domów zgromadzali się już  niejednokrotnie 
roztrząsali pytanie najdrobiazgowiej, powiada­
ją  nawet, że całkiem wygotowany projekt u- 
stawy ma być temi dniami wysiany do Peters  
burga na zatwierdzenie. Daj Boże, ażebv 
przynajmniej ze wszystkich gór złotych tó iP. 
dno przyszło do skutku. Zabezpieczenie nie* 
luchomosci na trwalszych i dogodniejszych 
niż dotąd zasadach, od dawna je s t  u nas noża-

-  Składy machin. -  Fabryka  machin hr. 
Andizeja Zamojskiego w W arszawie, UŻywa-
jjąca od dawna zasłużonego powodzenia w Kró­
lestwie Polskiem, rozszerza obecnie zakres 
swojęj działalności, przez urządzenie składu 
wyrobów swoich dla naszój prowincji w Brze­
ściu Litewskim u p. Głuchowskiego i w Ber­
dyczowie u p. Szafnagieia. Oprócz machin 
rolniczych, w składach pomienionych znajdo­
wać się będą rozmaite przyrządy pożarne, ma­
chiny parowe i takież kotły do fabryk. P rzy ­
sługa, ja k ą  oddadzą te składy naszym ziemia­
nom, będzie zaiste niepospolitą.

—- Wywozowy handel zbożem. —  W ywóz 
zboża stanowi jeden z najważniejszych a r ty ­
kułów7 naszego handlu zagranicznego. O tw ar­
cie kolei żelaznej z W arszaw y do Torunia  
bez wątpienia musi podziałać dobroczynnie na 
ten handel. ,,Gazeta Gdańska11, mówiąc o 
prawdopodobieństwie takiego pomyślnego wy­
padku, wskazuje wszakże jedną niedogodność 
utrudniającą bieg operacij handlowych zbożem’ 
Oto są jej słowa: „H andel naszego miasta 
i w ogóle całego kraju, wzmógł się widocznie 
z otwarciem toruńsko-warszawskiej kolei że­
laznej, mianowicie handel zbożow7y szybko
wzrastać począł; ale je s t jedna zawada bardzo
dokuczliwa dla tej właśnie gałęzi handlu, i o 
usunięcie jćj nasza Izba handlowa ma prosić 
rządu rossyjskiego. Zawada, o której mowa, 
leży w tem: że na komorze celnej stacji Ale­
ksandrowskiej pobiera się po 5 groszy cła od 
każdego próżnego worka, wysyłanego z tej lub 
z owej strony granicy dla nabrania zboża. Po­
datek ten je s t  bardzo uciążliwym dla s tosun­
ków handlowych stron obu, a do tego pobiera 
się tylko na jednej komorze Aleksandrowskiej 
gdy na żadnej innej komorze celnej rossyjskiei 
lub polskiej takiej opłaty się nie wymaga, 
kupcy  gdańscy i szczecińscy wystosowali w tej 
rzeczy petycję do rządu cesarsko-królewskiecro 
w W arszawie.*1

—  Pani Twardowska—  W  dalszym ciągu 
swych wydań ozdobnych ai cy-dzieł poezji poi— 
skiej.p. J .  K. Żupański wydrukował teraz balladę 
A. Mickiewicza: Pani Twardowska, z rysunkami 
A. Zaleskiego (illustrator pamiętników P a-  
ska), sztychówanemt przez S. Łuk imskiego. 
W ydanie je s t  przepyszne, ale główną wai- 
tosc jego stanowią rysunki Zaleskiego, z wiel­
kim talentem rylca odtworzone przez p. Łukom - 
skiego.

—  Wjbór posła. W  d. 29 z. m. deputowa­
nym na sejm krajowy w obwodzie Żółkiew­
skim wy bran v został w miejsce księcia Je rze ­
go Lubomirskiego, który złożył mandat posel­
s k i—  p. Stanisław Polanowski. (G. P.)
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—  Oderwane k a r tk i —  W k ró tc e  pod tym  
ty tu te m  w vjść ma w książce zbiór a r ty k u łó w  
p. E d w ard a  C hłopickiego, um ieszczanych wczę- 
ści poprzednio w T ygodniku illu strow anym  
i w piśm ie naszem . Dzieło to obejmie: Notat- 
k i z różnoczasow yck podróży po k ra ju , —  po 
w ieść  p. t . Ł a tn ić j  o sk rę  w  popiele niż w, ple­
w ach  o ziarno ,—  i n iek tó re  now sze poezje.”

—  T ow arzystw o lite rac k ie  lotysk ie w R y ­
dze, n a  odbytem w dniu  3 g ru d n ia  r .  z. posie­
d zen iu , postanow iło  zw iększyć od początku  ro ­
k u  bież. objętość i u lepszyć p ro g ram at swojego 
p ism a zbiorow ego, w ychodzącego w M itaw ie 
p. t .  „ L a tw c e sc h u  a v ise s“ , a  nad to  w cielić do 
teg o ' zbioru pismo specja lne  p rzeznaczone do 
ro z trz ą sa n ia  kw esty j dziennych, p. t .  „Z e lla  
b eed ris .“  D w a te  p ism a w ychodzić będą j e ­
dnocześnie w p rze rw ie  dw utygodniow ej.

__ Nowa u staw a uniw ersytecka. —  W  D or­
pacie w yszły  n iedaw no now e P rzep isy  dla s tu ­
dentów  (Y orsch riften  fu e r  die S tud irenden), 
złożone ze 103 paragrafów ’. P rzep isy  te  za­
tw ie rd zo n e  w  d. 2 lis topada r .  z. p rzez k u r a ­
to ra ,  s ta ły  się  n a  przyszłość obow iązującem i 
i zastąp iły  m iejsce daw nego w ro k u  1838 w y­
danego s ta tu tu ,  k tó ry  przez ćw ierć w ieku  obo­
w iązyw ał w un iw ersy tecie  dorpackim .

—  Ceny w Żytomierzu. —  W  zeszłym  
m iesiącu  n a  ry n k u  żytom ierskim  ceny  były n a ­
stępujące: beczką ży ta  7 rub . 50 kop., pszeni­
cy 10 ru b ., jęczm ien ia  6 ru b . 60 kop., grochu 
10 rub ., ow’sa  5 ru b . 60 kop., g ry k i 7 ru b . 20 
kop., p rosa 6 rub . 60 kop. M ąki ży tn ićj pud 
płacono 75 kop., pszenicznej 1 ru b . 20 do 50 
kop. M ięso wołowe fu n t 3 kop., w ieprzow ina 
od 4 do 5 kop. Z,a pud s ian a  płacono po 18 k.

  Howe dzie'o  dra Oettingera. —  Z d ru ­
k a rn i un iw ersy teck ie j w  K rakow ie wyszło 
dzieło p. t .  „U m ieję tność  le k a rsk a  w  obec 
szkó ł, a  w szczególności w  obec urojonej szko­
ły  daw nej i now ej; badan ia  h isto ryczno-kry ty- 
czn o -lek arsk ie , sk reślo n e  przez d -ra  Józefa 
O ettingera.*1 K siążka  ta , m ająca  za przed­
m iot ocenienie różnych m etod le k a rsk ic h  i róż­
nych  szkół daw nych  i now ych, pomimo t r y ­
sk a jące j z niej w ielkiej n au k i a u to ra , odzna­
cz a  sic n iepospolitą popularnością , co dzieło
d ra  O ettingera czyni przyjemnem nawet dla 
ludzi n iepośw ięcających  się sz tuce le k a rsk ie j.

—  Obrazy na. szkle do kościoła, św. Jana
"W N . 1032 I llu s tra c jł  francuzk iej zna j­
dujem y pięknie odw zorow any rysu n ek  obrazu  
n a  szkle z fab ryk i pp. L a u re n t i G sell w P a ­
ryżu , w ykonanego d la kap licy  Bożego C iała  
W kościele św . Jana w  W iln ie . W yobrażony  
je s t na nim  ś. J a n  K an ty , spa ja jący  cudow nie 
rozb ite  naczynie z m lekiem , w edług obrazu  
Czechow icza. T a k ic h  szyb m a być dw anaście , 
z rozm aitem i w izerunkam i. Zam ówiono je  
do kaplicy kosztem  księcia  I re n eu sz a  z K oziels­
k a  Ogińskiego, a  w ykonano podług w skazów ek 
p. j ." W ilc z y ń s k ie g o . B yły  one w  tym  ro k u  
posyłane n a  w ystaw ę pow szechną w L ondynie, 
gdzie zw raca ły fu w ag ę  znaw ców  i w ykonaw cy 
ich pp. L a u re n t i G sell o trzym ali m edal.

—  Cyfra ludności.— W  k a len d a rzu  ak ad e­
mickim* p e te rsb u rsk im  n a  rok  b ieżący  podano 
cyfrę ludności co do C e sa rs tw a  z r .  1858, co 
zaś dał K ró lestw a Polskiego z r . 1860, podług 
m aterja ló w  posiadanych przez ce n tra ln y  kom i­
te t  S tatystyczny  przy  m in iste rstw ie  sp raw  we­
w n ętrzn y ch , o raz rozległość gubern ij podług 
ak ad em ik a  K cppena. z  w iadom ości tćj n ie­
k tó re  cyfry  tyczące się gubern ij Z achodnich 
i K ró lestw a Polskiego, bierzem y d la naszych  
czy te ln ików . G ubern ja  A u g u sto w sk a  (na  p rze­
s trz e n i mil 342) m a ludności 636,531; G ro ­
dzieńska (692) 881,881; K ijow ska (918) 
1 ,944,334; K ow ieńska (758) 988,287; M ińska 
(1622) 986,471; M ohylew skil (885) 884,640: 
lhoeka  (303) 561,903; Podolska (774) 1 ,748,466; 
G adom ska (438) 946 ,737; W a rsz a w s k a  (672) 
4-728,990; W ileń sk a  (768) 8 7 6 , i i 6 : w ite b s k a  
(810) 781 ,741; W o ły ń sk a  (1296) 1 ,528 ,328 .

—- Histor.a literatury powszechnej r .  H. 
Ł e w estam a szybko postępuje w d ru k u : o trzy ­
m aliśm y ju ż  w  W iln ie  zeszy t jć j trzec i, koń­
s c y  się n a  288-ej stronicy  ptćrw szego tom u. 
C a ły te n  zeszy t poświęcony je s t  je szcze  lite- 
r a tu rz e g reck ić j, a  m ianow icie o s ta tn i ciąg  
?}udjów nad poezją z a w ie ra  dokończenie d z ie ­
jów  trag ed ji g reck ie j, dzieje komedji, s ie lank i 

?P igram m atu z czasów  kw itnących  l w zm ian­
ki 0 poetach późniejszych; w reszcie 1 h is to iji 
l*i ozy objęto tu  początek  stud jów  nad dztejo- 
Cos a .m i- P ra c a  ta , za leca jąca  się, zw łaszcza 
s * c z ,° J ‘ i,!j<iw lite ra tu ry  g rec k ie j, m nóstwem  
książk i o j  w ybiegających po za obrąb m ałej 
Cinie s z e r s i Czn^ ’ zdaJe s i?> iż przybierze zna-
nio z a p o w ie d z u ™ ^ / , .11̂  dw a tom y P°Przed- 
niśm iennictwo n , ' U b° g 'e pod tym  względem 
,wi.,nke w dzięczni i ’ pewno za ta k ą  niespo-

wiszą do n as \ d s.eai_a.U/ 0rw i 1 vvydaw‘)y ’ 
nasiem , oby**,*?® 1' *  P°w iatow em

u marszałka 0 dn,a 10 z- m-

_  piszą 
mieście
zebrane u bnńmćznM n<Sa  w niosek jednego  
a Ziemian m Va.Uii*rzebie rozszerzen ia
w s trz e m ię ź liw o ś ć  b Jąc , ż e  jedyny  ś r o d e k
Zaradczy lożv W zam knięciu br0War(5W i gzyn_ 
ków po w io s k a c h ,  postanow iło ty ch  dwdch

parobków  niem oralności zniszczyć. Że to speł­
n ią , je s t  ręko jm ią  dane słowo uczciw ych ludzi 
i jednogłośne przyjęcie te j m yśli.

Po p rzeprow adzeniu  te j kw estji przystąpiono 
do d rug iej, a  m ianow icie do złożenia sk ładk i 
d la  rodziny naszego zgasłego lirn ik a . Ponie­
w aż najstosow niej było uczynić rów nym i w szy­
s tk ich  zebranych  w ofierze, z rad y  wypadło, 
ażeby każdy  w łaścic iel dal po 10 kop- srcb r. 
od włoki. P ro je k t zos ta ł p rzy ję ty  i wykonany; 
a  je s te śm y  pełni ufności, że to, co zgrom adzo­
n a  w iększość postanow iła, zostanie przyjętem  
i p rzez nieobecne obyw atelstw o.

N a z a ju trz , t .  j .  dn ia 11-go, odbyło się  na­
bożeństw o żałobne za duszę ś. p. lirn ik a  n a­
szego, odpraw ione przez k an o n ik a  N ark iew i- 
cza. Złożone pieniądze n a  egzekw jc i ub ran ie  
kościoła, zo sta ły  przez kap łanów  oddane na 
korzyść biednych uczniów  i ochronki m iejsco­
wej.* J a n B ę b n o w s k i .

  Konkurs.— H rabiow ie J a n  i Stanisław
Zam ojscy złożyli w  red ak c ji Roczników  Gospo­
d a rs tw a  k rajow ego  sum m ę złp. 4000 , jako  n a­
g rodę za  na jlep szą  rozpraw ę konkursow ą, m a­
ją c ą  w skazać „n a jsk u teczn ie jsze  środki uk ró ­
cen ia  p ijaństw a, a  zarazem  za s tą p ien ia  ko­
niecznego s tą d  u b y tk u  dochodów z gorzeln i i 
propinacji.** P ro g r .a n a t przez redakcję  Roczni­
ków ogłoszony w kró tce  podam y w całości.

—  ffl. Urbanowicz.—  K oresponden t w ileński 
G az. P o lsk . podaje n as tęp u jące  szczegóły o 
zm arłym  w roku  przeszłym  M iko ła ju  U rbano­
w iczu, k tórego  żyw ot w ubóstw ie i zagadkow e 
bogactw a w iele w  swym  czasie budziły  u  nas  
in te resu :— M- U rbanow icz pochodził z niezam oż­
nej sz lacheckiej rodziny, z L idzkiego. P o czą t­
kow e życie jego  o raz w ychow anie całk iem  nam  
nieznane; wiadomo ty lko , że rodzina jego  róż- 
noczasow ie złożyła 3 ,000 rs . i pow ierzy ła mu 
ją  n a  s ta ra n ia  około w yrob ien ia legitym acji 
w P e te rsb u rg u . U r., odznaczający  się zaw sze 
oszczędnością , ale i sz lachetnośc ią  przytem  
c h a ra k te ru , postanow ił innem i środkam i doko­
nać  peruczonej sobie sp raw y , a pieniądze użyć 
n a  sform owanie k ap ita łu , przeznaczenie k tó ­
rego było, ja k  dziś wnosić po trzeba, p raw dzi­
wie filan trop ijne .

W  P e te rsb u rg u , dow iedziaw szy Się o Słyn­
nym  swoim cza s ie  a d w o k a c i e  RupCjce , ktÓ- 
ry  u ła tw ia ł h era ldy jne  i inne in te re s a  ziem ian  
litew sk ich , s ta ra ł  się z nim  zapoznać i ofiaro­
w ał mu sw oje u słu g i, byle ty lk o  za  jeg o  pomo­
cą w yw iązać się z przy ję tego  n a  się zobow ią­
zan ia . Z jednał n as tęp n ie  przychylność i w ia­
rę  R upe jk i, a  to  do tego stopu ia, że kiedy ten  
adw oka t około r. 1812 robił w ielkie in te re sa  
pieniężne pomiędzy dom am i B ran ick ich  i C zar­
to ry sk ich  i kiedy w ypadła po trzeba przew ie­
z ien ia  k s . A dam ow i n a  k ijow skie k o n trak ty  
znacznej sum m y, R upejko  pow ierzył j ą  U rb a ­
nowiczowi. W d zięczn o ść  k sięc ia  i adw oka ta  
za sum iennie w y konaną  sp raw ę, pow iększyła 
nieco p ierw o tną sum kę, a  n as tęp n ie  w ygóro­
w ana oszczędność i obróty rozm aite  dokonały 
tego, że p rzy jechaw szy  do W iln a , U rb. m iał 
ja k  m ów ią, do 30 ,000  rs . C h a ra k te r  tego 
człow ieka tern głów nie in te re su je , że pracę 
podniósł do możliwych g ran ic , pojm ował j ą  j a ­
ko konieczny w aru n ek  życia w społeczeństw ie, 
a  sto su jąc  to  do siebie, ta k  był ścisłym  w yko­
naw cą  zasad przez siebie w yznaw anych , że 
często  nic ja d a ł  naw et, kiedy m u się n ie  udało  
zapracow ać jak ieg o  dnia. N a  sch y łk u  życia, 
nie m ogąc inaczej pracow ać, trudn ił się rybo­
łów stw em  w  W ilji i W ilen c e , i z tego ja k o ś  
d o sta rcza ł sobie środków  n a  przeżyw ienie 
dzienne;— a kiedy w  końcu obok niem ocy s ta ­
rości, choroby obalały  go często, kiedy ju ż  i 
rybołów stw o było d lań  uciążliw em , naów czas 
udaw ał się do osób znajom ych i c i mu udziela­
li s tra w y , gdyż fundusz zebrany  przez się u- 
w ażał za w łasność publiczną i poruszyć go n i­
gdy n ie śm iał. Jeże li mu k to  w y rzu ca ł po co 
szu k a  w sparcia , kiedy m a d o sta teczn e  zasoby 
do wygodnego p rzeżycia , odpow iadał zw ykle: 
„co m am , to  cudze; a  p racow ać nie mogę, w ięc 
proszę.** K ilka  razy  w c ią g u  ekscen trycznego  
życia  sw ego s ta ł się o fia rą  ła tw ow ierności, 
k tó ra  m u znacznie fundusz jego uszczupliła; 
opow iadają n aw e t, że p rzy jacie low i sw em u, 
k tó ry  pożyczył był u niog" do 10 ty sięcy , i gdy 
nie łutw oby mógł się u iścić, d aro w ał tę  sum ­
mę. Z opow iadania D ra  T . w iem nad to  o nim , 
że m iał pew ien stop ień  ośw ia ty , gdyż oprócz 
zdrow ego są d u  o rzeczach  i ludziach , mowę 
swoję s ta ry m  obyczajem  zap raw iać  lub ił cy ta  
tam i łac iń sk ich  k lassyków , k tó rem i zaw sze 
rad  się posługiw ał, ile  raz y  m yśl zbiegła na 
jak iś pow ażniejszy przedm iot.

Kiedy um arł w sierpn iu  1861 r . pokazało się, 
,)0 yi.otawił funduszu 18 ,370  rs .,  oprócz z a le g ­
łych  za  w iele la t  procentów . Z sum m y te j ty l­
ko 2 ,100  rs . oddał dalszej rodzinie, a  re sz tę  na

rs ., z k tó re j będzie b rać  w ychow anie pięciu 
uczniów ; a  oprócz tego z pozostałych k ilk u s e t 
rub li i z pozostałych procentów  wedle piękne 
go p ro jek tu  d y rek to ra  w il. g im nazjum  pana 
K urnatow sk iego , jed en  z ce lu jący ch  uczniów  
będzie m iał w ychow anie i w un iw ersy tec ie .

W  chw ilach  obecnych, kiedy życie nad s k a ­
lę tak  się rozpow szechniło , kiedy radz i je s te ­
śmy choć k łam anym , szychow ym  blaskiem  jedni 
przed drugim i się popisyw ać, w spom nienie o 
życiu tego D yogenesa w ileńsk iego  może nie 
I ędzie n iew czesnem ; a  to  tern bardziej, że ży­
cie ta k  w yjątkow ego człow ieka pospolicie poj­
m ow ane ja k o  życie m iernego sk n e ry , zupełnie 
w innem  przedstaw ia  się św ie tle , skoro  w ie­
my, ja k  on pojmował znaczen ie  p racy  w spo­
łeczności, oszczędzał d la  siebie, może d la  tego 
ty lko, żeby tern w ięcej społeczność n a  tern sko­
rz y s ta ć  m ogła. P o staw iszy  go p rze to  w p a ra ł- 
leli z ty lu  możnymi ludźm i, k tó rzy  fundusze 
sw oje ty lko  w cgotycznem  g ro n ie  rodziny  za ­
m ykają; przyznam y tu  choć zapóźno, że ów 
nasz m niem any ż e b rak  w ileńsk i wyżej się 
w zniósł nad  ów pospolity tłum  p ien iężnych  
egoistów : bo p am ię ta ł o obow iązkach  d la  spo­
łeczności sw ojej i w śró d  n ajp iękn iejszej c z ą s t­
ki te j społeczności, wś ród m łodzieży, w iecznie 
t rw a łą  chcia ł zostaw ić pam ięć.

—  Ś p. Professor Fr. Miłosz.— P iszą z P u ław , 
pod dniem 8 b. m. i r .  N ie d a w n o  o tw arty  tu  
I n s ty tu t  po litechniczny  i ro lniczo-leśny, d ru ­
giego u tra c ił  professora. W  z. m. o czem  do­
n iosła  G azeta  P o lsk a , zm arł ś. p. T ab ęck i, a 
dziś przychodzi nam  donieść o skonie ś. p. F ra n . 
M iłosza, p rofessora gospodarstw a w iejskiego. 
Zacny te n  m ąż, w ysoko naukow o w ykształcony, 
od n iejakiego czasu  mocno cierp iący , zgasł 
z powsz chnvm  żalem  w szy stk ich . K oledzy i 
uczniow ie szczerze  go kocha li, bo n a  to  zas łu ­
g iw ał. (G. P ).

—  Dziecię Żmujdzi, powieść W ła d y s ła w a  
M aleszew skiego, d ru k o w an a wr „T ygodn iku  
Illustrowanym ** w yjdzie w kró tce  nak ładem  Ge­
beth n era  i W o lfa  w książce.

—  Szarańcza.—  „B esa rab sk ie  Wiadomości** 
donoszą, że sz a rań c za  w B essa rab ji zakopała 
się w ziemi n a  p rz e s trz e n i n iem al 17,000 dzie- j  
s ięcin.

M t Z lM t l)  ItOM ICZY.
T rzy  l a ta  się  j u t  skończyły, ja k  redagu jem y  

dział ro ln iczy  w piśmie tu te jszem , nic rów nie 1 
daw niej— bo ju ż  la t 12 up ływ a— ja k  orzem y tu - j 
te jszą  n iw ę, sk rap ia ją c  j ą  potem pracy  i zno­
ju ; przebyliśm y w spólnie w szystk ie  kłopoty, 
w szystk ie  zm iany, ja k ie  dotychczas ro ln ika  
tu ta j  do ty k a ły ; zjedliśm y, ja k  to  m ówią, z so­
bą nie je d n ą  beczkę soli, znam y się w ięc do­
k ładnie, i s tąd  m am y praw o, ła sk aw i czy te l­
nicy, o tw arc ie  z sobą pomówić. Jak eśm y  się 
dotąd  w  p racy  n asze j, na polu p iśm iennictw a 
ro ln iczego podejm ow anej, z obow iązków  n a ­
szych w yw iązali, to  sąd  o tern cali owicie do 
was należy. D alecy je s te śm y  od tej zarozu­
m iałości, żeśmy dotknęli w szystk ich  kw estij, 
odkry li w szystk ie potrzeby, ja k ie  w tym  cza­
sie rolnictw o nasze  przedstaw ia ło , lub k w estje  
przez nas podjęte do g ru n tu  w yczerpnęli. W ie ­
my o tern sam i, żc socha n a sz a  o rząc  tw a rd ­
szą sk ibę , nie ra z  z a d rg a ła  nam  w  rę k u , że 
tra f ia ją c  n a  kam ień, często  w bok uskoczyła, 
że w iele jeszcze w  o rce naszej zostało  cali- 
ku, lecz to  nas nie z raża . R ozpoczynając z no­
wo zaczynającym  się rok iem  pracę n aszą , wy­
ciosaliśm y znów sochę z litew skiego  d rzew a , na- 
sta lili s ta re  narog i, podnieśli grządzie li, by po­
głębić o rkę i siln i w iarą , silni m iłością, stajem y 
na wspólnej niw ie, pewni u żą tk u , pewni|plonów 
pracy. Ś ledząc ogólny postęp ro ln ic tw a , zw ra­
cam y szczególną uw agę n a  każdy czyn, chęc 
i m yśl, chcielibyśm y n a  każdym  k ro k u  tym  no­
wym pracow nikom  w dziedzinie ro ln iczej po­
w stałym , dodać en e rg ji i do usilnej p rac y  i w y­
trw ałośc i chęcić.

R eform a naszego gospodarstw a, k tó ra  szyb­
ko obecnie postępow ać w in n a ,— te n  skok  w ie l­
ki, bo za w iera jący  w sobie przynajm niej la t  
dziesią tek , k tó ry  ro ln ic tw o nasze  przechodząc 
z ru ty n iz m u  n a  drogę rac jo n a ln ą  od ra z u  dać 
m usi— w ym aga zapew ne pracy , n ak ład u , a  na- 
dew szystko znajom ości rzeczy , aby  k rok  ten  
stanow czy fałszyw ym  nie był. L ecz pod tą  
znajom ością rzeczy  rozum iem y g ru n to w n ą  zna­
jomość s ta n u  sw ego g ospodarstw a , jego  is to ­
tnych  m iejscow ych potrzeb, potrzeb ogólnych 
gospodarstw a krajow ego, środków  m iejsco­
wych rozporządzalnych , do zaspokojenia tych ­
że potrzeb użyć się dających , a  to  nam  będzie 
podstaw ą n aszy ch  działań , w skazów ką w ła ­
ściwej drogi, to  je s t  zasadą  naszć j w łaśc i­
wej, sw ojskiej rac jonalnć j gospodark i. T o nam

^_____  _ da w ia rę  w w łasne sw e siły , wpoi p rzekona-
k o ś c i ’o t T f 2  8 0 0 )  lub n a  biednych p rz e z n a c z y ł*  nie, że ty lko  my sam i d la siebie możemy so- 

„ „ a i i  » ńftft re  ■ w iększa zaś oolowę fundu- bie stw orzyć w łasne odpowiednie, trw a le  pro-w ogóle 8,060 rs .; w iększą zas połowę 
szu legow ał ja k o  k a p ita ł żelazny n a  w ychow a­
nie k ilku  uczniów  przy konw ikcie w ileńskim , 
bądź z rodziny U rbanow iczów , bądź też  innych  
praw dziw ie biednych a  uzdolnionych m łodzień­
ców. Summa ta w ogóle wynosi dziś 14,000

odpowiednie: 
duku jące , a  zatem  w łaściw e rac jonalne  gospo­
darstw o .

Bez w ątp ien ia  zag ran ica , A ng lja  i N iem cy, 
sto jące dziś n a  czele rolniczego postępu, mogą 
nam  w iele dać w  tym  w zględzie pojedyńczych

wzorów, w iele ro zśw ie tlić  i ro zw ią -a e  zadań , 
w iele specjalności nauczyć, lecz nie m ogą one 
nigdy być d la  n as  rozsadnikiem  do flancow an ia  
u nas hodow anych w nim  roślin , an i w zorem  
ogólnym do ślepego naś ladow nic tw a służącym . 
Z tak iego  stan o w isk a  zap atru jem y  się  n a  go­
spodarstw o zag ran iczne , n a  tam eczny postęp 
i rozwój ro ln ic tw a , i z tćm co d la n a s  w łaściw e, 
co da się u nas przysw oić, co je s t  d la  n as  te ­
ra z  n a  dobie, t .  j .  odpowiednie stanow i obe­
cnem u ro ln ic tw a  i jego  po trzeb, s ta ra liśm y  się 
i n ada l s ta ra ć  się będziem y ogól zaznajam iać .

N ie podzielam y zdan ia  i nie pochw alam y 
dążności ty ch  pisai zy, k t i r z y  d a jąc  nam  szu­
mne opisy gospodarstw  zag ran icznych , podno­
szą te  rzeczy do ideału . Z darzyło’się  nam  cz y ta ć  
w iele podobnych opisów, m ianow icie gospo­
d a rs tw  niem ieckich , gdzie n ie jeden a u to r  po­
su n ą ł się dalej i sięgał po za g ran ice  gospodar­
ki, bo aż do domowego życia , m oralności i t . d. 
i t .  d., chcem y to położyć na k a rb  pow ierzcho­
wnego tra k to w a n ia  przedm iotu , że n ie  b ad a ł 
w n ę trz a , a le  p a trz a ł ty lko  n a  k u lisy  życia. 
O, znam y te  św ie tne  k u lisy , znam y te  groby 
pobielane, k tó re  d la  tego ta k  sy stem atyczn ie  
u staw ione s to ją  w ciąż w jednej pozycji, i d la 
tego ta k ie  św ie tn e , by zw abić przechodnia, a  
d la  tego ta k  szczelnie sam e w sobie zam k n ię te , 
bo w ew n ątrz  śm ierć i zgn ilizna.

Jeże li kiedy, to  dziś należy nam  się n a  te  
przedm ioty zdrowo z a p a try w ać  i w łaściw ie je  
sądzić . W ra ż liw o ść  naszego c h a ra k te ru  n a- 
tw orzy la  nam  dosyć, gdyśm y jeszcze d la za ­
baw ki ty lko  podróżowali, anglom anów  i pseudo- 
F ran cu zó w , pow prow adzala dość w życie nasze  
zag ran icznych  n a ro w ó w , pogubiliśm y dość 
w tych  podróżach ze skarbów  cnó t o jczystych , 
goniąc za czczem i cackam i. Cóż dopiero, gdy 
dziś znag len i in te resem  m aterja lnym , d la n a ­
uki, p rześw iadczen ia  się naocznego i t. p. ce ­
lów , z żyw ą w ia rą  we w szystko  co nam  ta k  
szum nie opisyw ano, podróżować poczniem y, gdy 
będziemy przyjm ow ać w dobrej w ierze w sz y s t­
ko co nam  tam  podadzą za  czyste  złoto, n iew ie- 
dząc, że to  szych najpod lejszy , że zżyw ając  s ię  
z tern w szystk iem  co nas  tam  o tacza , m im o­
wolnie trac im y  cz ąs tk i sw ego j  a , a  n a to m ia s t 
absorbujem y obce, k tó re  ja k  m ijazm a za razy  
z sobą p rzyn iesiem y. D la tego też  dzisiaj, gdy 
bliższe zaznajom ienie się z zag ran icą  a  m ia­
nowicie N iem cam i, w celach  gospodar- 
s k ich , specja lnych , handlow ych, je s t  n ie ty ik o  
potrzebnem , a le  n aw e t koniecznem , dziś zdro- 
wość sądu, w łaściw ość poglądu je s t  k on ieczną; 
dziś pow inniśm y um ieć zrob ić tra fn y  w ybór, co 
z tam ecznych  wzorów .po jedynczych  przysw o­
ić, a  co ja k  z a tru ty  owoc odrzucić, co nam  
przyn iesie  is to tn ą  korzyść  i je s t  p raw dziw ie 
pożytecznym  i p rak tycznym  w ynalazk iem , m a­
ch iną lu b  narzędziem , a  co p a s tk ą  um yśln ie  
na n a sz ą  n ieznajom ość i ła tw ow ierność  z a s ta ­
w ioną. Jednem  słow em , uczm y się , p rac u j­
my, korzysta jm y  ze w sz y s tk ie g o , co nam  Inne 
k ra  e wyżej od nas w k u ltu r ,  e sto jące dać  mo­
gą, ja le  nie anglom anizujm y, a  tem  bardzićj 
nie g erm an izu jm y  siebie i naszych gospodarstw . 
J a k  ca ły  postęp naszej cyw ilizacji je s t  do ty ła  
praw dziw y i trw a ły , o ile on z p ie rw iastków  
rodzinnych pow sta ł i n a  t le  czysto sw ojakiem  
dalej się rozw ija , ta k  sam o i gospodarstw o  
nasze o ty le  będzie racjonalnem , póki będzie 
czysto naszem , t .  j .  w yrosłem  z potrzeb k ra ju , 
ściśle zastosow anćm  do m iejscow ości i środków  
rozporządzalnych .

R olnik  i ro ln ictw o nasze pow inny i m uszą 
r ileć sw ą w łaściw ą i od rębną cechę. J a k  w ro l­
niku pragn iem y w idzieć dzielnego p roducen ta , 
S pecjalistę , w ykształconego  gospodarza, a le  
razem  co n a jw ażn ie jsza  człow ieka rozum u i 
se rc a , ta k  sam o w gospodarstw ie zarów no  ogól- 
nem k ra ju , ja k  i pojedyńczem , z a p a t uąc  się 
na doskonałość k u ltu ry , bogactw o produkcji, n a  
w szystk ie  m eljo rac je , ja k ie  n a u k a  i p rzedsię­
biorczy um ysł cz łow ieka zdz ia łać  zdołały, pa­
trz ą c  n a  ogrom  zdobytych u m ie ję tn ą  p racą  ko ­
rzy śc i, p ragnęlibyśm y przecięż w tem  sam em  
g spodarstw ie dopati zeć czegoś w ięcej, ja k  na­
giej p rassy  do w yciskan ia  g ro sza , ch cie lib y­
śm y w  tem  w szystk ićm  dopatrzeć  śladów w i­
domych, że tu  m ieszka i rzą d z i człow iek , k tó ­
ry o rząc  ziem ię, um ie p a trz e ć  w niebo.

Oto jest nasz  pogląd n a  cel i rozwoj naszego 
krajow ego ro ln ic tw a , je s t  to n a sza  ten d en c ja  
ro ln icza , n a sze  w yzn an ie w iary , d la  k tórego 
św ięciliśm y dotąd pracę s łabych  sił naszych i 
nadal ocho tn ie je  poświęcim y, w tem  przeko­
nan iu , że na tej drodze rze te ln e j pracy, m a ją ­
cej dobro ro ln ic tw a, tego  jedynego krajow ego  
bogactw a, na celu, poczciwej spraw ie służym y.

Zm iana stosunków  w tościańskich , b ra k  id ro -  
gość robotn ika, doskonalenie s ię  stopniow e 
k u ltu ry  k ra jo w e j, w yw ołały u n a s  potrzebę 
użycia m ach in  i ulepszonych n a rz ęd z i rolni­
czych; potrzebow anie to  obudziło działą ln°sC 
fab ry k an tó w  i p rzedsięb ierców , i dziś ju ż  ma­
my w różnych  m iejscach  tu te js z e j prow m ej1
Składy m achin; w sam ćm  W ilnif  J0 £zkupy_ 
k ich  składów  liczym y. W  m a rę  rozkopy
w ania m achin  , w iele się
n a  m achiny ozw ało; sk a rg i te  n iek tó re  siu



&  2. K U B J E R  W I L E ilK I . 8  S ty o m i i  1 8 6 3 .

szne , wiele zaś z i;ich powstaje z naszej 
nieznajomości konstrukcji machiny, dobrego 
jć j u staw ien ia , nieumiejętnego iub niedba­
łego obchodzenia się z machiną, a  czasami 
i ztąd, żeśmy nie wiedzieli czego nam po­
trzeba , kupiliśmy machinę lub narzędzie oma- 
ckiem nie to, które dla gospodarstwa istotnie 
byt)  potrzebnem, lub wymagamy od machiny 
tego, do czego ona zupełnie nie je s t przezna­
czona.

Z tych tedy powodów, tak  dla powściągnienia 
przesadzonych nieraz ogłoszeń przedsiębier- 
ców, ja k  niemniej dla dokładnego oznajomienia 
ogółu, postanowiliśmy w przeglądach naszych 
daw ać szczegółowe opisanie z kolei ma­
chin  i narzędzi rolniczych u nas mogących 
mieć zastosowanie, z pokazaniem istotnej p ra­
ktycznej ich wartości, ilości siły, nie na an­
g ielską lecz zwyczajną naszą uprząż obliczo­
nej, ilości wyko lywanej przez nie roboty, nie 
n a  minutowych fabrycznych próbach lecz 
w  właściwem użyciu gospodarskiem dokonanej, 
nareszcie oznajamiać ze sposobem użycia i 
utrzym aniem  samej machiny lub narzędzia. 
Opis ten  za nadejściem  drzeworytów w krótce 
rozpoczniemy.

Toż samo co do zboż i roślin pastew nych, a 
o tw ierający się obecnie skład nasion w W il­
nie p. Albina Kohna i Dom handlowy H enry- 
ba Dębskiego, da ją  możność ziemianom n a ­
szym łatwiejszego zapatryw ania się we wszel­
k ie  nasiona roślin pastew nych, oraz gatunki 
zbóż, gdzie indzićj z korzyścią upraw ianych, o 
ra z  we wszystkie przedmioty w gospodarstwie 
potrzebne; nadto celem ostatniego je s t  zaw ią­
zać stosunki komisowe i handlowe z tu tejszy­
mi obywatelami, ta k  dotyczące handlu miej­
scowego jako  i z zagranicą.

W  następnych przeglądach zwrócimy uw a­
gę gospodarzy naszych na te  ga tunk i zbóż i 
roślin, które u nas istotnie, jako  korzystnie wy- 
trzym ujące nasz klim at, na bezzawodną obszer­
ną  up raw ; zasługują, z wskazaniem sposobu 
upraw y, g run tu , jakiego wymagają, ilości n a s :e- 
nia i celów dia jak ich  uprawiane być mogą, 
oraz tych, które próbę doświadczenia u nas 
je s /cze  odbyć muszą.

Sądzimy, żo opisy sum ienne tak  machin 
i narzędzi, ja k  roślin gospodarskich , ula- 
tvvią niejednemu z ziemian naszych wybór i 
tern łatwiej d> miejscowych rzeczywistych po- 
tizeb  zastosować pozwolą. O prócz tego, jeśliby 
ktokolw iek z ziemian naszych drogą pryw atną 
życzył sobie zasiągnięcia rady ta k  co do wybo­
ru  m achin lub nasion, jesteśm y zawsze go­
towi takow ą udzielić, a  naw et w /brać, 
w ypróbow ać m acliinę, narzędzie lub nasiono, 
nadm ieniając tylko, że robimy to z poczucia 
wzajemnej usługi obywatelskiej, dla rozpow­
szechnienia rzeczy isto tn ie  pożytecznych, a 
ochronienia ziemian od s tra t, jak ie  z n ie tra­
fnego wyboru, niedokładności wyrobu, lub złe­
go nasienia spotkać by ich mogły. W idzimy 
w’ tern in teres krajowego rolnictw a, in teres 
ogółu, chętnie więc na ten  cel pracę sw ą po­
święcam y. ’)• • (T . S.)

K O R E S P O N D E N C J A
KUR JERA WILEŃSKIEGO.

WA R.SZ A.WA
d. 26 g ru d n ia  1862.

Jedyny dzień w roku, dzień Bożego N aro­
dzenia je s t  obchodzonym w W arszaw ie tak , 
że na ulicy znać, że to święto wielkie, po­
wszechne, uroczyste. Prócz kilku k a re t pryw a­
tnych, prócz k ilku  bryk furm anów starozakon- 
nych, którzy z odległych przybyw ając stron 
ściągają z ciężarem  do miejsca przeznaczenia, 
nie spotka się na ulicy ani jednej dorożki lub 
sanek, ani jednego omnibusu, nie dostrzeże 
się ani jednego sklepu, ani jednćj cukierni 
otw artej; i tylko tłum y pobożnych z kościoła 
lub do kościoła całe przedpołudnie snują się 
po ulicach. M ianowicie po znacznie pomno­
żonym ruchu, j aki miał miejsce w wigilją, tak 
poważny, uroczysty a ta k  jednolity spokój roz­
lany w mieście robi wrażenie i podnosi ducha. 
A  kościoły jak że  zaludnione! Nie podobna o- 
skarżać ogół mieszkańców W arszaw y o brak 
P°bi>źności; dowodem tego dostatecznym, że 
konfesnj0najy  są  praw ie zawsze otoczone przy­
stępującym i j]0 sakram entu  pokuty. Kazania 
też , mianowicie jeśli odznaczają Sję treścią
zgrom adzają liCZnych słuchaczów.

Od kilku  niedziel w kościele katedralnym 
s. Ja n a  ksiądz Goij^^ przybyły tu  podobno na 
sta łe  osiedlenie się z K rakow a, na ta k  zwane 
konferencje zbiera licznych słuchaczów. Nie 
podobna mu nie przyznać w y i s / , y Ctl w arunków  
wymowy. Myśli wzniosłe, sposób ich przed­
staw iania jasny , styl śmiały tmoże nie iedy 
za śmiały), energiczny; język  czysty i piękny. 
Niepodobna nie godzić się n t wiele pojęć* my­
śli, sposobów zapatryw ania się narzeczy , w  o-

*) W pr teuz łym  przeglądzie  rolniczym, gdzie  j e s t  mo­
wa o ru rac h  z m a*sy  pap ierow śj ,  wydrukow ano  po­
myłkowo ru ry  napojone  a z o t e m ,  z a m ia s t  n apo jo -  
ue A s f a l t e m .

góle mówcę słisznie_ do znakomitszych mów­
ców zalicz/c  należy. Śmiałbym jednak dwiezro- 
bić uwagi: jedną co do treści, drugą co do formy. 
Co do treści, rażącą  je s t  tendencyjność ś w i a ­
t o w a  (byłoby tu  może właściwszem inno 
wyrażenie), zbyt wid cznc zm ierzanie do ota­
czających nas okoliczności. Trudno nieraz 
zaprzeczyć rac ji; trudno nie przyznać, że wie­
le rzeczy, o k tórych mówca myśli, godne su ­
rowego ocenienia i skarcenia. Praw da jednak 
sam a w sobie bezwzględnie głoszona skutecz­
niej działa, nie podburza namiętności, ale je  u- 
spakaja. Ambona, sąd i katedra  powinny być 
wyższe nad chwilowe względy! Co do formy 
znowu, sądzę, że (iJa nas w klim acie chłodniej­
szym żyjących, więcej spraw ia w rażenia wy­
mowa spokojna. Pojmujemy, że wzory fran- 
cuzkic i włoskie mogły wpłynąć w tym ra ­
zie na żywość dykcji i giesiów; do czego w re­
szcie łatw o przyw yknąć, Dotąd mieliśmy pię­
knie rozebrane cnoty roztropności, sprawiedli­
wości, mocy woH i rezygnacji. Same tem ata 
w skazują wysokość zadania, jak ie  mówca so­
bie obiera.

Myśląc o owym magnetycznym wpływie, 
ja k i robi słyszane żywe słowo, trudno nie za­
błądzić myślą do Szkoły głównćj. Najwięcej 
tam są uczęszczane lekcje lnstorji powsze­
chnej. Dr. Pm bański wykłada h isto rję  rzym ­
ską trzy  razy w tygodniu, a  prócz tego dwie 
lekcje poświęca na propedeutykę. Studenci 
w szystkich wydziałów zbierają się, tak , że na j­
większa sala w całym gmachu pomieścić nie 
może słuchaczów. Nie ubliżając znakomitej 
erudycji professora, odważam się zrobić uwagę.
U nas znajomość lnstorji tak  była zaniedbaną, 
że bardzo niewielu z pomiędzy słuchających 
ma jak ie  takie o niej pojęcie. Przy rozbudzo­
nym zapale do nauk, młodzież czuje ten  brak 
znajomości h istorji i dla tego się tak  tłoczy 
na jćj lekcje. Ale ci słuchacze, nie będąc przy­
gotowani do krytycznego rozbioru rozwoju 
dziejowego, przedewszystkiem  pragną, aby im 
opowiedziano pragm atyczny ciąg dziejów, k tó­
re im są tak  mało znane. Jasny  a pewny po­
gląd na rzeczy, prosty a żywy sposób tra k to ­
w ania, p lastyczność w odtw arzaniu więcej 
stanowczych epok dziejowych, w reszc ie  u ch w y ­
cenie nici, któraby w tym labiryncie zabłądzić 
nie dala ,— oto pożądane za lety  wykładu w ta ­
kich w arunkach. K rytyczne traktow anie dzie-
jow  zo stro n y  w ykładającego  jest. oezysuw#*"
koniecznym; are ula mucraczów nieprzygoto- 
wanych, właściwiej przedstaw ić sam tylko re - 
zul at, nic analizę, k tó rą  się doszło do niego *). 
W reszcie na propedeutykę za wiele, ja k  mi 
się zdaje, poświęcono czasu.

N a wydziale prawnym odznacza się praw dzi­
wie w ykład professora Holewińskiego (w ykła­
da h is to r ją  praw a francuzkiego, jako wstęp do 
wykładu kodektuN apoleona, który jak  wiadomo 
u nas obowiązuje). G runtow na znajomość przed­
miotu, pogląd na  rzeczy szeroki i jasny i sposób 
trak tow ania ścisły a przystępny; dodajcie do 
tego organ głosu przyjemny, sym patyczną fi- 
zjonomję, —  szczęśliwy to zbieg w arunków 
w młodym professorze. Młodzież bierze się 
do pracy; lubo brak fundamentów w dotychcza­
sowej edukacji u trudnia je j naukę.

KURSK. 19 grudnia 1863 roku.
Nie spodziewałem się odezwać się kiedyś 

do K urjera  od kończyn słow iańszczyzny sie­
wierskiej. L ecz  słusznie powiadają: chłop 
strzela , a P an  Bóg kule nosi ... Pozwólcie mi 
więć zaciągn ąć do znajomości waszych poczci- 
wyKursk z trzydziesto-tysięczną ludnością jego.

Dawniejsi m ieszkance K urska odznaczali 
się dzielnością swoją. Znakomity piewca pól­
ku Igorowego uczcił ich przez u sta  W siewoło- 
da Kurskiego: „A  moi ci K urszczanie roztrop­
ni kmiecie; pod trąbam i powici, pod hełmami 
wypielęgnowani, ostrzem  dzid wykarmieni; 
wiadome są im drogi, w ertepy znane; wyprężo­
ne u nich cięciwy, pootwierane kołczany, szab­
le ostrzone; uganiają się w stepach ja k  wil­
ki szare, szukając sobie czci a kniaziowi swo­
jem u sław y.“ W  późniejszych czasach w sła­
wili się mieszkańcy K urska odparciem hetm a­
na Żółkiewskiego w' 1612 i ks. Jarem y W isz- 
niowieckiego w 1634.

*) Nie s i jd i im y. W ykład  dziejów krytyczny j e s t  
n iety lko właściwym, ale jedynym  w szkole głównćj.  
jeże l i  m łodzież n ieoznajom ila  się w p r ió d y  z ogó!nn 
osnow ą i szczegótami zdarzeń ,  ia tw o  i prędko n a d -  
s t a rc z y  sobie t e a  n ied o s ta te k  p rzez p ilne odczytanie 
w do m u  pićrwszego lepszego doręcznika .  Młodzi s łu ­
chacze akadem iccy  z dz iwną b ystrośc ią  po kilku od­
czytach p r a w d z i w e g o  p r o f e s s o r a ,  dora­
s ta ją  do tćj wysokości,  Da k tó rą  w yniosła  go p r a w ­
d z i w a  n a u k a .  Czego pojedynczy s łuchacz  uie-  
zrozumie, to  m u  wytłómaczy którykolwiek ze wspót-  
VWarzyszów; dziwna bo to  potęga zbiorowćj in te l l igeo-  

cji tych młodych idów, k tóro razem  wz ę tc  p r z e d i t a -  
wiają ogrom nauki i cudo przeoikliwości, wówczas 

lei y az y ł  osobna rzeczywiście niewiele jesznze 
urnie, l o  właśnie s tanowi najw iększą  za le tę  szkół 
6 , * Cl .w. których gdy r a j, mj(0ść nauki zakipi ,  m iu-
d / ie z ,  byleby j ą  należycie sk ierowano, JCzy się  sam a 
od siebie więcej nrz od najsławniejszych professorów. 
Ale właśnie  owi kapłani  wiedzy s ą  niezbędnie do roz-  
n ecen a  miłości  nauki i do nadan ia  jćj upraw ie  p ra ­
wdziwego k ierunku; skoro raz  świę ty jć j  ogień za- 
btyśnie, s t ru m ie ń  u m ie ję tnośc i  wspaniale  popłynie i 
niwę wiedzy najdzielniój użyżni.  (Przyp.  Redak.).

Dzisiejsz K ursk od znacza się wspaniałym 
monasterem  Zuamenskim, dwiema ulicam i po- 
pisowemi i teatrem .

N a 1,800,000 ludności, katolików  w całej 
gubernji liczy się 300. Kościoła katolickiego 
nie ma.  ̂ Potrzeby nasze duchowne zaopatru ją 
się w Charkowie, Czernikowie 1 Orle.

W  K ursku je s t kilka rodzin polskich. Z na j­
serdeczniejszą wdzięcznością wymieniam dom 
pólkownikowstwa Kukielów  z L itw y. Tół- 
kownik długo był na Sybcrji przy hrabi M ura- 
wjowie-Amurskim; obecnie je s t  zawiadow­
cą akcyzy K arskiej. Czterdziestu Litw inów 
poczciwych winno mu chleb na podwładnych 
jem u posadach. Człowiek św iatły  i prawy. 
Zona jego litw inka serdeczna, wychowana pod 
opieką i okiem hr. Konst. Tyszkiewicza. W  tym 
roku ciężkie ich dotknęło nieszczęście: obie 
im matki um arły. S traszna  to próba sieroctwo 
w odosobnieniu !.. ])Zjęki P aństw u  K.. mamy 
tu w K ursku Tygodnik Illustrow ąny, Gazetę 
VVarszawska i Przegląd Europejski.

i  jeszcze jedna znajomość, k tó ra  na poe­
tyczne zakończenie listu  mojego wpłynie 
Chcę mówić o Janie Biesiadowskim, urzędniku 
tutejszym , muzyku i poecie.PanB . był uczniem 
Kijowskiego uniw ersytetu . W  dalszych życia 
kolejach odtw arzać sobie począł wspomnienia 
stron  rodzinnych z muzyki Szopenowskiej. Ileż 
to m arzeń bolesnych wysnuło ż niej serce mło­
de. Zwolna, niewyraźne m arzenia nabierały 
kształtów  i barw, a zgłębi tajemniczych a k k o r-1 
dów wynurzały się myśli i słow a. P an  B. po­
stanow ił przełożyć wszystkie m azury Szopena. 
Muzyce ich odpowiadać miatu rytmiczność 
wiersza. Założenie śmiałe i trudne; muzyka o- 
bejmuje cały ogrom uczucia, nie we w szystkich 
odcieniach swoich dostępny dla analizy słowa. 
N ajszczytniejsza poezja nie obejmie i nie wyrazi 
w całości tego, co stanow i treść  ducha muzycz­
ną. Każda harm onja może mieć tysiące prze­
kładów, te zaś o tyle tylko nazwać można wier- 
nemi, o ile ry tm  w iersza i treść  poetycznego 
obrazu odpowiedzą charakterow i muzyki sam ej. 
Przeszkody, wynikające z nieskończoności mu­
zyki i z pewnej, wyraźnie określonej potęgi 
słowa, wzrastają niesłychanie w obec utworów
Szopei a. Nieskończona rozmaitość Szopenow­
skich motywów w nieskończenie rozmaitym
rytm ie w yrażać się powinna. R am ki zwyczaj­
nej a rji nie w ystarcza Ola Udiiugo m azura.
jMK-jcitna tam wprawdzie odzywa się śpiewka, 
dająca się ująć w wiersz krótki; lecz po chwi­
li rozlewa się ona w strum ienie łez, rozściela 
się mgłą rojeń brylantow ą, skupia się w hymn 
uroczysty... W szystkim  odcieniom tym nie po­
doła rytm  piosenkowy. Pojął to  Kornel U jej­
ski i w znanym mi m arszu żałobnym wyrzekł 
się piosenkowej ru tyny, a  tylko falowaniem się 
rytm u i tre śc ią  pogrzebowego obrazu naślado­
wał ów śpiew sercowy, śpiew ducha, co w strzą­
sa nas, zaklęty w Szopenowskie akkorda.

Mam przed oczyma kilkadziesiąt piosenek 
przełożonych przez p. B. z Szopena. N iektó­
re są bardzo ładne a  wszystkie w arte wydania. 
Uważałbym prace podobne za studja niezm ier­
nie pożyteczne dla poezji samej. Zatapia jąc się 
w muzyce, przeświadczenie nasza zdobędzie nie 
jedrię tajem nicę uczucia i nazawsze oświeci 
ją  słowem. Prócz tego rytm  poetyczny coraz 
bogatszym staw ać się będzie. Każde porusze­
nie uczucia ma odpowiedni sobie wtór muzy­
kalny, który w poezji w yrażać się rytm em  
powinien. N asi poeci najniesłuszniej zaskle­
p i  1,udowie syllabicznej, jednostajnej i 

, " ° ra  już  wydrzeć w iersz polski z tych 
powijaków dziecinnych; pora go owiać muzyką, 
k tóra  mu w piersi naszej przy urodzeniu w tó­
ru je  /mieclięceni trudnościam i form nowych 
zamilkną wierszokletów tysiące, a m istrze ty l­
ko odzywać się będą...

Załączam dwie piosenki p. Biesiadowskie- 
go. Czytelnicy ocenią pomysł i wykonanie.

MAZUR SZOPENA. (Op. 7. n. 2.)
B rylantow ym  zdrojem 
D um ki moje płyną;
D zw onią pszczółek rojem 
Ponad U krainą.
Tonąc we wspomnieniach,
Jam  szczęśliwy p raw ie ,—
Choć ty lko w m arzeniach 
Z da się, żo na  jaw ie.
Ale w iotka m ara 
Z  przed oczu ucieka;
M iła U kraina 
D aleka, daleka!..

T ak  z bujnej krzew iny 
R óży kw iat opada,

A z pomiędzy liści 
K olec się w ykrada.
Szczęśliwsi, wesoła,
L uba  mię nie woła. . .

O  Tęskno, głucho. . .
Grób dokoła. . .

Chm ura księżyc mroczy,
Słowik sm utnie śpiewa,
Biedne moje oczy 
G orzka łza  zalew a.

D rużyna wesoła 
Do grona nie woła. . .

Tęskno i głucho. . .
Grób dokoła.

Może w struny brzęknę, 
T ęskno ta  przeminie.

G dy piosnkę wyjęknę 
O swej Ukrainie.

Ł any  złote kwieciem płoną 
Strojne w stęgą łąk  zieloną.

L ecz nad kw iaty i barwinki 
Och ! piękniejsze u k ra in k i!

Tęsknię, płaczę tu  za niemi, 
Lecz skrzydlata  
M yśl u la ta  
Zawsze tam ,
Zawsze ta m !

Miłość mig tam  kołysała,
L u tn ia  pierwszy dźwięk w ydała, 

Z łotostrunna, nastrojona, ’ 
W sro d  uroczych dziewic grona.

* * * * * * • • • • •

Tęsknię, płaczę tu  za n ie m i; 
Lecz skrzydlata  
M yśl u la ta  
Zawsze tam ,
Zaw sze tam . . .

Gdzie mi —  w Bogu mam  nadzieje- 
Szczgscie kiedyś się zaśmieje 

I  po czarnej, sm utnej nocy 
Sw it różany zajaśnieje.

(Przygryw ek do końca).

MAZUR SZOPENA (op. 50 . n . 1.)

W  zamku P an a  W ojew ody 
G otują się wielkie gody,
Snadź z T a ta rem  w ygrał spraw ę, 

Chce rycerstw u dać zabawę.
N a dziedzińcu zgiełk i wrzawa,
P o  gościńcu ćmi kurzaw a;
Ja d ą  pany, jad ą  panie,
N a uprzejme zawezwanie.

Hej wesele ! hej w esele !
Będzie huczno—gości w iele—

Gości wiele— wiele !.,
Pan przywdziewa kontusz szyty 

1 pas pyszny, złotolity,
K arabelę  przypasuje,

N a krużganek w ystępuje.
W itam  ! dzięki, państw o m il i !

Żeście starcem  nie wzgardzili... 
Hej, m u zy k i! grajcie skoczno !

Z araz tany  się rozpoczną...

H ej ■wesele ! hej wesele !
B ędzie huczno—gości wiele,

Gości w iele—wiele ! 
( P r z y g r y w k a  p . p .)

T a n i e c .
YY'chodzą goście na salony,)
T u  kontusze, tam  robrony,
Szum ią kryzy, lśnią brylanty, 
Pozłociste agram anty.

Urodziwa W ojw odzianka__
P e rła  k ra ju—serc w ybranka — 
Zajaśniała w dziew ij glonie; -  
Młodz na licach ogniem płonie.

Hej wesele ! hej wesele !
Hej, do tańca  pójdź aniele ! 

L uby nasz aniele !
( P r z y g r y w k a ) .

T a n i e c .

w  tćrn do uczty hasło dane—
U czty  polskie św iatu znane !

S tó ł w spaniały,
Okazały,

N a nim srebro i kryształy.
Jak  te kawki na dzwonnicy,

B iesiadują b ie s ia d n ic y  ;
W śró d  młodzieży gw ar i w rzaw a— 

Sypią Żarty ja k  z rękaw a.
H ej w esele—hej w esele!
Co się m a mieć, niechaj miele, 

Niech sobie się miele !.,
„Moi państw o ! co za m oda ?—

( Rzecze s ta ry  W ojew oda__
„C zyż się godzi ? w ina stoją,
„A  rycerze !—pić się boją !..

„H ej szafarzu ! daj puhary  I 
Niech się leje w ęgrzyn s ta ry  I1' 

L e j ! lej !
L e j ! lej !

Niech nam żyje wódz kochany,
Co zwyciężył bisurm any !

Palcie  z harm at i m oździerzy !
Niechaj żyje kw iat ry c e rz y !-

N iech nam żyje płeć nadobna, ! 
W dziękiem  cnót i lic ozdobna ! 
Palcie  z h a rm at—co sił stanie 
Niech nam żyją piękne p a n ie !

L . S o w i ń s k i .



KUK JER UlUEiSKl 8 Stycznia 1863.
WIADOMOŚCI Z A G f i A J l I i m

"W  a s z y n g t o n .
w grudniu 1862 .

(Od naszego korespondenta).
Półtora blizko roku piszę do w as, a zaw sze  

li tylko o wojnie; czas by było zacząć coś o 
pokoju, m ianowicie, że stu lecie to się odznacza 
wojnami prędzej się kończącem i, niż przygoto­
waniam i do nich. Jednakże zdaje się , że od 
pokoju jesteśm y tak, jak św . M ichał od N ie­
św ieża (jak to się dawnićj mawiało na L itw ie). 
A le za to o interwencji były żyw e rozmowy, 
niektórzy wzdrygnęli się na taki krok Europy—  
czy w ielu  się z niego cieszyło, musimy przypu­
szczać tylko, ponieważ wyraźnego objawu 
sprzyjania, naw et nic z nami trzymający nie 
pokazywali. N ie puszczono w  niepamięć tej 
kwestji w' żadnem kole, to pewno, jak pew no, 
że w różny sposób może być jeszcze  dotkniętą.

Południe, przed kilką m iesiącam i stręcząc  
i bawełnę i przyrzekając przyjaźń swoją, koły­
sało się nadzieją koniecznego uznania jego n ie­
podległości. Usposobienie to znacznie zmalało, 
jeś li weźmiem y Richmondski D i s p a t c h  za 
prawdziwy organ pojmowań p .D avisa . „C hcie­
libyśmy, aby wyraz interw encja był wygluzo- 
w any ze słów nika Południa, jako rzecz niego­
d n a !  upokarzająca. Sami tylko możemy 
zapewnić naszą niepodległość, a żadnym in­
nym sposobem osiągnięta niepodległość, n iejest 
godną posiadania. Co się tycze tych rządów, 
które się trzymają zdała od nas w chw ilach  
ciężkich prób, wtedy w łaśnie, gdy przez intry­
gi swTe na nas sprowadziły stan obecny rzeczy, 
niech zbierają sobie owoce sw ych złowrogich  
i nieludzkich rad. Jeśli się nam powiedzie, 
niech nie roszczą prawa do szczególnych łask  
z rąk naszych, jeśli upaść mamy, to upadniemy 
ze czcią, ale upadek nasz zadźw ięczy echem  
upadku na tej półkuli, a może naw et trw -ło -  
ści na drugiej."

Z innej strony, w A nglji także, zdaje się 
zm ieniło wiele: tym razem mniej widać ochoty 
do jakiegokolwiek wdawania się w zatargi w e­
wnętrzne Am eryki. Tu, jak WT Eiliopio, Z 1'ÓŻ- 
nych zapewne względów, opinju. względom
wojny w i n n ą  zwrócili, się stronę. Tryumf 
partji, której wyobrazicielam i byli: Jefferson, 
Jackson, Van Buren, Polk, P ierce i Buchanan, 
W' ostatnich elekcjach w  stanach: Vermont, 
C onnecticut, Rodajland (Rhode Island), N ew - 
York, N ew -Jerscy, Pensylw anji, ,Ohio, Illinois 
i  Indiana, obudził w Anglji nadzieje porozu­
mienia się Północy z Południem bez cudzej po­
mocy. Istotnie, mdłe to przypuszczenie dzi­
siaj ‘ zdaje się tu naw et błyskać, jak  z pod po­
piołów niepewne iskierki. W  sobotę ostatnią  
listopada, na zebraniu wieczornem  w N ew - 
Y ork, p. Fernando W ood, były mer m iasta, 
człow iek ogromnego wpływu i polityczny oso­
bisty przyjaciel wybranego gubernatora S ey­
mour, ośwńadezyt publicznie bez ogródki, że 
r°kowania o pokój zaczęte i że są na dobrej 
drodze dla całości Zjedn. Stanów-. Nowojork- 
skiej Trybuny niespokój, gorączkow-a ironja 
innych mniejszych dzienników, m ówiących o 
podobnym z a m a c h u ,  owszem wymienianie 
p. Barney z Baitiinory i J. W esley  Green z Chi­
cago, jako pośredników do otwarcia ugód i po­
dania warunków, a co w ięk sza , niepewne za­
przeczenie gazet niby z rządem poufalszych, 
zdają się dodawać wagi podobnym operacjom. 
W arunki głów ne być mają: zupełne zapomnienie 
zajść wzajemnych; powrót do w szystkich w a­
runków Stanów-,“ jak  były przed wojną; długi 
Zostawić stronom kontraktującym . O ile pierw­
szy i ostatni może być w ręku prezydenta i 
kongresu, o tyle w-iele obecnych już okoliczno­
ści drugi zdają się robić trudnym; —  nie szu­
kając innych, dość się spytać, co zrobić w zglę­
dem murzynów, zbiegłych z niew-oli i daleko 
dprow-adzonvch lub z innćm oswojonych Do­
j e n i e m  ? F

In terw encja europejska, przybyw ając po 
zrobionym rozejmie, możeby pomogła pogodzić 
trudności zgody i wywikłać z dilemmy obie stro­
fy ) ale wątpię, aby na arbitrów zaproszono 
Al)glję lub Francję, mniej jeszcze którekolwiek  
z niem ieckich państw.

d u sz n ie , czy nie zupełnie, wiauonio
szystkim , żeśm y na Północy oskarżali Anglję

uwaną pomoc Południowcom, w ym ieniali­
b y  przytem okręty, porty, bankierów firmy 
szkodi! których istotne czynności były nam 
mysły n^T, .,Podob? e rekryminacje jątrzyły  u- 
tylko pr/p i ocy do najw yższego stopnia, nie- 
darność rLh^ 'Londynowi, ale pi zez jakąś soli- 
ryż, Ccukseiio y cz^śd w ‘ny zrzucić na P a­
ło coś nakształtapuaw et Mf dryt- Może to by- 
dzić nie może. 3 , ° . ’ k tóremu nikt dogo-
Liverpoolska z a n < S nit  ty ‘jh. na.rzekan, lzba
gabinetu St. J a m e s ^  d° 
lackiemu,
Wdzie, załączony tejt p £
kad na p iz jsz ł * .ić mogła podejrzenie, 
jednakże przyjęliśmy wyraz pojednania i od­
powiedzieliśmy nan; Otworzeniem składek dla

cierpiących wyrobników Anglji. Pierwszego  
dnia, w N ew -Y orku , na giełdzie zaraz podpisano 
50 tysięcy  dolarów- na ten cel, dziś Boston ' 
Filadelfja znacznie powiększyły summę ofiar. 
Rząd angielski utw ierdził ten naszipopęd przez 
wstrzym anie parochodu Antona, bronią nała­
dowanego dla konfederatów i wzbronienie prze- 
daw-ania węgli dla parowców na Bahamańsklch 
wyspach. Niewierny, czy na powyższe środki, 
miały lub nic, jak i wpływ  straty  Anglików, 
puszczających się na zuchw ałą spekulację 
kontraband, które miały przewyższyć summę 
20 miljonów dolarów w ciągu jednego roku. 
To pewna jednak, że odpow-iedź lorda R ussell 
na notę p.Drouyn de L huys najwięcej pomogła 
do um iarkowania naszych draż.liwości i pomo­
gła wykonać m yśl więcej szkody konfederatom  
wyrządzającą w Auglji, niż utrata K i n g  
C o t t o n  (królowej-bawełny).

Oby, tylko w szystkie objawy pojednania nie 
zam ieniły się w p i a d e s i d e r i a. Trwogę 
stronników pokoju w ielce powiększyły ostatnie 
przygotowania się i wyprawy. N a 5 gru­
dnia jenerał Banks opuścił z I0,(J00 przeszło  
wojska, ze czterm a pancernikami, 9 parocho- 
dami i mnóstwem płytkiego nurtu statków, 
N ew -Y ork, —  a tegoż dnia prawie ruszyła się 
flotylla z zapieczętowanem i rozkazam i z pod 
fortecy Monroe (w  W irginji). Dwie te siły  
mają się z sobą połączyć. Domysłów stąd w ie­
le, jedni szlą tę wyprawę na T exas, inni przy­
puszczają, że Mobile i Alabam a są jej prze­
znaczeniem . Najprawdopodobniej, że jedna  
z Karolin najpierwiej obaczy Bunksa, jakoż 10 
grudnia rozbiegła się w ieść w- W aszyngtonie, 
że Banks nie tylko wylądował w Norfolku, ale 
zajął Suffolk 85 m.ang. odległy od Richmondu, 
na drodze do tej konfederatów stolicy. W ogóle 
zdaje się, że strategikom naszym chodzi o to, aby 
całą secessją  ścisnąć w obrębie, kędy prawie 
stykają się z sobą stany Karolin obu, Georgji, 
Alabamy, T ennesee, W irginji i M ississippi, 
na suchych jałow ych wzgórzach, zam ieszka­
łych przez k lassy  ubogie, dawniej najprzywią- 
zańsze do unji. Dziś one stanow ią wprawdzie 
bijącą się część wojska południowego, w- części 
za chleb, w części z n ienaw iści do abolicjoni-
stów  y.anków, a w części z obawy konkurencji 
w pi&cy z czarnymi w y ? s v r o i o n y m i ! BfizpoŚl G- 
dniego jednak istotnego interesu  w instytucji 
niew olnictw a nietylko te klassy niemają, ale
wiedzą nawet, że 01 1 0  stoi w drodze rozwoju po-
myślności osobistej. Słowem są to k lassy , po­
trzebujące tylko, według Północnych, objaśnie­
nia i oddalenia'od punktów istotnych podniet do 
wojny, jak  naprzyklad: Charlestown, Savanny, 
Richmondu, Mobile, Nowego Orleauu, Milłed- 
geville, A ugusty, V icksburga i t. p. m iast i 
m iasteczek, zam ieszkałych przez dżentelm e­
nów bez funduszu, paniczów bez sukccssji, 
adwokatów-, doktorów-, kaznodziejów „wolno- 
traw iących .“ Obręb ten kraju ma niezawodnie 
nad wyraz silne i obronne stanow iska i natu­
ralne tw ierdze, ale nad wyraz mało zasobów, 
zaopatrzenia, żyw ność, naw-et trzeba tam zda- 
lcka dowozić, po drogach barbarzyńsko niedo­
stępnych i złych. Odcięty od w szelkiego przy­
stępu do brzegów morskich, owszem przyjąw- 
szy w siebie część zbiegłej ludności, przez fe­
deracyjne w-ojska wypartej, jak  to dziś już jest  
w Karolinie północnej, po straceniu  przyjaźnej 
sympatji współdziałania nad Sundem Pam lico  
lub w- okolicach Bixio, albo nad Bayon P lisk e-  
miny, skądże będzie m ogła otrzym ać jak ą  po­
moc i jak  długo wytrzym a parcie Północy ?—  
F loty lle  pod N . Orleanem, I iey w cst, Pensako- 
lą, zdają się  przypuszczenie planu podobnego 
popierać.

N ie możemy spuścić z uwagi, że wśród tych  
przypuszczeń—-jedno powodzenie stało się do­
pełnionym faktem . Los Indjan Północ zamie­
szkujących, wM innesota,Nebraska i Dakota, zo­
stały rozstrzygnięty: ich mordy i pożogi, swa- 
wole i rozuzdanie srogą zem stą jen.Selby powe­
tował. L iczą 300 w ziętych w niewolę i skaza­
nych na śm ierć 39. D. 9 b. m. mieli już sobie 
wyrok odczytany w Saint-Paul.C zerokiezy tym­
czasem w innej stronie, z plemionami koczują- 
ccmi nad rzekam i A rkansas, F ran cis, P latte, 
napadli sprzymierzonych z Secessją, d. 21 paź­
dziernika pod Fort-Cobb w- terrytorjum Indjan 
i zbili na głowę przyjaciół D avisa,unosząc czasz­
ki zabitych i sam ego naw et dowódzcy pólkow- 
nika Leper, pośpieszyli złożyć hold władzom  
Zjed. Stanów.

(Dokończ, nast.)

W łocłiy.
G a z e t a  u r z ę d o w a  pod dniem i - g0 

stycznia ogłasza okolnik m inistra spraw  w e­
wnętrznych do prefektów.

„Zbójectwo trapiące w i de krajów neapo- 
Iitań sk ich , je s t  powszechną plagą W ło ch a  
Pozbawia ona dzielności całe ciało; a lubo nęka  
tylko niektóre członki, plami jednak czystosc  
tego narodowego ruchu , który w ydźw ignął 
W iochy ze stanu upokorzenia, w  jakiem  się  
znajdowały i wprowadził je  na drogę nieokre­
śloną przyszłości wielkiój i  szczęśliw ej.

^ tb ójectw o przecięż nie może być przypisy­
wane winie ludności kraju, który pustoszy; 
a chociaż ludność je s t  niewinną; jest ono jed­
nak dla niej noweni nieszczęściem , n ieszczę­
ściem będącem zbiorem i w yniklością tych  
w szystkich, jakiem i je  obarczał rząd upadły, 
z um ysłu zaniedbujący rozpowszechnienia m ię­
dzy najniższem i w arstw am i owego św iatła  w y­
chow ania, owych nasion cyw ilizacji, owych  
płodnych pierwiastków  wolności, które u trw a­
lają w narodach uczucie w łasnej siły  i godno­
ści pracy.

W e  w strząśnieniu, jak ie  każda zmiana w po­
dobnych warunkach za sobą pociąga , rząd 
upadły nie widział w  przyszłości n ic prócz tego  
czego w przeszłości szu k ał,—  to jest dźwignię 
restauracji.

Już ludności neapolitańskie rozczarowały do 
tej chwili t y c h , którzy żyw ili tę nadzieję, 
przyczyniając się  nie do powiększania, ale do
wytępiania band zbójeckich, które przez roz­
przężenie siły  rządowćj i przez złoto płynące 
z miejsca, skąd należało oczekiw ać chrześcjań- 
skiego stówa blogosłam ieństwa i pokoju, po­
tworzyły się na ich łonie.

To bandy atoli tak rozproszone i osamotnio­
ne, obozujące lub błąkające się po nieprzvja- 
cielsku jakby w ziem i nieprzyjacielskiej, służą  
przeciwnikom jednoty włoskiej za pozór do jej 
podkopywania, a ci przeciwnicy wolą, żeby 
wierzono, iż znaleźli na ziemi w łoskiej sprzy­
m ierzeńców co ich zniesław iają, niż oświad­
czyć, że ich w'cale nie znajdują.

Jednota w łoska jaśnieje własnym  swoim  
blaskiem, a urodzona z jednomyślnej woli ludu, 
nie potrzebuje potwierdzenia. Rząd winien  
wszakże czuw ać, bo tam gdzie zbywa na po­
budkach, zbyw a też na pozorach, bo potrzeba, 
aby ogień został ugaszony pierwej naw et, niż 
ognisko jego będące w Rzym ie zniknie. Po­
stanowił w ięc przedsięw ziąć najprędsze i naj­
skuteczniejsze środki, aby szkodliwe zielsko 
zb ójectw a , g łuszące żyzność tylu  prowincji, 
zostało zupełnie skoszone i z korzeniem wyr­
wane.

O środkach, jak ich  sam rząd użyć zamierzył 
podczas nawet badań komissji śledczej, je s te ­
ście już po części zawiadom ieni, a w swoim  
czasie dowiecie się o nich dokładniej. Jest
w s z a k ż e  r z e c z ,  k tó r e j  r z ą d  n i c  MOZO Still] JO~
rten spełnić i dla której uskutecznienia żąda 
przez panów prefektów pomocy narodu.

Ludności neapolitańskie, od dwóch lat ży­
jące pod biczem, od którego inue prowincje są 
wolne, mają przecięż potrzebę dowiedzenia się 
przez oczyw iste św iadectw o, że to  n ieszczęście  
im w yłączne, jest rzeczyw iście poczytywane 
za n ieszczęście ogólne, bo tak jest wr istocie.

N ow y objaw' w  dzisiejszej społeczności, 
objaw, którego Anglja we w szystk ich  częściach  
swojego niezmiernego państw a daje tak św ie t­
ny przykład, śpiesząc z pomocą dla rzem ieślni­
ków' lankashirskich zostających bez pracy 
z powmdu wojny am erykańskiej; objaw nowy, 
a m ianowicie, że w szystk ie części składające 
państwo, w szystk ie stany jakie obejmuje, że 
w szyscy obyw atele, których na łonie swojem  
liczy, czują teraz glębiój niż kiedykolwiek po­
trzebę utworzenia jednej całości skojarzonej 
węzłem  najściślejszego przywiązania, węzłem  
spólnego dobra, tak aby cierpienie jednostki 
stało się cierpieniem każdego. Szczodrobliwość 
pojedyńczych osób w ystarcza tam gdzie p:ili­
stwo, bez zbytecznego rozszerzenia swej w ła­
dzy, albo bez zastosow ania zasad dotąd uzna­
wanych za zgubne, nic mogłoby zupełnie samo 
przez się w ystarczyć. Podobneż spóldzialanie 
kraju miałoby we W łoszech, oprócz znaczenia  
społecznego i moralnego, znaczenie polityezne. 
Boleść pochodząca z długich k lęsk , z ponawia­
nych nieszczęść , ciągłych c ier p ie ń , mogła 
wzniecić w niektórych ludnościach neapolitań- 
skich zgubną wątpliwość co do trw ałości będą­
cej p ierw szą podstawą każdego państwa i ży­
wotnym pierwiastkiem  każdego państwa no­
wego.

T e prowincje mogły w ierzyć, że bratnie 
kraje opuściły je  i mniej je  od innych kochają. 
Jakiż lepszy sposób do rozproszenia tak  zgub­
nej m yśli, jak  rozwinąć troskliw ość całych  
W łoch sam orzutnie pośpieszających dla zago­
jenia ran, które zbójectw ' 0  zadaje rodzinom; jak 
nagrodzić męztwa tych, którzy staw iąc czoło 
zbójcom, bronią ich osób, ich rodzin, ich oj­
czyzny i om ywają imię neapolitańskie od 
wszelkich niesprawiedliw'ych zarzutów ?

Rząd nie myśli pozostać nieczynnym  w  tej 
mierze w obrębie swojćj prawowitej działalno­
ści. Już i dziś dowody m ęztwa odbierają odeń 
te nagrody, jak ie  w  granicach zasobów, które- 
mi zawiaduje i w  trybie dozwolonym przez 
prawa, udzielać może. Zam ierza sobie wygo­
tować projekt do prawa i w nieść go na przy­
szłym  sejm ie, zapewniający mu szersze działa­
nie w  tym przedmiocie.

A le , gdy rząd rozważa ten  projekt, dwóch 
rzeczy zataić pi’zed sobą niepodobna: 1) ZC 
UKtad i obrady nad tym  projektem potrzebują 
czasu; 2) że nie będzie mógł pośpieszyć z po­
m ocą tym nieszczęściom  domowym, które za­

sługują od litości spółobywatelskićj czegoś in­
nego, prócz płonnego pożałowania; że w  prze­
zorności swojej rząd nie zdoła objąć w szy­
stkich uczynków natchnionych przez miłość 
ojczyzny, ani w szystkich przewag m ęztwa, za­
sługujących na sprawiedliwą nagrodę, jak  to  
cudownie uczynić byłoby zdolne m iłosierdzie 
prywatne.

Z drugiej strony rząd czuje, jak p iciecha  
milejby spływ ała na łono znękanych rodzin  
albo do duszy tych, co dobrze zasłużyli się kra­
jow i, gdyby było jawnćm , że nagrody są owo­
cem raczej samorzutnej woli spółobywatelskićj 
niż skutkiem  przymusowym podatku.

Rząd dobrze to czuje, żc trzymając się 
pierwszego system atu, mnogie skutki moralne 
wywiązałyby się z niego, że zaś idąc za dru­
gim nie doścignąłby sw ego celu . Czuje, mówię, 
jak w iele na tern zależy, że w ów czas k ied y  
w zyw a do cnoty poświęcenia, do wdzięczności 
i do troskliw ości kraju, pośpiesza z przyzwol- 
tem ich wynagrodzeniem.

N ie wyrzekając się więc udziału, który na  
nim leży, rząd znajduje wfaściwem  w ezw ać  
was panie prefekcie, abyście po otrzym aniu  
niniejszego okólnika , otworzyli sk ładki w e  
w szystk ich  gm inacli powierzonych waszćj pie­
czy, w sposób jaki osądzicie za najodpowied­
niejszy w skazanem u przezem nie celow i.

Bogaty przyniesie do tej składki sw ego  
szkuda, a ubogi swój s z e lą g ; summa ztąd ze­
brana posłuży dwoistem u zamiarowi: pociesze­
nia n ieszczęść domowych i nagrody przewag  
męztwa, do których zbójectwo podało zręczność 
i przyczynę.

M inister w skaże w  swoim czasie porządek  
przesiania zebranych pieniędzy do rąk władz 
prowincjonalnych, które mają je  następnie po- 
rozdawać.

Odwołując się do uczęstnictw’a obywateli 
w składce, rząd pragnie, aby ciż spółobywatele 
byli mu pomocnymi w jej rozdawaniu.

Tym końcem panowie prefekci prowincji, 
w których przyjdzie bądź rozdawać pomoce, 
bądź udzielać nagrody, otrzymają instrukcje  
szczegółowe ściągające się do m ianowania kom- 
misij z uczciwych obyw ateli a w gm inach kom- 
misji znoszących się  pierwszą, aby, po spraw­
dzeniu n ieszczęść zasługujących na w sparcie, 
albo czynów godnych nagrody, moż la było sto­
sownie do suinm zebranych dać przyzwoitą na­
grodę jednym  i wsparcie drugim.“  M inister 
U. P c r u z z  i. Turyn 1 stycznia 1863 r.
— Czytamy w  dzienniku I t a l i a  d. 1 stycz­
nia : W iem y z p ew n ością , że wiele ważnych  
projektów, wspartych uzasadnionem i przełoże­
niami, ściągających się do niektórych zadań 
p ien iężnych , podano m inistrowi sk a rb u , ze 
strony znakomitych domów tak w łoskich jak  
cudzoziem skich. To daje dostateczną miarę 
ufności, jaką w rzeczach pieniężnych rząd nasz  
obudzą.

„G azeta urzędowa królestw a" w T urynie  
ma uledz podobnym zmianom w swojem urzą­
dzeniu, jak ie  wprowadzone zostały przed dwó- 
ma laty w Paryżu do „M onitora powszechne­
go." Odtąd mają być w „Gazecie urzędowej"  
um ieszczane biuletyny polityczne, w których  
myśl rządu będzie mogła objawiać się oględnie 
w przedmiotach spólczesnych zdarzeń. Prócz 
t e g o , część literacka będzie postawiona na 
w ysokości godnćj tego św ietnego stanow iska, 
jakie W łochy zajmowały w Europie w naukach  
nadobnych.

M inister łask i i  sprawiedliwości zajmuje się  
rozstrzygnieniem  przedmiotu bardzo naglącego; 
a m ianowicie wyzwoleniem  niższego ducho­
w ieństw a z pod ucisku duchow ieństw a w stecz­
nego, zajmującego w ysokie stopnie w hierarchji 
kościelnej. M ów ią , że mianowano już kom- 
misję w tym celu .

Jest to szczegół, w  którym rząd dowieść 
powinien niezłom nego postanowienia. Chodzi 
o w yznaczenie dla niższego duchowieństwa  
przyzwoitej rocznej płacy, tudzież o opatrzenie 
przez rząd wysłużoną plącą dożywotnią kap/a‘ 
nów, plebanów, w ikarych, którzy teraz zależą 
zupełnie od łask i biskupów. Jest to jodyny 
sposób podniesienia niższego ducb°'v*en sIwa  
dogodności i niepodległości.

M e d j o l a n  6 stycznia. W czoraj o pół do 
3-ej po południu, towarzystwo czeladzi drukar­
skiej odbyto posiedzenie. , Było na niem obec­
nych około 500 robotników. Uchwalono, że 
jeżeli w łaściciele drukarni nie podpiszą taryfy  
pracy obowiązującej teraz \v Turynie, czeladź 
pracować przestanie. Dowiadujemy się, że już  
dziś wieczorem jed en  z dzienników z tego po­
wodu nie wyjdzie.

T u r  y n 7 styczn ia . Czytamy w  dzienniku  
„D iscussione"; N astępna okoliczność zwraca
uw agę: Sir Odo R ussell, p o u f n y  ajent rządu
angielskiego przy stolicy św ., od czasu powrotu 
swego z Londynu m iew ał bardzo częste tajne 
rozmowy z papieżem i kardynałem .1toae1'1'

—  W ieść krąży, żc jenerał-porucznik Nu - 
ziante, książę M i g n a n o ,  wezwany został na 
dowódcę dywizji wojennój placenckiej.

 ju tro  ma być na radzie m inistrów pod-
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pisany  d e k re t  rozdziału  w ładzy  cywilnej od 
wojskowej w k ra ja c h  południowych.

—  Donoszą nam  z F lorencji ,  żc niektórzy 
przewodnicy s t ro n n ic tw a  działania , skupia ją  
się ze zw olennikam i dom uLotaryngskiego  około 
nowego dziennika mają -.ego wychodzić w tern 
mieście w celu doradzan ia  idei podziałów. 
S tro n n icy  działania spodziewają się przez ten  
obró t zniszczyć jedno tę  monarchiczną.

—  Dziennik O p i n i o n e  zbija . tw ierdzenia 
czasopisma londyńskiego „M orn ing  H e r a ld ,“ 
co do s ta n u  więźniów politycznych w Neapolu 
a  w szczególności co do u t r z y m a n ia  A ng lika  
Bishop. O p i n i o n e  dowodzi, żc u t rz y m a ­
nie  więźniów nie j e s t  złe i je że li  nie może być 
lepsze, to w sk u te k  osta tecznego zaniedbania 
w' ja k ie m  rząd  burboński więzienia zostawił.

—  Dzienniki włoskie poczynają ogłaszać li­
s ty  sk ładek  na  ty c h  n ieszczęśliw ych, k tó rzy  
postradali sw e  m ien ie  w  s k u te k  spustoszeń 
zb ó jeck ich . L is ta  dzienn ika  ,,P e r se v e r a n z a “  
za w ie ra  summę 3,589 lirów.

—  W  tych  dn iach  u tw orzy ła  się spółka d la 
zaprowadzenia  dyliżansów n a  p rze rw ie  drogi 
żelaznćj z N eapolu do Rzym u, ho od P re se n z a -  
no  do C e p n  no rząd  rzym sk i drogi ukończyć 
n ie  pozwolił. Z N eapolu  do R zym u  jedzie  się 
godzin 1 0 , powrót t r w a  godzin 14. O plata  
drogi wynosi 40 franków .

M e d j o l a n  8 stycznia. R a d a  gminowa 
zbierze się n a  posiedzenie nadzw yczajne  dnia 
9 i 10 Stycznia. N a  porządku  dziennym w  po­
śród in nych  przedmiotów obrad zna jdu je  się 
n a s t ę p n y : U ch w a ła  pomocy przez miasto d la 
dopomożenia tym, co ponieśli s t r a ty  przez zbó- 
je c tw o  i w yznaczenia  nagród dla tych ,  co męz- 
tw em  swojem przyczynia ją  się do jego  w y tę ­
pienia.

T u r y n  9 s tyczn ia .  „D zienn ik  narodo­
w ości”  oznajmuje, żc m in is te r  sp raw  w ew nę­
trzn y c h  zawiadomił w ładze polityczne włoskie 
przez  okolnik, w k tó rym  tłóm aczy, że n a  mocy 
międzynarodowej konwencji między W łocham i 
i Bclgją , poddani obu k rajów , począwszy od 
1 s tyczn ia  1883 roku , mogą swobodnie i bez 
pasportów  podróżować w obu k ra ja ch .  Podróż­
ni powinni będą je d n a k  o p a t rz y ć  się w doku- 
m e n ta  dowodzące tożsamości ich  osób.

—  W iadom o, że kommisja śledcza w ys łana  
przez par lam en t włoski do Neapolu, dla zbada­
nia  na  m iejscu przyczyn i s ta n u  zbójectwa, 
w ypłynęła W tych  dniach z G en u i n a  f .e g a c ie  
rządowej „G overnolo.“  B u rz a  m orska  zm u­
siła  te n  p a ro s ta te k  zaw inąć do P o rto -F erra jo .

„G a ze ta  urzędow a1' d. 9 s tyczn ia  oznajmuje, 
że w T u ry n ie  i innych  główniejszych m ia s ta ch  
w łosk ich , w ezw anie  do sk ładek  n a  rzecz rodzin 
k tó re  uc ierp ia ły  od zbójectwa, było najlepiej 
przyję te . R ady  gmino we czynnie za jm ują  się 
tern pa tryo tycznem  dziełem.

D/.iennik „ I  n d e p ,e n d a  n c e b e I g e w li­
s ta c h  p isanych z P a r y ż a  um ieszcza wiadomości 
tyczące  się sp raw y  włoskiej. W  jednym  z nich 
z a w ie ra  się co naslępuje;

O trzym ałem  dużo listów z T u ry n u ,  za p rze ­
cza jących  pogłosce o. niezgodzie panującej 
w  gabinecie włoskim co do polityki,  jak ie j  trzy -  
m aćby  się należało  względem F ra n c j i  w zada­
n iu  rzym skicm . W e d łu g  tych  listów, pp. Pe- 
ru zz i  i M inghett i  mieli w y nurzyć  zdanie ,  aby 
s tanow czo  dopomnieć się ziszczenia uczynio­
n y c h  dawniej zwierzeń, śc iąga jących  się do 
wycofania  wojsk francuzk ich  z Rzym u i o tw o­
rzyć  w  tć j mierze ro k o w a n ia  z panem D rouyn  
de L h u y s .

Później donoszono, że pp. F a r in i  i Pasolini 
byli tego zdania, iż należało  n ie ty lko  zacho­
w ać  względem Rzym u i F ra n c j i  postaw ę b a r ­
dzo os trożną ,  ale, że n a w e t  gotowi byli zanie­
chać zupe łn ie  spraw ę rzym ską , u w aż a ją c  j ą  za 
Przegraną.

Ale obiedwie te  pogłoski są błędne. Nie 
istnieje najm nie jsza  n a w e t  w pojedynczych 
szczegółach niezgoda między cz łonkam i gabi-  
Detp .  r  co °dnosi się do R zym u i F ra n c j i .

Gabinet uważał,  że s ta w ić  czoło porażkom, 
k tó re  ostę tn ią  no ta  f r a n c u z k a  d aw a ła  p rze­
w idyw ać ochom, byłoby to m arn ie  w ątl ić  
powagę i znaczenie k ra ju .  P .  Drouyn de L h u y s  
przeniósł zadan ie  na  p0j ej n a  p ^ r e m  n iepo­
dobna, aby  j e  dfngo mógł u trzym aćj bo zapo­
m nia ł  o Zasa(jz ie  będącej żywotnym p ie rw ias t­
k iem  cesa rs tw a  f rancuzkiego; to je s t  £ w szech.
w ładz tw ie  praw a ludowego. Po cóż więc przez 
bezow ocne zabiegi je szcze  wybitniej w ykazy­
w ać  różn icę  chwilo wie is tn ie jącą  między wido­
kam i rzą d ó w  francuzkiego i włoskiego?

„G dybyśm y w tej chwili,  p isze je d e n  z kor- 
respondentów , zagaili rokowania z F ra n c ją ,  n a  
pierwszym k ro k u  znaleźlibyśmy się w  obec 
w yraźnego zaprzeczen ia  naszych p ra w  is to t­
nych, naszych zasadniczych  p ierw iastków ; r az  
je szc ze ,  po cóż podnosić i u t rw a la ć  różnicę zda

i najwięcej mającym godności, kiedy chwilowa 
zasada porozumieć się im nic pozwala. Pew ny 
je s tem , że w tćj mierze w szyscy m inis trowie 
nasi ta k  samo myślą.

„N a d a rem n ie  byłoby dodawać , że obecna 
oględność w żaden sposób nie pociąga za sobą 
zan iechan ia  sp raw y  rzymskiej.  Pp- F a r in i  i 
Pasolini,  również j a k  żaden z ich spółministrów, 
ani mogą, ani zechcą  cofnąć uchw ały  par la ­
m en tu  : dosta tecznie wy tłómaczy li się w tej 
m ierze— i te n  ty lko co zgoła n iezna W łoch, 
m óg łby ro ić ,  że rzecz ma się inaczej.”

N a  n as tępne  miejsce innego lis tu  zw racam  
ca łą  uw agę czytelników:

„O becna  pos taw a W łoch  j e s t  tern w łaśc iw ­
szą, że w  te j chwili zdaje się, iż ce sa rz  N apo­
leon wymógł nakoniec  n a  ojcu św. n ie jak ie  u- 
lepszenia w  zarządzie rzym skim . Nie p rzy­
stoi W łochom  w żaden sposób m ącić  i prze­
szkadzać tem u doświadczeniu .  Kiedy przed 
wojną 1859 r .  a rc y -k s ią ż e  M dksym iljan  pró­
bował w  L om bard ji  uczyrtić o s ta tn ie  doświad­
czenie zaprowadzenia przez A u s t r ję  rządu 
normalnego w  tych  k ra ja c h ,  niebyło to wcale 
nicmiłćm d ła P ie m o n tu ;  przeciwnie z radością 
w idział zm ianę za rządu ,  k tó r a  miała n a  ja w  
wyprowadzić praw dziwe usposobienia L om bar­
dów.

„Podobnież  i dzisiaj W łochy  z u w a g ą  i za­
jęciem  p rzy p a tru ją  się nowej przejawie, zda ją­
cej się o tw ie rać  dla. Rzym ian. K ażda swobo­
da udzie lona obywatelom rzymskim zmniejszy 
odpowiedzialność innych Włochów; a  je ś li  pod­
dani papiescy radz i  będą z reform nadanych, 
W ło c h y  nie zapomną, że górować będzie w tćm 
w szystk ićm  praw o wyższe nad wszelkie inne. 
Ro W ło ch y  przedew szys tk iem  tego p ragną ,  
aby R zym ian ie  przyszli do p ra w a  s tanow ienia  
przez siebie sam ych o swej doli; czy w y rz ek n ą  
za jed n o tą  lub przeciw  niej,  do nich  jednych  
sąd o tern należy. Główną j e s t  rzeczą ,  aby po 
za w arc iu  zgody z papieżem, wojska francuzkie  
us tąp iły  z R zym u. T ak ie  są  wynikłości,  do 
k tó rych  zm ierza ją  próby refo rm  doradzanych 
przez F ra n c ję ;  1 z tego s ta n o w isk a  widzenia 
w szystko n a k a z u je  W łochom  czekać  spokoj­
nie n astęp stw .”

P rzy jac ie le  W łoch  we F ran cji n ie lęk a ją  się  
tych  reform ; bo mocno są  przekonani,  że skoro 
F r a n c j a  w ybrnie z k łopotów m eksykańsk ich ,  
n a ty ch m ias t  zmieni swoję politykę.

—  P o u f n e  d z i e n n i k i  f r u n c u z k i o  oil n l o j - i u -
go czasu zmieniły sposób wyrażania się o panu 
P e ru z z i ,  m in is trze  spraw w ew nętrznych  włos­
kich. Z początku  odzywały się o nim z nie­
ufnością, dziś rozwodzą się n iemal z pochw a­
łami. Odbija się w nich zresztą, t a k  j a k  i d a ­
wniej,  myśl sfery  urzędowej, sfery  k tó ra  zda-

Rzcczone dzienniki dodają, że za p ro w a d ze ­
nie reform  pro jek tow anych  przez stolicę św ię ­
tą ,  zależy od p rzy jęcia  p rzez  F r a n c j ę  owego 
w a ru n k u .

Francja.
T a r y ż  30 g rudn ia .

Zgon księdza k a rd y n a ła  M orlo t  osiero­
cił stolicę najważniejszą  we F r a n c j i  i powie­
dzieć można p ierw szą w chrześc ijańs tw ie  po 
papieskiej.  A rcy-b iskup  parysk i  w obecnem 
położeniu rzeczy, w7 k tó rem  sp raw y  religijne 
przybiera ją  ta k  rozległą spójność i t a k  mnogie 
s tosunki z polityką, może w yw ierać  w pływ o- 
gronmy- Pod a rcy-b iskupem  księdzem Affre 
p rzew aga tej stolicy była t a k  s tanow czą, że 
większość b iskupów  francusk ich  n ic nie po­
czynała bez jego  rady  i zos taw iła  mu k ie ru n e k  
ru ch u  religijnego aż do śmierci.

Z* k a rd y n a ła  Morlot,  k tó rem u  zbywało na  
duchu przew odnictw a, nic podobnego nie miało 
miejsca. N iem a wątpliwości,  że gdyby w czer ­
wcu, podczas op łakanego objaw u biskupów 
w Rzymie, za s iada ł  s tolicę a rc y -b isk u p ią  pa- 
ry skę  mąż przeważnego w pływ u, nigdy te n  ob­
ja w ,  k tó ry  ty le  przyczynił się do złudzenia ojca 
świętego pod względem oporu, z ja k im  F r a n c j a  
kato licka  w ystąpiła  przeciw  zamiarom swojego 
rządu, nie mógł by mieć miejsca. Na. m iesiąc  
przed tom koło biskupie nic je szcze  nie pos ta­
nowiło. Ośmiu do dziesięciu je g o  członków7 
dało hasło zasad u l t ram o n tań sk ich  i to  w spo­
sób t a k  zapędny, że gdyby papież sk u tk iem  wy­
sokiej swojej mądrości nie objawił był na  kon- 
systorzu ,  że n a u k a  władzy świeckiej nie j e s t  
a r ty k u łe m  w iary ,  niezawodnie ogłosili by to 
niedorzeczne tw ierdzenie  i zadali by przez to 
s trasz l iw y  cios katolicyzmowi. W p ra w d z ie  
j e s t  znaczna część i tak ich  biskupów7, stano-
w iacych  większość hfirH/n um iarkow ana, ktń -
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nia, Której we W łoszech  nie poczytujemy za 
o s ta te czn ą  ? J J

„ N a w e t  w  zam iarze  zachow an ia  zgody mię­
dzy W łocham i i F ra n c ją ,  należy postępować 
z na jw iększą  oględnością w przedmiocie, w któ­
rym  F ra n c ja  nas  odstępuje . Między przyjació ł­
mi k tórzy um ieją i chcą  wzajem nie siebie s z a ­
nować, milczenie jest środkiem najpewniejszym

j e  się być bliską do p rzyznania  tem u  mężowi 
s ta n u  t a k  wielkich przymiotów7, że w danym 
czasie godzien będzie zostać prezesem rady.

W  T u ry n ie  dzień  26 s tyczn ia  j e s t  dotąd u- 
w ażany  za dzień zebran ia  parlam entu .

To  co się w Rzymie dzieje, możnaby n a ­
zw ać n iew inną  zasadzką .  Możnaby powie­
dzieć, że jedyn ie  tam  chodzi o zamydlenie oczu 
powszechności. Kollegjum święte  zdaje się 
mówić do F ra n c j i :  P a t r z  j a k  jes tem  pojednaw­
cze, Zgłęb ca łą  wielkość moich reform, ca łą  
rozciągłość moich us tępstw ; alo nie domagaj 
Się Więcej, aż dopóki doświadczenie długo, co 
mówię, nieskończenie przeciągnięte , bo sąd o 
tern do mnie jednego  należy, dosta teczn ie  nie
dowiedzie, żc poddani moi szczęśliwi są, żc 
żyją pod rządem  ta k  wyzwolonym. W e  F r a n ­
cji ca łe  zastępy  k le ry k a ln e  k laszczą w  dłonie 
wśród swojego obrachowanego uwielbienia. 
Mówią że n iepodobna pójść dalćj,  że i t a k  po­
sunię to  się za daleko n a  drodze ulepszeń. P o ­
winnością więc j e s t  rząd u  f rancuzkiego  w y­
raźn ie  oświadczyć W łochom , że nigdy stolicy 
swojej mieć nie będą. A  jeżeli  W łochy  nie 
z rz ek n ą  się wszys-tkich p raw  swoich, w szys t­
kich dążeń w tej mierze, F ra n c ji w ięc  jedno
ty lko pozostanie do zrobienia: oto zawrzeć 
t r a k ta c ik  z pańs tw am i katolickiem i, skutkiem  
którego będzie przyw rócenie władzy świeckiej 
w M a rc h jac h ,  Umbrji i Legacjach .. .

N iesądźcic wszakże ,  aby to co mówię było 
ig ra sz k ą  w y o b ra ź n i ! Bynajmniej; j e s t  to rze ­
czyw is tą  t r e ś c ią  nadziei i rozmów ludzi nale­
żących do tego politycznego km otrow stw a; c a ­
ła  ich zręczność podobna j e s t  do zręczności o- 
wego a rc h i te k ta ,  k tó ry  u k r y w a  ru iny  pod no- 
białą.

—  C zytam y w  dzienniku I '  r  a  n  c e:
M owa W ik to r a - E m a n u e la  w yrzeczona 1-go 

s tycznia sp raw iła  silne w rażen ie .  W szyscy  
mężowie polityczni ju ż  dziś zrozumieli ,  że Wło- 
cł,y łudzić się n iepowinny i że nigdy nie p rze­
niosą stolicy swojój do R zym u z uszczerbkiem  
niepodległości pap iestwa, że F r a n c j a  nieścier-  
pi aby jo  nękano, ale też nigdy nie podejmie 
za papiestwo wojny zaczepnej.

Pod dniem zaś 8 s tycznia tenże  dziennik pi­
s e  co nas tępu je :  L iczn e  dzienniki tu ry ń sk ie  
oznajmują, że ka rd y n a ł  Antonelli w mianej 
rozmowie z książęciem de la  T ou r  de A u v e r ­
gne, oświadczył, że rząd  rzym ski gotów je s t  
zrzec się posiadania Rom anji ,  byleby powróco­
no mu Marcbje i Umbrję.

w iąeych większość bardzo u m ia rkow aną ,  któ  
rzy  udali się do Bzymu ty lko z p rz e s t ra c h u ,  
ja k im  przeraziło  ich s tronn ic tw o  sk ra jn e ;  lecz 
zna laz ła  się dosyć poważna mniejszość, k tó ra  
skorzys ta ła  z pierwszego lepszego pozoru i nie 
udała  się w tę  podróż. R zecz oczywista , że 
przy  arey-b iskupie  parysk im  używ ającym  do­
s ta tecznego  w p ływ u , n ic  by nic przedsięw zięto  
w tej okoliczności bez jego  rady ,  i kolo b isku­
pów francuzk ich  nie popełniło by głównego 
błędu unicestwienia swej powagi przed wszceh-
wtadztwem papieskiem . »u> rr-***1" *ry ,7 , "
  racr.fj polityczną niz re l ig i jną ,  k tó ra
wprowadziła cesarza na fałszywe stanowisko i
n a  długi czas zas ia ła  kąkol głębokich ro s te rków
między F r a n c j ą  wyzwoloną i katolicyzmem.

M niemanie powszechne do tego s topnia  za ­
ję te  j e s t  wyborem nowego a rcy -b iskupa ,  że 
w wyższych to w arz y s tw ac h  o niczem więcej 
nie rozpraw ia ją ,  j a k  o prawdopodobnych k a n ­
dydatach .  Zdaje się, że najwięcej mogą mieć 
nadziei: ksiądz C halandon  a rc y  biskup w Aix; 
ksiądz de la  T o u r-d ‘A u v e r g n o , a rcy-biskup 
w Bourges; ksiądz L a u d r io t ,  biskup w Rochel­
le; ksiądz B audry ,  b iskup w P e r igueux  i n ak o ­
niec ksiądz k a rd y n a ł  Donnet. T en  osta tn i był 
by najlepszym, lio j e s t  bardzo s ta ry ,  bardzo u- 
legły władzy i mniej w p lą tany  w zasady u l t r a -  
m °n ta_ńskie niż na jw iększa  część jego sj ólbra- 
ci. W i e k  jego sędziwy j e s t  pewną rękojm ią 
d la  rządu. Ksiądz de la  T o u r  d ‘A uvergne,  
ponie waż j e s t  b ra tem  am bassado ra  f rancuzkiego 
w Rzymie ponieważ dobrze j e s t  w idziany u 
dworu, ponieważ cesa rz  n ie j e s t  obojętnym na 
to, aby wielcy dostojnicy, ja k im  naprzyk ład  
j e s t  wielki ja łm użn ik ,  nosili św ietne imiona 
W historji francuzkiej,  gdyż to zawsze w yw ie­
r a  w pływ na ogół, był by kandydatem , k tó ry  na  
pierwszy r z u t  oka zdaw ał by się mieć n a jw ię ­
cej nadziei. Ale j e s t  011 je szcze  młody, t a k  s a ­
mo j a k  i ksiądz L au d r io t  biskup rochellski,
bez w ątp ien ia  jeden  z najrozum nie jszych  i na j­
bardziej sp rzy ja jących  wyobrażeniom nowo­
czesnym między wszystkimi f rancuzkim i bi­
skupami.

W y b ó r  księdza  L au d r io t ,  o k tó rym  ju ż  mó­
wiono, że go cesa rz  p rzeznacza ł  na  nauczyc ie­
la nas tępcy  t ronu , był by doskonały; toż samo 
powiedzieć by można i o wyborze księdza 
Baudry, b iskupa w P e r igueux ,  męża wysokiego 
rozsądku i wcale nie przeciwnego w yobraże­
niom nowoczesnym; duchowieństwo przyjęło by 
go chętnie, ja k o  wychow auca sem inarjum  ś. 
Sulpicjusza; a le  zdrowie j  ;go je s t  bardzo w ą ­
tłe. D uchowieństwo również widziało by z za­
dowoleniem mianowanie księdza Chalandon, 
znakomitego mówcy i p rawdziwie św ią tob liw e­
go biskupa.

— P an  Ch. D arem berg  oznajm uje w  nas tępnych  
w y ra za ch  o zgonie księdza k a rd y n a ła  Morlot: 

W ie lk ie  nieszczęście dotknęło n ie ty lko  a r ­
chidiecezję pa ryską ,  lecz ca ły  kościoł francuz- 
ki: ksiądz kardyna ł  Morlot, a rcy -b iskup  p a­
rysk i,  wielki ja łm użn ik  cesa rsk i ,  pr im icerjusz 
ś ^ D y o n i z j u s z a ,  członek rad y  ta jnej  i senator, 
u m a r ł  dziś z rana,  w sam ą rocznicę sw ych  u- 
rodzin o godzinie 6 -tej, po dziesięciodniowem 
prawdziwem konaniu ,  w pośród niewym ównych 
cierpień, nierozdzielnych od choroby serca ,  t łu ­
miących n ieus tann ie  oddech. K ard y n a ł  miał 
67  la t  w ieku. W  sóbotę wieczorem, lekarze ,  | 
którzy nad nim czuwali, panowie Rayer, Cru

8 S tyczn ia  1863.
velh ier  i Vignolo, mieli je szcze  isk ie rk ę  n a ­
dziei; a le  na  w yrazy  pociechy ksiądz a rcy -b i­
skup  odpowiadał uśmiechem rozdzierająceo-o 
serce niedowierzania; nie łudził się an i  n a  
chwilę i od dnia , w  k tó rym  choroba go do tknę­
ła, w szys tk ie  jego myśli zwróciły się z w ia r ą  
p ro s tą  i g łęboką,  ze spokojem niezachwianym 
ku godzinie wyzwolenia.

W  pełności zdrowia słyszeliśmy go niejedno­
kro tn ie  mówiącego, że a rcy -b iskup  p arysk i  
długo żyć nie może, a  w ierzy ł te m u  t a k  mocno, 
iż powiedzieć można, iż rzeczyw iście  u m a r ł  
pod brzemieniem pracy  i głębokich  sm utków; 
nigdy go nie widziano un ika jącego  pod żadnym  
pozorem wielkich  lub drobnych powinności, 
k tó re  n ań  w k łada ły  mnogie urzędy  ja k ie  p ia­
s tował.  Ksiądz a rcy -b iskup  parysk i  w ie le  c z y ­
nu  dobrego i wiele złego odwrócił, zapew ne nie 
w io z m ia iac h  sw ych  życzeń, a le  możności. 
Zgon jego  je s t  żałobą ogólną. D la tego, k tó ry  
te  w yrazy  pisze i k tó ry  więcćj niż od la t  30 - tu  
miał sposobność oceniania  rzadk ich  przymio­
tów tego szlachetnego se rc a ,  nie w yczerpanych  
zasobów, najwzględniejszych postępków7 dobro­
ci ciągle u suw ające j  się od wdzięczności, j e s t  
to s t r a t a  o k ru tn a ;  wszakże,odpowiadając uczu ­
ciu powszechnemu, naka że m y  milczenie osobi­
s tem u  żalowi, a  k iedy zbierzemy nasze  wspo­
mnienia, oddamy hołd o s ta tn i  te m u  p ięknem u  
życiu  i tćj św ię tć j śmierci.

—  Dziennik F r a n c e p o  oznajmieniu zgo­
n u  księdza a rc y  b iskupa  paryskiego, podaje na
s tępne szczegóły o jego chorobie i o s ta tn ich  
chw ilach:

P iz e d  oddaniem ducha , czcigodny arcy -b i­
skup  w osta tn ie j godzinie doznał w ielk ich  po­
ciech; z głębokiem w zruszeniem  o trzym ał bło­
gosławieństwo, k tó re  ojciec św. p rzes ła ł  m u 
przez te legraf;  odwiedziny ce sa rz a  p rzen iknęły  
go głęboką wdzięcznością, nakoniec  w iedział o 
ża lu  całego P a ry ż a ,  gdzie je g o  imię i cno ty  
ch rześc ijańsk ie  były przedmiotem jednom yślne­
go uszanow ania .

Gdy ce sa rz  wszedt do pokoju dostojnego cho­
rego, w szys tk ie  o taczające  go osoby w n e t  u- 
s tąp ity  dla zos taw ien ia  zupełnej swobody te i  
osta tn ie j rozmowie, w k tórej czcigodny kard y  
n a ł  miał wynurzyć osta tn ie  myśli i o s ta tn ie  
pragnienia przed panującym, którego  oświeco­
ne p r z y w i ą z a n i a  Ktiwszc trak
spraw iedliwie uwielbiał.

t Inn i  zapewne sk res lą  zaw:ód ta k  pełny i t a k  
św ie tny  wielebnego a rcy -b isk u p a ,  na  k tórego  
zlały się najwyższe dosto jeństw a kościoła 1 k tó ­
ry  zasiadał w poufnój radz ie  panującego, a le  
m ech nam  wolno będzie być tłóm aezami po­
wszechnego żalu  i spólnój boleści i powiedzieć, 
że ksiądz M orlot był jednym  z mężów, k tó rzy  
najwięcej uśw ie tn ili  godność b iskupią, n a j l e ­
piej zrozumieli i spełnili posłannictwo, miło­
sierdzia, gorliwości ewangelicznej,  z a p rzan ia  
t o w a r i ^ 0’ u m ia rkow an ia  i pojednawczych usi-

—  Ksiądz ka rd y n a ł  otrzym ał o s ta tn ie  poma­
zanie n a  2  dni przed śm iercią ,  przyją ł zaś  wi- 
j a ty k  w nocy z soboty n a  niedzie lę ,  właśnie 
w dniu igodzinie, gdy kończył 67-my rok  życia .

P a r y ż  31 g ru d n ia .  Dziennik p r " a n -  
c e podaje je szcze dzisiaj nas tępne  szczegóły- 
Aapewniają, że pogrzeb księdza k a rd y n a ła  od­
będzie się w nas tępny  poniedzia łek ,to  j e s t  5 -go 
s tycznia.  6

K ardynałow ie m ają  p raw o  do tych sam ych 
zaszczytów  cywilnych i wojskowych, j a k  m a r ­
szałkowie F ra n c j i .  Zwłoki przewożone są  
między podwójnym rzędem wojska; depu tac ie  
wielkich ciał pań s tw a  tow arzyszą  pogrzebowi; 
cesarz  i k s ią żę ta  k rw i  w ysyła ją  sw ych  przed­
stawicieli.

W s z y sc y  kardyna łow ie  f rancuscy  przybędą, 
do P a ry ż  1 d la złożenia osta tn ie j posługi sw e­
mu wielebnemu spó łb ra tu .

Po obi zędzie, t ru m n a  zostanie złożona w  no­
wo zbudowanym sklepie z rozkazu  księdza 
Morlot,  n a  miejsce osta tn iego spoczynku a rc y ­
biskupów parysk ich .

Jed en  z dzienników czyni z tego powodu 
sm u tne  i boleśne zbliżenie. Ksiądz Morlot m w t 
w ty c h  dniach przenieść do tego grobowego 
sklepu zwłoki swoich poprzedników, ju ż  w szys t­
ko było gotowe do tego obrzędu, gdy tym cza­
sem pierwszy zajmie przygotowane d la  n ich

Zwłoki a rcy -b iskupa  liabalsamowano dziś 
z rana .

J u t r o  po południu w ystawione będą w  j e ­
dnym z salonów a rcy -b iskups tw a ,  zamienio­
nym n a  śm ier te lną  kaplicę.

Arcy-b iskupstw o  p ary sk ie  obejmuje 5 su fra -  
ganij ,  a  mianowicie: C h a r t re s ,  b iskup ksiądz 
R e g n au l t ;  M aux, ksiądz Allou; O rleans,  ksiądz 
Dupanloup; Blois, ksiądz D uparc;  Versailles ,  
ksiądz Mabile. Jed en  z ty c h  biskupów m a 
mieć mowę pogrzebową.

—  Po śm ierci k a rd y n a ła  Morlot, członkowie 
kap i tu ły  m etropolita lnej zgromadzili się d la w y­
b ra n ia  w ikar ju szów  kap i tu lnych ,  dla admini­
s t ro w an ia  archydiecezji  parysk ie j przez  czas  
s ie roc tw a  stolicy. To posiedzenie nic n ie  po­
stanowiło z powodu zaszłych trudności
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W edług  zwyczajów kościoła gallikańskiego, 

po śm ierci arcy-biskupa, kapitu ła podaje do 
w yboru ze swojego grona 3-cli członków mają­
cych stanowić radę adm inistracyjną, zała tw ia­
jącą  wszystkie spraw y bieżące, aż do dnia in ­
stalacji nowego arcy-biskupa. Od niejakiego 
czasu Rzym wystąpił z roszczeniem, aby za­
m iast 3 eh adm inistratorów ,rządził tylko jeden. 
T a  pierwsza trudność m iała być rozstrzygniętą 
ha posiedzeniu kapituły. Udano się o radę do 
nuncjusza, który ja k  tego oczekiwać należało 
oświadczył się za jednym  tyłko adm inistrato­
rem ; lecz większość kapituły nie przychyliła 
się do tego zdania i m iała dziś wybrać, zgodnie 
z dawnym zwyczajem kościoła francuzkiego, 
trzech członków adm inistracji.

D ruga trudność była następna: czy należało 
mianować adm inistratoram i trzech archi-dja- 
kouów paryskich, którzy byli dotąd officjałami 
zmarłego kardynała, lub nazn .czyć innych 
członków kapituły do tej przechodnićj admini­
stracji. W iększość zdawała się przychylać do 
tego ostatniego kroku. Dodać należy, że rząd 
zdawał się byc za utrzym aniem  dawnego zwy­
czaju kościoła paryskiego. W łonie samej ka­
pituły duch gallikański widocznie przem aga.

Co do ostatnich chwil kardynała, następne 
szczegóły zasługują na w szelką w iarę. C ier­
pienia nie dozwalały mu leżeć; siedział więc 
w krześle i wydawał od czasu do czasu jęki 
boleści, podobne do tyeh, jak ie  zwykł wydawać 
człowiek czujący, że się dusi. Konanie pona­
wiało się trzykrotnie i modlitwy za konających 
trzykro tn ie  były pow tarzane. Przez szczegól­
ną jak ąś  nieuwagę kapłana, k tóry  śpiewał mo­
dlitwy, zaintonował o n r e q u i e s c a t  i n  
p a c e ,  a  kardynał odpowiedział z cudowną 
łagodnością a  m e n.

Podczas odwiedzin cesarskich zdaje się, że 
Napoleon I I I  pragnął znaleźć się z kardynałem  
sam na sam, dla naradzenia się z nim nad wy­
borem następcy; lecz kardynał nie pozwoli! o- 
dejśc ani lekarzowi, an i officjałom, ani naw et 
pokojowcowi, lubo ci wszyscy usunęli się w naj­
dalszy k ą t pokoju. Cesarz oświadczył chore­
mu żywe współczucie w imieniu własnem i 
imieniu cesarzowej. Rzekł do niego:

„Em inencjo, z nawiększym żalem straciłbym
C iebie W te j Chwili.** IC ardynuf o d p o w ied z ia ł
słowami, które go tak dobrze malują: „A  ja  
szczęśliwy jestem , że um ieram .11 J a k  by 
chciał powiedzieć, że rad je st  uniknąć powikłań 
religijnych, któremi przyszłość grozi.

Zawód arcy-biskupi kardynała Morlot nieod- 
znacza się niczem wybitnem w dziejach spół- 
czesnych kościoła; była jednak chwila, w któ­
rej Rzym podejrzewał go o zbytnią ul glość dla 
cesarza i żądał, aby zrzekł się członkowstwa 
rady tajnćj. K ardynał odpowiedział, że gotów7 
je s t  to uczynić, lecz że razem  zażąda uwolnie­
nia od urzędu wielkiego jałm użnika i od arcy- 
biskupstw a paryskiego. Odpowiedź z Rzymu 
nadeszła z nadzwyczajną bystrością; proszono 
księdza M orlot, aby zachował w szystkie swoje 
dostojności.

Mówią, że na przyszłość wielkie jałmużni- 
ctwo zostanie oddzielone od godności arcy-bi- 
skupićj. T ak  więc przybył by jeszcze osobny 
dostojnik kościelny dla przeciwwagi wpływu 
arcy-biskupiego. W ielkim  jałtnużnikiem  ma 
zostać książę Oe la Tour-d‘Auvergne.

Do znajomych ju^ kandydatów dodać należy 
księdza Darboy, biskupa, w Nancy, męża b a r­
dzo biegłego, którego kardynał M orlot chciał 
mieć swoim pomocnikiem; a ]e ksiądz D irboy  
odmówił, oświadczając, iż przyjął by to miejsce 
jedynie ze stopniem koadjutora i piaw em przy­
szłego następstw a. Kardynał ten w arunek 
odrzucił.

Ze w'szvstkich przewidywanych kandydatur, 
mianowicie kardynała Donnet zdaje się mieć 
haj więcej podobieństwa dopraw dy. W iek je ­
go sędziwy, umysł pojednawczy, dobrotliwość 
dla duchow ieństw a,w szystko zgoła za tem  prze­
mawia.

Dżiennik F r a n c e  pisze pod dniem 31-m 
Srudnia . K apituła, oddając hołd pamięci zm ar­
ł o  kardynała, l» ruczyła adm inistrację osie- 
^°conój archidiecezji księżom  Duquet, S u ra t i 
Vercn, officjalom zmarłego. K apituła wydala 
°kolnik, w którym uwiadamia o zgonie, kardy­
nała arcy-biskupa, o mianowaniu wikarjuszów 
kapitulnych i przepisuje m odlitwy za zmarłego.

Zwłoki księdza arcy-biskupa po ich nabalsa- 
mowaniu wystawiono w jednćj z sal dolnego 
P 'ę tra , gdzie przez kilka dni mają bvć nawie­
dzane. *
ośwm ieszczoil° j e na wspaniale ozdobiouym i 
Przybrany,1)- katafalku . Ksiądz arcy-biskup 
głowie j  j ‘; s t w szaty kościelne z infułą na 
upodnoi a r . u sz z a ś  kardynalski umieszczono

Rysy ™£&nka- r •
Z danie Się n a  £ lo fflna , °  S1? zmieniły, spokój i
obliczu. e ozą’ °dbijają się w jego

niku F r a n c i  P o s S ’ Czy*arny w dzicn'
prawodawczych obud/.a o tw arcia obrad
W ielk ie  zadania nurtu jące E u ro ^ M a ^ d a  za 
pewne w mowie cesarskićj ową wzniosłą i bez­

stronną ocenę, do której powszechność przy­
w ykła.

T a  uroczystość odbędzie się o godzinie 2 ej 
w sali stanów; nazaju trz  dnia 13 stycznia se­
nat i ciało prawodawcze zgromadzą się dla u- 
rządzenia biur swoich.

Donoszą, że senat będzie wezwany do biur 
we czw artek d. 15-go dla mianowania konimi- 
sji adresu, mającej składać się według usta­
wy z 10 członków7.

Rozbiór adresu zacznie się w senacie pod 
koniec stycznia, w izbie zaś prawodawczej, o- 
kolo 15 lutego.

Austrja.
D ziennikarstwo wiedeńskie opisuje p rzykr, 

s tan  p ierw iastku  niemieckiego w Czechach. 
Mówi w liście pisanym z Pragi:

Niemcy niem ają powodu pokładać wiekich 
nadziei na obradach sejmowych. Wiadomości 
z prowincji są bardzo zasm ucające. Brak or 
gaiiizaeji między Niemcami je s t  przyczyną, że 
usiłowania stronnictw a czeskiego idą pomy­
ślnie w pow7iatach mięszanych i w okolicach, 
w których ludność niem iecka wyrównywa nie­
mal ludności czeskiej. Mamy przed oczyma 
list pisany z okolicy niemieckiej, wynurzający 
skargę, że ludność niemiecka coraz więcej 
przychyla się ku stronnictw u federalistow- 
skiemu. Wmówiono im, że federaliści przedsta­
wiają pierw iastek wyzwolony, jak  to je s t rze­
czywiście, dodaje W a n d e r e r ,  który ten 
list powtórzył.
—  Piszą z W erony do dziennika wiedeńskiego 
P  r  a  s s a:

Stosunki jeszcze do niedaw na ta k  wytężone 
między A u strją  i Piemontem, poczynają powo­
li być przyjaźniejszemi; zatarg i pograniczne 
zupełnie ustąpiły miejsca w7zajemnćj grzeczno­
ści. I  tak  ńaprzyklad: kilka dni tem u, pod­
czas gęstej mgły, czata  austry jacka  zabłąkała 
się na ziemię piemoncką, gdzie zdybała silną 
czatę piemoncką. K ilka tygodni pierwićj nie­
zawodnie przyszłoby do u tarczk i, te raz  zaś 
postąpiono z najwyższą grzecznością. C zata 
piemoncką przyjęła na siebie obowiązek prze-, 
woduiczki i odprowadziła czatę au stry jack ą  do 
granicy; gdzie rozłączono się, wypiwszy strze- 
miennego, którym  częstowali Piemontczycy. 
w  ciągu św iąt ' y < . r i W w  oiemonckich a 
w ich liczbie w7ychodzcow w7eneckicti, przybyło
tu w odwiedziny. Przyjęto ich najuprzejmiej.

W i e d o  ń 10 stycznia. Deputacja wę­
gierska, na czele której znajdował się hr. J e ­
rzy Karolyi, dla uproszenia u cesarza sankcji 
na budowę drogi żelaznej z W ielkiego W a ra -  
dynu do Kolozw7aru , otrzym ała posłuchanie. 
F ranciszck-Józcf odpowiedział następnie:

„Cieszę się, że znaleźliście potrzebny kapi­
ta ł na budowę drogi żelaznej z W ielkiego W a -  
radynu do ltotozw aru. W iem , ja k  żywe na­
dzieje kraj przyw iązuje do tego przedsięwzię­
cia i dla tego pragnę, aby się ziściło, bo nie za­
poznaję wpływu, ja k i ta  droga żelazna, prze­
znaczona do ściślejszego połączenia Siedmio- 
grodzia i W ęg ie r między sobą, tudzież między 
innemi częściami m onarchji, wywmzeć może na 
odbyt obfitych płodów obu krajów.

„Powodzenie więc tego przedsięwzięcia bę­
dzie przedmiotem szezególnćj mojej troskliw o­
ści; rozkażę bez zwłoki roztrząsnąć waszą 
sprawę i szczerze mię to zadowolni, jeżeli po­
stanowienie tyczące się ważnej rękojmi pro­
centów, odpowie życzeniom k ra ju .“

K o r r e 8 p o n d e n c j a  p o w s z e c h n a  
zapewnia, że komitet, k tóry w m inisterstw ie 
skarbu pracuje nad przygotowaniem budżetu 
na rok 1864, jednomyślnie przyjął przełożenie, 
aby rok adm inistracyjny zaczynał się nie od 
miesiąca listopada, ja k  dotąd, ale od stycznia i 
aby w ten  sposób zbiega! się z rokiem słone­
cznym. W  skutek tego postanow ienia,m inister­
stwo zam ierza przedstaw ić radzie cesarstw a 
budżet dodatkowy, obejmujący miesiące listo- 
pi d i grudzień 1864, aby wymienioną wyżćj 
poprawę wprowadzić w życie z początkiem 
1865 roku.

3E* rusy.
B e r l i n  7 slycznia. G a z e t a  n a ­

r o d o w a  otrzym ała następny a rty k u ł n a- 
d c s ł a n y:

„ G a z e t a  n a r o d o w a  um ieściła dnia 
wczorajszego wyciągi z jednego z licznych i 
namiętnych artykułów , jakiem i dziennik frank- 
furtsk i E u r o p a  z wyki napastować Prusy. 
Rzeczony arty k u ł ma związek z depeszą przed 
dwoma tygodniami przestaną do W iednia przez 
pana von Bism arck baronowi von W e rth e r. 
Część wiadomości podanych o treści tćj depe­
szy je s t dokładna; korrespondent wie także, że 
hrabia Rechberg wysłuchał z uw agą to,co mu 
baron von W erth e r na cztery oczy udzielił, 
oraz, że prosił pełnomocnego m inistra, aby mu 
doręczył samą depeszę, ponieważ z prostego 
jej wysłuchania, nie mógłby powtórzyć przed 
cesarzem tek stu  t  ik ważnego pisma. „Rów ­
nież i to prawda, że baron von W erth er oświad­
czył, iż nie je s t upoważniony do udzielenia od­
pisu; doręczenie więc depeszy niemiało miej- 
sca.“

Gdy zatem z samego stanu  rzeczy au to r a r ty ­
kułu dzienuika E u r o p a ,  niemógl otrzym ać 
skądinąd tych wiadomości zupełnie zgodnych 
z praw dą, z m inisterstw a spraw  zagranicznych 
w W iedniu, zdaje się więc być rzeczą najoczy- 
>viściej dowiedzioną, że dziennik E u r o p a  
czerpie swoje wiadomości w źrzódle, które g a- 
z e t a  n a r o d o w a  sprawiedliwie nazywa 
b r  u d n 6 m, i że w temże źrzódle należy szu­
kać początku artykułów  tchnąeych nienaw i­
ścią i przechwałkam i, z jakiem i występuje 
dziennik fr.m kfurtski.

Tern więcej dziwić powinno, że w artyku le  wy­
mienionym obok wiadomości prawdziwych, 
znajduie się mnóstwo fałszywych twierdzeń; 
ponieważ au to r miał możność czerp nia w7 źrzó- 
dłach urzędowych, rzeczone zatem tw ierdze 
nia przybierają barwę system atycznego i u- 
mysinego skażenia prawdy.

Fałszem jest, iż dano do zrozumienia, że woj­
ska pruskie ustąpią z tw ierdz związkowych i 
wyprowadzą z nich w szystkie zapasy wojenne; 
niedokladnćm je s t, żeby depesza miała oświad­
czyć, iż P rusy  staw ić niebędą żadnego oporu 
w razie cudzoziemskiego najazdu na Niemcy. 
W tem co się ściąga do ducha depeszy, tchnie 
ona zamiarem uw ydatnienia przyczyn ozię­
błości istniejącej między obu wieikiemi pań­
stwami niemieckiemi, dla zmniejszenia jćj o 
ile można, a naw et dla zupełnego usuuienia-

Ale kiedy gabinet wiedeński udziela zwie­
rzenia poufne tego rodzaju piórom służebnym, 
aby z nich opracowały artykuły  tchuące niena­
wiścią, kiedy też artykuły  pow tarzane są 
w słupach dziennika paryzkiego F r a n c e  
i to na samem jego czele, gabinet pruski musi 
zw racać baczność na podobne postępowanie, i 
wyznać zapewne z żalem, ale nie bez głębokie­
go przekonania, że na przyszłość nie widzi 
żadnego powodu pierwszy sta rać  się o porozu­
mienie się z A ustrją . Z tej więc jedynie przy­
czyny, gabinet wstrzym a się od dalszych zamie- 
rzanych kroków pojednawczych i nieudzieli u- 
rzędowie nieraz wspomnianej depeszy, ja k  tego 
hrabia Rechberg wynurzy! żądanie. W  każ­
dym razie byłoby niesprawiedliwością ze stro ­
ny ludzi pragnących zgody między Prusam i i 
A ustrją , przypisywać niepowodzenie na tej 
drodze gab netowi berlińskiem u.”

—  B e r l i n  9 stycznia w i e c z o r e m .
C z y t a m y  w  G  a  z  e  c  i o  K r Z y Ż O W e j :

Donosi nasz korrespondent, paryski, co do
traktatu handlowego franeuzko-pruskiego, że 
gabinet berliński przełożył w Paryżu  pewne 
w i im zmiany w duchu wymagań baw arskich 
i wtirtem bergskich. Rząd francuzki nie od 
rzucił tych przełożeń i toczą się rokowania.

Dowiadujemy się, że w g o n ie  sejmu związ­
kowego przygotowuje się zmiana w przedmio­
cie projektu zgromadzenia delegowanych. P e­
wne rządy, które z początku przychylały się do 
tego projektu, odrzucanego przez P rusy , r a ­
dzą teraz, ja k  słychać, zgodę.

G-reoja.
Układ podpisany przez 3 m ocarstw a opie­

kuńcze dnia 4 grudnia w Londynie, że żaden 
z k siążąt należących do ich rodzin nie może 
być powołanym na tron grecki, został dopiero 
d- 13 grudnia uizędowie oznajmiony rządowi 
tymczasowemu. Rząd, mimo doniesienia tele­
graficzne, udawał niewiadomość i nie przery­
wał wyborów; m inister angielski nie sprzeci­
wiał się ich postępowi, a naw et pan Scarlett,
0 tie mógf, opaźniat podpisanie noty zbiorowćj.

Rząd tymczasowy nie mógł odmówić jej 
przyjęcia, ale jej w dziennikach nie ogłosił. 
Czterysta do pięciuset osób, k tóre  składają 
św iat polityczny w Grecji,wiedziały wprawdzie
0 jej is tn ien iu , lecz głośno o tem nie mówiły; 
lud poczytywał to wszystko za dyplomatyczne 
matactwo. Jeżeli więc udało się rządowi tym ­
czasowemu dokazać, że nota zbiorowa nie roz­
powszechniła się naw et w A tenach, nierównie 
łatwiej mu było wstrzym ać jej rozgłos po pro­
w iz ja c h . W ypadek więc wyboru był ta k i, jak  
gdyby m ocarstw a niedały poznać swoj *go po­
stanowienia.

. W i a d o m o ,  ż0 wybory w7 A tenach dały króle­
wiczowi Alfredowi dziewięć tysięcy kilkaset 
glosow; w tym samym stosunku poszły rzeczy
1 w calem królestwie.

W ybory na posłów zgromadzenia narodowe­
go Podobnież ukończono w A tenach. Stolica 
wysiała ośmiu postów, a mianowicie panów 
Kallifronas, byłego posła i m inistra m arynarki; 
M akry in is, jenera ła  będącego przez bardzo 
długi czas w niełasce; Kaliigas, rzecznika i 
dawnego m inistra; Benizellas, Koiiatzos, n ie­
znanych politycznie; Koronajos, rewolucjonista 
lu tow y, wyższy oficer a rty lie r ji, dowódca 
gw arjji narodowćj; Smolenitz, inżynjer, były 
minister wojny; Dosios, ojciec młodzieńca, któ­
ry w roku przeszłym chciał zabić królowę. 
N iektóre k a rtk i miały 1o w yrazy: D o s i o s  
0 j  c i e c A r y  s t y  d e s a :  je s t to imię młodego 
zabójcy.

P. B ulgaris, prezes rządu tymczasowego, 
chciał był uniknąć jaw nego głosowania na i 
królewicza Alfreda; ale stronnictw o angielskie j

zagroziło, że uczyni go moralnie odpowiedzial­
nym za przeszkody, jak ich  przyjęcie wyboru 
syna królowćj W iktorji doznałoby w Londynie, 
p. Bulgaris zatem, lubo wiedział o postanowie­
niu trzech mocarstw, głośno oświadczył się za 
któlewiczem Alfredem.

Jen era ł K allergis, poset grecki w Paryżu, 
jak  wiadomo je s t rodem Z wyspy K ind ji; wy- 
chodztwo kreteńskie wybrało go w A tenach 
jednomyślnie na swego przedstawicielu.

Dnia .15 grudnia wieczorem, wiadomy był 
w A tenach wypadek wyborów na wyspie Śyra. 
Z liczby 8-miu posłów na zgromadzenie naro­
dowe, pierwsze miejsce otrzymali pp. P ia ty  i 
K anaris syn, k tórzy  uchodzą za stronników 
F ra n c ji ;  6 ciu innych należą do otw artych 
zwolcn .ików wyboru królewicza A freda. W  Śy-
ra książę angielski otrzymał 0245  głosów , 
książę leuchteubergski 12 Dnia 17 grudnia 
z rana , parostatek  przybył do Syra z portu 
pirejskiegoi przywiózł przełożenie pana E lliot, 
zalecające na tron grecki króla portugalskiego 
F ernanda , co wywołało powszechne nieza­
dowolenie.

Obrady zgromadzenia narodowego otworzono 
d. 22 grudnia. Poprzedził je  obrząd religijny. 
M etropolita a teńsk i odczytał modlitwy, miat 
kazanie i udzielił błogosławieństwo.

Zgromadzenie składało się tylko z 73-ch 
członków. Krzesło prezydenta, jako najstarszy 
wiekiem,zajął p. Kriezis, poset z wyspy H ydra, 
mąż sędziwy i wysoce uzdolniony, należący do 
stronnictw a wyzwolonego. Pierw sze posiedze­
nie było bardzo żwawe; chodziło o rotę przy­
sięgi i o to, czy przystąpić do jej wykonania 
przed zebraniem się prawnej liczby posłów i 
ukończeniem rugów7. Stanęło na lem ,że  przy­
sięga została wykonana w7ediug roty przepisa­
nej przez rząd tymczasowy.

N a pierwszy rzu t oka, zgromadzenie nie 
przedstaw ia wróżb pomyślnych. L ękać się 
przychodzi braku  je d u o ty , rozdrobienia, po­
działów izby, bo dotąd uiewiduć żadnej z wiel­
kich postaci, k tóre  zgromadzenie mogłoby u- 
mieśeić na swetn czele. M aurok.odato je s t  śle­
py i stary , nadto nawo* pięknych dni swo­
ich, nie jaśn ia t " fgdy w ielką potęgą na mów­
nicy. T/ iKopi nie posiada dostatecznej wzię- 
lo śc i, bo je s t  zbyt zimny i system atyczny. Bul­
garis powoli odsłonił swą tajem nicę, pragnąłby 
wszystko skupie w swćin ręku, podejrzewają 
go naw et, że zmierza do dyk tatu ry  przyszłej 
helleńskiej rzeczypospolilćj, Bardzo być może, 
że to lub owo stronnictw o,zg/om adzeuia naro­
dowego, pomyśli o 2udanie składu rządu tym-

Nadzwyczajny poseł angielski, p. E lliot, k tó­
ry  dnia 23 drudnia zaw inął na fregacie rządo­
wej „L ifłcy”  do portu pirejskiego, urzędowie 
wynurzył dzięki Grekom za okazaną miłość dla 
królewicza A lfreda i oświadczył gotowość An- 
glji wcielić wyspy jońskie do królestw a g rec­
kiego, pod w aru n k iem , że rząd królewsko- 
konstytucyjny utrzymanym zostai ie. P. E lliot 
radził Grekom powołać na tron króla F erdy­
nanda sasko-koburgskiego, ale nikt go tu  nie— 
zna; wyznanie rzymsko-katolickie w strę t ku 
niemu obudzą, ponieważ zaś je s t  bezżennym 
i liczy ju ż  46 la t wieku, z ponowionych związ­
ków małżeńskich, mógłby zostawić małoletnie 
potomstwo.

W ybór króle ricza A lfreda mial dobre i złe 
następstw a. W cielenie wysp Jońskich je s t 
prawdziwem dobrodziejstwem dla Grecji, ale  
odmowa przyjęcia przezeń tronu w trąca k ra j 
w niepewność. Dziś gdy o książęciu leuciiten- 
bergskim myśleć niewolno, Grecy nie wiedzą 
ha kogo zwrócić oczy. Lękać się wypada ,7a- 
wichrzeń, jeżeli Bóg nie wzbudzi jakiego zna­
komitego męża i nie ukaże w nim przyszłego 
króla. Wojsko codzień^ię rozprzęga, kar.iość 
obumiera i za największe, szczęście poczytywać 
już  należy, że żołnierze nie nadużyw ają zosta­
wionej im swobody.

Czytano tu  z największem zdumieniem * 
smutkiem wiadomości rozniesione przez zagra­
niczne dzienniki o rzekomych zaburzeniach. Ani 
l  e n o b j a  , ani C a  s t  i g 1 1 o n e l '*re ta  
francuzkie), aui W i e l k i  A d m i r * 1 (fre­
ga ta  rosyjska), nie wysadziły żołnierzy swoich, 
dla przywrócenia porządku i ochrony po­
selstw . Spokojność nie była zachwiana ani na 
chwilę, nie rozległ ..ją a n i j  J'm  w ystrzał; je s t 
nadzieja, że i nada! tak .-.a«»" będzie.

—  M o n i t o r  P 0 3 7‘ o h n y fran­
cuzki umieścił n as tęp y  11 ' pisany z A ten: 

W ybór przedstawiciel h , r z a j m u j ą  
cy w tćj chwili częsc Kraju j t s ;  ■ iekawym 
szczegój-m creckich politycznych o .rza jów  i
t e m  bardziej zasługującym  igj, v> -miaiikę, że
joe jdzi, do.iaKiego stopnia duch miejscowości 
jesj. potężnym w tym ki j u .  W  ciągu w 
o niepodległość od roku. Dl2 i  do 1828 oc 
si§ w Grecji trzy /grom adzenia narodowe- 
zgromadzenia mieściły w sobie przedstawić 
!i wszystkich pm wincij, które w7 owym cza­
sie miały uczęstnictwo w jakikolwiek sposób 
w tej wojnie. Znajdowali się więc przedsta­
wiciele z K undji, Epiru, Macedonji i Tessalji.

W  r  1829-m, po uspokojeniu, czw arte zgro-
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mad/. cn\a narodowe odbyło się w Argos,do kló- 
rego przypuszczono jak i do poprzedzających  
i 2 Pi Ludek wdzięczności za okazaną pomoc, 
^ ‘"'djotów, Epirotów , Tessa Jeżyków, M acedoń­
czyków , i t. d. którzy scJuonili się w w ielkie  
l'czbie do G recji i utworzyli tam osóbne kor 
POracie. To rewolucji w rześniow ej 1843 go 
Wychodźcy osiedli w królestw ie helleńskiem  i 
poddani korony, a le  zaw sze stanow iący osóbne 
korporacje, w ybierały przedstaw icieli na zgro­
m adzenie narodowe, które uchw aliło  k o n s ty ­
tucję i prawo w yboicze.

Podczas rozbioru tego prawa w niesiono, aby 
dozwolić korporacjom przedstaw iać siebie w iz ­
bie poselskiej przez posłów osóbnych, tak jak  
słu ży ła  im ta moc przedstaw icielstw a w zgro­
madzeniach narodowych. Dyplomacja prze­
szkodziła tem u, mądry w ięc ten wniosek uchy­
lono bardzo stabą w iększością .

Zilato się  rządowi tym czasowem u przedwstęp­
nym dekretem  cofnąć korporacjom to podanio­
w e prawo i w yłączyć je  od przedstaw icielstw a  
w  teraźniejs cm zgromadzeniu narodowem. 
W szakże,m im o to postanowienie,korporacje po­
rozumiały s ię  z sobą, w  różnych stronach Gre­
cji odbywają się wybory ich umocowanych, 
wyrok o ich przyjęciu zależeć będzie od zgro­
madzenia narodowego.

L czba przedstaw icieli koi poracji nie je st  za­
stosow aną do liczby ludności; je s t  ona sta łą  i 
ta k ą  jak ją  z początku zakreślono. Epiroci 
wybierają 4 cli p r z e d s ta w ic ie l i ,  Kandjoci 8-miu 
M acedończycy 4-ch, T esalczycy 4-ch; są  je  
szcze korporacje mniej w ażne jak naprzykład 
Suljotów , m ieszkańców  A rty, T ra k ó w , Chio- 
tów  i t. d.

DEPESZE TELEGRAFICZNE,
F R A N K F U R T  , poniedziałek 12 stycznia  

w ieczorem . Dziennik E  u r o p a utrzym uje, 
że mu wiadon.o z pewnego źródła, że przed 
trzem a tygodniami pan Odo R ussell odczytał 
przed papieżem, na osóbuem posłuchaniu po­
ufną depeszę hr. R u ssell, który ze w zględu na 
dobro kościoła katolick iego i uspokojenie 
W łoch , ofiaruje papieżowi i dworowi rzym ­
skiem u schronienie na M alcie, dopóki nie bę­
dzie mógł powrócić do Rzymu ze wszelkićm  
bezpieczeństwem  i w szeikiem i możliwemi rę­
kojmiami, danemi przez rząd w łoski. Pałac  
gubernatora m altań sk iego  m a b yć oddany na
usług i pap ieża. ( .

Pius IX  odmówił, ośw iadczając, iz rozumie 
się  być w łaściw szym  sędzią, niż hrabia R us­
se ll, prawdziwego dob.a kościoła katolickiego  
i  że  c z e k a ć  b ę d z ie  u  g ro b u  Apostołów WJTO- 
ków Opatrzności.

PA R Y Ż , wtorek 13 stycznia. M o n i t o r  
oznajmuje, że pomimo list króla belgijskiego  
don Fernando nie zgadza się  na przyjęcie tro­
nu greckiego-

PA R Y Ż , wtorek 13 stycznia. W yszła  na jaw  
ż ó ł t a  k s i ę g a  obejmująca korespondencję 
dyplom atyczną. W  części ściągającej się do 
W ło ch , rząd francuzki wyraża, że ma powody 
do Wierzenia, iż papież nada reformy sądowe i
administracyjne.

Co do Grecji, powiedziano, że m ocarstwa  
zgodziły się, iż należy UH porozumieć się 
w zglę lem wyboru kandydata na tron grecki.

K O NSTANTYNO PO L, pociedziałek 12 sty­
cznia. M ustala-Pas/.a  został m ianowany mi­
nistrem  skarbu, a F uad -P asza  prezesem  wiel- 
kićj rady.

PA RY Ż, wtorek, 13 stycznia wieczorem . 
Itsiąze de Morny otw orzył dzisiaj pierwsze po­
siedzenie ciała prawodawczego, mową, w któ- 
rćj wspominając o blizko przyszłych wyborach 
uwydatnił dobrodziejstwa wzajem nych u- 
stępstw  m iędzy panującym a izbami i w ynu­
rzył nadzieję, że kraj przedłuży stan rzeczy, 
który czyni konstytucję n ietykalną, ponieważ 
zdolną je.st do coraz w yższego udoskonalenia i 
przychylną stopniowemu rozwojowi wolności, 
ora z w ule pożyty iposób utrw ala  podstawy dy-
nastj* cesarsk iej.

F R A N K F U R T , wtorek 13 stycznia. Dzien­
nik E u r o p a  pi w iarza podług ż ó 1 t  ć j 
k s i ę g i  fran cu zk ićj, depeszę hrabiego de 
Sarligcs z Turynu z dniu 25 grudnia, w któ- 
rćj poseł francuzki zdaje uprawę ze swojej roz­
mowy z hrabią Pasolin i.

M inister w ioski rzek i, że nowy gabinet, tak 
jak i poprzedzające, przyjm ie systcm ..t hrabie­
go Ca vo u r, że Rzym j e s t  przyrodzoną stolicą  
W io c h  i że w t('m tylko różni się od gabinetu 
pana R .ittazzi, że njy myśli rokować z rządem 
francuzkim  w sprawią rzym skiej.

Hrabia de S arligcs odpowiedział, że gabinet 
wLs ki  tym sposobem  Pmzyj ł zasadę n o n  
p o  s s u rn u s, tak gorzko wym awianą papie­
żowi. Hr. Pasolin i zaprotestował przeciw  ta ­
kiemu wykładowi, rzek ł, że rząd włoski przyj­
mie w szelk ie układy, mocą k tóry ,h  po wyj ­
ściu wojsk francu/kh  h z Rzym u, zostawiono- 
by Rzymianom wolność wybrania sobie panu­
jącego, lak jak  zostawiono tęż wolność F ran ­
cuzom i Grekom.

H ra b ia  de S a r lig c s  odparł, że zasada tfg o  
rodza ju  może być zasto so w an ą  ty lko  do tro ­

nów w akujących, ale nic do tronów prawowi­
cie zajętych. E u opa zdumiałaby się, doda! 
hrabia de Sartiges, gdyby kraj tak monarchi- 
ezn y ja k  W łochy, doradzał w yłaszezenie pa­
nującego., pod pozorem pospolitego pożytku.

1'ARYŻ, 14 stycznia. Podajemy nowe w y­
jątk i z ż ó ł t e j  k s i ę g i :

W  tern co ściąga się do Serbji, rząd fran­
cuzki poprzestaje na uwiadom ieniu, że osta­
tnie układy są dla niej korzystne.

Co do Czarnogórza , powiedziano, żc gdy 
układy nie dójdą, wojna w'ybuchnie. Francja  
stanęła przy ogóluetn służącetn sobie jako  
m ocarstwu, prawie, roztrząśnicuia z m inistra­
mi su ltana, warunków umowy.

Francja  sama jedna nie wznowi w  W a ­
szyngtonie starań o rozejm , ale ośw iad­
cza gotowość do u łatw ienia kroków zbioro­
wych, jeśliby jak ie  przedsięw zięto w tej m ie­
rze.

W  M eksyku spraw y w eszły wr przejaw ę  
wojennej w alk i.

Co do zw iązku celnego, Francja, zostając 
obcą w ew nętrzym  niem ieckim  rozterkom, o- 
świadczyła niezłomny zam iar utrzym ania w zu­
pełności, ogółu zaw artych z Prusam i zastrze­
żeń.

B E R L IN , śiod a  14 styczn ia . Sejm został 
dziś otw arty mową królewską, odczytaną przez 
p. Bism arck.

M owa poczyna się od wynurzenia chęci, aby 
trw ała zgoda ustaliła  się, co do przedm iotów  
pozostałych nierozwiązanem i i mówi, że to 
rozwiązanie da się osiągnąć, kiedy konstytu­
cja będzie uważaną za podstawę stanowiska  
przedstaw icielstw a narodowego i kiedy w ła­
dze prawodawcze szanow ać będą wzajem nie 
swoje prawa konstytucyjne.

Stan skarbowośei je s t  zupełnie zadawalają­
cy; przychody przew yższyły oczekiw anie i wy­
starczyły  na opędzenie rozchodów.

Rząd przedstawi w niesienie, ściągające się 
do przychodów i wydatków roku 1862; przeło­
ży na potwierdzenie izby rozchody poczynione 
w ciągu tego roku, lubo ich sejm nie uchwalił; 
przedstawi budżet sprostowany na rok 1863  
i budżet na rok 1864, a niemniej projekt do 
prawa, zm ierzający zm ienić ustaw ę 3 września  
1814 , tyczącą  się służby wojskowej.

Rząd jednom yślnie postanow ił utrzym ać re­
organizację wojska; spodziewa się  doprowadzić

Ro Lom-a, pv7.ni ustalenie rowlmilAw «-** —» »

sób praw ny. Z powodu obchodu rocznicy o- 
dezwy wydanej do ludu w roku 1813, w niesio­
ny zostanie projekt ściągający się  do udziele­
nia pomocy żołnierzom, którzy walczyli w  tej 
sławnej epoce, a dziś są w niedostatku.

Rząd niezłom nie postanowił niepozbawiać 
siebie korzyści wypływających z traktatu han­
dlowego zaw artego z Francją, nad zakres 
traktatów  zasadniczych związku celnego.

Mówca oświadcza, że stosunki Prus z pań­
stwam i zagranicznem i, są w ogóle zadawala­
jące. Twierdzi, ŻC nadzieja utrzym ania w Hes- 
sji elektoralnej prawidłowego konsty tucyjnego  
trybu, chw iiow ie tylko przez ostatnie wypadki 
została zachwiana.

Dalej powiedziano w tejże mowie, że co się 
ściąga do wytoczonych na sejm związkowy  
przełożeń. Pi usy są przeświadczone, że trak­
taty związkowe, w  kształcie, jak i otrzymały 
w r. 1815, nie odpowiadają ju ż zmienionym za 
dni naszych okolicznościom; ale przedew szyst- 
kiem sum iennie szai ują swe powinności, któ­
re polegają na ściąłem dotrzymaniu istn ieją­
cych traktatów  i postanowiły poczytyw ać zu­
pełną wzajem ność w spełnianiu tego obowiąz­
ku, jako wstępny w arunek utrzym ania tychże  
traktatów;.

PARYŻ, środa 14 stycznia wieczorem . Oto 
są nowe wyjątki z „żółtej księgi.;1 Miała 
m iejsce wymiana depeszy między p, Drouyn de 
L huys i ambasadorem francuzkim  w R/.ymie, 
co do rozmowy jego z kardynałem  Antoliellim  
i papieżem, o potrzebie zaprowadzenia reform.

Jedna z depeszy p. D .ouyn de L h uys a mia­
nowicie z d. 20 grudnia, potwierdza, że Augiju 
radziła ojcu św iętem u usunąć się na M ailę  
Mówiąc o tein przełożeniu z nuncjuszem  księ­
dzem C igi, pan Drouyn de L huys wynurzył 
nadzieję, że gdyby broń Boże ojciec św . Zmu.  
szony był opuścić W iochy, w ów czas ddhy  
pierwszeństw o Francji przed Anglją.

D pesze pana Drouyn de L h uys z dnia 20 
grudnia i 1 stycznia wspominają o protestacji 
Anglji przeciw uzbrojeniu w Rzym ie sześciu­
se t A ustrjaków  i Bawarów, w ysianych do 
krajów neapolitańskich, w mundurach podob­
nych do francuzkich. Książe de la Tour d‘Au- 
vcrgno po zebraniu wiadomości, za|irzeczyl 
w oddzielnej depeszy w yprawieniu tych  609 
żołnierzy.

Inne depesze odpowiadają na dopominki An­
glji z powodu obecności F ran ciszk a  II w R/.y­
mie, który wzmagał zbojectwo. Pan D .ouyn  
d Lhuys, podobnie wynurza żal, że F ran ci­
szek II  upiera się m ieszkać w Rzym ie; F ran ­
cja  dała to poznać samemu królowi; ale An- 
glja  zrozumie to, że Francja nie może użyć sił 
jakiem i rozrządza w Rzymie, na oddalenie kró­

la z tego m iasta. Francja pragnie dojść do 
le g o  jedynie drogą przekonania.

LO NDYN, środa 14 stycznia wieczorem . 
W iadom ości z New-Yorku dochodzą do 6 s ty ­
cznia. Proklam acja pana Lincoln o n iew ol­
n ictw ie została ogłoszoną, stosow nie do tego 
co pan Lincoln zapowiedział był w swojćj pro­
klamacji uprzedniej.

O głasza za będące w powstaniu stany A r­
kansas, T exas, M issisipi, Alabam a, Floridy, 
Georgji, Karoliny północnej i Karoliny połud­
niowej, tudzież pewną część Luiziany i W ir-  
ginji, orax stanovYi, że w szyscy niew oln icy  
w tych stanach są  ludźmi wolnymi; tudzież  
nakazuje władzom związkowym  wojennym i 
morskim sądzić i utrzym ywać prawa wolności 
nadane tym niewolnikom. Polecono niew olni­
kom w strzym yw ać się od w szelkich gwałtów7, 
wyjąwszy przypadek prawowitej osobistej o- 
brony-

Stoczono walną bitwę niedaleko Morfre- 
osboro, w Stanie Tennessee; zw iązkow i zła­
mali środek sił oderwańców; ścigali ich przez 
milę i opanowali ich okopy.

Każdy ze czterech pólków , zw iązkow ych  
stracił w tej bitwie prawie połowę sw ych  ofi­
cerów, i trzech związkowych jenerałów  ranio­
no. Jenerałow ie oderwańców Cheatham i Ra  
ins polegli; Dwie dywizję zw iązkow e, śc iga ­
ją oderwańców w Murfreesboro. B itw a wzno­
wioną została dnia 31 grudnia i trw a ła  przez 
dni następne. Straty są ogromne.

Jen erał B uttler przybył do N ew -Y ork u  
i udał się do W aszyn gton u ,”ma gdzie otrzym ać 
w ażne dowództwo.

Dzienniki Richmondzkie u w ia d a m ia ją , iż 
związkowi nacierali na V icksburg 27 , 28, i 29 
grudnia, lecz że byli odparci z wdelkiemi stra­
tami. B itw a jeszcze nieskończona.

TU R Y N, wtorek 13 stycznia. Parlam ent 
awolono na 28 stycznia.

Rada miejska neapolitańska przeznaczyła  
summę 50,000 frauków na wsparcie tych, co 
ucierpieli na m ajątkach z powodu zbójectwa.

LO NDYN, czw artek  15 stycznia. D zien­
nik T i m e s  ogłasza wiadomości z New-Yorku  
z dnia 3 stycznia. Proklam acja pana Lin- 
colu pozwala przyjmować N egrów  do służby  
po tw ierdzach  i na okrętach , w w ojsku zw iąz­
kowcu). W irg in ja  zachodnia ogłoszoną zo- 
c t. iłu  t J t i n  oKóbny- Z a k l ę ś n i ę t o  
. 0 ,0,7 o m, o ' !o u a r o w , m ającą opłacie się w b r z ę ­
czącej m onecie. N ajazd  jen era ła  S tuart na 
Maryland był b ezsk u tecn y ./

LONDYN, czw artek  15 etyzenia. Pod­
ług wiadomości z N ew  Yorku z dnia 3 w ieczo­
rem, obadwa obozy, po otrzym aniu znacznych  
posiłków, wznowiły bitwę pod Morfrecsboro.

A L E K SA N D R IA , (w  Egipcie) wtorek 13 
stycznia. W ieek rói dostarczył Francji 500, 
żołnierzy m urzynów, których wsadzono na wo­
jenny okręt francuzki i wysłano do M eksyku.

PARYŻ, czw artek  15 stycznia. Depesza  
książęcia de la Tour d’A uvergne z d. 27 gru­
dnia , oznajmuje, że w dzień Bożego narodze- 
dnia, pan Odo R ussell, ponowi! Papie .owi ra­
dę opuszczenia Rzym u, i dodał sw e przekona­
nie, że jego św iątobliw ość, znajdzie się bar­
dzo prędko w potrzebie korzystania z przeło­
żeń Anglji.

SZTOKHOLM, środa 14 stycznia w ieczo­
rem. W niesiono dziś na sejm przełożenie kró­
lew skie, obejmujące zupełną reformę parla- 
mentową. Mają istn ieć dwie izby, pierwsza  
z wyboru przedstaw icielstw  prowincjonalnych, 
płacących dosyć w ysoki czynsz wyborczy, dru­
ga mianowana przez wybory ludowe, z czyn­
szem wyborczym bardzo nizkim. W olność lu­
du z jednej i dogodności zachowawcze z dru- 
gićj strony, doskonale się  równoważą. To 
przełożenie nadzwyczaj zajęło powszechność, 
i korzystne wywarło w rażenie.

M ADRYT, czw artek 15 stycznia. Królowa 
przyjęła dymissję całego m inisterstw a i poru- 
czyla m arszałkowi O D onneii, złożenie nowe­
go gabinetu. Zapewniają, żc pan Posada H er­
rera, nastąpi po panu Calderon C o llan tcsi, że 
podobnież zajdą zmiany, co do innych c z ł o n ­
ków gabinetu. ,

T U R Y N , piątek 16 stycznia. W  moc de­
kretu rządowego, w ładze nadzwyczajne pi e- 
fektów neapolitańskiego i palerm itanskiego, 
ustaną z dniem 20  stycznia . _ _ _ _ _ _ _ _

ROZMAITOŚCI.

punkta kantonów, będą zostaw ały  w  n ieu stan ­
nych stosunkach ze środkowem i punktam i 
okręgów, lub z glównem l miastamt prefektur, 
za pośrednictwem  podprerektur. W reszc ie , 
każda prefektura będzie mogta bezpośrednio 
się kom unikować z sąsiedniemt prefekturami i 
Paryżem , jak  nic mniej z głównem i i nadgra- 
nicznemi m iastami F rancji, leżącem i na prze­
strzeni jednej i tejże samej linji. Pan A. Du­
mont, inżynejr zarządu dróg i mostów w niósł 
projekt urządzenia telegraficznej kom unikacji 
w samym Paryżu, tak, żeby w każdy m domu 
znajdował się  te legra f dla ogólnego użytku  
jego m ieszkańców . T e w szystk ie telegrafy  
powinny być połączone pomiędzy sobą dru­
tam i tym sposobem, ażeby komunikacja była
możliwą we w szystk ich  kierunkach. W y ­
datki na budowę telegraficzn ego przyrządu , 
przeprowadzenie oddzielnego drutu i inne do- 

i chody, w ynoszą rozłożone na każdy dom nie 
j  więcćj 60 franków . Że zaś w Paryżu je st  

60,000  domów, a na każdy w przecięciu przy­
pada 30 m ieszkańców, w ięc na jednego mie­
szkańca przypadnie tylko dwa franki na rok. 
Projekt ten nie został jeszcze  przyjęty, lecz 
dzienniki silnie go poparły.

—  W  T i m e s  piszą, że w Bostonie w y­
stawiony został dla publiczności najw iększy  
brylant Ameryki północnej, znaleziony przed 
rokiem w  stanie Karoliny północnej, na gra­
nicy W irg in jl, niedaleko błękitnych gór (blue 
mountains). W aży ł z początku 24 karaty, lecz 
przy szlifowaniu stracił połowę wagi i teraz 
trzym a 12 karatów. Cenią go w A m eryce 
10— 13,000 f. szt. (6 0 — 80 tysięcy  rub. sr).

—  T ow arzystw a assekuracji życia zauw a­
żały, że zbliżając się do wieku dojrzalszego, 
bczżenni coraz w iększą czują niechęć do zw ią­
zków m ałżeńskich, których nie doświadczyi; 
przeciwnie, wdowcy niecierpliwie starają i-ię 
zawrzeć nowe zw iązki.

—  W  niektórych czasopism ach paryzkich  
czytamy: „ W  tych dniach odbywają się próby 
obszernego system alu  wewnętrznych telegrafi­
cznych kommunikaeij we Francji, według pla­
nu 'p . de Vougie (W u ży), głównego dyrekto­
ra telegraficznych linij. Gdy projektowana 
sieć telegrafów  zostanie skończoną, głów ne

KURSA G IE ŁD O W E .
PETER SB U H G , 3 (15) sty czn ia .

S ześcioproceu tow e rossy jsk io  sreb rem  . 
P ięc iop rocen tow e 1-ój pożyczki. . . .

2 -ż j „  . . . .
„  3 -ć j  ..............................

4-ć j ............................
„  5 -ć j „  • • • •
„  6 -ć j „  . . . .

7 -ć j „  . . . .
C z te rop rocen tow e 2 -ć j, 3-ó j i 4 -ś j poz.

5-ój . . . .  , ,
P ięcioproc. b ile ty  bauku państw a . .
Akcje Głównego Tow . kolei ie la z . . .
Obligacje 4 %  proc. tegoż. Tow. . . .
A kcje ry z k o -d y n a b . k o le i  ż r la z .
W uksle  (na  3 m ia—-)•

m y *
99 • / ,.
100 » /.. 
9U/«% 
9‘ V « %
99.
105 % .  

% •

877°. o m /,./,.
117.
90.
95.

lya p-
n a  A m ste rdam  1 7 ó % , 176 c.

—  —  n a  H am burg  3 l ł , / , fl * /, s i .  b.
—  —  n a  Paryż . . 375’/ , ,  376*/, o ,

W ARSZAW A, 16 (4) sty czn ia .
L isty  zas taw n e  oprócz kuponu  . . 15 r .  '  1 k.
Obligi skarbow e —  —  . . 92—  25 _
Akcje (iiów n. Tow . kolei ie l .  . . . 1 1 9 — ,, —
A kcje drogi żel. w arsz .-w ied eń sk . . . 8 3 —  25 —

—  —  w arsz.-bydgosk ió j • . 94 — 50 —
W eksle: n a  Ile rlin  (2 m ies.) za  100 ta l. 9 9 —  ,, —.

—  n a  H am burg (2 m ies.) za 300 m. 151—  8 0  —.
—  na P ary ż  (2 m ies.) za  300 fr . 8 0 — 25 —
—  n a  W iedeń  (2 m ies.) za  150 z tr. 87—  75 —
—  n a  L ondyn (3 m ies.) za  1 fs t. 6 — 67 —
—  n a  P e te rsb u rg  ( t  m .) za 100 r .  99—  75 —
—  n a  M oskwę (1 m.) za  100 r . . 9 9  50 —

RYGA, 3 (15) s ty c zn ia .
P ięcioproc. 1-ćj pożycz......................................99*/i r/« -

—  3-ćj i 4 -ć j p o i ....................... # 6 ‘/«.
—  5 -ć j  ...................................... » £ •/.-

C z te rop rocen tow e S-ćj » 4- ój po i- 88
P ięcioproc. b ile ty  banku p ań s tw a  . 100  ,
A tk s le  na  L o n d y n ........................................... 35 *» 14 p.

—  n a  A m s t e r d a m ..................................... 176 u. b.
—  n a  H am burg ........................................317/ , .  32 -z . b.
—  u a  P ary ż .............................................  378, 378 * /, c .

ODESSA, 2 (14) s tyczn ia .
W eksle : n a  Londyn za t  fs . . • • 6 r. 86 k.

—  n a  Paryż za  l r .  . • • 376, 376* ', c .
—  n a  M arsylję za  1 r .  • • • * 37S’/ % c .
—  na G enuę z a  1  ......................... 379 c.

B E R L IN , 14 (2) s ty c zn ia .
R ossyjskie 5 -p ro ce n to « e  5-ój p o i . . . 92«/« % .

—  _  6 -ć j poż. . . 98*/*
P olsk ie  ob 'ig ac je  skarbow e oprócz kup . 8 5 ’/ , .

—  listy  z a s t a w n e ...............................90
—  bilety  bankow o................................... 90 */»■

W eksle: na  P e te rsb u rg  (3 ty*.) za  100 ru b . 99’/ ,  ta l.
  n a  W arszaw ę (k ró tk i te rm .) . 9o * /1 r.

IIAM RCRG, 14 (2) sty czn ia .
K ossyjskie 5 -p ro e . 5-ęj P i  c -k f. , . . y 5 •/* •/« .

—  —  6-4) nozyozki . . .  <2 ®/«*/«•
—  —  7 -ś j pożyczk i . - -

W eksle na  P e te rsb u rg  t3 za  1 r . . 3 iy «  .,Łl b .
AM STERDAM , 14 (2) styczn ia .

Iłossyjukte p ięc iop roc . 5 -e j po tyczk i. . S5* t  #/.
, —  „  —  6-ćj p .......................9 2 * / ,

W eksle na P e te rsb u rg  (3 m ies.) za  1 r. 171 
LONDYN, 15 t3j styczn ia .

3 -proeen tow e aug. kousoltdy . . 92 %\  °/ "
R ossyjskie 5 -p roc . 2-4j p o i. 98*/* /« "

—  —  7-4j p o i . . . . 95*/, */0.
W eksle n a  P e te rsb u rg  (3 m ies.) . . . 35 p.
D isconto  4 p ro c .

P.ARYŻ, 15 |3) stvezn ia .
Ron a  3 -p ron ............................................................70 Pr.
Akcje k red y tu  ruchom ego ............................... 1140 f r .
Akcje głów nego T ow . kol. ie l .  w R ossji. 432 fr. 
A eksle  na  P e te rsb u rg  za  1 r. . . .  369 e.
D iscouto 5 proc.

O D PO W IED Ź R ED A K C JI.

P a n u  F e lik so w i C w K am ien iu . A rtyku ł pańsk i o  
czeladzi dw orskió j zn a leź liśm y  u m ieszczony  w N 5-m
G a/.ety W arszaw sk ić j, p o w tarzać  go więc na  s tro n ic a c h  
naszego p ism a nie znajdu jem y  potrzeby , by n a«  nie po­
sądzono  o p lag ia t, chociaż l is t  pańsk i m oglby n , ul 
w tym  raz ie  s lu iy ć  za  książeczkę leg itym acy jną .

O F I A R Y

N a k o in io ł m iss jo n arsk i w W ilnie, K a je ta n  Letowt 
r*. 1. B on ifacy  W ażyński r« . 1.



OETłflBJIEHIH. 8 u .  B ici. Xt 2, 8 tfraapx 1863.

O B l f l B J I E f l l f l .
Upecrb-JlaroBCKaH k o m MHCa p  i aT  c k a  u  kommhcih oG'MiB.iaeTX,, u to  i i i  oóiąeMT. e a  npHcyTCTBiu 

OyftyTTb npoH3BOĄHTj>cfl 14 Toprx>, a 18 aiiBapa 1863 roga nepeTopaiKa, n a  HcnpaB/teiiie, liepeA^-iRy, 
OKpacKy u iwcipojiKy bhobi> .ia rep a , KOTopbiit noTpeSyeTca B'b npoAo.aa;etuu npeACToamaxx, neTbipexx, 
,tŁtx>, t -  e. 1863, 1864, 1865 u 1866 r .,  bx> EpecTX> JliiTOBCKk, B a p in a a t, HnaiiropoAk, HoBoreop- 
rieBCKt, 3aM ocm t n JlroOjiniit, a  B'i> APyruxx. MfccTaxx,, no Mtpfc liaAoOnooTH.

atejiaiom ie ToproBaTtca o6a3aiibi bbhtbch bx> KOMMHciio .u n ito  h.ih npnc.iaTi» 3 anetaTaHHbta 
oóx>iiiueHUi, c'b iiaAJieavamttMB imcbMenHbiMH buaumh o CBoeMT, aiiaiiia u c i. 6jiaronaAejKHi,iMU aaao- 
raMit, no HeimliCTHocTH ctohm octh  onepaąiH npHMtpao Ha KaasA^ń r OA't> p a sM tp t 1600 pyó-, a 
Ha B et 'leTiipe to ab  6,400 pydiefi cepe6poMx>, c'b Tt,MX>; htoGm BiiocaliACTBin, npn iibiunc.ienin bx> 
Ka»AOMri  roAy pa3Mt.pa onepaniu , noApaA'iiiK'b iipeACTaBjnfcx, AonojiiiHTe.ibHbift aa .io rh , no cyMMt 
noAPHAa, aaK'b, >itoów KasHa 6 i.u a  oSesnexeiia 3a.ioroMX> in. 20®/, npApaAHoft cyMMbi.

Topru OyAVT'i. npoHSBeAeHbi Ha tohhom i. ociioBaiiin rji. II, pa;tA- III KHHm I  xacru IV CBOAa 
BoeHHiax'b nocraHOBjieHiń, a xaRiKe cooxBtxcxbvwig h xx» iipaisu.vh, inuoaieniibixh B'b X. t . CBOAa rpaat- 
AaHCKUX'b 3aKOHOB'b.

Aanenaxaiiiibia oó'ban.ienia, iioayaenHi.ia bx> kommhcih no3*e oAUHHaAgaTH nacoin . ah «  nepe- 
TopatKH, He SyAyx’b upnhhxm hh bx> KaKoe cooSpaateHie, yTBepasAOHie ate ToproBx, 6yAeTX> 3aBHCtTL 
W b KOMMUcapiaxcKaro AenapxaMeHTa.

ycjioBia noAP«Aa, cx> MCHHCJieHieM'b nasBaHifi pa6oxx>, npeAiiojiaraiouiiixcfl kx, npoH3BOACTBy, 
nP0aaraK)TCH, caMoe ate KO.xiiHecxBo neipefl, KOTopoe OyAexx. naanaueHo Kb noxuiiK t, nepeAk.iKt 
0JIH nocxpOHKt BHOBi., cx» iioApoOiibiMX. onncaHieMx, pa60Tij, oiipeA'fe.ieno 6\'A6Trb Bb t-.aaiAo.Mx, rogy, 
flo oboHHaniu jiarepHaro c6opa.

y  C J i O B i a
noHMHKy h nocTpoiiKy jiarepa cb npnHaAJieasH0CTaira> b® Bpecxx. JIhtobck'L, bb Bap mac k > 

HoBoreoprieBCKi. bx> HBaHropofffc, bt> 3a ito c H $  h bx, Jbofaiuifc, m  1863, 1864,1865  u
1866 roAaxb.

1) llp ex iio ia ia io x ca  K'b npouxBOACXity bx, KaatAOMx, roAy, paOoTbi CAtAyiomnxb OBanifi: uc- 
iipaiuen ie 6o itino io  u sbuo io  moxhhkoki renepa.ibCKtixx, naaaxoKX, cx, npnOopoMx. OMpepcKPXi,: 
HaMeTOBX,, XOMHKOBX., kx, HBM'b no.ix,, BepxymeKX,, ApenoKX. CH.xaAHbixx,, nepeBOKx, u KpioiKOBX>, 
coaAaxcKHxx, naaaxoKX, nuKeTOB'b nepeAHHxx,, nuKexoBX, aaAimx'b, apbbokx. cto*hbjxx>, apcbokx, v* 
Bojibitbix'b xauiexcKX., KoabCB'b, npxixto.xbiiuefi, uiinneitx, MtAHbixx, u ACpeBHinibixx,, nepeAt-iKa H3X, 
2-xx, na 1 -h \ nab  3-xx, na 1-uy a H3b 5-xn na 2, xeiiepa.ii.cKHX b naaaxoKb, 04>anepcKHxx, naMeTOB'b, 
Aomhkobx., K'b HUMb no.Hb, co.xAaxcuixb najiaxoK'b, iiHKeTOBX, nepeAHHxx,, ltHKeTOB'b saAHbixx,; no- 
CTpouba BHOBb na.uxoKV. renepaJibCKUxx, cx> npnOopoMx,, ot-HqepcKHxx, naMexoiix., aomhkob'b, kx, hhmx, 
noji'b, BepxynieK'b, liepeBOKX. c/b KptoxitaMii, co.iAaxcitnxx, naaaxoKX,, HHKeTOB'b nepeAHHxx, h 3 aAHHXX>, 
ApeBoKx, cToflmixx. h yr.ioBi.ixx., BepeBOKx,, xamexeKx,, KO.ii.enx,, npiiKo.ibiuiefl, untuieKX, MtAHbixb h 
AepeBHHHbix’b; oiipaCKa npuflopoiix. Kb reiiepaabciiiurb  na.iaxK iM'b, o<t>nnepcKtiMX, naaaxKaM b, Bepxy- 
rneK'b, ApeBOKX, CK.iaAHbixx,, K'b co.iAaTCKHMb na.iaTKaMx,, ApeBOK'b cToftiibtxx, h hoax, yroabHbix'b, 
KOAbeBX,, inuuieKx,.

2) Ko.ivixecTBO Beinefl, noA .ieiK am nxb ucnpaBJieHiio h nocTpoftK* bhoki., OyAerx, onpeA tafleM o 
KoMMucieio eateroAHO, no oKOiixaniu a a re p n a r o  pacnoaoateH ia boBckx. n  no  AOCTanaeiiiH raO eaefi h 
aKToBx, o roAHocTH a a re p i i ,— u noaTOMy hoapsaxhkx, oCaaaH'b 6e3npeK ocaoBno npmiHMaTb K'b npo- 
iiaBoACTBy to  KoauxecTBo paOoTX,, KOTopoe npeAaaraeM O 6yAeTX,K0MMKcieio.

3) HoApii,],xiiK'b oyACT'b vAonaeTiiopaeMx, aa paOoTbi no Tl,.\i'b nt,naMx., itoTopbia ocxanvTCH n a  
Topraxx, u OyAyx'b y'TBepatAeHbi KOMMHcapiarcKHM'b AenapTaMCHTOMx,.

4) MiirKifi MaTepiaax., ltaK'b to : -waMCKoe noaom o, paBenTyx'b, apHHy, 'recbMy, thkx, wax, 
HiHxbix'b Bcipefi nan  B'b MaTcpiaaaxx, n CTapbia naaaTKti iioApflAnHKx, no.iyxiiT'b us'b MaraomioBx. 
KOMMHciu B'b TOMb KoaiixecTBt, ltaKoe iioTpeOyeieu, no KoanxecTBy naaaxoK'b, Tpe6yKm(Hxx, HcnpaB- 
aeHiu, h.ih Ha3 iiaxaeMbixx> kx, nocTpoftKlt, bcl: ate ocTaabHbie M arepia.u.i HeoOxoAHMbie ax h  npoH3- 
BOACTBa paOoix,, noApiiA’inKX. Aoaatenx, CTap.iiTi. otx, ceQa, caMaro ayxm aro  Kaxecxiia, iipoxin.ie npu 
XeM'b ohx, ofmoairb cT aB iin  aepeBO coBepmemio cyxoe, OTHiOAb He Cbipoe; OTiiocHTeabHO ate *opMbi 
a  paoMtpoBb pyKOBOACTBoiiaTbcii HeynycTHTeabHO, itaKX, o6pa3iiaMH, Tai;x. paBHo onHcaHleMx, h Ta- 
1 eaitMii lipHaoatemibiMH kx> 842 it no cal.AyiomHM'b cTaTbaMx, 3 Kiiuru 4 xacxn CBOAa BoeitHbixx, flo- 
c taHOBaeHifl, coraacuo >ieMy SyAeTx. npoim eA eno n oeBHAtTeabCTBOBaHie paOoTX,, nocat oKOHxaHia 
Dxx,.

5 ) OcTaiOK'b, ltaKofl oKaateTca otx, BCHKaro KaiienHaro M aT epiaaa, nptiHaAaeatUTX. HCKawxHTe.ii.- 
ho K asH t, 6e3x, B cauaro  na o n u ft npaB a co cTopoHbi noApflAiHKa.

6) lIoApflAXHKX, oOaaanx, upoHSBOAUTb paooxbi bx, i”6xx, MtcTaxx,, ta* HaxoAHTca aarepb , t . e. 
bx, Epecrfc, lib BaputaBlt, ivb HuaHropoAlt, Brb HoBoreoprieBCKt, B'b SaMocbq^ h bx, JltoSaninfe, h bx, 
Apy nxx. ropoAaxb Bb c a v x a t  naAoOnocTu, bx, KaxeHiibixx. cTpoeHiaxx,; ho ecan  raKOBi.ia OKaatyrca 
HeyAoCHbiMH, nan  caMx, noApflAxuK'b noateaaeTX, np0H3B0AHTb paSoTbi BHt ohhxx,, to AoaateHT, aa- 
Oapa i l  noTpeOHbie eMy npeAMeTbi it'b ceO t, n e t  BApyrx, nan  xaoTaMH, Kanx, npn3naeTX> t A^n ce6a y ~  
Ao6h fmiiiMi,; lie bi.ibo3h oAnaKoatx, n m e ro  3a ropoAX,, ho bo bchkomx, cayxal. noAx. saaorx, pyOab 3a 
Py6.it, copa3JTLpHO utHHocTH B e^eń ; npvneMX, iioaphahhkx, AoaateHx, H M ta  bx, BHAy, x to  .xaMeAae- 
We bx iioayxeiiiu hmx. iiemefi otx, Ka3Hbi, OTHiOAb ne H30amiTX, ero ot'b oTBtTCTBeiiHocTH onpeA taeii- 
Hoil hi! ikc cero .xa npocpoxKV paOoi’x,, ecan  TaitOBaa n o c .itAyeix,, hOo o rb  Hero caMoro .xaBHCHTX, 
iibiTpt: oBaTi. B et MaTepia.ibi BApyrx, nan  noayxaTi. nxx, xacTii.MH, c/b oOeciiexeHieMi. KasHbi 6aaro - 
HaAe® M'b 3aaoroMrb.

7) PaóoTbi no ycTpotCTiiy aarep ii Aoaatitbi óbiTb OKannunaeMbi uoAP.XAxnKOM'b eateroAHO kx, 
15 an p tia . #0 yn<m

8) E ca n  GyaeTX. xaM tx en o , h to  iioaphaxhkx, npoH3BOAHT'b pa6oTbi iieAonO.ib/io y cn tm n o  Ji 
Hciipanim, tukx. x to  Heab3fl OyACT'b HaAtfiTbca Ha oKOHiaiiie ax'b kx, cpoK.v, hoa/i/iawhkx, bobco ycTpa- 
BaeicH otx. paóoTi. n TaKOBan OyAen, npoHOBOAHTbOH pacironaateiiieMx. k;i3hm, na cxctx , oaaoroiix, 
noApaAHiiKa, cx, TtM-b, x to  BCflitoe cóepeateHie npoTHBy KOHTpatTHoft n tn u ,  ocTaneToi bx. no.ib.xy 
Kaaubi, a nepeaepiKKa GyACix, «3i,icKaHa Cb noApitA’iHKa nocpeACTitoMX. iio.iiinin, oa.ioix, ate oct» - 
HeTCfl bx> sa sH t B'b nuA'b niTpax.a 3a uencnpaBHOCTb.

91 Kcatl C.iyiHTCH, hto I.',. i itK o ro p u x i ua-i. B,.iuieouiia.«jeilHKIX'l. lopOAOHX. paOoTIJ OyAyT'b BO-
Bce oTMtm'HU a B'b apyruxx, HaswaieHM bhobb, to hoaphaxhkx, ho i.Mue,-i, aa
»T0 KX, Ka Ht npunuMan to  ko.iuxcctbo paooTX,, KOTopoe SyAeix, eMy npeAAoateHo.

lO t n p ea ; ye oauoaa Beipefi bx, M tc ra  nx'b HaanaxeHUi, iiOAPHA4«K'b AO.weu'b no^aTl, 00'bilB- 
aeHie Ha upocToft GyMart, n no otomv oGbiut.ieniB) Bemu OvAyx'b CBiiAtTiaibCTBonaiibi B'b Aeni. xaBOsa, 
ec.llt TOlbi; > 3T0 HC CJiyHUTCH BX, npa3AHU«IHblft UJIU TaOe.lbHbltl AeHb.

l i )  Lentrii, KOTopbia GyAJ’Tx. c.vbAOiiaTb noApaAXHKy no M tp tnpieMa orb nero nem eft u npeA- 
c"raBieHiH ‘ X. TOM'b KBUTaimiu, fiyAyrb yn.iauuBaeM bi HOAPflAXHKy ti3X, kommhcuh m u  npaMO U3X, koh- 
T°px. rocmi raaefi, ec,iu noAPflAiuKb SyAeri, npocnrb ofib aroM b KOMMtici/o B'b cBoe Bpenti.

V>) ph o6 e3 neHekie ucnpaBHaro BWiiojineuifl HQApHAa, noApiiA'iiiKX, AO-iateux, iipeACTaBim, G.ia- 
^HaAeatm.iii a a ^ o n ,, no HCiuiitCTiiocTn ctoum octu onepaniii nx, i;a;KAOMX, roAy.npHMtpno, cooGpaayncb 
Cx, oGmey, vmmoio U0APHA» 1862 roftV no 1600 py6.iefi aa i;a at,i,biń boat,, a  Bcero u a  xeib ipe roAa 
^400 pySjieft, >ito cocTaBttT'b oito.io 20°/o noAPHAHOti cy-MMbt, ec.iu cxuraTi. ee noAxoAameio K'b coc- 
T°aBineiicH bx. 1862 ro,l,y. 3T°T’b aa.iorx, AO.iJKenx> ów ib npeACTaB.ienx, bx, oGeanexcHie HcycTOflKH, 
He3aiiHctiMo otx, Toro 3 a.io ra , KOTopuń AO.iateH'b óbin, npcAOTaB.ieirb bx, o6e3neueHie Ka3Hbi 3a 

KOiOpuft 6vAeT'b BWAaBaeM'b A-ia ncnpaB.ieHia n nepeAt.iKH. OcBoOoatAeHie ?a .io ra  o6c3- 
Ile'Il'ita iou ;u 'o  neycToflsy nc M oaten, n o c .itaoBarb p an to  coBeputeHiiaro oKonxaniii liOAPflAa bx, 1-M'b 
r ° A y ,_ „  0‘,Bo6oa;fleHie " 3To ne OvAeTx, AonymeHo nx, óo.ibineMb pa;iM tpt upoTUBy iipuuiiTaiomaroca 
no cyMMii o >Apa i a - c'b TtMX, oAHaKoat't, x to  B'b K aaiit ao.ukho ocTaBaTi,ca oGeaiiexeiiie na ocTajib-
hmh a a  Th 1:1 ' u’ ro ia  HHitait'b ne MeHte 1600 pyO.ieB cepe6poM'b na KatKAbiń toax,; aaaorn  * e , 

,o6e3n(?nHuamiHie BU, aMy oem eft, 6yAyTx, ocBoOoatAaeMbi no M tp t npeACTaBJienia noApaAiHKOM’b 
noiDHeHHW yb u nepeAtaaHHbixx, Beipefl. - ,

13) IX, neoKoiixaniH paOoTx, Kb cpoKV, cx, noApHAHHKa OyAOTX, onpeAtaeHHO ko B3W- 
CKanito ne cTOflKa Bll 2 o y n noAP«A|K>fi cyMMu.

14) hoHTpaKT'b AoJXilveH1i GbJxb 3aK.iK)xeHX, cx, noAPaAXHKOMx> oumift Ha 4 roAa Ha 6yMart pyG- 
JieBaro aoc ouhctbii, h ln' “oc.-it.ACTBin, no oKonxaiiiu noAPflAa, cx, noAPflAinKa Bxi.imyTCH aoiio.ihH-
xe.ibHbia i t pOoBbm nouiAHHbi ti0 c y MMt  noAPHAa.

15) Jo Bctx'b cjiyxaaxx., aÂ Ci> He noiiMeiioiiaiiHbixb, pyKonoACTBOBaTbca ycjiOBiaMH n a  nocTaB- 
Ky kommhc ipiaTCKuxx, nemeft, a  paftH0 0g^ hmii npaBtuaM ti, onpeAt.ieHHbiMH bx, CBOAt B oeim bix t
QocTanoB.ienift u cooTBtTCTiiyiomiiMii 3aK0HaMH rpaatAaHCKHMii, cto.ilko bth nocjitAHie, no CBoflcTBV
HoADHAOB'b BoeHHaro BtAOMCTBa n no oGcToaxe.ibCTBaM i, A^-ia, MoryT'b 6biTb n p iu n x iib t.

2-998.

O G Ł O S Z E N I A .
Brześć-Litewska Kommisja Kommisarjacka ogłasza, i i  w urzędzie onćj odbędzie się licytacja 

14-go, a przetarg 18 stycznia 1863 r. na poprawienie, przebudowanie, wymalowanie i pobudowanie 
na nowo koszar Jakie będą potrzebne w przeciągu nadchodzących czterech lat, t. j. 1863, 1864, 1865 
i 1866 w Brześciu-Litewskim, W arszaw ie, Iwangrodzie, Nowogeorgiewsku, Zamościu i Lublinie 
oraz w innych w miarę potrzeby miejscowościach. . .

Życzący licytować powinni zgłosić się do Kommissji osobiście, albo przysłae opieczętowane 
deklaracje z należytemi piśmiennemi dokumentami o swoim stanie i z pewnemi ewikcjami, z powo­
du niewiadomej wartości operacji, w przybliżeniu na każdy rok po 1600 rub., a na wszystkie czte­
ry lata 6,400 rub. sr. z tern, aby później przy wyliczeniu każdorocznie wysokości operacji, przedsię- 
bierca składał dodatkową ewikcję 20%  summy antrepryzowej.

Licytacja odbędzie się na zasadzie Roz. II. Dz. III ks. I  cz. IV Zb. Ust. Wojsk., oraz odpo­
wiednich przepisów wskazanych w X  T. Zb. pr. eyw.

Deklaracje opieczętowane, które zostaną otrzymane w Kommissji po 11-tej godzinie w dniu 
przetargu, nie będą całkiem uwzględnione. Zatwierdzenie licytacji będzie zależało od Departamen­
tu Kommissarjackiego.

W arunki antrepryzy z wyszczególnieniem nazwisk robot mających się uskutecznić, aoiączają 
się poniżej, ilość zaś przedmiotów przeznaczonych do reparacji, przerabiania lub pobudowania na ne- 
wo, ze szczegótowem opisaniem robot, będzie określona w każdym roku po upływie czasu zbierania 
się w koszarach.

W A R U N K I ,
na reparację koszar z akcydencjami w Brześciu-Litewskim, Warszawie, Nowogeorgiew­

sku, Iwangrodzie, Zamościu i Lublinie w 1863, 1864, 1865 i 1866 latach.

1 . Potrzebne są do wykonania każdorocznie roboty następujące: reparacja mniejsza i większa 
koszar jeneralskich z akcydencjami,— oficerskich: namiotów, domków, do nich: podłogi, wierzchy, 
drewniane pręty składane, sznury i kruki— żołnierskich koszar, pikietów przodowych i tylnych, 
prętów do stawiania, prętów kątowych, pokrywek, kolów, kołków, główek miedzianych i drewnia­
nych, przerobienie z dwóch n ajednę, z trzech najednę i z pięciu na dwie jeneralskie koszarki, 
oficerskich namiotów, domków, do nich podłogi, żołnierskich koszar, pikietów przodowych, pikietów 
tylnych; pobudowanie nowych koszar: jeneralskich z akcydencjami, oficerskich namiotów, domków 
do nich podłogi, wierzchy, sznury z kruczkami, żołnierskich koszar, pikiotów przodowych i tylnych, 
drewnianych prętów składanych i kątowych, sznurów, przykrywek, kołów, kółków, główek mie- 
dzianyeh i drewnianych; pomalowanie sprzętów do jeneralskich koszarek, i do oficerskich koszarek, 
wierzchów, prętów składanych, do żołnierskich koszar, prętów do stawiania i kątowych, kołów, 
główek.

2) Ilość przedmiotów kwalifikujących się do reparacji i pobudowania na nowo, będzie wyzna 
czona przez Kommissję corocznie po wyjściu .wojsk z koszar i po dostawieniu tabelli i aktów o sta­
nie koszar— przeto przedsiębierca obowiązuje się bezsprzecznie przyjmować do wykonania taką Ilość 
robot, jaka będzie przez Kommissję dana.

3) Przedsiębiercy będą opłacane takie ceny, jakie zostaną przybite na licytacji i zatwierdzone 
przez departament kommissarjacki.

4) Miękkie materjały jako to: flamskie płótno, rawentuch, jarynę, taśmy, tik z szytych przed­
miotów, albo W rnaterji, oraz stare koszarki przedsiębierca otrzyma z magazynów kommisąji, 
w takiej ilości, jaka będzie potrzebna podług ilości koszarek kwalifikujących się do reparacji lub 
przeznaczonych do pobudowania; wszelkie zaś pozostałe materjały potrzebne do uskutecznienia ro­
bot, przedsiębierca powinien dawać od siebie w jak najlepszym gatunku i trwałości; drzewo ma być 
zupełnie suche a bynajmniej nie mokre; co się zaś tycze formy i rozmiaru, powinien przewodniczyć 
się tak wzorami, jako też opisaniem i tabellami dołączonymi do 842 i następ, art. 3 ks. 4 cz. zb. 
ust. wojsk, i stosownie do togo będą się sprawdzać roboty po ich ukończeniu.

5) W szelkie pozostałości od materjalów skarbowych należą wyłącznie do skarbu, bez żadnego 
do nich prawa ze strony przedsiębiercy.

6) Przedsiębierca powinien wykonywać roboty w tych miejscach, gdzie znajdują się koszary, 
t. j. w Brześciu, W arszawie, Iwangrodzie, Nowogeorgjewsku, Zamościu, Lublinie i w innych mia­
stach, w razie potrzeby, w skarbowych budynkach, lecz skoro takowe będą uznane za niedogodne, 
albo sam przedsiębierca zażąda wykonywać roboty w innych budynkach, to on powinien zabierać 
potrzebne przedmioty do siebie, wszystkie razem lub częściowo, jak mu będzie dogodniśj, niewywo- 
żąc jednakże nic za miasto, lecz w każdym razie za ewikcją rubel za rubel w miarę ceny przed­
miotów; przy tem przedsiębierca powinien mieć na wzgfędzie, iż zamitrężeme przy otrzymaniu 
przedmiotów od skarbu wcale go nie pozbawia odpowiedzialności określonej poniżej za niedotrzy­
manie terminu w robotach, ponieważ od niego samego zawisło wypotrzebować wszystkie materjały 
razem lub otrzymywać takowe częściami za ubezpieczeniem skarbu wiarogodną ewikcją.

7) Roboty dotyczące urządzenia koszar powinien przedsiębierca wykończą corocznie do 15-go 
kwietnia.

8) Jeżeli zanotowano będzie, iż przedsiębierca wykonywa roboty nieakuratme lub niedbale, taa 
! iż nie można będzie spodziewać się ich wykończenia na termin, wtedy on całkiem usuwa się od ro­

bot, a te będą prowadzone od skarbu na konto ewikcji przedsiębiercy, z tóm iż wszelka oszczędność 
od cen kontraktowych, pozostanie na korzyść skarbu, a nadpłata zostanie wyegzekwowana od 
przedsiębiercy przez policję, ewikcją zaś pozostanie w wiedzy skarbu jako osztrafowanie za nie-

akm atnosc^ ii ^  ^  w niektól.ych z w mst po szczególnionych, roboty będą całkiem zawieszo­
ne a w innych na nowo naznaczone, to przedsiębierca za to niema prawa poszukiwać na skarbie, 
przyjmując na się tę ilość robot, jaka H1U będzie Oddana.

11)) Przed zawiezieniem przedmiotów do miejsc ich przeznaczenia, przedsiębierca powinien 
złożyć deklarację na papierze zwyczajnym, i podług tego przedmioty będą sprawdzane w dniu zawie­
zienia, jeśli tylko to nie przypadnie w dzień świąteczny lub tabelny.

11) Pieniądze, jakie będą należeć się przedsiębiercy w miarę przyjęci* od niego przedmiotów i 
przedstawienia o tera kwitacji, będą mu wypłacano od kom issji, albo też wprost z kantorów szpital- 
Dych, jeżeli będzie o to prosit kom issję  w swoim czasie.

12) Celem ubezpieczenia akuratnego wykonania antrepryzy, przedsiębierca powinien złożyć 
pewną ewikcję, dla niewiadomej wartości operacji, w każdym roku w przybliżeniu stosownie do 
ogólnej summy antrepryzy, w 1862 roku po 1600 rub. rocznie, w ogóle na cztery lata 6,400 rub. 
co stanowi blizko 20%  summy antrepryzowej, jeśli ją można liczyć za zbliżoną da istniejącćj w 1862 
roku. Ta ewikcją powinna być złożona na ubezpieczenie dotrzymania terminu, niezależnie od tej 
ewikcji, jaka powinna być złożona na ubezpieczenie skarbu za koszary, i która będzie wydawana 
na reparację i przerabianie. Wyswobodzenie ewikcji ubezpieczającej dotrzymanie terminu, nie- 
może mieć miejsca przed ukończeniem autrepryzy w 1-m roku i wyjęcie to niemoże być doz wolo- 
ne w większej ilości uiżli wypada summy na antrepryzę; z tem, iż u skarbu powinno zostać ubez­
pieczenia na pozostałe trzy lata nie mniej jak 1600 rub. srebr. na każdy rok; ewikcje zaś ubez­
pieczające wydawanie przedmiotów, będą wyswobodzane w miarę złożenia przez przedsiębiercę 
^reparowanych i przerobionych przedmiotów.

13) W  razie niewykonania robot na termin, od przedsiębiercy będzie wyegzekwowano 2%  pen 
od summy autrepryzy.

14) Kontrakt powinien być zawarty z przedsiębiercą na 4 lata ogólny, na stemplu rublowym 
i następnie po ukończeniu antrepryzy, wyegzekwuje się od niego dodatkowa opłata sztemplowa 
podług summy antrepryzy.

15) W e wszystkich wypadkach obecnie nieprzewidzianych, należy przewodniczyć się warun­
kami na dostawę przedmiotów kommissarjackich, tudzież przepisami ogólnemi,, wskazanemi w zbio­
rze ustaw wojskowych, i odpowiedniemi prawami cywilućmi, o ile te ostatnie wedle rodzaju antre­
pryzy wydziału wojskowego i okoliczności sprawy mogą być stosowane,

■jiiiiuM .Ova 2—998.
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O ra  BoeHCKaro ryóepHCKaro npaBJteHia oóbh-  
BAHeTCH, hto BCAtgcTBie iiocTanoB.ieHifl ero 9 m . 
ORTflSpa 1 8 6 2  r. eocT oaim aroca, na ygoBAeTBope- 
aie npn3HaHHbix'b nogAejRaiqBM0 6e3cuopHOMy 
BsucKaHiH), BouieAUiHMH bt, saKOHHyio CHJiy nocTa- 
noB.ieHieMij JlagoKaro seMcnaro cyga 1-ro iw-ia 
cero roga cecToaBuiHMca, go.iroBT, OHy*pia B o- 
oeqKaro, no aaeMHMMT, nuCBMajn,: a) gBopflHHHy 
HaKonaw BoaHOBCKOMy a ceCTpfe ero IO aih <Ppo- 
iiOBoń 1000 pyó.; 6) ogHogBopqy A htoh>’ HbigauKy 
130  p.; b) ABopaHKt A hIiah BoneUKOft 7 0  p., u r) 
eBpeio Bp*e3HHCK0My no coxpamioft pocnHCKk 50  
p., Cl, npOUeHTdMH OT'b BC*X'b CHXT, cyMMT,, a  
TaKKe aah BMpyqKa nonaTaiomBXca Ha łonbBapKt 
AaneBiUB3Ht noAyxoBHoft cyMMbi, rpogHeHCKOMy 
*paHi(HUiRaHCKOMy MOHacTbipio 6 0  p. 4 2  k., 
u irp a*a  3a HenpaByio annejiaiłiio B^ non isy  qge- 
n«B'b h cespeTapa BuAeucKOfl rpaiRgaHCKoń najia- 
Tbi 126  pyó. 7 7 J/ ,  Hon., nogBepJKeHT, bt, nyóAHH- 
Hyro u p oga*y  yuoiiaHyTbiń fciiAbBapoKT, AaHcB- 
iqu3Ha, npuHagAeiRaiqifl HbiHfe HacAfegHHRaMT, no- 
KońHaro noMfcmBKa OHy*pia EoHeqRaro, gtTHMT, 
ero PygoAb*y a lO aia  EoneqKHMT,, 3aKAioqaioiqiń 
5 3  geCHTHHbl 3CM.1H 0 HaAHHHLIXT, BpeMPHHO-oOa- 
saHHbixij RpecTbflHTj My»ecKaro ateHCRaro noAa no 
6  gyurfa. JlaACRaro yfeaga bt. 1 cTaHti cocToamiń, 
OlłtHeHHblfl HO geCHTH-AfeTHefi CJlOiRHOCTH HHCTaTO 
rogoBaro AOX(»Aa bt, cpegHeMi, ROAHHecTBfe 3a 10  
Afera ao oqfeiKH n o a y i iBuiaroca, 5 0 0  pyó. cepeó., 
h AJ«a np0H3BeAeHia TUROBOń npoga*H , HaBHaneHT, 
bt, npaeyTCTBia JlugCRaro ybagHaro cyAa Topn> 
2  HHCJia Maa Mfei aq a  1863  roaa, c'b 11 qacoBT. 
yTpa, ct, yaaKOHeHiioio nocnfe oHaro npesT, Tpa 
Aiia nepeTopjRR » .  Hte.iarom ie pascMaTpuBaTb 6 y -  
Mara, oTHOcaiqiara kt, wroń nyÓAHK;.qiH a npo- 
ftaJKfe, MOryTTł HaflTH OHblH B'b JlHgCROMT, yfe3g-
HOM'b c y g t .  H oaópa 30  gna 1 8 6 2  roAa.

CobfeTHHKT, reiĄOJldi-
CeRpeTapb KoMaps
CTOAOHaqaabHHK'b Kodu. 3 — 94 3

Ott, BaAencRaro ry6epHCRaro iipaBAeuja oót,hb- 
jiueTCH, hto BCAfegcTBie nocTanoBJienla ero 15 
HoOpa 1 8 6 2  r«Aa eocToaBinaroca, Ha npeAMerh
BbipyqKH np»HaAJ»e«nocTH HJU-AfegHHKOBT, ogHO- 
gsopqa npycK aro no aaKnagHoń cgtA R t Bb 3 0 0  p. 
u a a  a yAi'HACTBopenia iipeAT,HBAeHHbixT, R’b CTa- 
HatuaBy CTaHameBCKOMy a cecT p* er i KapoAHńfe 
llaiuKOBc.Rofl npeTeH3ifi: a ) HacAfegHHKaHH ogno- 
ABopua IlpycRaro no aaeMHday nacbMy Bb 30 0  p.; 
(y) ABopaHKOH) BacbMOHTOBOH) Tome no saeMHOMy 
nacbMy Bb 150  pyS., a b) ABopaiiaHOMb EapmeB- 
chhmt. no pociiaeK* 15 py6.. noARepaienb Bb n y-  
OjiHHnyio upoAaaty yqacTORb seM ia  ynoManyTMXb 
ABopaHb CTanauieBeKaro n ceeTpbi ero IlauiROB- 
CKO0, H am aae HaabiBaeiibifl, JlaACRaro y*3Aa bo 2  
cT ant cocToam ifi, 3aRj»oHJiouiifl 3eMAH 4 0 A e c a -  
TUHb, OIlBHeHHblń no AeCHTHJltTHeft CAOffiHOCTB 
'lacTaro roAOBaro AOxoAa BbcpeAHeMbROABiecTBfc 
aa 10 .rftTb AO0i(tHKH nojiyqaBiiiaroca, 815  py6. 
a aah upoH3BeAeHia TaROBofl npoA a»a nasHanenb  
ab  iipacyTcTBia JlaACHaro y*3AHaro cyAa 2  qac^a 
Man Mlieaua 1 8 6 3  roAa Toprb, cb  11 qacoBb yTpa 
cb  V3aK0HeHH0K) nocAfi oHaro qpe3b Tpa ahh nepe- 
rop/KROio, IK eaaiom ie paacMaTpaBaTb OyMara, o t -  
noeHHilHCfl Rb BTolł iiyCABRaqiH a HpOAaaeS, jio- 
iyT b  iiafiTH ohm« Bb JlaAOKOMb yt3AHOMb cyA t 
4 e ita 6 p a  8 Ą. 1 8 6 2  r.

ĆOBtTHHRb Feuojldi
CeRpeTapb Ko Maps.
CTOAOHaqaAbHBKb Koó3b. 3 — 947

C.-IleTep6yprcKaH coxpaHHaa K33Ha, no hoao- 
*eHiiocBoeM y 22 ircma 1862 roAacocTOHBUieMyca, 
cui\ib oObHBJiaeTb, h to  Bb OHOft SyAeTb iipoAa- 
» iTbca, Cb ayRiiioHiiaro topra , 3aAO»eHHoe a npo- 
cpoqeHUOe hm’bule noaitiąaKa B a^epiana B eaepia- 
iiuBuqa yseM^AO Bo.lbIHCROft rv6epHia TKhtomhp- 
cKaro ytofta ce^eHie UlBefiROBKa, npn kocm i. co- 
oroHT’b aeMAH 2424 Aec. 1232 c . Ha KOTOpop no- 
(■(Meno 342 Ayum; Bb AocTaBAemion a;e Bo.ibin- 
cKHMb rySepHCKHM b ynpaBaeHle.Mb onaea noKaaa- 

. ho ripa o to  Mb HM'fcHia aeiiaa  Toaie caw oe koahhc- 
ctb o  u iioceaeHHbixb na iień no 10 peBH3iu 340 a 
na AHU[0 317 Ayui1'. na Koe»b ao.n-a eoxpaiinofi
KaSHfe cOCTOHTb ABaAUaTb Tpa twchmu uieeTbcor-b 
AeBHuocTo pyó. fl.vitiHie y3eM0AO SyAOTb ripoAa- 
iwtrfecJr co BcejonpanaAAeflianieK) K i HeMy 3e3iAeio 
u oeaKHMb Ha oHofi CTpoenieMb a c b  nepeBOAOMb 
AOJira no npaBaaaMb coxpaHiioft nasHU, rto noate- 
AaeTa.. T oprb  aie Ha3HaqaeTca 13 cb  nepexopai- 
kok) 15 M apT al863  r. Bi. 2 la c a  no noAyAHH, no-
qeMy w e^aiom ie FynJTŁ u óaaroBo.iaTb aBHTbca 
b  coxpaHHyio KasHy Bb nasHaMeHHbiń achb h h o a - 
licaTbca Rb Topry, h bo BCHRoe a °  Topra BpeMa, 
a3CJi;rrpHBaTŁ OyMara, ao npon3BOACTna npOAiiWH
thochiuIhch. Bkcii. SiyKom uucKiu. 3 — 9 5 0

C .-neT ep6yprcK aa coxpanHaa Ra3iia, no hoao* 
»en łio  cBoeaiy 19 ifo-ia 1 8 6 2  roAa cocToaBincMyca, 
i'nMb oObaBaaeTb, HTO bi» oiioń OyaeTb npoAa- 
BaTbca, c b  ayK^ioHHaro Topra, saAoweiiHoe h npo- 
cpoqeHHoe HMfenie ncMfemaRa AACKcanApa MnxaH- 
AOBHqa A3HKOBa , BHTe6cKoft ry0epHin HeBeat- 
(b ir o  vt3A a ceao  K.tLtkh c b  AepeBHHMH Chaopobo 
11 TopyUIKH, Iipu ROHXb COCTOHTb aeMAH 5 6 0  Ae c - 
2 2 1 6  c a * . Ha KOTopoft noceAeHO nHcaHHbiXb iw 8 
pCBH3lH 69  Ayuib, Bb AOCTiBAeHHOfi * e  CeMy IIMfe- 
iiiio ł)HTe6cRHMb ryOepHCKHMb npaBAeHieMb onH- 
CH F10Ka3«H0 3CMAH C'b nyCTOUUMH OCTeHOKb H 
Bapbi 26 5  A- 3 0 0  c. na KOTopoft noceAeHO nHcan- 
Hbixb no 10  peBHsin 5 4 , a  Ha ahi^o 6 0  Ayin'b > Ha 
RoeMb Aoara coxpaHnoft R asn t cocTOHTb boccmł 
tu c h h ł  ABaAiiaTŁ py6. llM iHie A3HK0Ba 6yAeTb

W ileński rząd gubenijalay ogłasza, iż w skut­
ku decyzji onego z 9 października 1862 r. na za­
spokojenie przyznanych bezsprzecznie do wyeg­
zekwowania , przez prawomocne postanowienie 
lidzkiego sądu ziemskiego 1-go lipca roku bież. 
nastale, długów Onufrego Bonieckiego za obli- 
gami: a) dworzaninowi Mikołajowi Bojanowskie- 
mu i siostrze jego Ju lji Frołowćj 1000 rub.; b) 
jednodworcowń Autoniemu Cydzikowi 130 rub. 
c) dworzance Anieli Bonieckiej 70 rub- i d) iz­
raelicie Brzezińskiemu za rewersem depozytowym 
50 r, z procentem od tych wszystkich summ, tu ­
dzież celem wyegzekwowania liczącej się na fol­
w arku Danowszczyznie summy poduchownej, na­
leżnej grodzieńskiemu klasztorowi Franciszkanów  
60 rub. 42 k. sz trafu  za n iepraw ną apellację na 
rzecz członków i sek re ta rza  W ileńskiej izby cy­
wilnej 126 r. 7 7 y a k .—  oddaje sig na licytację 
rzeczony folwark Daniewszczyzna , należący 
obecnie do spadkobierców zmarłego ob. Onufrego 
Bonieckiego, dzieci jejgo Rudolfa i Ju lji Boniec­
kich, mający 53 dzies. gruntów  i włościan cza- 
sowo-obowiązkowych płci obojej 6 dusz, lidzkiego 
powiatu w 1-m cyrkule położony, oszacowany po­
dług dziesięcioletniej summy dochodów czystych 
500 rub. sr. Term in sprzedaży w urzędzie lidz­
kiego powiatowego sądu naznaczony został na 2 
maja 1863 r. o 11 godz z rana z prawnym we 
trzy dni przetargiem . Życzący przejrzeń doku- 
m enta mogą znaleźć takowe w tymże sądzie po­
wiatowym. 30 listopada 1862 roku.

Radca Giecołd.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu Kodź. 3 - 9 4 3

W ileński rząd gubernjalny ogłasza iż w skutku 
decyzji swojej z 15 listopada 1862 roku celem 
pozyskania należności spadkobierców jednodworca 
Pruskiego za kontraktem  zastawnym na 300 rub. 
i na zaspokojenie zadeklarowanych pretensij ku 
Stanisławowi Staniszewskiemu i siostrze jego K a­
rolinie Paszkowskiej: a) przez spadkobierców 
jednodworca Pruskiego za obligiem na 300 rub. 
b) przez dworzankę W iśmontowę także za obli­
giem na 150 rub. i c.) dworzanina Barszczew ­
skiego za rew ersem  na 15 rub. oddaje się na licy­
tację ucząstek grun tów  rzeczonych włościan Sta­
niszewskiego i siostrzy jego Paszkowskiej Paszy- 
ce nazwany w lidzkim pcie w 2-m cyrkule położo­
ny i oszacowany podług summy dziesięcioletnich 
dochodów w przecięciu 815 rub. Term in licytacji 
mającej nastąpić w urzędzie sądu powiatowego 
lidzkiego naznaczony został na 2 maja 1863 r. o 
11 godz. z ran a  z prawnym we trzy dni przetar­
giem. Życzący przejrzeć papiery sprzedaży do­
tyczące mogą znaleźć takowe w Lidzkim powiato­
wym sądzie. 8 grudnia 1862 r.

Radca G i e c o ł d .
Sekretarz K o m  a r.
Nacz. :-fohi K o d ź .  3 -  947

P etersburska kassa zachowawcza w skutku 
decyzji 22 czerwca 1862 r. ogłasza, iż w niej 
sprzedawać się będzie z licytacji niewykupiony 
m ajątek obywatela W alerjan a  Uziembły gub. 
Wołyńskiej Żytomirskicgo pttu  wieś Szwejkówka 
z 2424 dz. 1232 sąż. gruntów  i 342 duszami. 
W e d łu g  opisania wołyńskiego rządu gubernjal- 
nrgo grun tów  w ykazano ta k ą ż  sam ą ilość i wc- 
dlllg 10 popisu 340 dusz, obecnie zaś 317 dusz. 
Dtugu do kassy liczy się 23690 rub. Majątek 
Uziembły sprzedawać się będzie ze wszelkiemi na<- 
leżąceni, gruntam i i buiow htni z przelewem dłu-
KU kassowogp wedle życzenia. i.icyta.-jf-
dzie się 13 a prze targ  i 3 ’marća 1863 r. o 2-ej 
godz. po południu. Życzący nabyć raczą zgło­
sić się do kassy i zapisać się na kontrahentów — 
papiery zaś mogą rozpatryw ać w każdym czasie. 

Ekspedytor Z u k o t y ń s k i .  3— 950

P etersbu rska  k assa  zachowawcza w skutku 
decyzji 19 lipca 1862 roku ogłasza, iż w  niej 
sprzedawać się będzie z licytacji niewykupiony 
m ajątek obyw. A leksandra Azikowa gub. Witeb- 
skićj w povt'. Newelskim, sioło Klutki ze wsiami 
Sidorowo i Goruszki.w których gruntów  560 dzies. 
2216 sąż. i 68 dusz podług 8-go popisu, a w opisa­
niu przesłanem przez rząd gubernjalny W itebski 
w ykazano gruntów z pustoszami Ostenok I W ary  
265 dz. 300 sąż. z 54 duszami podług 10 popisu 
a obecnie 60 dusz; długu do kassy liczy się ośm 
tysięcy dwadzieści rub. Majętność Azikowa 
sprzedawać się będzie ze wszelkiemi należącemi 
gruntam i i budowlami z przelewem długu kassy 
według życzenia.Licytacja naznacza się na 28 lu­
tego a  przetarg  1 m arca 1863 r . o 2-ćj godz, od

upogaBaTŁCfl co Bcero npHHag ie*am eio kt, Hęsiy
BCMAeiO H BCHHHM I, 113 OHOft CT, OeHlBM'h H Pb ne- 
poBogoMT, AOAra 110 upaBHAaMn, coxpaHHofi Ka.mi, 
kto noflteAaeTTi. T opra * e  h iSHnqaeTca 28 4>eB- 
paAH co, nepeTopjRRi m 1 MapTr 1863 r. B'h 2 qaca 
no noAyAHH, noqeM\ żKeoaioiui : kviihtt, h ó.taro- 
BOAflT'b BBHTBCH BT> COXpaHHyii > KatlHV B'b Hasna- 
qeHHLift genL h noAnacancfl kt, Topry, h bo bcb- 
Koe a° Topra BpeMfl, pascMaTpHBaTt CyMaru, go 
npoH3BOACTBa upogamw oraocHmiacff.

Bkcuoahtop'i, ilijK om m i niu. t  2— 949
C.-IleTep6yprcKaH coxpaHH ih Kasna, no noAo- 

ateniro CBoeMy 15 irona 1862 roga cocToaBmeMyca, 
CHMTj OÓTiHBiaeTT,, HTO B'b otioft SygCTT. n po Aa 
BaTbca, ct> ayRiiiOHHaro ropra, 3aAoaieHttoe h npo- 
cpoteHHoe HMfeHie no .rfeinHKa -Regopa BoitAaBOBH- 
qa KoccoBa, BHTeScitoft ry6em in  TopogeitKaro y- 
t 3ga XyTop-b hau C/ apHHKH Ha3ŁJBaeMoe c b g e -  
peBHejo CTapHHKa, npu Koura coctoh tt, 3eMAH 
181 gec. 1390 c., Ha itoTopoS, noceAeHO 53 gymn, 
B'b gocTaBAeHHofl BuTebcKtiMT, rySepHCKHM'i, 
npaBAeHieMb oiihch noKaaa o npa tomt, * e  HMk- 
Hiu seMAH Toate caMoe ko hhcctbo, a noceAeH- 
Hbix^ na Heń no 10 peBH3 a 57, a na .tnqo 58 
gymrb, Ha RoeMn, aoa t i coxj aHHoń Ka3irfe c o c to h ti  
ABfe TblCHHH TpHCTa UHTbge HTT, IlflTb py6. llMfe- 
Hie KoccOBa 6ygeT'b lipo aBaTbća co Bcero npii- 
HagAeatameK kt, h« mv : eMAeio h bcbkumo, aa 
oHuń cipoeHieM'b h t n,” n peBOgoM'b goara no upa- 
BHAaMb coxpaitHofl k 3n i k t o  noffieAaerb. T opra 
» e  Ha3HaqaeTCH 22 tn, i.epeTopatKoio 27 * 0BpaAfl 
1863 r- bb 2 qaca no n 'AygHH, noqeMy ateaaioiqie 
KynHTK u 6AaroBOA«r hbhtlch  bt, coxpaHH'yto 
Ka3Hy bt, Ha3HaqeHHi,Jd geHt h HOgnHcaTbcH kt, 
Topry, h bo BCHRoe i . Topra BpeMH, pa3 MaTpn- 
b u tł  Oynant, go npoi 3BogcTBa npogadtH othoch- 
ląiflCH. ^KcnegHT p'b iKyKomuncKiu. 3— 951

C- IleT epO yprcK aH  co xp aH H aa  K asu a , no iioao- 
a e H iio  CBoeMy 11 o K ia S p a  1862 r o g a  cocToaBine- 
M y ca , chmt, o S 'b a B .ia e i'b , hto bt, o n o ń  Cygera 
n p ogaB aT Ł ca , ct> a j  KqioHHaro T o p ra , 3 a A 0 * eH -  
HOe  u n pocpoqeH H oe HMfenie r p a * a  AAeKcfea Ha- 
KOAaeBana T d T H m o ra , B a T eS cK o ń  ryS ep H iu  He- 
neAŁCKaro y fesga  ce.io Houoe MynpoBO ct, g e p e B -  
hhmb: MyupoBO, AAcmKOBO K y 3 n e q o B O , T a T a -  
pHHO , OALXOBKa, AcTaHKOBO , X cT b e , CHBlgOBO, 
IjaB T eA eeB o, Pob o, EpM aKu, Ccałkobo, n a B A w m -  
KIIHO, CeHKXHHO, Jl ItlTeBO, C epiH  nyCTOgbHKOBO, 
maTHHHHO H K ) HTKHHO, IipH KOHX'b COCTOHT'b
3eMAU 4186 gec. 1758 c. na KOTopoń noceAeHO 
nHcaHHux'b no 8 peB siu 362 gyrnu, a Bb gocTaB- 
AeHHOÓ CCMy U ifeHi O BaTcSCKUMb ryóepHCKHMT, 
npaBAeHieMb onuca noKasaHo seMAH Krb osnaneH- 
hi iM'K ccAeHiHM'b 4011 gec. 442 c. u iioceAeitbix'J, 
Ha Heń uo 10 peint3iii 305 a  Ha auqo 302 gyiuu Ha 
kocmt. goara coxp in tnń  Kasirfe cocToara gBagqaTi, 
geBflTfc Tbicaq^ BGceMbcon, pyó. HMfeHie r. T h th - 
iąeBa Sygera npog tBat r,cH co Bceio npHitagAeata- 
iyei0 kt, HeMy aeMA to u bchkhmt, na ohoA CTpoe- 
nieM'K u ct, uepeBogcMT, goAra no npaBHAaMT, co- 
xpąHHoń Ka3HhJ, kto uoTteAaeTT,. Topr'b * e  Has- 
liaqaeTCH 11 e* nepcT.ipatKow 13 MapTa 1863 r. 
im 2 qaca ho itoAygHH, noqeMy ategatomie KynaTt 
H ó-iaroBOAtira HBHTi.ca bt, coxpaHHyio ras  iy B'b 
ua3HaqenHbii geHb a noAimcaxbcfl kt, Topry, a bo 
BfflKOe go Topra BpeMa, paacxiaTpuBaTL 6yMarH, 
go npoasBogc.Ba npogaata OTHOcamiaca.

9KcuegH,Toprb Ł . ilnoejiees. 3— 954
liłuTeScKift iipiiKasT, o6utv cTBennaro npaspliHia 

cbmt, oGbOBAHCT'b, TTo ;-'t, oi.o.M'b óygoTT. npoga- 
itaTfeca, ct, nyOAHTiiaro Topra, na go-in, npuK33a 
Bb cyjvtMfe 1744 pyó. 72 koh., a -.ltHie HOMfemuqbi 
EAeiibi RKOBAeBoń KpuBomeeBOń, cocToaiqee bt, 
CcóeatcKOMT, y te g t, npoabiBaeMoe HoBbift ABopb, 
bt, Koeji^ HaxogHTca 36mah 2288 ge, hthicb 943 c. 
ji3'i> cero qucAa cocTouraBT, noAr,coBai,:u BpeMeimo 
ooanaHiibiX'b lspecTbaH'b 79 peBitacKux i. gymT, 333 
gOCaTBHLX.

(j npcMoiiH ToproB't. o n . a B A e n o  o y g e i  b o c o ó o .
HenpejifeHHLifi HA( H'b OcMOMecniii.
C o K p e T a p t  CnapadneeuMs.
11. g. CTOAOHauaJlEI.UKa Health -Hiii 3- -osa

(x _VIeTep6yprci;an ’ COXp3.HH3H KilSHćl, 110 llOJlO"
iueniio cBoexiy 13 ceHTaópa 1862 roga coctohb- 
m e M y c a ,  C H M 'b  o S 'b H B A f l e r a ,  hto bt, o n o ń  S y g e r a  
upogaBaTcca, c'b ayKqioHHaro Topra, saźioatennoe 
h npocpoqeHHoe BMkHie noM tiququ H acTactu 
AAeKcfecBHM MunnqRoft, BuTeócROfl ry6. C e6e*- 
CKaro ybaga upn UMfeHiH rAyxapeBt, gepeBHu: 
JlKOBqoBo, IlyxAOBO, iluoBKa, 3yeno, TapqaAO- 
bo, ycTbe, llAbuquno, TmmHHo n ^opomKOBO, 
npu kohxt, 3eMAH 828 g. 198 c. u noceAeHHbixT, 
Ha Heń 36 gynn,, bt, gocTaBACHiioń ate. BHTeó- 
cKHMT, ryóepHCKHMT, iipaBAenieM* onncn n0Ka3aH0 
npu HMtHiin I ’Ayxapeirfe , gepeBHH : H kobHOBO,
ycTbe, Hałhthho , T hmuhho, /gapomKOBO, IU h- 
ahxhh 1 ypgaHOBo, npu Koux'b coctohtt, sbmah 
828 g. 1760 c. h noeeACHiibiXT, na Heń no 10 pe- 
BH3iH 30, a HaAuqo 33,gyniH, Ha KoeMT, goara
COXpaHHOh K33 lit COCTOHT'b TpH TbTCHMH nHTBCOTT, 
geBHTnagqaTL pyó. HMfenie MunHucoń óygeTT, 
iipogauaTtcfl co Bceio npHHagAeaaiqeio K'b HeMy 
aeMAeio h bcbkhmt. Ha OHoń cTpoeHieM'b h c'b ne- 
peBOgoMT, goara no npaBHAaMT, coxpaHHofl kushm, 
kto noaiegaera. T opn , me - Ha3HaqaeTca 14 ct, 
nepeTopaiROK) 18 s>eBpaAa 1863 r. B’b 2 q tca  no
noaygHH, noqeMy *eAaioiqie KyriHTb> h OAaroBO- 
a h tt , hbutlch  bt, coxpaHHyio KasHy bt, HasHaqeH- 
HWń geHb a nognHcaTbca kt, Topry, h bo BCHRoe 

go Topra BpeMH, pa3cMaTpHBaTt óyMara, go npo- 
HBBogcTsa npoga*H oTHOcHiqiacfl. 3— 945

[południ^. Życzący nabyć, raczą zgłosić się do 
kassy i zapisać się jako kontrahenci— u w każ- 

ym czasie mogą przejrzeć dokumenta, rzeczonćj 
sprzedaży dotyczące.

Ekspedytor Z u k o t y ń s k i .  2— 94!

Petersburska kassa zachowawcza w skutkH 
decyzji 15 czerwca 1862 r. ogłasza, iż w onej od­
będzie się licytacja na sprzedaż niewykupionego 
m ajątku obywatela Teodora WactavVowicza Kos- 
sowa, gub. W itebskiój p ttu  Horodeckiego, Chu­
tor czyli S tarynki nazwanego, ze wsią S tarynki, 
w którym gruntów  181 dz. 1390 sąż. z 53 dusza­
mi. W przesłanem przez rząd gub. W itebski opi­
saniu ziemi wykazano tyleż gruntu; podług 10 po­
pisu zaw iera 57,a obecnie 58 dusz. Długu do kas­
sy liczy się 2355 r. M ajątek Kossowa sprzedawać 
się będzte ze wszelkiemi gruntam i i budowlami doń 
należącemi i z przelewem podług życzenia długu 
kassowego. Licytacja odbędzie się 22 a  przetarg 
27 lutego 1863 r., o 2-ej godz. po południu. Ży­
czący nabyć raczą zgłosić się do kassy i zapisać 
się n i kontrahentów, gdzie też mogą przejrzeć 
papiery w każdym czasie przed licytacją.

Ekspedytor Z u k o t y ń s k i .  3— 951

Petersburska kassa zachowawcza w skutku  
decyzji 11 października 1862 r. ogłasza, iż w onej 
sprzedawać się będzie z licytacji niewykupiony 
m ajątek hr. Alexego T atiszczew a—gub. W ite b ­
skiej, pttu Newelskiego— sioło Nowe Czuprowo 
ze wsiami Czuprowo, Aleszkowo, Kuzniecowo, 
Tataryno, Olchówka, Astapkowo, Ustje, Gow- 
cowo, Paltelejewo, Rowno, Jerm aki. Sewkowo, 
Pawliszkino, Seiuchino, Łaptiewo, Serji Pusto- 
djakowo, Szczatinino , Juryczkino , z 4186 dz. 
1758 sąż. gruntów 1 362 duszami. W  przesła- 
cem przez rząd gub. w itebski opisaniu wykazano 
>iemi 4011 dz. 442 sąż. i podług 10 popisu 305 
dusz a  obecnie 302 dusze. Długu do kassy liczy 
s. ę 29800 rub. M ajątek Tatiszczew a sprzedawać 
się będzie ze wszelkiemi gruntam i doń należącemi 
i b idowlami, z przelewem długu kassowego wedle 
życ enia. L icytacja odbędzie się 11 a przetarg  
13 i area 1863 r. o 2 godz. po południu. Życzący 
n a b y ,, raczą zgłosić się do kassy i zapisać się na 
kontrahentów. Papiery mogą być w każdym cza­
sie przi d licytacją przejrzane.

E,, spedytor M. J a k o w l e w .  3— 954

) H  < f ( l r  H  d  i i  . ć t H U U J O i i ł ł  d  i i  .

W itebsk i urz«d opieki powszechqej n in iejszea  
ogłasza, iż w ni n odbędzie się licytacja na sprze­
daż za dług opiec 1744 r. 72 k. dóbr obywatelki 
Heleny Krywoszevtej, w Siebieskim  powiecie po­
łożonych, pod naz,rą Nowy Dwór, przy których  
ziemi liczy się 2288 dz. 943 sąż. i  tej ilości we 
władaniu czasowo o owiązkowych włościan, któ­
rych jest 79 dusz po isowych, znajduje się 333 
dzies. O czasie iicyta' ii będzie ogłoszono osóbno.

Członek ciągły O m o ł o w s k i.
' Sekretarz S k a r a d k i e w i c z.

P. ob. Nac r. stołu N i e w i ń s k i.
 ............. . . 3— 953

P c te isbu iska  kassa Zachuwuv\cza, z decyzij 
13 września 1862 r. ogłasza, iż w niej odbędzie 
się licytacja na sprzedaż niewykupionego m a­
ją tk u  obywat. A nastazji Minickiej— gub. W ite b ­
skiój w pow. Siebieskim położonego. Przy do­
brach Gfucharewo wsie: Jakowcowo, Puchłowo, 
Janow ka, Zujewo, Tarczyłowo. Ustje, Iłyczyno, 
Tiuszyno, i Doroszkowo, z 828 dz. 198 sąż. grun­
tów i 36 duszami. W  przesłanem z rządu gub 
witebskiego opisaniu wykazano przv dobrach 
Gfucharewo ze wsiami Jakowcowo, Ustje, Iły - 
czyno, Tiuszyno , Doroszkowo, Szylichin, T ur- 
łanowo, ziemi 828 dz. 1760 sąż, i 30 dusz podług 
10 popisu, a obecnie 33 dusze. Dtugu do kassy 
liczy się 3519 rub. Dobra M inickiej sprzedawać 
się będą ze Wszelkimi gruntam i i budowlami przy- 
należncmi i z przelewem długu kassowego w e­
dług życzenia. Licytacji naznacza się na 14-y 
a przetarg na 18 lutego 1863 r. 0 godz- 2 po po­
łudniu. Życzący nabyć, raczą zgłosić się do kas­
sy i zapisać się na kontrahentów , e dz\e też w każ­
dym czasie przed licytacją mogą przejrzeć papiery
potrzebne.

Ekspedytor Z u k o t y ń s k i .  3— 945
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KOHTOPA  ̂AfiHHX'L M A I1 A 3 H H O B 'Jj
K y n Ę A  M H X A H JIA  T A B P H JIO B M A

K l i n y  n i H H A
B b  M O C K B t

Ha MacHHitKoń yjiHiyfcj paaoMT, c i  Hotel de Venise, B igoM t iioucrHaio rpaJKAauHHalleiOBa.
IlM tem  hcctj. aobccth a° cBtAkiiia rr . iioTpeOHTeJień HA1I, t t o  apMapna bt, Hn»neMri> 

HoBropoAt KOHHii.iacL u 06miń pesyjikTaTT. Hafinoń ToproB.m ubipaaHjica b'b caliAyiomeMT, 
b h a *:

nP H B C U b T A E B b  •jyH A H C K H X 'b H3T, K flX Tb l ,  b t , K O JiaiecT B *  copojta t u c h u
HmHKOBTb, 031  KOTOpblXl C06CTBCHH0, A-tH MOCKBbI MOTAO ÓblTL OTOÓpaHO H060.łte I1HTŁ-
HaAipiTB Tbicanii aipaKOB'b. 0 Ta na*pa BhipajKaeTT, coOow aoctobhctbo H aa , KOToparo 
OTOapaAOCb hst, Bcero KojiauecTBa oAHa TpeTb.

O IITO BLIfl I jB H b l HAHMTb cocToajiHCb Ha gecaTi, npoąeH iw i, h h » c  u t a i  npomao- 
roAHOń HuweropogcKoft apuapKB h Ha naTb npoąeHTOBi Bhirne uporoBy iyfiHi, eymecTBOBaH- 
IUHXT, B l HpOUIAOM'b Mat MiCHiyt Ha MoCKOBCKOfi OHp»t.

KAHECTBO H ) BO- n O J y HEHHLIX'B <hy HAHCKHXh HAEB'b M 3b KHXT-bl, 
03t> Tani) HasbiBaeMbixij HaeBi CaHcmicKHX'b: OHt kojiophthbi, BH»ymu, ho Ma/io flyuiucTbi. 
4»aMHAbHbie-®e, t o  ecTb Bwcinie 'PyiaHCKie HepHbie Hau— 6 o jiie  ayuiycT ti, Marna a flame 
apoMaTHw, OynaHCKie gBkToiHbie uaa B et BooSige tc a ih u  Ha b h a i ,  ho apoMaTHbi, posaHa- 
CTaro n aaTXJiHCTaro cBoflcTBa.

JlHHCHHOBT> BT> nP H B 0 3 l>  MAJLO, aejieH uxi bobcŁ H tn ,, ateJiTbie— npeflocso/i- 
Haro KaiecTBa-

T enepb, BospaTHCŁ c i  H u»H aro HoBropoAa a  OTOópaAT, hobłih n a p iia  ia a  H 3ł B uuie- 
CRasaHHaro ROAaqecTBa, to-iłko T t copTa, KoTopue momh fiu  yAOBaeTBopHTb ca.\ibie pa3- 
gopłHBbie BRycBI .UOÓHTeAeÓ B SHaTOKOBTo uaa

T u k i HanpHMtp^ a npefljiaraio BbiaacaTb 03T> Moeń ROHTopu naa sepHbie, Ha iRmy 
1 py6. 8 0  Kon. b 2  pyó. 3a *yHTT>. H a t  hBtTouH bixi bt, 2  py6. 6 0  k o h . h bt, ocoóeHHoCTu b i  
3 P}’6. 3a  *yHTT>. JLhhchhm bt, 4  h 5 py6. 3a ły u T i .  B en  mcc ópyńe eopmu Gonnt ujm. Meunc 
npteocxodHu.

B t. 3aRAtoaeHie, a  cuaTaio ce6a  o6a3aHHLiMT, npHHccTH moio HCRpeHHyio CjiarogapiiocTŁ 
TtMi. AijpaMTi, ROTopbie SHauaJia ocHOBaHia jaoefi *upMbi go HacToamaro BpeaieHH, bt. npo- 
AOAHieHiH HtCROJlbKHXT. AtTT> yAOCTOHBaJlH CBOBMb 6Aar0CRA0HHbIMb BIlUMaHieM'b U HOCTOHHHO 
BbinucBBaan naft b 3t> Moeń RonTopw, He cMOTpa Ha yBeAHiHBuieecH hhcao ♦apM'b b b  M ocrbI  
a Ha 6oA te b a b  M eate MHoroHBCAeHHbia 3aMaHHBBb]H o6T.aBAeHia. 9 roMy BHiiManiio a o6 * -  
aaHi. pasuiapeHieMi. Rpyra Moeń ROMMepHecHOń A’feflTeJ,tH0CTH ? ®Ta aie OAarocKAOHHocTb 
MeHa yRptiiAHAa bt. Ttx'b npaBBAaxrb ToproBAB, ROTOpbia ó liab  iip b h h tu  mhoio aa ocHOBanie 
npoHHaro ToproBaro A°Ma.

H  A  *ł A  Jl O O T D P A B K H .

( i  nepeazo denaOpu, 6yAyn. BbicbiAaTbca bo B et ropoAa: Pocciu, ąapemea lloM>CKazo, 
nunMcecm.ua Ouujinudcuato u 3aKaeKa3ciciu upali. HoBbie copTa HaeBT., upaBe3eHHbie aa'b 
B nxm u  He-oSbiKHOBeHHOBbicoKaro KanecTBa c> caAbHO apoMaTHTccKBMT. BKycoMT. coeABńaiomie 
MarKOCTb B ROAOpBTHOCTb. B jA b in e e  T pe0 O B aH ie  Taa B3 b Moeń ROHTOpbl, lI03B0AHCTb M H t 
O T nycK aT b btb  BbicoKie co p T b i no T iM t-ż R e  i ; tH a M b  b H a Ttx b  aie ycAOBiaxT., K O T opue mhoio 
aAtcb o6baBAeHbi A-ifl APVf 0xrb copTOBb.

, . MocKOBCRiń Ryneii'b M. E JIH M yU IH H B

n P E t o - K Y P A H T I )

BHOBb IIO JinE H H blM T ł 4A flM l> CT» D ilA H TA U lli (I>yiIAHA B b  KHTAB
BI* M A r A S H H A X t:

4>y*lAHCKIE H EPH LIE HAH.
1 TepoKifi.i;i r u  .- /  .m . - l u d  ii >
2 ByKeTHO-TepnKiń . .
3 Toate n e p B b i f i  coprb. .
4 EyKCTHbiń ........................
5 T o*e CT> I(BtTOMT. . . .

3>yH A H C K IE  A y iJ IH C T L lE  
IłB fiT O H H b lE  HAM.

I

M. T. OyRCTHblń

•* »t. T. 6 . p03aHHCTblfl . . . .
10 TOJKC IiepBtlft CÓpTT. . . . .

‘byH A H C K lE  APOMATHBIE 
AHHCMHŁI.

i  j  o. 6. p03ailH. T I .j f l .............................
i ~  TojKe iiepobiA copTT*.
1 3  O. (5. 3 TX.ll.lO . . .
14 0. 6. MeABHIlblll . . . ‘ .

H4EATŁIE 4>yHAHCKIE HAH.
ló  CpeAHift coprb  . , . . .

18 T o*e c i  iiBtTaMB . . . ,
19 B i  nACTrouiKt Btcy i y t  *. . 
3 E 1 E H Ł IE  BLIGOKIE <J>y«lAH-

CK IE A PO M A TH blE 4A H .
20 CpeAHift c o p T i ............................. . 4
21 JKeMHyasHbiń.........................................6
22 CaMbift BbicoKiń.................................10
23 B tcy  l 1/ ,  *. 3a OaHRy. . . .  15
24 B tcy 4 % *. 3a OaHRy. . . .  25

Rbiia 8a 4>vii
pyO. KOH.

. 1 40

. I 60
80

. 2 —
2 10

30
60
80
---

. 3 25

. 4

. 5(i | J

4„
5 ---

. 7 ---

. 9 ---
U ---
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o
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K A N T O RMAGAZYNÓW HERBATN1CH
K W G A  M ICH A ŁA  G A W R Y ŁO W IC ZA  

w  M O S K W IE .

I przy ulicy M iaśuicklej, obok Hotel de V enise, w domu honorowego obywatela Piegowa.
| Ma zaszczyt zawiadomić pp. konsumentów herbaty, że ja rm ark  w Niżoym Nowgoro-

dzie się skończył i ogólny rezu lta t handlu herbatą  wypadł ja k  następuje:

i Przywieziono herbat E uczańsk ich  z K jaehty w ilości 40 tysięcy skrzyń, z  których 
właściwie na  M oskwę przypadło nie więcej 15 tysięcy skrzyń. Cyfra ta  w yraża w artość her- 

 ̂ baty, której z całćj ilości oddzielono jedną trzec ią  część. ;

! CENY RY CZA ŁTO W E H ERBA TY  ułożyły się o 1 0  proc. niżej od cen przeszłorocz-
j nego Niżegorodzkiego ja rm ark u ,a  o pięć proć. wyżój od cen istniejących w przeszłym miesiącu 
1 maju na giełdzie M oskiewskiej.

DOBROĆ N OW O-OTR Z Y M AN E J HERBATY FU CZA Ń SK IEJ Z IHACHTY tak  na- 
I zwanej herbaty Sansińskiej odznacza się: kolorytem, cierpkoscią i niewielkim aromatem. 
Fam ilijna zaś,to je s t wyższa hęrbata  F uczańska , je s t więcój pachnąca, m iękka a naw et a ro ­
matyczna, Fuczańskie  herbaty  kw ieciste w szystkie w ogółe są ciemnego kolorn, lecz aro ­
matyczne, z zapachem mocno różanj m.

LA N SIN O W  PR Z Y W IE Z IO N O  MAŁO, zielonych Die ma zupełnie, żółte wysokiego 
gatunku.

W racając teraz z Niżnego Nowgorodu, wybrałem nowe partje herbaty  z powyższćj 
ilości, w takich tylko gatunkach , k tóre  mogłyby uczynić zadość najwykwintniejszemu gusto­
wi miłośników i znawców h erb a ty .

T ak naprzyklad proponuję wypisać z mego kantoru  herbaty czarne na cenę 1 r. 80 k. 
i 2 rub. za funt. Z kw iecistych na 2 r. 60 kop. a  szczególnićj na 3 rub. za funt. Lansłny 
na 4 i 5 rub. za funt. W szystk ie  zaś inne gatunki są  doskonałe, mniej lub więcój.

Nakoniec czuję się w obowiązku złożyć moje najserdeczniejsze podziękowanie osobom 
które od początku założenia mojej firmy aż do dziś dnia w ciągu la t kilku zaszczycały mnie 
swoją życzliwością i s ta le  wypisywały h e rb a tę  z mego kantoru , nie zważając na  zwiększoną 
liczbę firm w  Moskwie i na liczne nęcące ich odezwy. Tej życzliwości winienem włapuie 
rozszerzenie zakresu mojej handlowej uziałalno.ici; ta ż  sam a życzliwość umocniła mię w za­
sadach handlu, k tóre  zostały przyjęte przezem nie za wskazówkę postępowania mojej firmy.

P O C Z Ą T E K  W Y S Y Ł A N I A .
*

Od 1-go grudnia będą się wysyłać do wszystkich miast Rossji i Królestw a Polskiego, 
Księstwa Finlandzkiego i na K aukaz nowe ga tuuk i herbaty  przywiezionej z K jaehty , nad­
zwyczajnej dobroci,z silnym arom atycznym  sm akiem  łączące w sobie miękkość i koloryt; wiel­
kie żądanie herbaty z mojego k a n to ru  pozwale mi w ysyłać też wysokie gatunki po ty rh  sa ­
mych cenach i na tych samych w arunkach, k tó re  zo.stały przezemnie objawione tu ta j i dla 
innych gatunków . K upiec Moskiewski M. KLIMUSZYN.

C E N N I K .
N O W O O T R Z Y M A N E J  H E R B A T Y  Z P L A N T A C J I  F U G Z A N U  W  C H I N A C H

W[ M AG A ZY N A CH

FUCZAŃSKA AROMATYCZNA

W

£
"X.en
O
£

6 .
7.
8 . 
9.

10 .

1 1 .
12.
13.
14

Ad'pcat Mazaumoey
1-ii na Mhchhukou y .iuąn, ei duMn Hepm- 

Koea.
2-u 6,ii(35 OneKyncKazo Coenma, et do.MX'

BojiKoea.
1 _ Rtna aa *ya-
| I^ H A H C K IE  IH T y H H L IE  HAH. py<5. k o h .  
25 BkCOMl B l 1 4>. BI J/ 3 4>. BI %  <t«. 5 —

; 26 bucomT, .  1 -  Vj —- »/4 .  6 -
2 7  B U c o m i  „ 1 —  Y a  —  „ 7  —
28 BUcomt, ,  1 —  Vs, —  ,  8 —

II3T, H O B b lX t nA P flH  O TO EPA H b HAH BTb H blE H K A X T i , bt, KOTopbixb 
»*ey uacTaro HAB gecHTt łyHToni c i  .ihhciihhi,imu BepxaMH, nepecŁUKa b th x i  ubiChrobt, 
^H H M aeTca ROHToporo Ha CBoeft c te T i; ho crhakh iiHRaRoft He AtjiaeTca

18 — 
20 —  

23 —

32 IjBUTOiHbift OyKeTHbift
33 —  posaHHCTbtń
34 JIbhcbht, . . . . .

28
32
40

30 ^PHuft Bbicmiń iPyTaHCKift
31 flB*T0M,k • ;

KOJlOpBTHblft

nE P E C blilK H  HAEB'b H P E S L  nO H TY  BO BCU TOPOflA .

OTXOAameH) ii04PTO ».epecH J,aeT ,b  B4> oco6eHH°  n P ^ « o ń  y s y n o p K t  h  B c e rg a  c i  nepBoro

3 PaqB*pPKv V ^ E R a '1Ky ł I A E B f ł  , Pe91> no,ITy ’ ROHTopa npH H H M aeTi Ha CBoeft c t e T i .
ły n T u  H HeTBepTB o O B ep x b ir" '0^  Ha3f,a',aeT'b’ Cprj,ac»° TpeSoBaHim, B1, *yHTM, hoaY* yu w u iBTBepTB, ooBepiMBaeMŁIe CBHHI(0Mlł „ n.ioMOupyeMue iHTeMnejteMi.

V d .c s  magazynów:
1-y na ulicy Miasnickiój, w domu Czert- 

kowa.
2 gi blizko Rady Opiekuńcze-j w domu 

W olkowa.
£

FUCZAŃSKA HERBATA CZARNA, ̂ r / k .
1. Pieprzkow ata . . . . . .
2 . Bnkieto-pieprzkowata • .
3. Bukieto-pieprzkow ata 1 gatunku
4. Bukiecista . . . . . . .
5. Także z kwiatem - • . . .

1 40
1 60 
1 80
2 —
2 10

HERBATA K W IECISTA.
Cierpko-bukiecisto-kolorowa 
M iękko-cierpko-bukiecista 
T akże pierwszego gatunku 
M iękko-cierpko-bukiecisto-ró- 

1 . żana . . . . . .
T<ikże pierwszego gatunku . 
FUCZAŃSKIE PACHNĄCE 

LANSINY.
Ostro-bukii to różana ,

T ak ie  pierwszego gatunku . 
O iiro-arom atyczna • . 
Ostro-bukielo-miodowo 

HERBATA FUCZAŃSKA ŻÓfcTA.
15. Żółta śre n/a . . . . .  4
10. Pchiań  ..............................5
17. Przedni gatunek. . . . . .  7
18. Także z kwiatem  , . . . .
19. W  pudełku no wagę 1 ‘f \  f. .
H ER B A TA  ZIELO N A  W YŻSZA FU 

, CZANSKA PACHNĄCA. 
Sredniegó gatunku • •
Perłowa
iv,tjprzcdniejsza . . . .
W agi l 1/ ,  f. za bańkę. . .
W agi 4V4 f. za bańkę . .

FUCZAŃSKIE SZTU CZN E H E R ­
BATY.

25. W agi w 1 f. w V , w %  f-

2 30 
2 60 
2  80

2 0 .
21 .
22.
23.
24.

9 
11

4
6

10
15
25

25

26.
27.
28.

w l f . w V , w  V4 f. 
W agi w 1 f. w ‘/ j  w V4 f. 
W agi w 1 f. w >/s w V* f.

Z NOW YCH P A R T IJ ODEBRANO H E R B A TĘ W  CYBIKACH, w których wa<ń 
czystej herbaty  dziesięć funtów, z liansinnemi w ierzcho łkam i, przesyłka tych cybików 
przyjm uje się przez kan to r na swój koszt, lecz s trącen ia  żadnogo się nie przyrzeka.
29 Czarna wyższa fuczańska . . . 1 8 — 32 Kolorowa bukietowa . . . .  . 28 —
30 Takoż z kwiatów . . . . . .  20 __
31 Kwiatowa k o l o r o w a .......................... 23 __

33
34 L iansina

—  różana 32 —  
40 —

w a r u n k i  p r z e s y ł k i  h e r b a t y  p r z e z  p o c z t ę  d o  w s z y s t k i c h  m i a s t ,
1) K antor przesyła herbatę w szczególnie trw a ły c h  pakach i zaw sze z pierw szą pocztą’ 
1 )  upakow anie i przesyłkę kantor przyjm uje na siebie
3). Rozważenie kantor naznacza stosownie do życzenia na funtv, półfunty i ćw ierci 

które się zaw ijają w ołów i plombują sztem plem . ’ *

t



OGŁOSZENIA—Kur. Wil. Jf: 2, 8 Stycznia 862 r.

4 . T p e 6 o B aH ifl a o J U K H b r  g U T t  h o  M eHfce k u r t ,  H a  1 5  p y O .,  agpecu, a o j u k o h t ,  ó ł i t b  neT R O  

H a n q r a H T ,.
5 . T r .  R tir iH C Ł iB a io m ie  H eM eH fce  K a n i  H a  2 5  p y 6 . b t ,  o p m ,  j h u h r t , ,  n o jib sy iO T C H  c k h a -  

k o k )  5  n p o q  h t o b t , .
6 . P r .  B b in H C Ł iB a io m ie  Ha 100 py6. b t ,  o a h h t ,  pas b, n o j i b s y r o x c a  c k h a k o i o  1 0  n p o q e H - 1

TOBT). t l  Tl I T / W  t  Q  £ T  W  I I  M r  /k  1 XT V - J  Tk
7. KoppecnoHAeHU>« Moatex!, Obixt, upoMt pyccnaro, a Ha B e t o  HiioexpanHbixT, H m - ,

R a x i> .
A ^ p e c i , :  B - b M o c K B y ,  b t ,  r .U B H y io  K O H T opy M ocK O BCK H X 'b l a t a m ,  M araS H U O B T ,, liynuy j 

M uxauiy VaBpunoHUvy HjiuAtyiuimy. j
« f HTPj in  r o p o / t a  M m i c n a  h  e r o  O K p e c H o c ie f t  w o ry T T , n o . iy q a T b  Taił M o eft <bup.\tbi y A .  B .  , 

4E JL Ł H A I1E  bt, MhhckI; “ fc Ś  M .  l U I U M Y l i l i i R ' b .

4) Ż ądania powinny być przynajm niej n a  15 rub ., ad res  pow inien być w yraźny.

5) Pp. k tó rzy  w yp isu ją  za  25  ru b . w jednym  paku , o trz  ym ują ra b a t 5

0) Pp. k tó rzy  w ypisu ją  za  100  ru b , na raz , o trzy m u ją  ra b a t  1 0 % .

K orrespondencje p rzy jm ują  się n ie .ty lk o  ty lko  po ro ssy jsku , a le  w e w szystk ich  ję z y ­
kach cudzozi f̂ńsłAehV IT i ł 1* / i  i  / i 'J E  , d  /  ̂ 1(J I I  11 1 . ]
A d r e s :  w M oskw ie, w głów nym  k an to rze  M oskiew skich h erb a tn ich  m agazynów , kupcow i 
M ichałowi K lim uszynow i.

M ieszkańcy M iń sk a  i je j okolic, m ogą o trzy m y w ać1 H erb a ty  mojej i'irmv u  L . W . 
x r v .  I  3 i  I  I  I  I  I  I  *M. K L I M U  S Z Y N .  * - * 7 1E LPA C E. 3 - 6 7 1

Ct> pa3ptuueHifl coBfcra r.iaBH:u'o ooiqecTBa 
pocciflcKiixTj aie.itonbrxT, gopor® Cyąyn> npoii3BO- 
AUTbca Brb KaHqejiapiH 3 oTAtjieHia G. 11 B ap- 
uiaBCRoft jk. a- 14 m m apa 1863 r . Topra, liocpeA- 
ctbomT) 3aneqaTaHHbixrb KOHBepTOBrb Ha nocTaBKy 
18 xbicaqi, kbuap- caw . bocbmh BepuiKOBbixi, 
ApoBT> Ha pa3HMH CTaiiqin oxt, KaaKyHT, ao Opawb 
u  na BtTBH o rb  Jlain iiapoB a a°  UpvccKofl rp a -
HHqu. ■ .4 a 9 o  d o  p s i a

/K ejiam m ie ‘yqacxBOBaxi, bi. xopraxa, .Moryrb 
BiiAtTb koham bii eaieAHeBno o rb  9 ao 12 qacoBT, 
y x p i  bt, RaHqejiapui 3 oTA^-iema naxoAaiqeflcH 
bt, Be px He MX. 3TaiKti naecaiRiipcKaro sAania mi­
ne hckoh CTanqiu. KoHBeprbi OyAyxu, npim u- 
MaxScH ao 12-xu qacoBT, 10-ro HHBapa (cpoK'i, 
BCKppiTin ROHBepTOBd)) b t, Toiiwe KaHqe.THpm.

Jaao rif  aoowhli cocxaB.iarb hc MCHiie oahou 
ABaAqaAxoft uacxii ctoumoctu noAPflAa. 2 — 9JO

Z rozporządzenia R ady A dm in is tracy jnej głów'- D lą dogodności okolicznych obyw ate li pośpie-
nego T ow arzystw a dróg żelaznych r o s y js k ic h  sżam y donieść o now o-założonej w m ieście Kow-
będą odbywały się przyszłego i4 -go  s ty czn ia  r . b. nie fabryce n arzęd zi ro ln iczych  z G ise rn ią  że laza
w k an c e la rji 3 -go oddziału  P e te rsb u rsk o -W a r-  i bronzu, pod firm ą T om asza H ey d u k iew icza .
szaw skiej linij ta rg i za pomocą zap ieczętow anych  M iejscowość ob-
d ek la rac ij n a  dosta rczen ie  18 ,000  óśm iowierszko- fita  w drzew o i
w ych sążn i d rzew a opałowego dla s ta c ji kolei że- ła tw ość o trzy -
laznej położonych między K alkunam i i O ranam i ; m ania z A nglji
w łącznie i n a  lin ji z L an tw a ro w a  do g ran ic y  i żelaza i innych
P ru sk ie j. . ■ > , I m a terja łó w  po-

Ż y czący  m ieć udział w pom ienionych ta rg a c h  j trzebuych  d o
m ogą oglądać w aru n k i tychże coddziennie od 9 prow adzenia po-
do 12 godziny z ra n a  w k an c e lla r ji 3-go oddziału dobnej fab ryk i,
położonej w średnim  pawilonie W ile ń s k ie g o ! a  k tórych  uży

OGŁOSZENIE,
D zierżaw ców  Składu Głównego

P O R T E R U  i P I W A

z fabryk i C z e r  w o n o d  w o r s k l e j

A. PA R C Z E W SK IE G O .
O beznani z opinią, ja k ą  fab ryka  ta  po­

s ia d a , pod względem wyrojbów sw oich 
. a  zosta jąc  obecnie pod k ierunkiem  M- 
.i Kion je s t  doprow adzoną do zupełnej do­

skonałości, ch ę tn ie  w ięc bierzem y w spół­
u d z ia ł w ten r p rzedsięw zięc iu ,u rządzając
Z ak ład  n a  sposób W a rs z a v s k i ,  gdzie 
przy ry ch łe j usłudze oprócz P o rte ru  i 
P iw a dostać będzie m ożna po traw  po­
rządn ie  sporządzanych , p rzekąsek  roz­
m aitych , Billu rdy reg u la rn e , G azety roz­
m aite słowem w szystko to co k u  zabaw ie 

K i wygpdzie służyć może.
Szćzegóhióm  zaś Zadaniem śldadti nę- 

Q* dzie, aby obsta lunk i nadsy łane z dąl-* 
s /y c h  stron  od panów obyw ateli i kupców 

y *  były a k u ra triie  i ryćdjE  ek sp ed jo w iin e .
Q» Przy jm ow ać się będą obśtaliinki w k in- 

t o r / e  tegoż zakładu do którego adreso- 
/ £  w aó się "następn ie :  Skład Główny Por-

dw orca kolei że laznej. D ek la rac je  przyjm ow ane 
będą do 10 styczn ia  o łączn ie do 12-ej godziny 
z ra n a , k tó rego  to  dn ia n as tąp i i-ozpieczętowanie 
przedstaw ionych d ek la rac ij w pom ienionęj k a n ­
ce la rji 3-go oddziału.

W adium  powinno wynosić p rzynajm nief  je d n ą  
dwudziestą  część w artośc i  całego podradu.

M A JĄ T E K  C H W A L O JN IE  B. E ra icuzo .v i 
j cza  w pow. Szaw eJskim  sprzedaje się1. Obszai u 
■ ma w łok 18 m or. 7 . Dochodu do 1 ,800  rub . C ena 
1 18 ,000  r ., a  z in w en tarzem : do 100 szt- bydła i 

koni, 2 0 ,000  r . In fo rm acja  u Kowzai .a w W i l ­
nie w d. G lń k sb erg a . i w Kownie u  J W . Dym szy.

3— 965

w ają F a b ry k i B erlińskie, K ró lew ieckie i t . d .  'a p a r a tó w  do gorzeln i
| z Których dotąd obyw atele tu te js i tego  rodzaju  
1 narzędzia sprow adzają ,—  s ta w ia  now ą fab ry k #  

w m o żn o ś’i p rodukow ania w rów nej dobroci i po 
i cenach  , k tó re  odliczyw szy cenę tra n sp o r tu  i' 
' ekspedycji wyrobów zagran icznych , p rzedstaw ią  
I nabywcom  w iększą ta n io ść— a obok tego w ięk szą  
; rękojm ię odpow iedztlnośei, an iżeli w yroby za­

g ran ic z n y  któro p rzy jąć  po trzeba tak  ja k  są, i 
za k tó re  ekspedytor lub ko mm b a n t  n ie  przyjm uje 
żadnej odpowiedzialności, a a i ich  niedostatkom  
zaradzić nie może.

F a b ry k a  w Kownie w yrab ia  i dostarcza , w szel­
kiego ród 'A ju  n arz ęd z ia  ro ln icze n a  model n a j­
doskonalszych z a g ra n ic z n y c h ; zw yczajne wozy

fo rna lsk ie  n a  żolaznych osiach , san ie , : oc y, 
brony i t. p. N adto odlew a k rzyże  żelazne i inne 
pomniki nagrobkow e z nap isam i —  balkony —  
g a le r je — piece ,kuchn ie  ang ie lsk ie  i różne w y rib y

z bronzu- ‘ ok q - 
c ia  do d wi i 
ok ien  po lsk ie i 
fran cu zk io  , — 
przedsięb i n a  

n a  obsta lu n e k  
podejm uje się 
budowy m \n ó w  
parow ych , t :  r -  
taków , olo n  ni, 

b ro w a ró w -^ p rz y j tu je  
lakże w sze lk ą  n ap ra w ę  narzędzi ro ln iczych i i oz- 
m aitych  m achin , a  do u s ta w ia n ia  n a  m ie jscu  za ­
ku p io n y c h  m aszynerji, może na żądanie w j s_\ lać 
d o k ła d n ie  obeznanego  ze swoim przedm iotom  Me 
chan ika .

P odpisany  spodziewa s ię , iż p rzed staw ia jąc  sz a ­
nownym  obyw atelom  przystępne ceny, dogod: ość 
prędszej i ła tw ie jsze j dostaw y, i w iększą o tp  - 
w iedzialność m iejscow ej fab ryk i, znaj ozie u i leli 
ch ę tn e  poparcie i zachętę  d la  krajow ego pi z* - 
m ysłu, k tó rego  rozwój w ysoce w pływ a n a  w ziost 
k rajow ego  bogactw a.

TOMASZ HEJDUKIEWICZ.
. 3 - 9 5 5

W  pow iecie Św ięciańsk im  o trz y  mile od kolei j  

! żelaznej s tac ji P*dbrcdzia je s t  do sj rz e d a u ia m x -  j 
! ją te k  N A R C IA N O W O  obyw atel i K uozew skiego j 

obszaru  wlęk 50  rażeni z lasem ; dow iedzieć się  j 
można u W . B lińskiego na t*op aw ach  w domu | 
Żylińskiego w, W iln ie , a  u dziedzica n a  m iejscu.

3 — 957

E D W A R D  E E C H T E L
ma honor donieść W W P P .  i P P .  obywatelom
w szystkim  in te ressn jący m  się osobom, J ż  przyj­
m uje obsta lunki do sp row adzen ia  rozm aib  go g a­
tun k u  CH M IELU  z pierw szych handlow ych do­
mów, ja k o  to: P  n w a  r-s  k i S z p a  1 1 e r: L A ­
G E R  e t SCH EtSG K BIER —  B r  a u  n s z  w e i g- 

, s k i  ‘ STA D T e t  L A N D -H O P F E N  , jak o  też : 
gubern ij W ileń sk ie j p ttu  D zisnienskiego m a-ą tek  / T Y , ! 0 L s j ; i E J  B R O W A R N E J SM OŁY.

............................................................................................................................................................. 2— 959

DO S P R Z E D A N IA

S T A N IL O W  położony od spław nój rz e k i Dzwiny 
o w iorst 12, od m iasteczek  zaś D ru i i D rys y o 
w io rst 20, zaw iera jący  w  sobie 17 ch a t w ło śc iań ­
skich i w ogóie 30 włok jedynie użytecznej ziemi, 
po większpj, części szarej z g l in b tą  podstaw ą. ( I r  

' s ta te c z n ą  ilość lak  i la su  opalow ego. Z »bu o- 
w anie w szelk ie gospodarsk ie do sta teczn e  i w do­
brym  s tan ie .

O szczegółach w yprzedaży  i cenie dow iedzieć 
się można w m a ją tk u  K am ieńpo’ zlatn tąd  o i ilę 
odległym . : . ^1 .3 .', 956

te ru  i P iw a A. P arczew sk iego  w’ W iln ie .
2 — 994

(gk. te ru  i n w a

D O M  Z L E C E Ń
pod firmą J. GOŚCIGKI w K rólew cu

przy ulicy  Kuetphof. L nnggasse  N . 15 
egzystu je  ja k jia w m ie j i przy jm uje zlecenia w szel­
kiego rodzaju . U ła tw ia  ekspedycją do iniejs; a 
każdego k ra ju , pośredniczy W in te re sa c h  n a  tu ­
te jszym  i zagran icznych  płaca :h, za jm uje się 
kupnem  i  sp rzedażą produktów  ziem nych i su ro ­
w ych, tudz ież  sprow adzaniem  m achin i narzędzi 
ro ln iczych  z A nglji, F ra n c ji i najlepszych fab ryk  
p rusk ich , n a s trę c z a  porządnych i uzdatn ionych  
urzędników  i techn ików , w reszcie spełnia  c zy n ­
ności, ja k ie  ty lk o  w 'z a k re s  Domu Komisowego 
w chodzą. U p rasza  się  ad re so w ać  ja k  powyżej 

T am że je s t  do sp rzedan ia  
o siie 33 koni za  T a l.  2,200.

S p rzeda je  się w D ziśnieńskim  powiecie o milę 
od m. G łębokiego m a ją tek  K aszte lanow szczyzna, 
zaw iera jący  2 fo lw arki i 50 włok ziemi najlepszej 
dobroci z 1 iśem  budowlowym, obfitością siano- 
żęci i ze w szelkiem i gospodarskiem i w ygodam i. 
Ziemi pod w łościanam i włok do 16. W iadom ość 
na m iejscu u dziedzica a  w W iln ie  u u rzęd n ik a  
P r rk a z u  K ow alew skiego. 3 — 966

~ : x S : e>

P A P I E R  W L I N S I
N ajlepsi lekarze  w P ary żu , za leca ją  p ap ie r 

W linsi, jako  n ajsku teczn ie jszy  środek , k tó ry  le ­
czy k a ta ry , ból g a rd ła , ból g a rd ła , bołeścl k rz y ­
ża' reum atyzm y e t- .  Jed n o razo w e a n a jw ię -  

P f j  trzy k ro tn e  użycie , w y sta rcza  najczęśc iej do 
zupełnego w yzdrow ienia i w yjąw szy m ałe św ie rz­
bienie nie zostaw ia  po sobie żadnego innego w ra ­
żenia- P udełko  złożone z 10 a rk u sz y  kosz tu je  
kop- 60.

p jostać można w ap tek ach  pp. C hroscickiego 
w W iln ie , M olendzińskiego w K rakow ie, M rozow ­
skiego w W a rsza w ie , T om anka we Lw ow ie.

2 - 7 9 6

sonie
gazy nie H  c l

do sp rzedan ia ; 
b i n g a .

w iadom ość w M a- 
3 — 970

machiua parowa 
2 — 989

O G Ł O SZ E N IE , u
W łaśc ic ie la  M ajętności i-Czerwony Dw ór 
zw anśj z fa b ry k ą ^ - n ie j P o r te ru  i P iw a

A . P A R C Z E W SK IE G O .
i  dniem  I-g o  s ty c z n ia -1863 r. od k ry ­

wam S k ład  Główmy tych  wyrobów W m ie­
ście W ilnie przy ulicy N ięm  eckiej w do­
mie W -nych N ow ickich , obok hotelu 
P oznańsk iego . . N a te  w yroby oznaczają  
s ię  ceny stu le  tak ież  sam e, po ja k ic h  
przeduw ać się one b ęd ą  i na miejscu 
w fabryce. Życzących nabyw ać P o rte r i

i Piwo z fab ryk i mojej zapew niam , że one 
w tym  ty lko  sk ładzie  kupow ane być m o­
g ą  w tym  .ta n ie  rze te ln e j w aito sc i i do- 

0  broci, w jak im  się i w fab ryce w yra- 
b iają. 2— 991

OAoSpeHO LfeHcypoto. 7

W  gubertiji Mińskiej w pow iecie Bo- 
b ró jsk im , dodaje się do w ydzierżaw ien ia 
M ają tek  B aców ,czc, z trzem a folw arkam i 
Ciut) k a iń eu  M w n r t  v°  S5Ste!.“>
dziew ięć od S. Je rzeg o  1863 r .  zawiera- | 
jący  obszaru  ziemi oromej i sianożęci 85 
włók ; prócz tego , obszerne pastw iska 
leśne. Gotowy grosz przynoszą: z p ro ­
pinacji, m łynów k ilk u  i a rędę  od szlachty  
na gruncie  osiad łe j. Z bydłem, ow cam i 
i ow ieczkam i funduszowym i i wszelkicm 
narzędziem  gospodarskiem . O bliższych 
w aru n k ach , takow ćj dzierżaw y, można 

, pow ziąść dokładną wiadom ość, w W ilnie 
, w m ieszkah iu  W - K onstan tego  N ieza- 
, by tow skiego, na K ońskim  ta rg u  w dotnie

O ddaje się w dzierżaw ę m a ją tek  o 6 mil od 
W iln a  w poletkach 400 morgów po części pszen­
nej ziemi, sto sz tu k  bydła, m łócarn ia , m łyn,

, ta r ta k  w odny, ogrody, b ro w ar piw ny, karczm y 
i Brosz cotow y. D o w ied z ieć  się u rzadzcy domu 
k s ię że ó j ru z y n in y  n a  N iem ieckiej ulicy, p an a  
M iędzyblockiegO. 3 - 8 5 2

^  W . B aczyńsk ie j. 3— 968

(Pnosfatc  de fer),

k (órego  sprzedaż upow ażnioną zos ta ła  w R osji, 
F ra n c ji , H iszpanji, B razy ljl i P o rtu g a lji. T en  
p re p a ra t, nowo w prow adzony w7 użycie le k a rsk ie , 
za w ie ra  w7 sobie żelazo w s ta n ie  płynnym; ze 
sku tk iem  się używ a, w chorobach  przy zuacznem  
osłab ien iu  s i ł ,  z przyczyny n ie d o sta tk u  krw i, 
w białych up iaw ach , w chorobach kości i tym  po­
dobnych, podług sp o strzeżeń  w w ielu  szp ita lach  
paryzkieh , działa daleko lepiej ja k  pigułki z .m le­
czanu żelaza  ( lać ta te  de fer) ; że laza oczyszczone­
go od niedokw aśu (le fe r par 1’hydrogene), syropu 

pigułek  z jodku żelaza . 2 — 980

DOM pod firm ą P uzyny, od daw na w iele osób 
s ia n u  duł hownego obiona sobio fliemal za j f -  

dyny zajazd w czasie  bytności w W iln ie ,— w łaśc i­
c ie l, domu odw dzięczając za tą  łaskaw ość osób 
poważnego s ta n u  u rzą d z ił się, aby podobni lo- 
kato row ie od egzystu jących  cen n a  m ieszkaniu 
w tern domu mieli o kopiejek io  niżej n a  dobę, co 
od ogłoszenia niniejszego i. zaprow adza się.

N ow y Ś P I E W :  „P taszy n a* 1, 
u Zaw adzkiego i O rgelbranda.

flHBapa 1863 r. B uabho .

Cena złp. 2, 
2 — 993

S A N IE  dyszlowe m iejskie nowe są  do zbycia 
przy Zam kowój u licy w domu pod N. 137 u stróża . 
_______________________________  2— 984

JA D Ą C Y  do K IJO W A , szu k a  w spólnika po­
droży. W iadom ość w domu S ikorsk iej na Ło- 
to c zk u  pod N . 2. * 1—7

SZ P R Y C O W A N IE  R O Ś L IN N E  Z MA- 
X IC 0 .

In jec tion  V egetale  au  M atico uznane za sku teczne 
przez St. P e te rsb u rg sk ą  radę le k a rsk ą .

L ek a rs tw o  to przygotow uje się z liści p e ru w iań ­
skiego d rzew a M atico (piper angustifo lium ) ro s ­
nącego w P e ru . U żyw a się w e F ra n c ji z w ielkini 
sku tk iem :’ w śluzoW kaćh li mężczyzn (rzeżącz- 
kach) i b iałych up ław ach  u kob ie t. 6— 620

P L A S T E R  B IE D N E G O  złożony z żyw icznych
n a tu ra ln y c h  ba ls im ó w ; wyższość jego  je s t  u zn a­
n a  nad  papierem  chem icznym  i p lastrem  B ur- 
gunckim  (poix de B ourgogne). S ku teczny  n a  
za ją trz en ie  k a ta ró w  piersiow ych, pedogry i re u -  
m atyzm ów , skó ry  w cale n ic  ją tr z y .  P rz y sy ła  się 
z P ary ża  , w ru lonach  kartonow ych oklejonych 
avizą z napisem : E m p la tre  pauvre  homme. (P h a r-  
m acie D ouvalt. 4— 520

PAPIER ALBESPEIRA, 
p la s te r  w ezykato ry jny  tegoż, sp ryck i do oczu, 
nosa  i inne z pom pkam i g o u tta  perezowem i.

C U K IE R K I P I E R S I O W E  na soku g łow iaste j 
sa ła ty  i laurow ych liściach , u śm ierza jące  kaszle , 
uporczyw e k a ta ry  , g ry p y , p iersiow e ją trz e n ia  
koklusz i t . j i .

Składy w aptekach Petersburgskich, M oskiew ­
skich i w W iln ie  u  D.C hróśc isk iego. 5— 506

r n m m m m m m m m m m m m i  m
^  f t a n iC k  zupełnie nowe na parę lub je- H §& k5d 'i l -LCdnego konia, są do sprzedania gflg 
^  na przeciw ogrodu Strumiły u Łapińskie-’ 

go. Fabrykanta Fortepianów. 3— 977

y  i i i %
P R Z E D A JE  S IĘ  w powiecie G rodzieńskim  

w m ajętności S a w c j k a c h  5 koni k a ry c h , 
siw e i gniade, kobył różnych la t, mcbl PĆ ter- 
sburgsk i n a  4 pokoje, naczynie n a  32 osoby s to ­
łowe i szkło, a  n aw e t ta fle  od cz te rech  pokojów.

2 — 992
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OBIHB'IEHIE.
BbinycKaexcH bt, apeuanoe coflepJRanie 

ct> 23 aiipkjia 1863 roga BecB anapTaMeuTR,
bt, KOTopoMT. noMtuqaeTCH T uuorpa łia  Aópa- 
Ma HqKÓ ĄBop»eqa, Ha HtMeuttoft y.'iHh'k- 
M ejirroupe Moryxa, HanaTb Bce iioMkutenm 
11JIH HaCTHMII, HO He gilH THHOrpałiH. M o®HO 
ysHaTi, bt, goMk nonoBa y ByóHaro Bpaua 
r. M eitep ro ła , . 2 — 960

OGŁOSZENIE.
W ypuszcza się  w a rędę  od 23 k w ietn ia  

1863 r. ca ły  apartam ent, w któ rym  m ieści 
się d ru k a rn ia  A b rah am a le k i D w orca,, Ptzy 
ulicy N iem ieck iej. Życzący m ogą y aj^c  cały 
lokal lub część jego, lecz ty lk« n ie  na d ru ­
k arn ię . M ożna się dow iedzieć o szczegó­
łach  W d. Popow a u den tysty  M ejerhofa. 

■mii Mf.THna T a ' A  i  2 — 960
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W  drukarni A. H. K i r k o i a.


